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N A JT R W A L SZ E
K O STJUM Y

tr y k o to w e  d o  fp o r tó w  zim o w ych  
i  le tn c h

W s e z o n ie  o b e c n y m  
w y r a b ia

Wytwórnia trykotaży

CO U F , Warszawa
S przedaż deta l.

ELEKTORALNA 4.

O

RESTAURACJA

W R Ó B E L
M azow iecka  14, tel. Z<*~27

N A J S M A C Z N IE J , NAJTANIEJ.

D A N C I N G
w  górnych  salach.
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F U T R A
: B E Z  ZALICZKI ♦

Na długoterm inow e spłaty $
3O °|0 t a n ie j .  ♦

P rzyjm uje się  p rzeróbk i. W ykonanie solidne. ♦

A. Rapoport I
N owiniars5£a 2, m . 3, w bram ie  I I  p ię tro  i

TELEFO N  241-37. $

P O R A D N I A
P o lsk ie g o  T o w a rzy stw a  E u gen iczn ego
Zóraw ia  28, te l. 89-99 — czynna od 9 rano do 9 w iecz.

U dzie la  w skazów ek i pom ocy w zak resie  le k a r­
skim , sportow ym , p raw n y m  i  pedagogicznym  
w sp raw ach : 1) dotyczących zw iązków  m ał­
żeńskich, p o r a d  p r z e d ś l u b n y c h ,  ciąży 
i  m ac ie rzy ń stw a, opieki n ad  dzieckiem  w w ie­
ku  szkolnym  i przedszkolnym ; 2) p o rad  spor­
tow ych; 3) dotyczących w yboru  zaw odu, b a ­
dań  fizycznych  i psychicznych , uzdoln ień  k a n ­
dydatów  do za jęć  zarów no .um ysłow ych, ja k  
fizycznych  i sportow ych; 4) dotyczących zapo­
b ieg an ia  chorobom  zw y rad n ia jący m , p łcio­
wym . w enerycznym  i skó rnym  ze szczególnym  
uw zględn ien iem  sk ro fu ł i g ru ź licy  skóry  
(w ilk), alkoholizm ow i, kokainizm ow i, m orfi- 
nizm ow i i za tru c io m  zaw odow ym ; 5) p o rad n ia  

p rzeeiw kiłow a d la  m atek  'i dzieci.
Porad udziela sig ua miejscu oraz w mieszkaniach specjalnych konsultantów.Porada 3 złote.

P o ra d y  bezp ła tne  w godzinach  od 2—3, 4—5, 7—8 w.
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t NARJA NORAWSKA'
ZÓRAtUIfl 43 m. 14 parter. —  Tel. 513-98-
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SPÓ DNICZKI, FA L3A N Y, FALBANKI plisuję, karbuję, rur 
kuję—trwale, ładnie i terminowo.

I MEREŻKUJĘ MASZYNOWO: w yprawy, bieliznę dam ską 
pościelową, obrusy, batysty , jedwabie i t. p. — ładnie, 
równo i mocno.

1OBDZIERSUJE pledy, kapy, ścierki, ściereczki, pieluszki itp, 

HAFTUJĘ MASZYN □ WO, ręcznie. Dżety, koraliki artystyczne.

( ZĄBKI W YCINAM w suknie, bibułce i t  p.

OEKATYZUJĘ. Wszywam wstawki CKRĘTKĄ. 

l Robota pierwszorzędna. Ceny umiarkowane. P u n ktu a ln o ść .

VII



WYDAWNICTWO I REDAKCJA „ŚWIT-
W arszaw a, N ow ow iejska 32.

W y sy ła m y  ty lk o  p o  o trzym an iu  go tów k i1.
SZYLŁER-SZKOLNIK: „Hypno- 
tyzm! Sugestja! Telepatja!". „Si­
ła nasza wewnątrz nas". Chcesz 
władać w ielką tajem niczą siłą"! 
Podręcznik słynnego hypnotyzera 
Szyllera - Szkolnika. Zawiera 98 
rozdziałów: H istorja  liypnotyzmu. 
Jak im  powinien być hypnotyzer. 
Jak ie  winno być medjum. Mag­
netyczny rozwój oczu. Autosu- 
gestja. Wpływ hypnotyzera na 
medjum. Sugestja podczas snu. 
Sugestja na jawie. Obudzenie me­
djum. Odgadywanie myśli. Powo­
dzenie w miłości. Leczenie wszel­
kich nałogów. Zł. 7.—. W pięknej 
mocnej oprawie zł. 9.—. 
ARTYSTOM. AMATOROM I M I­
ŁOŚNIKOM SCENY! „ESTRA­
DA". W ielki zbiór monologów, 
żartów, satyr, aktualności, piose­
nek, dowcipów i anegdotek n a j­
w ybitniejszych autorów. Repertu­
ar artystów:. Gierasińskiego, To­
ma, Ursteina, Jastrzębca, Hanu- 
sza, Rapackiego. Strońskiej, Ma- 
dziarówny i wielu innych. Reper­
tu a r teatrów : „Miraż", „Czarny 
Kot", „Qui Pro Quo“. Serja 10 to­
mów. Zł. 5.—.
SZYLLER-SZKOLNIK: „Mnemo­
nika". Mistrzostwo pamięci. Sztu­
ka wyrobienia doskonałej pa­
mięci. Usuwanie roztargnienia, 
spotęgowanie woli, przezwycięże­
nie lenistwa, wzmacnianie zdol­

ności umysłowych. Podręcznik, 
praktyczny. Zł. 2.—.
M. ROŚCISZEWSKI: „Dobry ton”. 
Ja k  się zachować w towarzystwie. 
Szkoła pożycia z ludźmi wszel­
kich stanów, w stosunkach cere­
monialnych. Zł. 8.—.
A. ŻBIKOWSKI: „Słownik w yra­
zów obcych*. Niezbędne w życiu 
społecznem i politycznem. Z po­
daniem wymowy. Zł. 1,50. 
WIKTOR JACZEW SKI: „K urs 
g ry  filmowej". Tajemnice fotoge- 
niczności. Gestykulacja. Mimika. 
Ćwiczenia praktyczne dla adep­
tów i adeptek. Charakteryzacja i  
wiele innych rad  i wskazówek. 
Zł. 1,50.
DR. WŁADYSŁAW GUMPLO- 
WICZ: „Obłąkani królowie". Zdu­
miewające ""rewelacje historyczne 
o zwyrodniałych i zidjociałych 
władcach. Tajemnice dworów kró­
lewskich: F rancji, H iszpanji,
Danji, Szwecji, Rosji i t. d. Zł. 1. 
G. HAKENSZMIDT: „Siła". Ja k  
zostać silnym i zdrowym. Podręcz­
nik gim nastyki i atletyki. Z 40 ry ­
cinami w tekście wraz z tab licą 
ćwiczeń. Zł. 2.—.
DR. RADWAN PRAGŁOWSKI:
„Spotęgowanie woli". Najnowsze 
metody sugestji. Rozwój zdolno­
ści, ta len tu  i usuwanie strachu i 
złych przyzwyczajeń. Całość, 4 to ­
m iki razem, zł. T.—.

Czytelnikom „K alendarza Sportowego" dodajeiny do każdej za­
mówionej książki drugą ciekawą i pożyteczną '  książkę darmo. Na. 
przesyłkę i opakowanie pocztowe załączyć złoty 1.50 można w znacz­
kach pocztowych. (Ogłoszenie wyciąć i załączyć).

P o d czas  o b iadów  p rz y g ry w a  z n a k o m ite  t r jo .  
W ie c z o rem  k w a rte t..

Zakład otw arty  do godziny 3-ej w nocy.
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S TART
IL U S T R O W A N Y  D W U T Y G O D N IK , 

P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  S P O R T U , 

W Y C H O W A N IA  F IZ Y C Z N E G O  I  H IG J E N Y .

KOBIET
J E D Y N E  p ism o  w  P o lsce , w s k a z u ją c e  k o b ie c ie  

d ro g ę  do z d ro w ia  i  p ię k n a  p rz e z  k u l ­
t u r ę  f iz y c z n ą .

J E D Y N E  p ism o  w  P o lsce , in fo rm u ją c e  o p o s tę ­
p a c h  w  k r a j u  i  z a g ra n ic ą ,  d o k o n y w a ­
n y c h  w  d z ie d z in ie  w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
n eg o  i p o sz c z e g ó ln y c h  sp o rtó w .

J E D Y N E  p ism o  w  P o lsce , o b e jm u ją c e  w  s w y m  
p r o g r a m ie  k u l tu r y  f iz y c z n e j w sz y s tk ie  
o k re s y  w ie k u  i  w sz y s tk ie  s f e r y  spo ­
łeczne .

N a jb o g a ts z y  d z ia ł i lu s t r a c y j  i  n a jp ię k n ie js z y  
u k ła d  g ra f ic z n y .

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  ty lk o  zl .2.70,
C ena 1 e g z e m p la rz a  w  s p rz e d a ż y  u lic z n e j  50 g ro sz y .

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C J I :
W a rs z a w a , u l. G ó rn o ś lą sk a  N r . 20. T e le fo n  401-24. 

K o n to  P . K . O. N r .  14558.

IX



URJER PORANNY
N A JW IĘK SZY  DZIENNIK STO LICY  

51 LA T ISTNIENIA

w prow adził p ierw szy  w  P olsce i u trz y m u je  sta le  
n a jo b sze rn ie jszy

Ilnslim m  H  m r liw ,
codzienne re la c je  w łasnych  korespondentów  ze 
w szystk ich  zawodów i ośrodków  sportow ych w k r a ju  

i z ag ran icą

p re n u m e ra ta  m iesięczna w W arszaw ie , 4 zł. 50 gr. 
n a  p ro w in c ji . . . . . . . . : /  5 zł.

PR ZEG LĄ D  W IECZO R NY

PISMO CODZIENNE POPOŁUDNIOWE 
posiada codzienną 

rubrykę sportową ilustrowaną 
z

najświeższych zdarzeń 
sportowych

prow adzoną przez w yb itn y ch  publicystów  
sportow ych

p r e n u m e ra ta  m iesięczn a  w W a rsz a w ie  3 zł. 50 g r . 
n a  p r o w in c j i ............................. ..... 4 zł. 50 g r .

OL! nr.
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Rok 1928,
p r z e s t ę p n y ,  d n i  366,

Epoki głów ne.
Rok 1928 ery chrześcijańskiej jest-.

7436/7 ery bizantyjskiej 
6641 okresu juljańskiego
5688/9 ery żydowskiej; początek 5688 r. dn. 27-go września 1927 r. 

początek 5689 roku, d. 15 w rześnia 1928 r.
4272 od potopu biblijnego
2861 od założenia Rzymu
2704 od 1 Olimpjady
1895 od śm ierci Jezu sa  Chrystusa
1346/7 ery m ahom etańskiej; początek 1346-go roku dn. 1 lipca 

1927 r.; początek 1347 roku d. 20 czerw ca 1928 r.
1138 od pierwszej notatki historycznej o Polsce, z powodu wojen 

Karola Wielkiego
832 od pierwszej krucjaty
488 od w ynalezienia sztuki drukarskiej
455 od urodzenia Mikołaja Kopernika
456 od odkrycia Ameryki przez Krzysztofa Kolumba 
346 od zaprow adzenia kalendarza nowego stylu,
156 od pierwszego rozbioru Polski
152 od ogłoszenia niepodległości Stanów Zjednoczonych w Ameryce 
138 od I rewolucji francuskiej 
133 od trzeciego rozbioru Polski
51 od wynalezienia telefonu 
31 od wynalezienia radjotelegrafu  
15 od wybuchu wielkiej wojny
9 od pokoju wersalskiego.
3 od wyboru Ignacego Mościckiego P re ,yden tem  Rzeczypospo­

litej Polskiej

Św ięta narodow e polskie.
3 maja Rocznica Konstytucji z 1791 r. (uchwala Sejm u z dnia 29 

kwietnia 1919 roku).
6 sierpnia Święto Wojsk Polskich (uchwała Sejm u z dnia 27 lipca 

1919 roku).

XI



Calendarium  na rok 1928

Styczeń Luty Marzec Kwiecień

p. 2 9 16 23 30 6 13 20 27 5 12 19 26 2 9 16 23 30
w. 3 10 17 24 31 7 14 21 28 6 13 20 27 3 10 17 24
ś . 4 11 18 25 1 8. 15 22 29 7 14 21 28 4 11 18 25
c. 5 12 19 26 2 9 16 23 1 8 15 22 29 5 12 19 26
p. 6 13 20 27 3 10 17 24 2 9 16 23 30 6 13 20 27
s. 7 14 21 28 4 11 18 25 3 10 17 24 31 7 14 21 28
N. 1 8 15!22i29 5 12 19 26 4 11 18 25 1 8 15 22 29

• Maj Czerwiec Lipiec Sierpień

P. 7 14 21 28 4 11 18 25 2 9 16 23 30 6 13 20 27
W. 1 8 15 22 29 5 12 19 26 3 10 P 24 31 7 14 21 28
s. 2 9 16 23 30 6 13 20 27 4 11 18 25 1 8 15 22 29
c. 3 10 17 24 31 7 41 21 28 5 12 19 26 2 9 16 23 30
p. 4 11 18 25 1 8 15 22 29 6 13 20 27 3 10 17 24 31
s. 5 12 19 26 2 9 16 23 30 7 14 21 28 4 11 18 25
N. 6 13'20 271 3 10117 24 1 8 15 22 29 5 12 19 26

Wrzesień Październik Listopad Grudzień

P. 3 10 17 24 1 8il5 22 29 5 12 19 26 3 10 17 24 31
W. 4 11 18 25 2 9 16 23 30 6 13 20 27 4 11 18 25
Ś. 5 12 19 26 3 10 17 24 3T 7 14 21 28 5 12 19 26
C. 6 13 20 27 4 11 18 25 1 8 15 22 29 6 13 20 27
P. 7 14 21 28 5 12 19 26 2 9 16 23 30 7 14 21 28
S. 1 8 15 22 29 6 13 20 27 3 10 17 24 1 8 15 22 29
N. 2 9 16 23 30 7 14121128 4 11|18 25 21 9'16 23 30

T ablica św iąt ruchom ych w latach 1928 — 1940.

Rok P o­
pielec

W ielka­
noc

W niebo­
w stąpie­

nie

Zesłanie
Ducha

Świątego.
Trójcy

Świętej
Boże
Ciało

Niedziela
1-sza

Adwentu

1928 22. 11. 8 kwiet, 17 „ 27 m aja 3 czerw. 7 czerw. 2 grudn.
1929 13. 11 31 m arca 9 „ 19 maja 26 m aja 30 maja 1 grudn.
1930 5. 111. 20 kwiet. 29 „ 8 czerw. 15 czerw. 19 czerw 30 listop.
1931 18. II. 5 kwiet. 14 „ 24 maja 31 m aja 4 czerw. 29 listop.
1932 10. 11. 27 m arca 5 „ ,5 czerw. 28 maja 26 maja 27 listop.
1933 1. III 16 kwiet. 25 „ 4 czerw. 11 czerw. 15 czerw. 3 grudn.
1934 14.111. 1 kwiet. 10 „ 20 m aja 27 m aja 31 m aja 2 grudn.
1935 6. III. 21 kwiet. 30 ,  ' 9 czerw. 16 czerw. 20 czerw. 1 grudn.
1936 26.11. 12 kwiet. 21 31 m aja 7 czerw. 11 czerw. 29 listop.
1937 10.11. 28 m arca 6 „ 16 maja 23 maja 27 m aja 28 listop
1938 2 111, 17 kwiet. 26 „ 5 czerw. 12 czerw. 16 czerw. 27 listop.
1939 22. II. 9 kwiet. 18 „ 28 maja 4 czerw. 8 czerw. 3 grudn.
1940 7. 11. 24 m arca 2 „ 12 maja maja 23 m aja 1 grudn.
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STYCZEŃ
dni 31

L U T Y
dni 29

1 N. I Nowy Rok 1928 Mieczysi,

Im. Je zu s . Makarego Op. 
Genowefy P. F lorent. P. 
Tytusa B., Rygoberta 
Telesfora, Symeona 
O bjaw . P ań sk ie  3 Króli 
f  Lucjana i Juljana

8| N. /  p o  3 Kr. Sew eryna Op 
Marcjanny P. M. Jukunda 
Agafona, Wilhelma 
H onoraty M., Hygina M P 
Arkadjusza i M odesfa M. 
•(-Weroniki P., Glafiry P .p

14|S. Hilarego B.W.D.K., Fel.

2 p o  3  Kr. Pawia pusteln. 
Marcel. P. M. Ottona M. 
Antoniego Op. Sulpic. 
Katedry św. Piotra w Rz. 
Henryka B. W., Marty 
-(-Fabjana, Sebastjana. 
Agnieszki P. M.

3 p o  3  Kr. Wincentego, 
Z aśl. N. M. P. Ildefonsa 
Tymoteusza 
N aw r. św . P aw ła Ap. 
Polikarpa B. M.
-(-Jana Żłotoustego 
Obj. Św. Agnieszki

4 po  3  Kr. Franciszka S. 
Martyny M P., Sawiny P 
P io tra  N., Marceli Wd.

1 Ś. Ignacego, Brygidy.
2 c. O czy szczen ie  N. M. P.
3 p. f  Błażeja B. M.
4 s. Ansgarego i Andrzeja. -

5 N. S ta ro za p u s tn a  Agaty P.
6 P. Doroty P. M. Tytusa
7 W. Romualda Op., Rysz. Kr.
8 ś. Jan a  z Matty, Emiljana
9 c. Apolonji

10 P. t  Scholastyki, Sylwana.
11 s. Ob. NM P., Saturnina.

12 N. ftlięsop. Eulalji P.
13 P. Katarzyny. P.
14 W. W alentego K., Zenona M.
15 ś. Faustyna i Jowity.
16 c. Juljanny P. M. Juljana M.
17 P. f  Donata, F ranciszka M.
18 s. Sym., Maks., Konstancji.

19 N. Z a p u stn a  Konrada, M.
20 P. Leona i Eucherjusza
21 W. Maksymiana, Feliksa.
22 t  P opielec  Kat. św. Piotra
23 c. Piotra, Damiana.
24 p. f  Macieja Ap.
25 s. CezaregoW . FeliksaP.W .

26 N. W stępna  Aleksand. B. W,
27 P. Leandra B. W. .
28 W. Romana.
29 S. Suchy d z . Romana

Notatnik na Styczeń: Notatnik na Luty:

^OOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>88

XI!'



ggOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»OOOOOOg£

MARZEC
tlni 31

KWIECIEŃ
dni 30

11 C.
2 P.
3 S.

Albina B.W., Antoniny M 
t  S u ch y  d z .  Heleny Ces 
S u ch y  dz. Kunegundy C

*4
5
6
7
8 
9

10

11
12
13
14
15
16 
17

18
19
20 
21 
22
23
24

S ucha  Kazimierza kr., L. 
Euzebjusza, Teofila. 
Wiktora i Wiktoryna. 
Tomasza z Akwinu. 
W incent. Kadłub., Jana B, 
f  Franciszki Rzymianki. 
-j- 40 Męcz. Wiktora M.

G łuch a_ Konstantego W. 
G rzegorza Wielkiego. 
Krystyny. Sabina. M. 
Matyldy Kr. W. LeonaB.W 
Klem ensa Hofbauera Lon 
f  Abrahama, Eufrozyny 
f  Józefa z Arymatei G ertr

S rodouost. Gabryela A. 
J ó z e fa  Ob lub. N. M . P. 
Eufemji M., Teodozji M. 
Benedykta Op.
Katarzyny W. Bogusława 
t  Pelagji, Teodozji.
•j- Marka i Tymoteusza.

N.
P.
W.
ś.
c.
p.
s.

P alm ow a  Teodory M. 
W. Franciszka a Paulo. 
W. Ryszarda W. W.
IF. Izydora B.W.D.K.
IF. Wincentego, Ireny 
T IF  W ilhelma Op. 
t  W. Epifanj. B.M. Sat.

Zm artw . C hr. P. Dyoniz. 
W ielkanoc, Marji Kleof, 
Ezechjela Fr. M.
Leona Wielkiego.
Wiktora M. Damjaną 
+ H erm enegilda Kr. W, 
W alerjana i Justyna

15 'N.
16 P.
17 W 
18j Ś. 
19jC ., 
20j P. j 
21 S.

P rzew . Anastazego M. 
M arceljana i Lam perta. 
Aniceta i Roberta. 
Bogumiła W,
Tymona M.
t  Sulpicjusza i Serwilj. 
Feliksa, Anzelma.

25 N.
26 P.
27 W.
28 S.
29 C.
30 P
31 S.

B ia ła  Ireneusza.
Z w iast. NM P. Em anuela 
Jana D am asceńskiego. 
Ja n a  K apistrana 
Eusfazego, Cyryla, 
f  M. B. Boi. Anieli Wd., 
t  Balbiny P. i Korneli.

22\ N. 
23! P. 
24: W. 
25 Ś. 
26i C.
27 P.
28 S.

G robu Chryst. Sotera. 
W ejciecha B. M., Jerzego. 
Fidelisa kapuc.
Marka ew. Op. św. Józefa. 
Kleta i Marcelina 
Teofila i Tertuljana 
Pawła od krzyża W.

29| N. ; 3  p o  W ielk. P iotra Rob. 
30: P. Katarzyny Seneńskiej M.

Notatnik na Marzec: Notatnik na Kwiecień:
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M A J
dni 31

CZERWIEC
dni 30

1 W.
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

Filipa i JakÓfjO Ap. 
Zygmunta Kr., Atanazego 
Konst. 3-go m aja 
-j- Florjana M. Moniki 
Piusa V., Anioła.

6
7
8 
9

10
11
12

4 po  Wielk. Jana Ap. 
Domicelli i Eufrozyny. 
S ta n is t. B .M .  K. P. 
Grzegorza.
Izydora or.
f  Mamerta, Maksyma 
Pankracego M.

13
14
15
16
17
18 
19

3  p o  W ielk M B Łask, 
f  K rzy ż , d z . Bonifacego 
f K r z y ż , d z . Zofji Wd., J 
f  K rzy ż , d z . Jana Nep., 
W niebow st P ańskte .
•j- Feliksa kapuc. Eryka 
Piotra. Celestyna.

20 ]\j. \6  p o  Wielk. Bernardyna
21 j P. Wenata M.
22! W. Julji, Heleny 
23! S. Dezyderego P. M.

C. Joanny i Afry Zuzanny 
P. f  Grzeg. VII Urbena 
S. i Filipa Nereusza.

24
25
26
27 N-
28
29
30
31

Z esłan ie  D ucha św. 
Ś w iąteczny  Augustyna 
Marji Magd., Teodozji 
Suchy d z . Feliksa 1, P.

C. /Aniel , Petroneli.

1 P. t  Suchy d z . Jakóba, Fort-
2 S. Suchy d z . Marcelina

3 N Trójcy św , Erazma.
4 P. Franciszka Carac.
5 W. Bonifacego Walerji
6 Ś. Norberta i Klaudjusza.
7 c. Boże C iało, Roberta op.
8 p. -j- Maksyma, M edarda.
9 s. Pryma i Felicjana.

10 N. Małgorzaty Kr.
11 P. Barnaby flp.
12 W. Jana W , Onufrego pust
13 ś. Antoniego Padewsl iego.
14 c. Bazylego Wielk.
15 P. f  Serca  Jezu s, Wita, M.
16 s. Benona, Julitty.

17 N. Inocentego M., Adolfa
18 P. Efrema, Marka i Marcel
19 W. Gerwazego i Protazego.
20 Ś. Sylwerjusza.
21 c. Alojzego Gonzagi.
22 p. f  Pauliny B. W.
23 s. Ągrypiny, Zenona.

24 N. N ar. św. Jana C hrz.
25 P. Prospera, Adalberta,
26 W. Jana i Pawła
27 s. Władysława Kr. Węg.
28 c. Ireneusza.
29 P. Sw. Piotra i Pawła ap.
30 s. Emilji M., Lucyny W.

N o ta tn ik  na  M aj: N o ta tn ik  n a  Czerwiec:
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L I P I E C
dni 31

S I E R P IE Ń
dni 31

1 N.
2 P.
3 W.
4 Ś.
5 C.
6 P.
7 s.
8 N.
9 P.

10 W.
11 S.
12 C.
13 P.
14 s.

N a jśw . k rw i J. Cńr.Teod. 
N a w ied z . NM P. Mart. 1 
Leona P. W., Anatola B. 
Józefa Kalas. Prokopaop 
Antoniego Zak. Filom. P, 
•j- Dominiki P. M. Łucji. 
Cyryla i Metodego Ap.

Elżbiety Kr. Wd.,
Weroniki P., Zenona 
7-u braci męcz., Amalji 
Piusa I. Pelagji P. M. 
Jana Gwalberta Op.
•J- Małgorzaty, M.P. Anakl. 
Bonawentury B.

15
16
17
18
19
20 
21

N.
P.
W.
Ś
c.
p.
s.

R o ze s ł. A post., Henryka 
N .M .P . S z k a p i.  Andrzeja 
Aleksego W., Westyny. 
bł.Szymona z Lipn.Kamila 
W incentego a Paulo 
-j- Czesława, Emiljana. 
Praksedy Wiktora.

22
23
24
25
26
27
28

Marji Magdal., Platona 
Apolinarego.
B7. K uneg. Kr. Pol. Kryst. 
Jakóba Ap.
A nny M atki NM P.
•j- Natalji, Pantaleona. 
Innocentego i Wiktora

29 N. 
30|P- 
31 W

Marty P., Oława 
Julity i Donatylli 
Ignacego Loyoli, Hel. Wd

P iotra  Ap. u’ Okowach  
NM P. A n ie lsk .JM M N D . 
•j- Znal, rek św. Szczep. 
Dominika Arysfar.

N .M .P . Ś n ie żn e j ,  Afry 
P rze m .P a ń sk ie  Sykstusa 
Kajetana, Donata. 
Cyrjaka,
Romana, Rustyka.
+  Wawrzyńca, Bogdana 
Zuzanny i Dygny

Klary P., Hilarji P. 
Hipolita i Kassjana 
t  H7g. Euzebjusza. 
W niebow zięcie NMP. 

Jo a c h im a  O. AW P.iRoch. 
-j- /a c k a  W. Pawła i Julj. 
Firm ina, Agapita

MarjanaW . Juljusza M. 
Bernarda Op. Samuela. 
Joanny Frem iot Wd. 
Symforjana i Tymot. 
Filipa i Benicjusza 
+ B a rtło m ie ja  Ap. P. 
Ludwika Kr. Węg.

N. M . P .J a sn .,  Ireneusza 
Przen. rei. św. Kazim. W. 
Augustyna
Ścięc ie  g t.  św . Jana  C hrz. 
Róży Limańskiej 
t  Rajmunda

N otatnik na Lipiec: Notatnik na Sierpień:
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W R Z E S IE Ń
dni 30

1! s. Idziego Op., Bronisławy

PAŹDZIERNIK
dni 31

9
10
11
12
13
14
15

16
17
18
19
20 
21 
22

N.
P.

W.
S.
C.
P.
s.

Stefana Kr. W.
Szymona Słupnika 
Rozalji P.
Wawrzyńca Justa. 
Eugenjusza i Petronjusza 
f  Jan a  M., Reginy P. 
N ar. N .M .P .

Sergjusza, Gorgonjusza 
Mikołaja z Tolentino. 
P rota i Jacka 
Im . M arji, Gwidona. 
Eugenji P , Filipa M, 
t  Podw. Krz. św.
M .B.Bolesnej, Nikodema

hufemji P. M.
Zam berta Hildegardy 
Józefa, Ireny 
+ Suchy, d z . Januarego. 
Eustachjusza. 
t  Suchy d z . M a teu sza  
Suchy d z . Tomasza B. W

N.
P.

W.
S.
C.
P.
S.

23! N. 
24! P- 
25 W
26
27
28 
29

Tekli P. M. i Lina pap. 
N M P. od  w yk. nicwoln. 
B ł. Ł adysław a  z  Giel. 
Cyprjana i Justyny . 
Koźmy i Damiana 
f  Wacława Kr. M. 
M ichała  A rchanioła

21 N.
22i P. 
23I W. 
24, S. 
25' C. 
26I P. 
27 S.

30 N. Hieronima kapt

28 N.
29 P.
30 W.
31 S.

S zy m o n a  i T a d eu sza  
Narcyza i Euzebji 
Germana i Serapiona 
Olimpjusza

Notatnik na Wrzesień:

/a n a  z  D u k li Remigj. 
Aniołów Stróżów 
Kandyda i Ewalda 
Franciszka Seraf. 
t  Placyda M.
Brunona W.

N . M. P. RÓŻ. Marka. 
Pelagji i Brygity 
Dyonizego B. M. 
Franciszka
Placydy, Firminv B. W. 
f  Maksymil. Ludw. Bert. 
Edwarda Kr. W.

Kaliksta, Ewarysta 
Teresy P.
Martyniana i Saturjana 
Wiktora, Małgorzaty Jadw. 
Ł u k a s z a  ew. Justa 
+ Piotra z Alkantary 
la n a  K antego, Ireny

Urszuli, Hilarjona. 
Korduli i Alodji 
Seweryna i Romana 
R a fa ła  Arch.
Kryspina i Kryspiniana
f  Ewarysta
Sabiny, Frum encjusza

Notatnik na Październik:
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LISTOPAD
dni 30

GRUDZIEŃ
dni 31

1
2
3

C.
P.
s.

W szystkich Świętych
+ D zień  Zad., Jerzego 
Huberta, Sylwji.

1 j S. Eligjusza B. W., Natalji.
2
3
4
s

»

N.
P.
W.
S.
c.
p.
s.

/  Adw. Bibianny, 
Franciszka Ks.
Barbary, Piotra Chryzol. 
Sabby, Niceta
Mikołaja, Leoncji 
f  Ambrożego
Niep. Poczęcie N. M. P.

4
5
6
7
8 
9

10

N.
P,
W.
ś.
c,
p.
s.

Karola Boromeusza. 
Zachariasza, Elżbiety 
Leonarda Feliksa 
Nikandra i Karyny. 
Godfryda i Maura, 
t  Teodora M.
Andrzeja z Awelinu 9

10 
11 
12
13
14
15

N
P.
W.
ś.
c.
p.
s.

2  .tćZir.Walerji i Leokadji 
W. M. P. L ore tańsk ie j 
Damazego, Sabina 
Aleksandra M.
Łucji P. M., Otylji P. 
t  Dyoskora i Herona. 
Walerjana B., Wiktora M.

11
12
13
14
15
16 
17

N.
P.
W.
Ś.
c.
p.
s.

Marcina B. W.
Marcina P.M., 5-ciu br. m. 
S ta n is ł. K ostk i, Dydaka. 
Jukunda, Józefata. 
Leopolda W. i Gertrudy 
f  Edmunda B. W, 
Grzegorza cudotw. 16

17
18
19
20 
21 
22

N.
P.
W.
ś.
c.
p.
s.

3  Adw  Euzebjusza 
Ł a z a r z a  B.
Gracjana M.
T Suchy dz. Darjusza 
Teofila i Zenona 
t  Suchy d z . Tomasza Ap. 
f  S u ch y  dz.Herona  i Zen.

18
19
20 
21 
22
23
24

N.
P.
W.
a.
C.
P.
s.

Odona P.
Elżbiety Kr. Wd.
Feliksa Walezjusza.
O fiar. N . M. P. Alberta. 
Cecylji P. M., Marka 
f  Klem ensa, Felicytaty 
Jana od Krzyża W. 23

24
25
26
27
28 
29

N.
P.
W.
ś.
c.
p.
s.

4 Adw. Wiktorji P 
f  W igilja  Irminy. Ą. E. 
N arodź. Chr. Pana. 
S zczepana  męcz.
Jana A posto la  Ewang. 
t  M łodzianków
Tomasza B.

25
26
27
28
29
30

N.
P.

jW
a.
C.
P.

Katarzyny, Erazma, 
Piotra, Konrada 
Wirgiljusza
Mansweta, Rufa, 
Saturnina i Filemona 
f  Andrzeja Ap. Justyny

30
31

N.
P -

Eugenjusza B. W, 
Sylwestra, Melanji

Notatnik na Listopad: Notatnik na Grudzień:
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T erm iny  zaw odów
sportow ych  w  r. 1928

Zawody narciarskie w kraju
W  styczn iu :

1- Z akopane •— S koki n a  
K rokw i.

6. Zakopane — S koki n a  
K rokw i.

7. Zakopane. M istrzostw o 
T a tr . B ieg  ro zstaw n y  5 x  10 
kim . M istrz. PZN .

8. Zakopane. M istrz  T a tr. 
Bieg' Z jazdow y.

14. K ry n ica . M istrz . K ry ­
n icy . B ieg  18 kim ., b ie^  ” ań.

15. K ry n ica . M istrz. K ry ­
n icy . S kok i e lim in acy jn e .

19. Z akopane. B ieg  50 kim . 
M istrz . PZN .

20. Z akopane. M istrz . Z a­
kopanego , bieg  18 kim . — B ieg  
p ań  o m istrz . Po lsk i.

21. Z akopane. S kok i (kw a­
lif ik a c y jn e ) .

28. Lwów. M istrz. 
B ieg  18 kim .

Lw ow a.

29. Lwów. M istrz. 
Skoki.
W lu ty m :

Lwowa.

2. Z akopane. B ieg  
o pub a r  T. K . U.

30 kim .

4. B ielsko. M istrz. Ś ląska.
B ieg  18 kim .

5. B ielsko. M istrz. 
Skoki.

Ś ląska.

11. C ieszyn.—B ieg 18 kim .
12. C ieszyn.—Skoki.
18—19. Zaw ody ju n io ró w  w 

całe j Polsce.
25—26. Zaw ody w Żywcu.

W  m arcu :
1—4. Zaw ody o m istrzostw o  

P o lsk i.

Zawody narciarskie zagranicą
M istrzostw a  F ra n c ji  w Cha- 

m o n ix  27—30.1.
M istrzostw o Szw ecji w 

S z to M -1—-o 28—9.1.
M istrzostw o A u s tr j i  w K itz- 

b iihel (Tyrol) 5.II.
M istrzostw o C zechosłow acji

w B adhost, koło M oraw sk iej 
O straw y  12—15.1.

M istrzostw a  N iem iec W 
F e ld b e rg u  (Szw arcw ald) 23—
6.11.

M istrzostw a  N o rw eg ji w  O- 
slo i n a  skoczni H olm enkołleu
29.11. —4.III.

1



Zawody Łyżwiarskie
14 i 15.1. M istrzostw a  W a r­

szaw y w jeździe szybk ie j i f i ­
g u ro w ej.

28 i 29.1. M istrzostw a  P o l­
sk i w jeździe szybk ie j i f ig u ­
row ej w P oznan iu .

4 i  5 m arca , w  D avos — m i-

s tro s tw a  św iatow e w jeździe  
szybk iej. .

5 i 6 m arca , w . L ondyn ie  — 
m istrzo stw a  św ia ta  w jeździe 
fig u ro w ej p ań  i p aram i.

18 i 19 lu tego, w B erlin ie  — 
m istrzo stw a  św ia ta  w jeździe  
figu row ej panów .

Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
w St. Moritz

Od 11 do 20 lu tego.
P ro g ra m  tegorocznych  zi­

m ow ych Ig rzy sk  O lim p ijsk ich  
je s t  bardzo b o g a ty  i u ro zm ai­
cony. O bejm uje  on w zasa­
dzie n a s tę p u ją c e  sp o rty : ły ż ­
w iarstw o , n a rc ia rs tw o , hockey 
n a  lodzie i saneczkarstw o.

Ig rz y sk a  zaczy n a ją  sie w 
d n iu  11 lu tego  i trw a ć  ueoą 
9 dni. Szczegółow y p ro g ram  
ich je s t n a s tęp u jący :
Sobota, 11 lu tego .

10 godz. U roczyste  o tw arcie  
ig rzy sk , poczem  p ierw szy  
mecz hokejow y.

P o  po łudn iu . D w a mecze ho­
kejow e.
N iedziela, 12 lu tego.

8 godz. D rużynow y n a rc ia r ­
sk i b ieg  w ojskow y.

Od godz. 9-ej. T rzy  mecze 
hokejow e.

P o  po łudniu . W y śc ig i kon ­
ne n a  śniegu.
P on iedzia łek , 13 lu tego.

8 godz. D ługodystansow y ' 
bieg n a rc ia rsk i.

Od god. 9—12. B ieg ły żw ia r­
sk i n a  500 m tr., oraz 2 mecze 
hokejow e.

P o  po łudniu . 1 lub  2 mecze 
hokejow e. B ieg ły żw ia rsk i n a  
500 m tr.
Wtorek, 14 lutego.

8 godz. B ieg  n a rc ia rsk i.

Od godz. 9—12. B ieg ły ż ­
w ia rsk i n a  1500 m tr. K o n k u rs  
popisow ej jazd y  n a  łyżw ach 
(f ig u ry  przepisow e) p ań  i p a ­
nów. Jed en  lub  dw a m ecze 
hokej owe.

P o  po łudn iu . B ieg  ły ż w ia r­
sk i n a  10.000 m tr. Jed en  lu b  
dw a mecze hokejow e.
Środa, 15 lutego.

9—12 godz. K o n k u rs  f ig u ­
row ej jazd y  n a  łyżw ach (fi­
g u ry  dowolne) p ań  i panów , 
1—2 mecze hokejow e.

P o  południu . 1 lub  2 mecze 
hokejow e.
C zw artek , 16 lu tego.

9—12 godz. K o n k u rs  s a ­
n eczk arsk i na  skeletonacli. 
D alszy  ciąg  ja z d y  f ig u ro w ej 
n a  łyżw ach.

P o  po łudniu . K o n k u rs  f i ­
gu row ej jazd y  n a  łyżw ach  p a r 
ram i.

K o n k u rs  san eczk arsk i n a  
bobslejach.
P ią tek , 17 lu tego.

9 godz. B ieg  n a rc ia rsk i.
9—12 godz. D w a p ó łfin a ło ­

we mecze hokejow e.
P o  po łudniu . K o n k u rs  s a ­

n eczk arsk i n a  b obsle jach . 
Sobota, 18 lu tego.

C ały  dzień. Skoki n a rc ia r ­
skie.

2



Niedziela, 19 lutego.

Rano. Mecz hokejowy: fi­
nał o trzecie i czwarte m iej­
sce.

Po południu. Finałowy mecz

hokejowy o pierwsze i drugie 
miejsce.

Uroczyste zamknięcie zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich, 
ogłoszenie wyników, rozdanie 
nagród i dyplomów.

Term iny zaw odów  lek koatletycznych  
krajowych na rok 1928

25.III. W iosenny narodowy 
bieg naprzełaj panów w W ar­
szawie.

31.VIII, 1 i 2I.X. Zawody 
główne o mistrzostwo Polski 
dla panów w W arszawie.

31. V III, 1 i 2.IX. Zawody 
główne o mistrzostwo Polski 
dla pań w Krakowie.

22.IX. Bieg z przeszkodami 
(steepleehase) w Łodzi.

22.IX. Pięciobój panów o

mistrzostwo Polski we Lwo­
wie.

28—29.IX. Dziesięeiobój o 
mistrzostwo Polski dla panów 
w W ilnie.

29.IX. M araton w Poznaniu.
29.IX. Pięciobój pań o m i­

strzostwo Polski w Toruniu.
14.X. Bieg naprzełaj dla 

pań w Katowicach.
21.X. Bieg naprzełaj dla pa­

nów w Lublinie.

Term iny zaw odów  pływ ackich na rok 1928
Czerwiec:

M istrzostwa okręgowe w ca­
łym kraju .

13—14—15.VII. Zawody o mi­
strzostwo Polski.

21—22.V II. M istrzostwa sło­
wiańskie w Pradze.

4—ll.Y III. Zawody pływac­

kie podczas IX  Igrzysk Olim­
pijskich.

18—19.VIII. Zawody mię­
dzynarodowe w W arszawie.

26.VIII. Długodystansowe 
m istrzostwa Polski.

1—2.X. Turniej p iłki wod­
nej o mistrzostwo Polski.

Program IX Igrzysk 
Olimpijskich w Amsterdamie

od 17 m aja  do 12 sierpnia.

Od 17 m aja  do 26 m aja—tu r­
niej hokeya na trawie.

Od 27 m aja  do 15 czerwca — 
turn iej piłki nożnej.
28 lipca.

Uroczyste otwarcie IX 
Igrzysk. Ciężka atletyka.

29 lipca.
Lekka atletyka. 
Szermierka. 
Óiężka atletyka.

30 lipca.
Lekka atletyka. 
Szermierka. 
Wolne walki.
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31 lipca .
L e k k a  a tle ty k a .
S ze rm ie rk a .
W olne  w alk i.
P ięc io b ó j s trze leck i.

1 sierpnia.
L ek k a  a tle ty k a .
S ze rm ie rk a .
W oln e  w alk i.
P ięc io b ó j p ły w ack i.

2 sierpnia.
L ek k a  a tle ty k a .
S ze rm ie rk a .
W alk i g recko -rzym sk ie . 
P ięc io b ó j szerm ierczy . 
Ż eg larstw o .

3 sierpnia.
L e k k a  a tle ty k a .
S ze rm ie rk a .
W a lk i g recko -rzym sk ie . 
P ięc io b ó j h ip p iczn y . 
K o la rs tw o : b ieg  szosowy. 
Ż eg larstw o .

4 sierpnia.
L ek k a  a tle ty k a .
S ze rm ie rk a .
W alk i g recko -rzym sk ie . 
P ięc io b ó j lek k o -a tl e tyczny . 
Ż eg larstw o .

. P ły w a n ie .
5 s ie rp n ia .

K o la rs tw o  — b ieg  na torze. 
W a lk i g recko -rzym sk ie . 
S ze rm ie rk a .
P ły w a n ie .
Ż eg larstw o .

6 s ie rp n ia .
L e k k a -a tle ty k a  — b ieg  m a ­
ra to ń sk i.
S ze rm ie rk a .
P ły w a n ie .
W ioślarstwo.
Ż eglarstw o .

7 sierpnia.
S zerm ie rk a .
Ż eg larstw o .
P ły w a n ie .
W io śla rs tw o .
Boks.

K o rfb a l (D e m o n s tra c ja  n a ­
rodow a).

L acro sse  (D e m o n s tra c ja  za ­
g ran ic z n a ).
8 sierpnia.

S zerm ie rk a .
G im n asty k a .
Ż eg larstw o .
P ły w a n ie .
W io śla rs tw o .
Boks.

9 sierpnia.
G im n asty k a . - 
S ze rm ie rk a .
Ż eg larstw o .
P ły w a n ie .
Boks.
"Hippika.
W io śla rs tw o .

10 sierpnia.
P o k a z y  g im n asty czn e . 
G im n asty k a .
S ze rm ie rk a .
P ły w a n ie .
W io śla rs tw o .
"Roks.
H ip p ik a .

11 sierpnia.
S zerm ie rk a .
H ip p ik a .
P ły w a n ie .
Boks.

12 sierpnia.
H ip p ik a .
U ro czy ste  zam kn iec ie  TX

Ig rz y sk , og łoszenie w yników , 
ro zd an ie  n a g ró d  i dyplom ów .
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ASŁO OLIMPIJSKI
I g r z y s k a  I X  O lim p ja d y , b e z k rw a ­

w e z m a g a n ia  się  p rz e d s ta w ic ie li  tę ż y ­
z n y  f izy czn e j n a ro d ó w  ca łeg o  św ia ta , 
o d b ęd ą  się  w  ro k u  1928 w  S t. M o ritz  
i A m ste rd a m ie .

P o ls k a  n a  zaw o d ach  ty c li n ie  ty lk o  
m u s i b y ć  obecną, lecz i z a ją ć  m ie jsce  
o d p o w ia d a ją c e  je j  s ta n o w isk u  m o c a r­
s tw o w em u  i  odw ieczne j k u ltu rz e .

O b o w iązk iem  rze szy  sp o rto w e j je s t  
d ać  w szy stk o  z s ieb ie , a b y  p rzez  w zm o­
żo n ą  p ra c ę  i p o św ięcen ie  w y w alczy ć  
z a szczy tn e  m ie jsc e  b a rw o jn  p o lsk im .

O bow iązk iem  sp o łeczeń stw a , w  i- 
m ię  w ie lk o śc i P o lsk i, je s t  u s iło w a n ia  
te  m o ra ln ie  i  m a te r ja ln ie  pop rzeć .



H istorja igrzysk 
o lim pijsk ich

W  ro k u  776 p rz e d  C h ry s tu se m  ro zp o czę ły  s ię  Ig rz y s k a  
S p o rto w e  w  s ta ro ż y tn e j  G rec ji. O d b y w a ły  s ię  oine w  m ie śc ie  
O lim p ji, s tą d  p o w s ta ła  do dziś u ż y w a n a  n a z w a  ich  „o lim p ij- 
s k ie “. G reck ie  ig rz y s k a  o lim p ijs k ie  g ro m a d z iły  p o czą tk o w o  
je d y n ie  zaw o d n ik ó w  k r a ju  E lid y , s to l ic ą  k tó re g o  b y ła  O lim - 
p ja . Z  b ie g ie m  czasu  u d z ia ł w  n ic h  b r a l i  z a w o d n ic y  w sz y s t­
k ic h  p a ń s tw  G rec ji. I g r z y s k a  o d b y w a ły  s ię  co c z te ry  l a ta  
i  p o łączo n e  b y ły  z  w ie lk ie m i u ro c z y s to śc ia m i, z  b ie g ie m  cza­
s u  s ta ją c  s ię  n a jw y b itn ie js z ą  u ro c z y s to śc ią  s ta ro ż y tn e j  H e l­
la d y . Z aw o d y  ów czesne s k ła d a ły  s ię  z b iegów , r z u tu  d y ­
sk ie m , oszczepem  i k u lą , sk o k ó w  i w y śc ig ó w  wozów. I g r z y ­
s k a  g re c k ie  u p a d a ć  za c z ę ły  z  ch w ilą , g d y  obok  a m a to ró w  
b r a ć  w  n ic h  u d z ia ł zaczęli ró w n ież  zaw odow cy , co p o d e rw a ­
ło m o ra ln ą  s tro n ę  ig rz y sk .

O gółem  o d b y ło  s ię  w  s ta ro ż y tn o ś c i 293 I g rz y s k a  O lim ­
p ijs k ie  o s ta tn ie  z n ie b  ju ż  w  p o c z ą tk a ch  e ry  c h rz e śc ija ń sk ie j.

W  w ie k u  X I X  d o k o n y w a n e  w  s ta ro ż y tn e j  O lim p ji 
p ra c e  w y k o p a lisk o w e  o d k ry ły  w sp ó łczesn y m  ca łe  p ię k n o  
d a w n y c h  u rz ą d z e ń  sp o rto w y ch , n a p ro w a d z a ją c  z a ra z em  n a  
m y ś l w sk rz e sz e n ia  p ię k n e j t r a d y c j i  ig rz y s k  o lim p ijsk ich . 
I n ic ja ty w ę  w  ty m  k ie ru n k u  dał F ra n c u z , b a ro n  P ie r r e  de 
O o u b e rtin , k tó r y  w  ro k u  1892 s tw o rz y ł p ie rw s z y  m ię d z y n a ­
ro d o w y  k o m ite t, z łożony  z  p rz e d s ta w ic ie li s p o r tu  poszcze­
g ó ln y c h  p a ń s tw , p o w o ła n y  do  w sk rz e sz e n ia  in s ty tu c j i  
ig rz y s k  o lim p ijsk ich .

W  lis to p a d z ie  1894 r .  o d b y ł się  w  P a r y ż u  p ie rw sz y  
m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  sp o rto w y , k tó ry  p o w o ła ł do ż y c ia  
M ię d z y n a ro d o w y  K o m ite t O lim p ijsk i. J e d n o c z e śn ie  p o s ta ­
n o w io n o  o rg an izo w ać  co 4 l a t a  Ig r z y s k a  O lim p ijsk ie .
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Id e a  n o w o czesn y ch  Ig rz y s k  O lim p ijsk ic h  w p ły n ę ła  
p o z y ty w n ie  n a  rozw ój ż y c ia  sp o rto w eg o  w e w sz y s tk ic h  k r a ­
jach . Z b liż y ła  ro z m a ite  p a ń s tw a  n a  p o lu  sp o rto w e m , p o d ­
n io sła  a m b ic je  n a ro d o w e  i ro z w in ę ła  p ra g n ie n ie  z w y c ię s tw a . 
W y n ik i ,  o s ią g a n e  ma p o szczeg ó ln y ch  Ig rz y s k a c h  s ta łe  s ię  
p o lep sza ją .

P r o g r a m y  I g rz y s k  s to p n io w o  ro zsze rzan o . N a  p ie rw ­
sz y c h  Ig rz y s k a c h  w  p ro g ra m ie  z n a la z ły  s ię  je d y n ie :  le k k a  
a t le ty k a , c iężk a  a t le ty k a , s z e rm ie rk a , te n n is , p ły w a n ie  i  k o ­
la rs tw o .

W  ro k u  1900 p rz y b y w a  w io ś la rs tw o , w  1906 r. — p i ł ­
k a  n o żn a , w  1908 r .  —  p ię c io b ó j k la sy c z n y , w  1912 r .  — b ie g  
n a p rz e ła j ,  w  1920 r .  — dziesięc iohó j, w  1924 r . —  s p o r ty  z i­
m ow e, r u g b y  i t .  d.

P o n ie w a ż  w  Ig rz y s k a c h  O lim p ijsk ic h  b r a ć  m o g ą  
u d z ia ł pod  w ła sn y m  sz ta n d a re m  ty lk o  te  n a ro d y , k tó re  p o ­
s ia d a ją  w ła s n ą  pań stw o w o ść . P o lsk a  n a  Ig rz y s k a c h  p rz e d ­
w o je n n y c h  re p re z e n to w a n a  n ie  b y ła . P o szczeg ó ln i z a w o d n i­
cy  p o lsc y  do  cz a su  w o jn y  w y s tę p o w a li w  b a rw a c h  A u s tr j i ,  
Tlos.ii lu b  N iem iec . W  M ięd z y n a ro d o w y m  K o m ite c ie  O lim ­
p ijs k im  —  re p re z e n to w a n a  je s t  te d v  P o lsk a  d o o ie ro  od  ro ­
k u  1920. w te d y  b o w iem  z ra m ie n ia  P o ls k i z a s ia d ł  w  K o m ite ­
cie  k®. S tefafn  L u b o m irsk i-  Od ro k u  1923 p rz e d s ta w ic ie le m  
P o ls k i  w  M iędz. K o m ite c ie  O lim p ijsk im  je s t  ks. K a z im ie rz  
L u b o m irsk i.

P o  ra z  p ie rw sz e  p o lsc y  z a w o d n ic y  o f ic ja ln ie  u d z ia ł 
b r a l i  w  Ig rz y s k a c h  O lim p ijsk ic h  w  ro k u  1924.

P ie rw sz e  now oczesne Ig r z y s k a  O lim p ijsk ie  o d b y ły  się  
w  ro k u  1896 w  A te n a c h .

I I  Ig r z y s k a  —  w  1900 r. w  P a ry ż u .

I I I  „ —  „ 1904 t. w  S t. Loubs,

I V  „ — „ 1908 r . w  L o n d y n ie

V  „ — „ 1912 r . w  S zto k h o lm ie ,
V I  „ — „ 1916 r . W yznaczone w  B e r l in ie

n ie  o d b y ły  się  z p o w o d u  w o jn y .

V I I  Ig r z y s k a  — w  1920 r . w  A n tw e rp ji ,

V I I I  „ — „ 1924 r .  w  P a ry ż u ,

I X  „ — „ 1928 r .  w  A m ste rd a m ie .
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Stadj on Olimpijski
A m s te rd a m  ju ż  od la t  p ię tn a s tu  p o s ia d a  n a jw s p a n ia l­

sz y  w  H o la n d j i  s ta d jo n  sp o rto w y . L ecz  s ta d jo n  n ie  b y ł  w  s t a ­
n ie  od p o w ied z ieć  w ie lk im  w y m a g a n io m  o lim p ijsk im . D la te ­
go H o le n d e rs k i  K o m ite t  O lim p ijsk i, u z y sk a w sz y  n ie z b ę d n e  
fu n d u s z e  w y b u d o w a ł o lb rz y m i s ta d jo n  o lim p ijsk i, b ę d ą c y  
w  c h w ili o b ecn e j n a  w y k o ń czen iu .

S ta d jo n  O l im p i j s k i  w  A m s te r d a m ie .  
P la n  p la s ty c z n y .

S ta d jo n , p o ło żo n y  o p a r ę  k i lo m e tró w  p o z a  m ia s te m , 
p o łą c z o n y  z o s ta ł z  A m s te rd a m e m  sz e ro k ie m i a le ja m i. W  po ­
b liż u  s ta d jo n u  z n a jd u je  się  o lb rz y m i b u d y n e k -g a ra ż , m o g ą ­
c y  p o m ie śc ić  3000 a u t  i  2000 ro w eró w . _ _

D o o k o ła  b o isk a  p i łk i  , n o ż n e j z n a jd u je  się  w s p a n ia ła  
.b ieżn ia  lek k o -a tle ty czn a ., d łu g o ś c i  400 m tr .  i sz e ro k o śc i 8 m ir .  
P o n a d  b ie ż n ią  p rz e p ro w a d z o n y  je s t  w około  s ta d jo n u  b e to ­
n o w y  to r  k o la rs k i .  S z a tn ie , b u fe ty ,  b iu ra ,  p o k o je  le k a r s k ie  
i  t. d. z n a jd u ją  s ię  p o d  t ry b u n a m i .  . ■ /  .

K o n k u r s y  w  b o k sie , w a lk a c h , sz e rm ie rc e , o d b y w ać  się  
b ę d ą  w  s p e c ja ln y c h  p a w ilo n a c h . D la  p ły w a in ia  w y b u d o w a n o  
s p e c ja ln y , b a rd z o  p ię k n y  b a se n . T u r n ie j  te n n is o w y  o d b ę d z ie  
s ię  n a  t r z e c h  k o r ta c h , o to czo n y ch  t ry b u n a m i ,  k tó re  p o m ie ­
śc ić  m o g ą  ojksoło 7000 w idzów . P o n a d to  do d y s p o z y c ji  o lim ­
p ijc z y k ó w  d a n e  b ę d z ie  10 k o r tó w  te n n is o w y c h  d la  t r e n in g u .  
W io ś la r s tw o  i  ż e g la rs tw o  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  b a s e n a c h , 
p o ło ż o n y c h  n ie d a le k o  s to lic y .
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W y n ik i
VIII Ig rzy sk

O lim p ijsk ic h
z roku  1924 w  Paryżu 

dla notatek  porów naw czych

Z IX O lim p  ja d ą
roku  1928

w St. Moritz i Amsterdamie
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Dziesiątki walczących narodów, 
Tysiące zawodników,
Sława zwycięstw.

Ramię do ramienia!
Z ambitnej pracy zawodników oraz 
gorącego współdziałania społeczeń­
stwa, powstaje zwycięstwo olimpijskie. 

Spełnij swój obowiązek!
IX a Olimpjada 1928 r. 

będzie wielką próbą sił polskiego sportu 
Na lX-ej Olimpjadzie wywalczymy dla 
Polski miejsce odpowiadające jej wiel­

kości i potędze.
Przyczyń się do zwiększenie szans 

narodowej reprezentacji. a
Kup i noś stale propagandowy żeton olimpijski.
Złóż niezwłocznie daninę na fundusz olimpijski. 

WPŁATY PRZYJM UJĄ:
K asa Polskiego K om itetu Olimpijskiego, W arszawa, ulica W iejska 11. 

Konto P. K. O. Nr. 14.450.
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Rok spo rtow y  1927
i  » ;  •

J e ż e li  z p e r s p e k ty w y  d n ia  d z is ie jszeg o  sp o jrz y m y  j i a  
rozw ój id e i sp o rtó w  w  P o lsce , d o k o n a n y  w  ciągu, o s ta tn ic h  
l a t  d z iesięc iu , s tw ie rd z ić  m u s im y  z ra d o śc ią , że z k a ż d y m  r o ­
k ie m  cz y n im y  w y ra ź n e  p o s tę p y , z  k a ż d y m  ro k ie m  z b liż a m y  
s ię  do w sp a n ia łe g o  poz iom u , o s ią g n ię te g o  w  k r a ja c h  E u r o ­
p y  Z ach o d n ie j i  A m e ry k i. R o k  1927 d a je  n a m  w y n ik a m i 
sw em i s p e c ja ln y  p o w ó d  do o p ty m is ty c z n e g o  p o g lą d u  n a  d a l­
sz y  ro z k w it- id e i sp o rtó w  w  P o lsce . R o k  1927 u c z y n ił  b o w iem  
k ro k  p o tę ż n y  n a p rz ó d , u c z y n ił z n a c z n ie  w ięcej, n iż  l a t a  po- 
p rz e d n ie  ra z e m  w zię te .

N a  ra d o s n y  te n  f a k tz te ż y lo  się  w ie le  p rz y c z y n . N a j­
p o w a ż n ie jsz ą  z n ic h  je s t  b e z w ą tp ie n ia  z d e c y d o w a n a  a k c ja  
p ań s tw o w a , z a p o c z ą tk o w a n a  w  lu ty m  p rz e z  M a rs z a łk a  P i ł ­
sudskiego ', s k ie ro w a n a  k u  ja k  n a jd a lsz e m u  p o p a rc iu  s p o r to ­
w ego obozu  p r a c y  w  P o lsce . O rg a n e m  w y k o n aw czy m  tw ó r ­
czej m y ś li p . M a rs z a lk a  je s t  p o w o ła n y  p rz e z e ń  do  ż y c ia  P a ń ­
s tw o w y  U rz ą d  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  z p ik . J u l ju s z e m  
U lry c h e m  n a  czele. O d z ia ła ln o śc i U rz ę d u ,m ó w ić  b ęd z iem y  
w  „ K a le n d a rz u "  n a  in n e m  m iejscu;. O becnie’ o g ra n ic z y m y  się  
je d y n ie  do s tw ie rd z e n ia , że P a ń s tw o w y  U rz ą d  z a p o c z ą tk o ­
w a ł a k c ję  p la n o w ą  i  sze ro k o  p o m y ś la n ą , s k ie ro w a n ą  g łó w ­
n ie  k u  u su n ię c iu  dw óch n a jd o tk liw sz y c h  b o lączek  s p o r tu  
naszego-: b r a k u  b o isk  i  u rz ą d z e ń  sp o rto w y c h , o ra z  b r a k u  i n ­
s tru k to ró w .

P o d  w zg lęd em  o rg a n iz a c y jn y m  U rz ą d  p o k ry ć  p r a g n ie  
c a łą  P o lsk ę  m o c n ą  s ie c ią  o k ręg o w y ch  U rzęd ó w , ja k o  orgaA 
n ó w  p a ń s tw o w e j d z ia ła ln o śc i, o ra z  s ie c ią  K o m ite tó w  W o je ­
w ódzk ich . P o w ia to w y c h  i M ie isk ich . b ęd ą c y c h  w y k o n aw ca­
m i c z y n n ik ó w  sp o łe c z n y c h  w  d z ied z in ie  sz e rz e n ia  id e i 'wy­
c h o w a n ia  fizycznego .

M ocne, zd ecy d o w an e  s ta n o w isk o  R z ą d u  w  sp ra w ie  
s n o r tu , p o c ią g n ę ło  -sw ym  p rz y k ła d e m  z a rz ą d y  m ia s t ,  p o l­
sk ich . k tó re  n a  z jeździe  Z w iązk u  M ia s t P o lsk ic h  d o  sw ego  
o f ic ja ln e g o  p ro g ra m u  d z ia ła n ia  w s ta w iły  tro s k ę  o p o trz e b y  
z d ro w o tn e  i  sp o rto w e  sw y c h  m ieszkońców . A k c je  rz ą d u  
i  m ia s t  p o p a r ł  B a n k  G o sp o d a rs tw a  K rajow ego-, u d z ie la ją c
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z a  in ic ja ty w ą  p łk . U l r y c h a  n ie z b ę d n y  oh  n a  in w e s ty c je  s p o r ­
to w e  k re d y tó w .

O d b y ty  w  ro k u  1927 D r u g i  W sz e c h p o lsk i K o n g re s  
S p o r to w y  u c h w a li ł  s z e re g  d o n io s ły c h  p o s tu la tó w , o ę k tó ry c h  
m ó w im y  szczeg ó ło w o  n a  In n e m  m ie jsc u , a  k tó r e  n ie w ą tp l i ­
w ie  w  sposób  p o m y ś ln y  z a w a ż ą  n a  d a lsz y m  ro z w o ju  id e i 
w y c h o w a n ia  fizyezlniego w  P o lsce .

P rz e c h o d z ą c  z k o le i d o  n a s z k ic o w a n ia  d ro g i, ja lką  sz e d ł 
rozw ój s p o r tó w  w  r o k u  sp ra w o z d a w c zy m , s tw ie rd z ić  m u s i-  
m y , ż e  d o k o n y w a ł s ię  o n  g łó w n ie  p o d  h a s łe m  „ w y ż e j11. C ho­
d z iło  n a m  w r o k u  ty m  p rz e d e w s z y s tk ie m  o  p o d n ie s ie n ie  p o ­
z io m u  w y n ik ó w  w  p o sz c z e g ó ln y c h  k o n k u re n c ja c h  sp o r tu . 
Z ja w isk o  to  t łu m a c z y  się  fa k te m , że  r o k  1927 b y ł  ro k ie m  
p rz y g o to w a ń  do I g r z y s k  O lim p ijsk ic h , b y ł  o k re se m , k tó r y  
z a d e c y d o w ać  m ia ł  o s z a n s a c h  n a s z y c h  w  b o ja c h  o l im p ij­
sk ic h .

P o ło ż o n e  p rz e z  R z ą d  p o d w a lin y  p o d  w ie lk i g m a c h  s p o r ­
tó w  w  P o lsc e  p o z w a la ją  n a m  w ie rz y ć , że d a lsz e  l a t a  z a s ta n ą  
w sz y s tk ie  c z y n n ik i  k ie ro w n ic z e  p r z y  p r a c y  n a d  d e m o k ra ty ­
z a c ją  s p o r tu .  C h c e m y  w id z ie ć  ro zw ó j id e i  p o d  h a s łe m  „ S p o r t 
d la  w s z y s tk ic h 41, ch cem y , a b y  d z ia ła ln o ść  s p o r to w a  s ta n o w i­
ł a  r z e c z y w is ty  c z y n n ik  z d ro w ia  i  p o p ra w y  r a s y . C hcem y , 
a b y  s p o r t  d o ta r ł  do n a jb ie d n ie js z y c h  w a r s tw  sp o łe c z n y c h , 
a b y  p rz y n ió s ł  z d ro w ie  i ra d o ść  m ło d z ie ż y  b ie d n e j, dz iec iom  
u lic y , z a p ra c o w a n y m  ro b o tn ik o m  i  z a n ie d b a n y m  d z iec io m  
c h ło p sk im . L a t a  n a jb liż isze  h a s ło  d e m o k r a ty z a c j i  s p o r tó w  
m u s z ą  w y p is a ć  n a  s z ta n d a rz e , t r z y m a n y m  d o tą d  w  r ę k a c h  
n ie w ie lk ie j  g r u p y  szczęśliw ców , w  te n  t y lk o  b o w ie m  sposób  
b ę d z ie m y  w  s ta n ie  p o d n ie ść  p o z io m  z d ro w o tn y  sze ro ­
k ic h  m as.

P o d  w z g lę d e m  u z y s k a n y c h  w  r o k u  1927 w y n ik ó w  c y ­
f ro w y c h  —  o b s e rw u je m y  z n a c z n e  p o le p sz e n ie  w e  w sz y s t­
k ic h  d y s c y p lin a c h  s p o r tu .  P o s tę p  o b r a z u ją  d o k ła d n ie  z a ­
m ieszczone, p rz e z  n a s  w y k a z y  i ta b e le . t

R o k  1927 z  p u n k tu  w id zen ia , p a ń s tw o w e j  i  sp o łeczn e j 
o r g a n iz a c j i  s n o r tu  p o s ta w ił  n a s  w  rz ę d z ie  p ie rw s z y c h  n a r o ­
dów  ś w ia ta . R e z u l ta ty  n ie  d a d z ą  cze k a ć  n a  s ieb ie . S ą d z im y , 
że ju ż  te g o ro c z n e  I g rz y s k a  O lim p ijs k ie  z^óżą n a m  n ie z b ite  
d o w o d y , że  z a p o c z ą tk o w a n a  ra c jo n a ln o ś ć  p r a c y  p ro w a d z i  
n a s  n a  sz e ro k i g o śc in iec  p o m y ś ln y c h  w y n ik ó w  ró w n o  p o d  
w zg lę d e m  te c h n ic z n y m , j a k  sp o łeczn y m .

----------o>---------

R o k  1928 p rz y n o s i  n a m  w ie lk ie  w y d a rz e n ie  sp o r to w e : 
I X  n o w o czesn e  T e rz v s k a  O lim n iisk ie .

P o la c y  W Ig r z y s k a c h  ty c h  w e z m ą  u d z ia ł. B ę d z ie  to  
d r u g ie  z  rz ę d u  w y s ta n i pinie P o lsk i n a  s ta d jo n ic
o lim p ijs k im . P o ra ź  p ie rw s z y  w y s tą p i l iś m y  p rz e d  c z te re m a  
laty w  P a r y ż u .  S ła b o  p rz y g o to w a n i,  m ło d z i p o d  w zg lęd em
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p r a k ty k i  s p o r to w e j i  r u t y n y  z a g ra n ic z n e j ,  p o n ie ś l iś m y  s r o ­
m o tn ą  k lę sk ę . S y s te m a ty c z n ie  z b ie r a l iś m y  o s ta tn ie  m ie jsc a , 
z a  w y ją tk ie m  p e w n e g o  s u k c e s u  w  k o la r s tw ie ,  h ip p ic e  i dzie- 
s ię e io b o ju  le k k o  a t le ty c z n y m .

I X  I g r z y s k a  z a s ta ją  n a s  le p ie j  p rz y g o to w a n y m i p o d  
k a ż d y m  w zg lęd em . L ic z y m y  te ż  śm ia ło  n a  w y n ik i  w p ra w ­
d z ie  n ie  re w e la c y jn e , lecz  ta k ż e  i  n ie  k o m p ro m itu ją c e . N ą- 
p e w n o  n ie  b ę d z ie m y  o s ta tn i ,n a p e w n o  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
k o n k u re n c ja c h  po ikażem y  tw a rd o ś ć  i  n ie u s tę p liw o ś ć  n a s z e j  
w o li z w y c ię s tw a .

W  p rz y g o to w a n ia c h  do  g o d n eg o  w y s tą p ie n ia  r e p r e ­
z e n ta c j i  p o lsk ie j  n a  s ta d jo n ie  o l im p ijs k im  u d z ia ł  w z ią ć  m u ­
sz ą  n ie ty lk o  s f e r y  sp o r to w e , le cz  c a łe  sp o łeczeń s tw o , s p ie ­
sz ą c  e k s p e d y c ji  n a s z e j z pom ocą, m a te r ja ln ą .  H a s ło  z b ió rk i  
o l im p ijs k ie j  ro z b rz m ie w a  dziś  w  c a ły m  k r a ju .  W ie rz y m y , 
że h a s łu  te m u  sp o łe c z e ń s tw o  o d p o w ie  w  sp o sób , k t ó r y  b ę d z ie  
p o tw ie rd z e n ie m  sz c z e reg o  z a in te re s o w a n ia  i  z ro z u m ie n ia  
s z c z y tn e j id e i o l im p ijs k ie j .

R e a s u m u ją c  w szy stk o ' w y ż e j p o w ie d z ia n e , p o w ied z ieć  
m o żem y , że ro k  1928 z n a leźć  n a s  m u ś i  n a  d w ó ch  m o c n o  o b s ta ­
w io n y c h  p la c ó w k a c h  p r a c y :  je d n e j  z n ic h  n a  im ię  —  „M a- 
x im u m  w y n ik ó w  n a  I g r z y s k a c h  O lim p ijsk ic h " , —  d r u g ą  
w y s u n ię ta  b y ć  w in n a  lic z iie m i s z a ń c a m i n a w e W n ą trz  g r a n ic  
P o ls k i  p o d  h a s łe m : „ S p o r t dla. w sz y s tk ic h " .

K. M.
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Ppłk. Ju ljan  Ulrych, kierownik Państw. Urzędu Wychów. Piz. 
napisał dla kalendarza „K urjera Porannego" pobudkę-rade po­
niższej treści dla sportowców i sympatyków sportu, której fac- 

simile powyżej widzimy.

„Wielkie zagadnienie odrodzenia fizycznego Narodu wy­
maga szerokiej podstawy działania. Jeżeli Rzeczpospolita Pol­
ska chce budować swą przyszłość na dzielności swyeh obywa­
teli trzeba zapewnić ogółowi możność ruchu na boiskach, w ha­
lach gimnastycznych, strzelnicach, przystaniach wioślarskich 
i basenach pływackich. Dlatego uważam, że ruch wychowania 
fizycznego musi iść pod hasłem zdobywania w miastach 
i wsiach terenów sportowych, bo każde nowe boisko, każda no­
wa strzelnica, każda nowa hala gimnastyczna to zdobyta pla­
cówka, na której wyrastać będzie młode pokolenie w szlachet- 
nem współdziałaniu i współzawodnictwie, w kulcie zdrowia i tę­
żyzny fizycznej".

JU L JU S Z  U LRY CH , ppłk.
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D ziałalność p ań stw a  
na  p o lu  w y ch o w an ia

fizycznego
Rok 1927 stanow i w dziejach, państw ow ości p o lsk ie j wo- 

góle, a  w szczególności w dzie jach  sp o rtu  —■ okres przełom ow y. 
Rok ten. bowiem, stan o w i k res  d ługo le tn iego  b o ry k a n ia  się 
szczupłej, g a rśc i ideowców sportow ych, k tó rzy  pośród  m nóstw a 
tru d n o śc i i przeszkód słow em  i czynem  p ro p ag o w ali ideę sp o r­
tu , jak o  czynn ika  k u ltu ry  fizycznej, w y w alcza jąc  tern sam em  
w um y słach  całego n a ro d u  polsk iego  n a leży te  zrozum ienie  
i m ie jsce  d la  now ego zag ad n ien ia , d la  now ej ide i — p rz e ra s ta ­
ją c e j znacznie sw ym  ogrom em  ideo log ję  spo rtu , d la  ide i w y­
chow ania  fizycznego.

D zięk i przełom ow i, ja k i  n a s tą p ił u  nas w u b ieg ły m  roku, 
m ożem y w n ie d a le k ie j p rzyszłości dorów nać in n y m  narodom . 
Z rob iliśm y  bow iem  ogrom ny k ro k  naprzód. U zy sk a liśm y  je d ­
no lite  k ierow nic tw o  w p ra c y  n ad  w ychow aniem  fizycznem , 
u zy sk a liśm y  p ro g ra m  p racy , a co na jw ażn ie jsze , u zyska liśm y  
tro sk liw ą  opiekę, poparc ie  i ogrom ną pom oc m a te r ja ln ą  ze 
s tro n y  rządu .

O dtąd  w ychow anie fizyczne s ta ło  się zagadn ien iem  ogól­
no państw ow em , a p ra c a  n ad  odrodzeniem  fizycznem  n aro d u  
s ta ła  się p rzedm io tem  tro sk i i p ra c y  rządu . Jed n y m  z n a jw a ż ­
n ie jszy ch  zadań  n ad  k tó rem i p ra c u je  ohecny rząd , je s t opraco­
w anie  i przedłożenie Sejm ow i p ro je k tu  u s taw y  o pow szechnym  
obow iązku w ychow an ia  fizycznego.

- .....o--------- -

O gólne k ierow nic tw o  a k c ja  w. f. spoczyw a w ręk ach  M i­
n is tr a  S p raw  W ojskow ych, k tó ry  w sp raw ach  zasadniczych  
dz ia ła  w porozum ien iu  z M in is tram i: W yznań  R e lig ijn y ch  
i O św iecenia P ub licznego  oraz S p raw  W ew nętrznych .

"Ma m ocy roznorzadzen ia  R a d '’ M in istrów  z d n ia  28 stycz­
n ia  1927 r. p rzy  M in istrze  S p raw  W ojskow ych  zosta ł u tw orzo ­
n y  P ań stw o w y  U rząd  W . P . i P . W., n a  czele k tó rego  sto i D y­
rek to r, m ian o w an y  przez M in is tra  S p raw  W ojskow ych, oraz
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R ad a  N aukow a W ychow ania  F izycznego, w reszcie W ojew ódz­
k ie  i Pow iatow e (M iejskie) K o m ite ty  W. F . i P . W., jak o  o rg an y  
społeczne, d z ia ła jące  w m y śl d y rek ty w  P aństw ow ego  U rzędu  
W. F. i P . W .

P ań stw o w y  U rząd  W . F . i P . W . k ie ru je  p racam i, doty- 
ezącepii pow szechnego w ychow ania  fizycznego i przysposo­
b ien ia  w ojskow ego.

R a d a  N aukow a W ychow ania  F izycznego je s t fachow ym  
o rganem  doradczym  M in is tra  S p raw  W ojskow ych.

Z adan iem  je j  je s t p row adzenie  b adań  naukow ych, w y d a­
w anie  o p in ji i s taw ian ie  w niosków  w sp raw ach  w niesionych 
przez P ań stw o w y  U rząd  W . F. i  P . W., a  dotyczących pow szech­
nego w. f. i p. w.

O becny sk ład  R ad y  N aukow ej W . F . je s t n as tęp u jący :
a) członkow ie R ad y  z u rzędu : 1) P rzew odniczący. M in i­

s te r  S p raw  W ojsk., M arszałek  Józef P iłsu d sk i, 2) Z astępca 
P rzew odniczącego: Szef Dep. San. M. S. W ojsk., gen. b ryg . D r. 
R u p p e rt S tan is ław , 3) D y rek to r P . U. W . F . i P . W . ppłk. S. G. 
U łry ch  Ju lju sz , 4) D eleg a t M in. W . R. i  O. P . ppłk . S. G. K i­
liń sk i W ładysław , 5) D eleg a t M in. S p raw  W ew n. D r. W roczyń­
ski .Czesław;

b) członkow ie R a d y  z n o m in ac ji: 6) pp łk . S. G. inż. Bob­
kow ski A leksander, 7) P ro f. D r. C iechanow ski S tan isław , 
8) D r. C zerw ińsk i S ław om ir. 9) M jr. D r. D ybow ski W ładysław , 
10) P . G ebethnerów na Józefa , 11) D r. K opczyńsk i S tan isław , 
12) D r. L ew icka E u g e n ja , 13) D r. Jez ie rsk i W acław , 14) P . O l­
szew ska H elena, 15) D r. O rłow icz M ieczysław , 16) P p łk . Dr. 
O sm olski W ładysław , 17) .D r. P iaseck i E u g en ju sz , 18) P p łk . 
S. G. P ie ra c k i B ro n is ław .' 19) D r. Reicher-ówna E leonora, 
20) P p łk . S ik o rsk i W a le r ja n , 21) P . Sm ulikow ski Ju ljian , 
22) P ro f. dr. S tru m iłło  Tadeusz, 23) P ro f. W yrobek  Zygm unt, 
24) D r. Z abaw ska - D om osław ska Zof ja , 25) Gen. b ry g . Z arusk i 
M arjusz .

O gólna ilość członków R ad y  N aukow ej W ychow ania F i ­
zycznego n ie  może p rzek raczać  liczby  25-ciu. K ad en c ja  R ad y  
N aukow ej W . F. t rw a  2 la ta .

R a d a  N aukow a W . F . p ra c u je  n ad  poszczególnem i zag ad ­
n ien iam i za pośredn ic tw em  kom isy j, w y b ieranych  każdorazow o 
n a  p len a rn y ch  posiedzeniach  R ady . P osiedzen ia  R ad y  zw ołuje 
przew odniczący  w  m ia rę  po trzeby.

D otychczas odbyło się jedno  posiedzenie R a d y  N aukow ej 
W. F. (dn ia  15.11. 1927 r.), k tó rem u  przew odniczył P a n  M in is te r 
S p raw  W ojskow ych M arszałek  Jó zef P iłsu d sk i. N a  posiedzeniu  
było obecnych 20-tu członków R ady.

- U chw alono w y b ran ie  trzech  kom isji, k tó ry m  pow ierzono 
opracow anie  trzech  n a jp iln ie jsz y c h  zagadn ień :

a) K o m is ja  d la  o p racow an ia  p ro je k tu  u s taw y  o pow szech­
nym  obow iązku w. f. w sk ładzie  5-ciu osób;

b) k o m is ja  d la  o p racow an ia  p ro je k tu  P aństw ow ego  I n ­
s ty tu tu  W . F., w sk ładzie  4-ch osób, oraz

c) k o m isja  d la  sp raw  zo rgan izow ania  opieki lek a rsk ie j 
nfUl w ychow aniem  fizycznem , w sk ładzie  6-eiu osób.

W ojew ódzkie, Pow iatow e (M iejskie) K o m ite ty  W . F. 
i P . W . są o rg an am i społecznem i p ra c y  na  polu  w. f. i p. w. Z a­
daniem  ty ch  K om ite tów  je s t koordynow anie i pop ie ran ie  dzia-
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•lalności o rganów  państw ow ych, sam orządow ych i społecznych 
n a  obszarze danego w ojew ództw a w sp raw ach  w. f. i p. w.

W  sk ład  W ojew ódzkiego K o m ite tu  W . F. i P . W . w chodzą 
trz e j p rzedstaw ic iele  z urzędu : a) W ojew oda jak o  P rzew o d n i­
czący, b) D ow ódca O. K . lub  w yznaczony przez niego zastęp ­
ca, c) K u ra to r  O kręgu  Szkolnego, oraz cz tere j p rzedstaw ic iele  
zpośród  znaw ców  i działaczy  społecznych n a  po lu  w. f. i p. w. 
P o n ad to  każdy  K o m ite t posiada  w yznaczonego z u rzęd u  sek re ­
ta rz a , k tó ry  czuw a n ad  w ykonan iem  uchw ał kom ite tu .

P rzew odniczący  K om ite tów  W ojew ódzkich p ow ołu ją  n a  
te re n ie  w ojew ództw , pow iatow e oraz m ie jsk ie  K o m ite ty  W . F. 
i P . W., w sk ład  k tó ry ch  w chodzą rów nież z u rzęd u  p rzed staw i­
ciele M. S. W ew n. (S tarostow ie, bu rm istrze), z M. S. W ojsk ., M in. 
W yzn. R ei. i  Ośw. P u b l. oraz znaw cy w. f. i  p rzedstaw iciele  
m iejscow ego społeczeństw a.

In s tru k c je  i d y rek ty w y  o trzy m u ją  k o m ite ty  od P a ń s tw o ­
wego U rzędu  W . F . i P . W .

F undusze  n a  pop ieran ie  a k c ji w. f., p. w. i spo rtow ej zb ie­
r a ją  k o m ite ty  d rogą  opodatkow ania  in s ty tu c y j sam orządow ych 
i kom unalnych , sk ładek  dobrow olnych, dochodów z im prez oraz 
subw ency j, p rzydzie lanych  przez P ań stw o w y  U rząd  W .F. i P .W .

SZKOŁY i KU RSY SPE C JA LN E
P ra c e  n a d  szkoleniem  in s tru k to ró w  w. f. i sportów  w y­

k o n y w a ją  n a s tęp u jące  szkoły  i  k u rsy :
1) C e n tra ln a  Szkoła W ojskow a G im n asty k i i Sportów  

w  P oznan iu , k tó ra  p osiada  k u rsy :
a) 3 i  pół m iesięczny  w iosenny k u rs  w. f. d la  oficerów  

m łodszych. P oczą tek  k u rsu  1 k w ie tn ia . P rzec ię tn ie  około 
40 uczestników .

b) Roczny k u rs  w. f. d la  oficerów  m łodszych, k tó rzy  ukoń­
czyli już  k u rs  3 i pół m iesięczny. Początek  k u rsu  w połow ie 
paźd z ie rn ik a . P rzec ię tn ie  około 40 uczestników .

c) 6-m iesieczny k u rs  w. f. d la  podoficerów  zaw odow ych. 
Początek  k u rsu  w połow ie m arca . P rzec ię tn ie  50 uczestników .

d) Roczny k u rs  szerm ierczy  d la  oficerów  m łodszych  i  pod­
oficerów  zawodowych. Początek  k u rsu  1-go paźd z ie rn ik a . P rz e ­
c ię tn ie  21 uczestn ików  (6 ofic. m łod. i  15 podof. zaw.).

K an d y d a tó w  na  pow yższe k u rsy  C. S. W . G. i  Sp. pow ołu­
je  I I  W icem in is te r S p raw  W ojskow ych n a  w niosek P a ń s tw o ­
wego U rzędu  W . F . i  P . W., n a  zasadzie zgłoszeń n ad esłan y ch  
przez poszczególne O. K . (podof. zaw., oraz ofic. m łod. k a n d y d a ­
tów  n a  3 i  pół m ieś, kurs), lub  podań  in d y w id u a ln y ch  n ad es ła ­
nych  w drodze służbow ej do P aństw ow ego  U rzędu  W . F . i  P . W . 
(ofic. m łod. k an d y d ac i n a  roczny  k u rs  szerm ierczy, lub  w. f.).

Szczegółowe w aru n k i, w ym agane od k an d y d a tó w  n a  po­
wyższe k u rsy  są  og łaszane corocznie w D zienn iku  Rozkazów  
M. S. W ojsk .

2) P ań stw o w y  In s ty tu t  W. F . w W arszaw ie  pod leg ły  M in. 
W . R. i O. P . K u rs  2-letni, dostępny  d la  k an d y d a tó w  obo jga  
płci. W y m ag an a  m a tu ra  g im n az ja ln a , oraz odpow iednie w a­
ru n k i fizyczne. Początek  k u rsu  1 lis topada.
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3) S tu d ju m  W . F . p rzy  U n iw ersy tec ie  w P o zn an iu  po­
siad a  dw a ro d za je  kursów :

a) K u rs  3-letni pełny , u p ra w n ia ją c y  do s to p n ia  „m agi­
s t r a  w. f,“;

b) K u rs  2-letni, o poziom ie P aństw ow ego  In s ty tu tu  W . F .;
c) K u rs  3-letni, uproszczony, d la  słuchaczy  in n y ch  w y­

działów , s tu d ju ją c y c h  w. f. jak o  p rzedm io t dodatkow y.
W e w szystk ich  trzech  w ypadkach  w y m ag an a  m a tu ra  g im ­

n a z ja ln a , oraz odpow iednie w a ru n k i fizyczne. Początek  kursów  
1 lis to p ad a . K u rsy  dostępne d la  k an dydatów  obo jga  pici.

4) S tu d ju m  W . F . p rzy  U n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im  
w K rakow ie , p ro g ra m  i w a ru n k i ta k ie  ja k  w S tu d ju m  Poznań- 
skiem .

5) K ró tk ie  k ilku tygodn iow e k u rsy  w. f. i poszczególnych 
gałęz i spo rtu , o rgan izow ane przez ośrodki w. i'., lu b  w obozach 
le tn ich  w, f .

O środki w. f. z n a jd u ją  się w n iek tó ry ch  w iększych m ia ­
s tach  i zadan iem  ich  je s t szkolenie pom ocników  in s tru k to ró w  
d la  o rg an izacy j w. f„ p. w. i  sportow ych.

Obozy le tn ie  w. f. o rganizow ane przez poszczególne O. K . 
m a ją  n a  celu  dostarczen ie  szerszym  w arstw om  m łodzieży szkol­
n e j, oraz członkom  o rg an izacy j w. f. i p. w. — m ożności spędze­
n ia  w a k a c ji le tn ich  w zdrow ych w aru n k ach  życia  obozowego, 
pośród ćwiczeń i  g ie r  sportow ych, u p raw ian y ch  pod k ie ru n k iem  
in s tru k to ró w .

N ajw ażn ie jszem i zagadn ien iam i, n ad  k tó rem i p ra c u ją  w y­
m ien ione  pow yżej o rg an y  państw ow e i  społeczne są:

1) O pracow anie  i w prow adzenie w życie u s taw y  o po- 
w szechnem  w ychow an iu  fizycznem ,

2) zorgan izow anie  opieki le k a rsk ie j n ad  w ychow aniem  
fizycznem  i sportem ,

3) dostarczen ie  społeczeństw u odpow iedniej ilości nowo­
czesnych teren ó w  i  u rządzeń  sportow ych,

4) dostarczen ie  społeczeństw u, odpow iedniej liczby n a le ­
życie w ykw alifik o w an y ch  k ierow ników  i in s tru k to ró w  w. f. 
i sportow ych,

5) dostarczen ie  lub  pom oc w u zy sk an iu  k redy tów  n a  p ra ­
cę n ad  w. f. i  sp o rtam i, »

6) u stanow ien ie  i  n ad aw an ie  państw ow ej odznaki spor-, 
toweji.

M a rja n  T urow ski, kpt.
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127 LAT ISTNIENIA

NAŁĘCZÓW
Calj lok otw arty. Cały rok otwarty.

ZAKŁAD LECZNICZY — ZDROJOWISKO 
Naczelny lekarz dr. incil. S tefan Czarnota - Bojarski. 

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE, WODOCIĄGI, KANALIZACJA,
< CENTRALNE OGRZEWANIE.

WSKAZANIA: 1) Choroby nerwowe speej. nerwice ogólne i częściowe 
(neurastenia, h isteria, nerwica serca, żołądka, kiszek, nerwobóle, is ­
chias, astm a, początki tabesu, niemoc płciowa i t. p.); 2) Choroby prze­
miany m aterii i wydzielania wewnetrziiego (CHOROBA CUKROWĄ), 
otyłość, choroba Basedowa, niektóre postacie artretyżm u, kam ica żół­
ciowa, nerkow a i inne; 3) Choroby przewodu pokarmowego (katar żo­
łądka, kiszek, atonia kiszek i t. p.); 4) Choroby krw i i narządu krąże­
nia (rozmaite postacie ąnemji, błędnicą, wady serca, skleroza i t. p.);

5) Choroby kobiece: prziewlekłe zapalenia. 
UMYSŁOWO-CHORYCH i ZAKAŹNYCH ZAKŁAD N IE  PRZYJM UJE.

KOMUNIKACJA: 3 godziny od W arszawy do stacji Nałęczów. 
UWAGA: W drodze powrotnej koleją (>(> proc, u lgi na bilecie kolejowym. 

Na m iejscu; poczta, te legraf r te le fo n  międzymiastowego połączenia. 
ROZRYWKI: fortepiany, czytelnia, rad jo, wycieczki.

ZAPISY przyjm uje i inform acji udziela: Zarząd w Warszawie, nlied 
Rąszyńska 52, tel. 170-42 i  210-11 od godz. 9-ęj j-ano do, 2-ej, po ,poi., i od 
5-ej dó 7-ej wieczorem, lub A dm inistracja Zakładu w Nałęczowie: 

poczta Nałęczów, ziemia Lubelska.

P o l e p s z a  s m a k  t y t u n iu
O ch ran ia  zd row ie  p a la cza

JEDYNIE

WATA antinikotinowa
r

Ż A R S K IE G O
Żądać u w szystk ich  sprzedaw ców  ty tu n iu . 
P r a w d z i w a  je d yn ie  z m arką  fab ryczn ą  

„G O ŁĄ B EK ".



Wzmacniajcie Wasze zdrowie 
i przedłużajcie W asze ż y c i e

przy  pomocy , , , 5i

KRAJOWYCH ZDROJOWISK,
UZDROWISK

i KĄPIELISK MORSKICH
Polska ziem ia jest w  stanie wzmocnić W asze zdro­
wie ,wlać nowe, krzepkie s iły  w  W aszą krew. 
Świetne je j pow ietrze górskie, leśne i  nadmorskie, 
znakom ite jej wody i  sole m ineralne .m uły leczni­
cze przyw rócą W am  daw ną rzeźkość i sile życia.

W szelkich inform acyj w spraw ach uzdrowisk polskich 
udziela n a  każde ustne, telefoniczne i  pisem ne żądanie.

Związek Uzdrowisk Polskich
w  W arszaw ie , A l. S zu ch a  8 m. 1,

T e le fo n  409-74.



II Polski Kongres 
S portow y

W P F
W  d n ia c h  9 i  10 k w ie tn ia -  1927 r .  Odbył s ię  D ru g i  P o l­

s k i  K o n g re s  S p o rto w y , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  Z w iązek  P o l­
sk ic h  Z w iązk ó w  S p o rto w y ch .

W  s k ła d  K o m is ji  K o n g re so w e j w esz li pp . p łk . J .  U l- 
r y  eh, jaiko p rzew o d n iczący , d y r . S. L esiew icz  — w iee -p rze- 
w o d m eząey , T. S e m a d e n i — s e k re ta rz  ,o raz  ja k o  cz ło n k o w ie  
p p . d r . M . O rłow icz, k p t . J .  M is iń sk i, p p łk . A . B o b k o w sk i, 
W . S ik o rsk i, M. M a jc h e r, B . G ęd zio ro w sk i i  d y r . G iżyck i.

P r o te k to r a t  n a d  K o n g re se m  o b ją ł  P re z y d e n t  R z e c z y ­
p o sp o lite j Ig n a c y . M ościck i. W  p re z y d ju m  h o n o ro w em  z a ­
s ie d li  p p .: P re z e s  M in is tró w  i  M in is te r  S p r. W o jsk ., M a rs z a ­
łe k  Jó z e f  P iłs u d s k i, w ic e p re m je r  p ro f . K . B a r te l ,  m in is te r  
O św ia ty  d r. D o h ru ck i, m in . S p r. W ew n . d r . P . S k ład k o w - 
sk i, m in is te r  S p r. Z a g r . A . Z a lesk i, w ic e m a rsz a łe k  S. O siec­
k i  o raz  ks. K . L u b o m irsk i.

O b ra d y  p ro w a d z ił  w ic e m a rsz a łe k  S. O siecki.
Na. K o n g re s ie  w y g ło szo n e  z o s ta ły  n a s t. r e f e r a ty :
1. P łk . J .  U lry c h  „O w sp ó łp ra c y  w ład z  ze sp o łeczeń ­

s tw e m  n a  p o lu  s p o r tu  i  w y c h o w a n ia  fizycznego*6.
2. P łk . d r. W . O sm o lsk i „ S p o rt a  r e k o rd ” .

, 3- P ro f . d r . E . P ia s e c k i „ P ro fe s jo n a liz m  w  sp o rc ie ” .
’4 K s. K . L u b o m irs k i „W  p rz e d e d n iu  I g rz y s k  I X  

O lim p ia d y  w  A m s te rd a m ie ” .
5. K p t. M. P u la r s k i  „ S trze lec tw o  — s p o r t  o b ro n y  n a ­

ro d o w e j”.
6. K p t. M . K u r le t to  „ S p o rt n a  w s i”.
7. P . F ra u c ik o w s k i „ S p o rt w  szk o le” .
8. R ed . K . M u sz a łó w n a  „ S p o r t w śró d  k o b ie t” .

y9. P ro f . E . P ia s e c k i i d r. D y b o w sk i „O o d zn ace  s p o r ­
to w e j”/

.1 0 .  Tuż. ( 'h r is te lb a u e r  „O p rz e m y ś le  sp o r to w y m ”.
......  11. P . M. R a sz k ę  „O p rą s ie  sp o r to w e j”.
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12. D r. W . D y b o w sk i „ S p o rt a  zdirow ie“ .
\V K o n g re s ie  u d z ia ł w zię ło  p o n a d  400 z ca łe j P o lsk i 

p rz e d s ta w ic ie li.
K o n g re s  o b ra d o w a ł n a  dw óch  p o sied zen iach  p le n a r ­

n y c h  o raz  w  K o m is ja c h . P o w z ię te  z o s ta ły  don iosłe  u c h w a łv  
k tó re  p rz y ta c z a m y  p o n iż e j:

W N IO S K I OGÓLNE.
1) I I  P o lsk i K o n g res  Sportow y, s to jąc  n iezłom nie p rzy  

zasadach  czystego a m a to rs tw a  w sporcie, ta k  ja k  je  o k re ś lił 
M iędzynarodow y K o m ite t O lim p ijsk i i  K o n g res  O lim p ijsk i 
w  P ra d z e  w r. 1925, u w aża jąc  sp o rt zaw odow y zą ob jaw  społecz­
n ie  szkodliw y, w zyw a Zw iązek P o lsk ich  Zw iązków  Sportow ych, 
o raz  P o lsk ie  Zw iązki S portow e do dalszego b ro n ien ia  sp o rtu  
po lsk iego  przed  zalew em  p ro fesjo n a lizm u  i p seudoam ato rstw a.

2) ,_ R ekord  spo rtow y  je s t w yrazem  dobrow olnego w ysiłku . 
Zdolność i chęć do w y siłku  pow inna być w szczepiona naszej 
m łodzieży.

3) S p o rt zaw odniczy, odpow iedni d la  m łodzieży do jrza łe j 
fizycznie  da korzyści, a nie u jem n e  w y n ik i d la  zd row ia  i  cha­
ra k te ru , je ś li oprze się n a  uprzedn iem  tro sk liw em  w ychow aniu  
fzycznie, da korzyści, a  nie u jem ne  w y n ik i dla zd row ia  i cha-

4) K o n tro la  le k a rsk a  po trzeb n a  w ogóle w dziale wych. 
fiz. — je s tiiie z b ę d n ą  w stosunku  do w szelkich zaw odów  i w szyst­
k ich  zaw odników .

5) I I  P o lsk i K on g res  S portow y zw raca  u w ag ę  n a jsz e r­
szych kół sportow ych, oraz całego społeczeństw a n a  znaczenie 
IX  O lim p jady , ta k  d la  sam ego sportu , ja k  i d la  u trw a le n ia  
w pływ u i znaczenia naszego N aro d u  nazew nątrz , i w zyw a do 
na jw iększego  w ysiłku , celem  należy tego  p rzygo tow an ia , w sp ó ł­
u d z ia łu  naszego w ty ch  Ig rzy sk ach  i zg rom adzen ia  odpow ied­
n ich  funduszów7.

6) K o n g res  p rzesy ła  H o lendersk iem u  K om ite tow i O lim ­
p ijsk ie m u  w y razy  szczerej s y m p a tji i życzenia jak n a jp o m y sł- 
n ie jszego  p rzep row adzen ia  IX  O lim pjady , i  upow ażn ia  prezy- 
d ju m  cło w y słan ia  odpow iedniego te leg ram u .

7) K on g res  w y raża  w dzięczność R ządow i za g łębokie zro ­
zum ienie  znaczenia sp o rtu  i idei o lim p ijsk ie j, oraz za w ydatne  
p o p ie ran ie  ich ja k  dotąd, ta k  i w sw oich dalszych  zam ierzeniach .

8) K o n g res  w y raża  uzn an ie  członkom  Sejm ow ego i Se­
n a to rsk ieg o  K o ła  P rz y ja c ió ł S p o rtu  za po p ie ran ie  w ciałach  
ustaw odaw czych  in teresów  spo rtu , i u p ra sza  ich o dalszą p racę 
w ty m  k ie runku .

9) K o n g res  w y raża  uzn an ie  M a g is tra to w i m. W arszaw y  
z pow odu ob jęc ia  k ie row nic tw a  i s f in an so w an ia  budow y stad jo - 
n u  rep rezen tacy jn eg o , oraz p o p arc ia  i pomocy, ja k ie j  udzie la  
k lubom  sportow ym  w W arszaw ie.

10) K o n g res  zasy ła  o rg an izac jo m  sportow ym  n a  wychodz- 
etw ie pozdrow ienie: „S portow i po lsk iem u n a  w ychodźctw ie* z I £<cześć!

11) K o n g res  zw raca uw agę czynników  m ia ro d a jn y c h  na  
konieczną potrzebę zw rócenia p rzy ch y ln e j u w ag i na  w ysiłk i 
sportow e w ychodźctw a polskiego.
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P opieran ie

IL  V Cz ^ W A Ł Y  W  S P R A W IE  ustawodawstwa
1 3 )1 K ^ ANIlZAC+J J 9pieKI nad sportem.

s tu la tó w  w y r a ż o l y c h ^  d z led z in ^ ^ m s V1- <?’-“ŚÓ P° '
S portow y  w ro k u  1923 została  w n«tP+12?z 1 P ,olski K o n g res  
w szczególności, że skoncen trow ano  o p i e k e S a / S o r i  8pełnl° nj*’
i 3 K 5 S g ^ 2 y ? ? PV ? S f  W  ‘ w  WT

i g p ^ S S f e f S K g

WyłchS ł  oraz Z arząd u  Z w iązku P o lsk ich  Zw iązków  Sporto-

p o lecając  im  p o p ie ran ie  i  p ro p ag an d ę  «nn-4i. a m a  e™ ego,

S S S S t ó S S ^ a U

z tern w y d ltk ó w . ° dp0W lednie P02^  » a  pok rycie  zw iązanych

boiska i s trz e ln ic e ^  obowifizek P o d z i a ł u  g ru n tó w  pod
16) In te re sy  rozw oju  życia  sportow ego w m ias tach  wv-

m a g a ją  zn iesien ia  ja k n a jry c h le jsze g o  p ostanow ien ia  t  zw 
zV a t.ymczasowem u reg u lo w an iu  finansów  kom unalnych" 
z i .  1923, d a jące j gm inom  m oznosc n a k ła d a n ia  n a  zaw ody sp o r­
tow e podatków  w dow olnej w ysokości, o ile sam e g m in y  nie 
u z n a ją  ich użyteczności pub licznej. N ależy  n a to m ia s t uznać 
am a to rsk ie  zaw ody sportow e, ja k o  m ające  w ogóle c h a ra k te r  
użyteczności p ub licznej i n ie  dopuścić do ich o k ład an ia  p o d a t­
k iem  w yzszym , n iz  10% od ceny b ile tu  b ru tto , z tern, że dochód 
•fow^ch^*0^ ^ ^ 11 m a b^ C n a  budow ą boisk i u rządzeń  spor-

N a to m ias t zaw ody z udziałem  p ro fesjona listów , oraz za­
w ody połączone z to ta liza to rem , choćby naw et s ta r to w a li w nich  
sa m i am ato rzy , m ogą być obk ładane poda tk iem  g m in n y m  bez 
og ran iczen ia  co do wysokości.

17) K on g res  uw aża za niezbądne ustaw odaw cze un o rm o ­
w an ie  obow iązku budow y boisk i u rządzeń  sportow ych  przez
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g m in y  m ias t i osad fab rycznych , w edług gęstości z a lu d n ien ia  
danej m iejscow ości.

18) K o n g res  uw aża za pożądane w spó łdziałan ie  w ładz 
w ojskow ych z po lsk iem i zw iązkam i sportow em i, w celu u trz y ­
m an ia  k o n ta k tu  m iędzy spo rtem  w ojskow ym  a  cyw ilnym , n a  
zasadach  tw o rzen ia  p rzy  zw iązkach k o m isji w ojskow ych, o p a r­
ty ch  n a  ogólnym  reg u lam in ie ; ap robow anym  przez AL. S. W ojsk., 
a  uzgodnionym  ze zw iązkam i sportow em i przez Zw iązek P o l­
sk ich  Zw iązków  Sportow ych.

I I I .  U C H W A Ł A  W  S P R A W IE  O D ZN A K I S P O R T O W E J.
19) I I  P o lsk i K on g res  Sportow y uznaje , że system  em u­

la c ji  sportow ej p o leg a jący  n a  rek o rd ach  i  m istrzostw ach , obok, 
w y b itn y ch  zalet, m a też b rak i. Zachęca bow iem  zby t m ało  lu ­
dzi o m n ie jszych  zdolnościach sportow ych, i n ie p rzeciw działa  
jednostronności. D la tego  K on g res  uw aża za n iezbędne ja k n a j-  
ry ch le jsze  w prow adzenie, obok daw nego system u, sposobu em u­
la c ji, uzu p e łn ia jąceg o  te  b rak i. Tem u celow i odpowie odznaka, 
sportow a, o p a rta  n a  n a s tęp u jący ch  zasadach:

a) O dznaka sportow a m a za zadan ie  zachęcić szeroki ogół 
społeczeństw a do ćwiczeń c ia ła  w szechstronnych  i s ta le  u p ra ­
w ianych .

b) W  ty m  celu odznaka n ag ra d z a  w y n ik i skrom ne, m ożli­
we do osiągn ięc ia  w naszym  k r a ju  przez znaczną część ludności, 
dotyczące różnych  g ru p  ćwiczeń, stanow iących  razem  h a rm o n ij­
ną  całość. W yższe s topn ie  odznaki n a g ra d z a ją  u trzy m an ie  się 
n a  żądanym  d la  danego w ieku  i  p łc i poziom ie przez, pew ną 
ilość la t.

c) O dznaka spo rtow a m a odrębne n o rm y  w ym agań  d la  
p łc i obojej i d la  różnych  sto p n i wieku.

d) N orm y  odznaki w inny  być poddaw ane re w iz ji co k ilk a  
la t, w m ia rę  poczynionych  dośw iadczeń i w zrostu  średn ie j 
sp raw nośc i u  ogółu.

e) P rzep isy  odznaki sportow ej w inny  obow iązyw ać w c a ­
ły m  k ra ju , w szkole, a rm ji  i stow arzyszeniach . . ,

f) U stanow ien ie  odznaki i je j a d m in is tra c ję  w in ien  objąć 
P . U. W . P . w porozum ien iu  z Z arządem  Z w iązku Polskich . 
Zw iązków  Sportow ych.

IV . U C H W A Ł Y  W  S P R A W IE  S PO R T U  NA W SI.

20) Ze w zględu n a  podstaw ow e znaczenie e lem entu  w ie j­
sk iego  d la  obrony  P ań s tw a , oraz d la  w ychow ania fizyczne­
go naro d u , K on g res  zw raca  uw agę w ładz i społeczeństw a n a  
po trzebę opieki n ad  ruchem  sportow ym  n a  w si i żąda jego  p o ­
p a rc ia  i p ro p ag an d y . . . . .

Z pow yższego pow odu je s t K ongres zdania , ze in te resy  
i  p o trzeby  życia  sportow ego n a  w si pow inny  znaleźć w U staw ie  
0 w ychow aniu  fizycznem  w y b itn ie jsze  uw zględnienie, n iz  to  
m iało  m iejsce w dotychczasow ych p ro jek tach .

K on g res  w y raża  op in ję , że p race  w zakresie  sp o rtu  i  wy-
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•chowania fizycznego n a  w si w inny  być prow adzone p rzez  o rg a ­
n iz a c je  d z ia ła jące  n a  te re n ie  w ie jsk im , ja k  Zw iązek M łodzieży 
W ie jsk ie j, s traże  ogniow e oraz o rg a n iz a c je  p rzysposob ien ia  
w ojskow ego.

K on g res  w ita  z uznan iem  in ic ja ty w ę  ty ch  zrzeszeń sp o rto ­
w ych i ośw iatow ych, k tó re  za ję ły  sie opieką n ad  życiem  spor- 
tow em  n a  wsi, w zyw a je  do dalszej p ra c y  w ty m  k ie ru n k u , zaś 
k lu b y  i zw iązki sportow e do u d z ie lan ia  p ra c y  te j  pom ocy o rg a ­
n iz a c y jn e j i in s tru k to rsk ie j.

K ongres uw aża za  n iezbędne, ab y  nauczyciele  ludow i 
o trzym yw ali w se m in a rja c h  ta k ie  w ykszta łcen ie  teo re tyczne 
i p rak ty czn e  w dziedzinie w ych. fiz. i spo rtu , żeby m ogli n a  w si 
s tać  sie in s tru k to ra m i i k ie ro w n ik am i o rg an izac ji sportow ych. 
K o n g res  uw aża też za celowe, ab y  p o w raca jący  z pu łków  żoł­
n ierze . szczególniej podoficerow ie, b y li p rzeszkolen i w ta k i  spo­
sób, ab y  m ogli sie stać  p ro p a g a to ra m i sp o rtu  n a  wsi.

r
V. U C H W A Ł Y  W  S P R A W IE  S P O R T U  K O B IEC EG O .

21) K ongres, u w aża jąc  rozw ój sp o rtu  w śród  kobiet 
za jeden  z g łów nych  p o stu la tó w  w ychow an ia  fizycznego, poleca 
zw iązkom  i k lubom  sportow ym , poparc ie  o rg an izacy jn e  i te c h ­
niczne ru c h u  sportow ego kobiet.

22) D la  rozw oju  sp o rtu  w śród kob ie t u zn a je  K o n g res  po­
trz e b ę  pow oływ ania  do życia sam odzie lnych  klubów  kobiecych 
"i poparc ie  ich  rozw oju  przez czynn ik i państw ow e i sam orzą­
dowe.

23) K on g res  ośw iadcza sie za tern, żeby na  Ig rzy sk ach  
O lim p ijsk ich  i w zaw odach m iędzynarodow ych  rozszerzyć za­
k re s  sportów , do k tó ry ch  dopuszczone są  kob iety , i zaleca po l­
skim  zw iązkom  sportow ym  rozw iniecie a k c ji w ty m  k ie ru n k u .

24) K o n g res  u w aża za w skazane, ab y  polsk ie zw iązki 
sportow e p rzy  w yborze sw ych zarządów  i kom isy j sportow ych 
pow oływ ały  w m ia rę  m ożności do ich sk ład u  re fe re n tk i sp o rtu  
kobiecego w danym  dziale.

25) D la  rozpow szechnien ia  ćwiczeń sportow ych  w śród ko­
b iet na leży  p ropagow ać u p ra w ia n ie  ćwiczeń spo rtow ych  zarów ­
n o  w k lubach  i szkołach, ja k  i w o rg an izac jach  społecznych.

26) W  okresie w ak acy jn y m  na leży  w prow adzić dla in ­
s tru k to re k  w ychow ania fizycznego sp ec ja ln e  k u rsy  dokszta ł­
ca jące  w poszczególnych ga łęz iach  sportu .

27) . N ależy  p ro p ag o w ać  w śród szerokich m as kobiecych 
idee  odznak i sportow ej za g ry  i w ieloboje. W  ty m  celu u s ta ­
n aw ian ie  sp ec ja ln y ch  nagród , in te reso w an ie  ta  sp raw a  m łodzie­
ży szkolnej i s fe r in s tru k to rsk ich  pow inny  odegrać g łów ną role.

28) N iezeleżnie od zawodów ściśle sportow ych, obliczo­
n y ch  n a  w ynik  cy frow y  należy  dążyć do o rgan izo w an ia  d la  ko ­
b iet konkursów  s ty lu  w poszczególnych k o n k u ren c jach  sp o r­
tow ych .

29) N a  kobiecych zaw odach sportow ych  w in ien  być bez­
w zg lędn ie  obecny lek arz  (w zasadzie lek a rk a ), k tó ry  k w a lifik o ­
w a ć  bedzie zaw odniczki n a  k ró tk i czas p rzed  zaw odam i, obo-
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w iązkow e b ad an ia  lek a rsk ie  w inny  też m ieć mio-icno ko ' i 
m o  po zaw odach. v lcz m iec m ie3sce bezposrecl-
w , c h S b S ' S ™ , X “w Ł
w” I S a X S ê ? t m r  1 t » U i , ^ " yn b, r S0S :

i uw aża sp o rt p ływ ack i za  jed en  z n a ib a rd z ie i

32) K o n g res  poleca. Z arządow i ZZ. zw ołanie w c iąg u  bie­
żącego .ro k u  w  po rozum ien iu  z w nioskodaw czynią oraz człon- 
r/1-11'3:,1111 R  N auk .owe.l W ychow an ia  F izycznego sp ec ja ln eg o  
Z jazd u  w W arszaw ie, pośw ieconego w ychow aniu  fizycznem u 
i  sportom  kobiecym . W  zjeździe w ezm ą u d z ia ł re p re z en ta n tk i 
i rep rezen tan c i odnośnych o rg an izacy j kobiecych sfe r nauczy- 
c ie lsk ich  i lek arsk ich , i znaw cy im ienn ie  zaproszeni.

V I. P O S T U L A T Y  A D M IN IS T R A C Y JN E .

tu  w P o ls c e ^  UWaża za  niezbędne d la  u ła tw ien ia  rozw oju  spo r-
w n rlń l3k r F i 1Zlelail i® ^0% zniżek kolejow ych d la  uczestn ików  za­
wodów spo rtow ych  i w ycieczek tu ry sty czn y ch , d la delegatów  na  
o ig a n iz a c y jn e  z jazd y  sportow e, oraz n a  tra n s p o r ty  in w en ta rza  
sportow ego. Zniżki, te : a) p rzy  w y jazd ach  ponad  200 kim . po­
w in n y ,b y c  w ażne, rów nież do pociągów  pośpiesznych, b) pow in­
ny, byc w ydaw ane d la  g ru p  złożonych p rz y n a jm n ie j z p ięc iu  
osob, a  n ie  dziesięciu  ja k  obecnie, c) d la  o trzy m an ia  ich pow in­
no w y sta rczyć  zgłoszenie w y jazd u  n a  odpow iednim  fo rm u la ­
rzu  n a  24 godziny  nap rzód  w  U rzędzie R uchu  s ta c ji  w y jazd u - 

r  o rm u larze  zniżek pow inny  być rozdzielane m iędzy po­
szczególne zw iązki sportow e przez M in iste rstw o  K o m u n ik ac ji 
za  pośredn ictw em  Z w iązku P o lsk ich  Zw iązków  Sportowych^, 
p rzyczem  p raw o k o rzy stan ia  ze zniżek pow inno być zastrzeżone 
d la  k lubów  zrzeszonych w Z w iązku P o lsk ich  Zw iązków  S po rto ­
w ych za pośredn ic tw em  zw iązków  poszczególnych działów
sportu .

34) U ła tw ien ia  paszportow e d la  sportow ców  w y jeżd ża ją ­
cych n a  zaw ody zagran iczne , oraz d la  deleghtów  n a  m iędzyna­
rodow e K o n g resy  Sportow e, udzie lan ie  książeczek żeglarskich, 
d la  żeg la rzy  sportow ców .

S p ec ja ln ie  K on g res  uw aża za pożądane d la  u ła tw ie n ia  
sportow com  polskim  o g ląd an ia  Ig rzy sk  O lim p ijsk ich  w A m ste r­
dam ie i  Ig rz y sk  Z im ow ych w St. M oritz, ab y  Zw iązek P o lsk ich  
Zw iązków  Sportow ych  o trzy m ał odpow iednią ilość u lgo w y ch  
paszportów  d la  rozdz ia łu  m iędzy zw iązki i  k lu b y  sportow e, zrze­
szone w ZZ. oraz d la  k ierow ników  w ychow ania  fizycznego- 
w szkołach.

35) U lg i cłowe d la  ty ch  a rty k u łó w  sportow ych, k tó re  n ie­
zbędnie m usi się sprow adzać z zag ran icy , przyczem  a r ty k u ły  
sportow e n ie  pow inny  być n ig d y  podciągane pod n ajw yższą  ta ­
ry fę  cłową, ja k o  to w a ry  luksusow e.

36) U stanow ien ie  państw ow ych w ędrow nych n ag ró d  ho-
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norow yeh d la  zaw odów  o m istrzostw o  P o lsk i w każde j dziedzi­
n ie  sportu .

37) B udow ę s ta d jo n u  rep rezen tacy jn eg o  w W arszaw ie, 
p rzyczem  K o n g res  uw aża za w skazane, ab y  Zw iązek P o lsk ich  
Zw iązków  S portow ych  w spó łdzia ła ł w te j  budow ie przez u tw o­
rzen ie  k o m isji, złożonej z fachow ców  w zak resie  budow y stad jo - 
nów  w ogólności, oraz fachow ców  w zak resie  u rządzeń  d la  po­
szczególnych sportów .

38) W ybudow anie  w P o lsce  dosta tecznej ilości basenów  
p ływ ack ich , zarów no k ry ty ch , ja k  i o tw artych , tak , aby  w m ia ­
s tach  jeden  basen  w y p ad a ł p rz y n a jm n ie j n a  100.000 m ieszk ań ­
ców.

39) N a leży ta  rozbudow a i k o n se rw ac ja  sieci dróg, n ie ­
zbędnie po trzebnych  d la  rozw oju  sp o rtu  autom obilow ego, kot­
la rsk ieg o  i  m otocyklow ego oraz tu ry s ty k i  w odnośnych dzie­
dzinach.

40) P o p ie ra n ie  życia sportow ego przez m a g is tra ty  m ias t, 
a to  przez p rzy d z ia ł g ru n tó w  n a  bo iska sportow e, pom oc w bu­
dowie ich, tw orzenie  n ag ró d  honorow ych, udz ie lan ie  su b w encji 
finansow ych  d la  k lubów  sportow ych  i t. d.

41) Pom oc po lsk ich  placów ek dyp lom atycznych  z a g ra n i­
cą w n aw iązan iu  k o n ta k tu  z in s ty tu c ja m i sportow em i in n y ch  
pań stw  oraz za in te reso w an ie  się ich ruchem  sportow ym  w P o l­
sce i ek sp ed y c jam i naszem i n a  zaw ody m iędzynarodow e.

42) K on g res  p o p ie ra  in ic ja ty w ę  Z w iązku  P o lsk ich  Zw iąz­
ków  Sportow ych  i u zn a je  niezbędność D om u Sportow ego  w W a r­
szaw ie, k tó ry  by łb y  w idom ym  znak iem  siły  i znaczen ia  sp o rtu  
w państw ie.

43) K on g res  zw raca  uw agę P aństw ow ego  U rzędu  W ycho­
w an ia  F izycznego  i  in n y ch  władz, n a  g ru n ty  p o fo rty fik acy jn e , 
k tó re  ja k o  n iep rzy d a tn e  d la  celów budow lanych  n a  dłuższy 
okres czasu pow inny  być zużyte n a  budow ę u rządzeń  spor­
tow ych.

V II. P O ST U L A T Y  F IN A N S O W E .

K o n g res  uw aża za n iezbędne d la  u ła tw ie n ia  rozw oju  sp o r­
tu  w Polsce:

44) W y d a tn e  pow iększenie budżetu  państw ow ego n a  po­
p a rc ie  życia  sportow ego w Polsce, w szczególności n a  budow ę 
s ta d jo n u  rep rezen tacy jn eg o , p ły w aln i, boisk, i in n y ch  urządzeń  
sportow ych, sp row adzan ie  in ^ tru k to ró w o ra z  u rząd zan ia  kursów  
in s tru k to rsk ich , w ydaw an ie  podręczników  i  regu lam inów , p rzy  
sp ec ja lnem  uw zg lędn ien iu  w ojew ództw  w schodnich i W . M. 
G dańska.

45) Pom oc fin an so w ą  p ań stw a  i  w ładz sam orządow ych  
d la  p rzy g o to w an ia  i  n a  w y jazd  ek sp ed y cji p o lsk ie j n a  zaw ody 
o lim pijsk ie .

46) Z asięgan ie  p rzy  rozdziale  su b w encji państw ow ych  
n a  cele sp o rtu  o p in ji Z arząd u  Z w iązku P o lsk ich  Zw iązków  S p o r­
tow ych. K o n g res  w y raża  op in ję , że poza w y jazd am i d rużyn  re ­
p rezen tacy jn y ch  n a  zaw ody m iędzynarodow e k tó re  ze w zględów
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p ro p a g a n d y  pow inny  być subw encjonow ane przez M in. Spr. 
Z ag ran iczn y ch , P ań stw o w y  U rząd  W ychow an ia  F izycznego po­
w in ien  udzie lać  su b w encji p rzedew szystk iem  n a  inw esty c je  re ­
alne, z k tó ry ch  korzyść m ogą odnieść n ie  ty lk o  członkow ie dane­
g o  k lubu , ale ogół u p ra w ia ją c y ch  sport, jako też  n a  w y d a tk i 
o  znaczeniu  ogólnem  np. w ydaw nictw a, n ie  zaś w y d a tk i ad m in i­
s tra c y jn e  danego  k lu b u  lub  zw iązku.

47) U d zie lan ie  pożyczek d ługo term inow ych  przez B ank  
P o lsk i, B an k  R o lny  i B an k  G ospodarstw a K ra jo w eg o  klubom  
sp o rto w y m  n a  budowę u rządzeń  sportow ych, pom oc finansow ą 
p a ń s tw a  i  sam orządu  dla- ty c h  sam ych  celów w fo rm ie  pożyczek 
■długoterm inowych, w zględnie in n ą  o rg an izac je  k re d y tu  budo- 
w łano-sportow ego, k tó ry  um ożliw iłby  klubom  budow ę boisk 
i  u rządzeń  sportow ych.

49) K on g res  uw aża za pożądane, aby  fundusze, p rzezna­
czone n a  za tru d n ien ie  bezrobotnych  by ły  w m ia rę  możności 
■obracane przez g m in y  n a  budow ę boisk sportow ych.

V III .  U C H W A Ł Y  W  S P R A W IE  W Y C H O W A N IA  
FIZY C ZN EG O  I SPO R T U  W  SZK O LE.

49) W  dziedzinie w ychow ania  fizycznego i sp o rtu  w szko­
le  K o n g res  w całe j rozciąg łości p o d trzy m u je  uch w ały  odnośne 
z  I-go  P o lsk ieg o  K o n g resu  Sportow ego z r. 1923, i w y raża  n a ­
dzieje, że wobec u tw o rzen ia  p rzy  M in. W . R. i O. P . specja lnego  
w y d z ia łu  dlii sp raw  w ychow an ia  fizycznego m łodzieży, uchw ały  
ów czesne zostaną  ry ch ło  zrealizow ane.

Szczegółowe p o s tu la ty  w te j dziedzinie, uchw alone n a  K o­
m is j i  P ro p a g a n d y , p rzek azu je  K o n g res  z p oparc iem  P a ń s tw o ­
w em u U rzędow i W . F . i P . W . i R adzie N aukow ej W . F„ celem  
uw zg lędn ien ia , p rzy  u k ła d a n iu  p rog ram ów  w dziedzinie w ycho­
w a n ia  fizycznego i sp o rtu  w szkole i ich  w prow adzenia  w życie.

IX. Uchwały w sprawie przemysłu sportowego.
50) K o n g res  w zyw a Zw iązek P o lsk ich  Zw iązków  S po rto ­

w ych, by dołożył w szelkich s ta ra ń  celem  założenia  Zw iązku 
P rz e m y s łu  i H a n d lu  Sportow ego. . , „

51) K o n g res  w zyw a Zw iązek P o lsk ich  Zw iązków  S p o rto ­
w ych. by  dążył do tw o rzen ia  spółdzieln i sportow ych, zaś w okre­
s ie  p rze jśc iow ym  p o p a rł s ta ra n ia  sfe r przem ysłow ych o, u zy sk a­
n ie  d ługo term inow ych  k redy tów  dla p rzem ysłu  sportow ego.

X . U C H W A Ł Y  W  S P R A W IE  P R A S Y  I  L IT E R A T U R Y  
S P O R T O W E J.

52) K on g res  u w aża za pożądane, ab y  p rzy  w y jazdach
k ra jo w y ch , czy też zag ran icznych , to w arzy stw a  i zw iązki, w po­
rozum ien iu  ze Z w iązkiem  D zienn ikarzy  i P u b licy stó w  S p o rto ­
w ych um ożliw iły  w m ia rę  m ożności w y jazd  n a  w łasn y  koszt 
p rzedstaw icielom  d z ien n ik a rs tw a  sportow ego, s ta ra ją c  sic im 
•zapewnić te  w szystk ie  dogodności, ja k ie  m a ją  członkow ie ekspe­
dyc ji. , , , r . „  „

53) K o n g res  uw aża za pożądane, ab y  M m . S p raw  Z ag ra ­
n icznych  w ydaw ało  p erjo d y czn ie  n a  zag ran ice  k o m u n ik a ty  oraz 
b ro szu ry  p ropagandow e o sporcie polskim .
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a4) Zw iązek P o lsk ich  Zw iązków  Sportow ych  u tw orzy  n a ­
ty c h m ia s t o lim p ijsk ą  kom isjo  p ropagandow ą z udzia łem  dzien­
n ik arzy , k tó ra b y  do czasu IX -e j O lim p jad y  słow em  i  p ió rem  
p o p u la ry zo w ała  ideę eksp ed y cji am ste rd am sk ie j.

55) K on g res  zaleca zw iązkom  i k lubom  sportow ym  p re ­
num erow an ie  pism  i zak ład an ie  b ib ljo tek  sportow ych, celem  
rozszerzan ia  i po g łęb ian ia  ^wiadomości ich członków  o sporcie 
i w szelkich jego  p rze jaw ach .

56) K ongres u zn a je  za niezbędne w ydan ie  p rzy  p o p arc iu  
finansow em  P a ń s tw a  d la  u ży tk u  zag ran icy , w języ k u  f ra n c u ­
skim , k ró tk ie j b roszu ry  in fo rm a c y jn e j o sporcie  w Polsce, oraz 
dłuższego bogato  ilu stro w an eg o  dzieła o ro zw o ju  spo rtu .

XI. UCHWAŁY W SPRAWIE SPORTU- STRZELECKIEGO.
57) S p o rt s trze leck i pow inien  być u zn an y  przez w ładze 

n acze lne  sportow e za sp o rt obrony  narodow ej i w y d a tn ie  pop ie­
r a n y  przez w szystk ie  o rg an izac je  sportow e. P o p a rc ie  to  w y ra ­
żałoby  się w p ierw szym  rzędzie w zak ład an iu  p rzy  k lu b ach  sp o r­
tow ych sekcy j strzeleck ich , oraz u rząd zan ie  strzeln ic .

58) N ależy  u je d n o s ta jn ić  zasad y  o rg an izacy jn e  i w yszko­
leniow e strze leck ie  zarów no sportow e i  w ojskow e.

59) N ależy  zwróci.ć się  z apelem  do B rac tw  Strzelców  
K urkow ych , ab y  ożyw iły  i  rozszerzy ły  sw ą działalność, u d o stęp ­
n ia ją c  swe strze ln ice  d la  m łodzieży, d la  stow arzyszeń  strze lec­
k ich  i. o rg an izacy j p rzysposob ien ia  w ojskow ego.

60) N ależy  zw rócić się do M in is te rs tw a  O św iaty  o w pro­
w adzenie obow iązkow ych ćwiczeń w s trz e la n iu  dla m łodzieży. 
N a leży  rów nież pobudzić za in te reso w an ie  m łodzieży ak ad em ic ­
k ie j soo rtem  strzeleck im .

61) S p o rt strzeleck i w in ien  być p o p ie ran y  urzez w ładze 
•sam orządowe przez fundow anie  n a g ró d  honorow ych.

XII. UCHWAŁY WYKONAWCZE.

62) W y k o n an ie  uchw ał I i-g o  P o lsk ieg o  K o n g resu  Snor- 
tow ego ew ent, s ta ra n ia  o ich w ykonanie , poleca się Z arządow i 
Z w iązku P o lsk ich  Zw iązków  Sportow ych.

63) TII-ci P o lsk i K o n g res  S p ortow y  w in ien  sie odbyć n a j ­
p ó źn ie j w r. 1931, a n a  K on g resie  tym  sp e c ja ln y  re fe ra t  będzie 
pośw ięcony życiu  sportow em u w ychodźetw a polskiego.
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N arciarstw o
N arc ia rs tw o  po lsk ie  sto i obecnie pod znak iem  ta k  g w ał- 

rozw oBł’ ze, 0 iJe d a le j ta k  pójdzie, to  tru d n o  do­
p raw d y  przew idyw ać w ynik i. W y sta rczy  porów nać cy fry  
? a  ̂ 1 obeeap- W ted y  w c iąg u  sezonu w ca-

, e u rządzano  3—4 im prezy, te raz  u rządza  się je  w każdą
iedzielę i  sw±ęto n ie ty lk o  w g łów nych  cen trach  ja k  Zakopane

Iw u n l-Ca’ n -e 11. W S kiw sku’ W orochcie, K rakow ie  Prze-’ 
p  ysHlu : AI lln ie > ®le lsku, C ieszynie, L ublin ie , N ow ym  T arg u  
G rodnie, Żyw cu i t. d. A naw et po raz  p ierw szy  urządzono ró ^ ’-
waTneSX n ; e 7 v \ S^ nyCh d-n ?ach  N 2 m iejscow ościach dwie po- 
u  azne im prezy  a m ianow icie  m istrzostw o Lw ow a i K ry n ic y

ky,ły  dobrze obsadzone i p rzy n io sły  p iękne w y­
n ik i p i zy  s iln e j k o n k u ren c ji. '

^ •  P ie rw szy  raz  u rządzona tego  roku  50-tka g rom adzi 17 bie- 
*±2zy> a  w ięc w ięcej m z w tedy  bieg  głów ny. W idzim y z tego że 
ki-otny!!-]eS m em ał z m a tem aty czn ą  dokładnością  dziesięcin-

.„T1 & ’+e2hodząc od iląśpi do jak o śc i m usim y stw ierdzić, że po­
stęp  je s t tu  jeszcze w iększy. T echn ika  now oczesnych biegów  
norw eskich  i  w ielk ich  skoków  n iezn an a  zupełn ie  przed  5 la ty , 
ozis m a u  nas dziesią tk i znakom itych  zaw odników , w y wołu- 
jący ch  podziw  zag ran icą . J a k  tru d n o  je s t w y b rać  d rużynę re ­
p re z e n ta cy jn ą  złożoną. z k ilk u  n a jlep szy ch  zaw odników  P o lsk i, 
niech św iadczy fak t, ze w ro k u  bieżącym  ja k  i daw niej re ­
p rezen tan c i 1 olski, wrociW szy do k r a ju  są n iem al w szyscy bici 
częściowo, przez, zupełn ie  n iezn an y  n a ry b ek  Ton w łaśn ie  n a ry ­
bek, m nożący się z n ieb y w ałą  szybkością je s t  podporą i pocie- 
cka P -Z . N. i pozw ala m u spoko jn ie  p a trzeć  w p rzyszłość .

P rzechodząc do szczeg’ółoweg'o om ów ienia sezonu podnieść 
trzeba  jego  3 na jw ażn ie jsze  m om enty.

1) N a rc ia rsk ie  odrodzenie Lw ow a,
2) P o d n iesien ie  k la sy  skoczków,
3) T a len t B ro n is ław a  Czecha.
1) Lwów dzięki p rzy ch y ln y m  w arunkom  śn ieżnym  oraz 

n iezw ykle szybko i szczęśliw ie p rzeprow adzonej budow ie dosko-
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i JYie lk iej skoczni, m a  g o dny  podziw u b ilans spo rtow y  se­
zonu, k tó ry  p rzy b liży ł go siln ie  do n ieo siąga lnego  zdaw ało  sia
d ^ S i l e u s z S ^ K ^ N 111̂  ja k  T strzo s tw o Lw ow a, zawo? 
.  i++2 i u ' 1-, ■ -rz1 C zarnych  zg rom adziły  n a  s ta rc ie
e litę  zaw odników  P o lsk i, Z n akom ita  o rg an izac ja  i o lb rzym ia  
fre k w e n c ja  publiczności sp raw iły , że zaw ody te odeg ra ły  zu­
pełn ie  n iepośledn ią  ro lę p ropagandow ą. W y n ik i zaw odników  
'1p2Wskl?lll W ltk °w skiego i K aw y  w b iegach  s ta w ia ją  ich  w sze­
re g u  polsk ich  asów  n a rc ia rsk ic h
„o ^ , l a k  sk ° cznia  lw ow ska, jako też  i dobre w aru n k i śn ieżne 
l tn rS wJ W Z ak °P a n em  sp raw iły , że ilość i jak o ść  naszych  
skoczków (nasza dotychczas g łów na bolączka) zw iększyły  się  
gw ałtow nie. R ew elacy jn e  w y n ik i Sieczki zag ran icą , a  L ankosza  
w k r a ju  przesz ły  nasze na jśm ie lsze  oczekiw ania; prócz s ta ry c h  
dośw iadczonych ru ty n ia rz y  ja k  K rzep tow sk i, M iickenbrun  lub 
Kozm us, w y p ły n ę li w ty m  ro k u  n a  szerszą w idow nię Żytkowicz, 
K u ra s , K ro i, G raca , M otyka, Szostak, M ietelski i w ielu  in n y ch  
Śm iałość i e leg an c ja  skoku  połączonych z w sp an ia łem  wy­
chy len iem  w przód cechu ją  ty ch  najm łodszych , k tó ry ch  c iąg łe  
o sw ajan ie  się z w ie lk iem i skoczniam i a także  dob ry  tre n e r  po- 
s taw ią  w c iąg u  dwóch la t  w rzędzie p ierw szych  skoczków

3 ^ e u t  m łodziu tk iego  B ro n is ław a  C zecha 
z ą . jn. ja  Z. 1., k tó ry  dopiero w ty m  ro k u  przeszedł do sen jo ró w  
z ju n io ró w  był re w e lac ją  sezonu. M łodem u ju n io rk o w i rokow a­
no zaw sze w ielką przyszłość, to  jed n ak  co „n a ro b ił"  od razu  
w p ierw szym  ro k u  sw ej k a r je ry  sen jo ra , zadziw iało  w szystkich..

. W y n ik i ta k  w k ra ju , ja k  i  zag ran icą  s ta w ia ją  go bez w ą t­
p ie n ia  n a  p ierw szym  m ie jscu  w kom binacjach . Z n ak o m ity  
w biegu, coraz lepszy  w skoku  je s t m istrzem  P  Z. N. i we w szyst­
k ich  p raw ie  tegorocznych  zaw odach by ł w k o m b in ac ji z P o ­
laków  najlep szy . Jeg o  w y n ik i w C ortin ie, Z akopanem  i W e­
rte ro w ie  są  ch lubą clia polskiego n a rc ia rs tw a . .Jest w szelka n a ­
dzieja , że sk rom ny  ten  i solidny’ zaw odnik  odegra  pow ażną ro lę  
w n a jb liż sze j O lim p jadzie.

\ a  podkreślen ie  za s łu g u ją  jeszcze zn ak o m ita  w ciąż fo rm a  
h r . B u ja k a , w y n ik i K . Schielego w k lasie  sta rszy ch  i w y trz y ­
m ałość sen io ra  B ednarsk iego . Z m łodych  w ybił się sp ec ja ln ie  
K u ra s , zdobyw ając  m istrzostw o Z akopanego. N ie s te ty  zw ich­
n ięcie nog i przeszkodziło  dalszem u s ta rto w an iu . J .  B u ja k  w ciąż 
je s t n a jlep szy m  biegaczem  P o lsk i. F a m  1 je  M otyków  i S zosta­
ków  w y b ija ją  się n a  naczelne m iejsca . S u le ja , K ró l, W ilczyńsk i, 
A l. Schiele, G raca, Szczerba, W alczak  jeszcze n ie raz  dadzą m ó­
w ić o sobie. Zpa,ń b ezk o n k u ren cy jn a  w ty m  ro k u  b y ła  p. Lotecz- 
kow a, P . Z ięik iew iczow a w raca  do fo rm y. P o za tem  n a jlep sze  
B ogucka, D ubieóska, G w izdałów na, w ju n io ra c h  B ronisław a; 
P o lan k a-S tasze ló w n a  po tw ierd z iła  sw ój n iezw yk ły  ta le n t.

W ielk ie  zasłu g i położył w ro k u  u b ieg ły m  tre n e r  P . Z. N. 
p. T h o rle if A A S. N orw eg, k tó rego  niezw ykłe n a rc ia rsk ie  w y­
k szta łcen ie  w szystk im  zaim ponow ało. N ie s te ty  m a ła  frek w en ­
c ja  zaw odników  n a  tre n in g a c h  n ie  pozw oliła  n a  na leży te  w yko­
rz y s ta n ie  go
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• U góry: w owfciht najlepszy 
łyżw tatz Polski. Wacław  
■Kycłiar, Obok Lankosz -w 
skoku. U dołu: l) Br. Czech 
w  towarzystwie Szostaka,

2) Andrzej Krzeptowski ze swą ucsenicą Staszel - Polankpwą.
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RAIDY NARCIARSKIE.
Z pośród  w ie lu  im prez  narciarsk ich , u rząd zan y ch  w Polsce 

n a  sp ec ja ln ą  uw agę z a s łu g u ją  d ługodystansow e ra id y  n a rc ia r ­
skie.

Jed en  z n ich  u rząd zan y  przez trzech  członków  A. Z. S. 
T ro janow sk iego , M alanow skiego  i  Jaw o rsk ieg o  n a  p rzes trzen i 
W ilno  — Lw ów  — K u ty  n ie  zosta ł zakończony z pow odu b ra k u  
śn iegu . W  każdym  bądź raz ie  był w ielk im  w y siłk iem  ze s tro n y  
zapa lonych  sportow ców .

D ru g i g ig an ty czn y  ra id  u rządzony  przez studen tów  I n s ty ­
tu tu  W ychow an ia  F izycznego  w W arszaw ie  n a  tra s ie  S u w a łk i— 
A ugustów —G rodno—K ow el—S okal — Lw ów  —• S tan is ław ó w  — 
szczyt H ow erli by ł w sp an ia łem  zaiste  przedsięw zięciem , zasłu- 
g u jącem  n ie ty lk o  n a  uzn an ie  ale i  n a  podziw.

P rzes trzeń  ra id u  w ynosiła  1023 kilom , k tó re  dzieln i 
studenci p rzeb y li w c iąg u  23 dni, zużyw ając  162 godzin  m arszu .

Z p ięc iu  uczestn ików  ra id u  do ta rło  n a  szczyt H ow erli 4-ch, 
a  m ianow icie: K ozłow ski, P iętk iew icz , L echow ski i K alin o w sk i, 
p ią ty  zaś Okołow w drodze zachorow ał i  zm uszony by ł pow rócić 
do W arszaw y  ze Lw ow a po p rzebyc iu  je d n a k  662 kim .

P o w raca jący ch  do sto licy  dzielnych  s tuden tów  p rz y ję to  
en tuz jastyczn ie .

MISTRZOSTWA POLSKI W ZAKOPANEM.
W ielk a  ta  im preza  połączona by ła  z zaw odam i w ojskow e- 

m i o m istrzostw o  a rm ji  po lsk ie j z tró jm eczem  w ojskow ym  P o l­
sk a  — Czechosłow acja — R u m u n ja .

W y n ik i w poszczególnych k o n k u ren c jach  Były n a s tę ­
pu jące :

Bieg 50 kilometrów.
1) F r . B u ja k  (H. D. V. Czechosł.) 5 g. 45 m. 07 s.
2) F r. B u ja k  (Polska) 5 g. 47 m. 12 s.,
3) W itkow sk i (Pol.) 5 g. 49 m. 42 s„
4 S teh lik  (Czech.) 5 g. 56 m. 39 s„ 5) K aw a.
Bieg patrolowy 30 kim. (międzynarodowy).
P ierw sze  m iejsce z a ją ł  re p re z en ta c y jn y  p a tro l po lsk i 

w  składzie: por. W ójcick i, k p r. W ag n er, strz . W . Czech i  strz . 
B a th e lt — czas 3 g. 58 m. 45 s. n o ta  19.900.

2) P a tro l  czechosłow acki pod dow ództw em  kpt. G regora  
w czasie 3 g. 58 m. 10 s. n o ta  18,350. P a tro l  oddał m n ie jszą  niż 
P o lacy  ilość tra fn y c h  strzałów .

3) p a tro l ru m u ń sk i z por. S aganescu , czas 4 g. 01.05, no ta  
16..150.

Bieg patrolowy o mistrzostwo arm ji polskiej.
. .. T ra sa  30 kim . Z pośród  8 p a tro li b io rąeych  u d z ia ł w b ieg u

pierw sze m iejsce  z a ją ł  p a tro l 3 p u łk u  strzel, podh. por. E . K w a- 
śnicy. w składzie: k ap r. G ąsien ica, strz. K o p y tko  i strz . S kup ień , 
w czasie 4 g. 18 m. 38 s. Z n o tą -20.
. . D ru g im  by ł p a tro l 4 p. s. p. kp t. S p y rła k a , czas 4 g. 40 m. 
44 s., nota 11.230.

Wojskowy bieg z przeszkodami (międzynarodowy),
T ra sa  7 kim .:
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$  S Z er™ eiAauef  (jfech .) . 27 m. 28 s
3) k n r ' W  P  Z6ph -(3 P;OS- P j - 27 m - 58 s -
3) kp i W . G ąsien ica (3 p. s. p.). 29 m. oi s
4) k a d e t R u e a n a n o  (R u m u n ja j. 29 ni. 29’s.

s k o w /c h T  SłÓWny 18 k ,m - °  M istrz««two. -  K la sy fik a c ja  w oj-

w  £ ZeC-h (-3 p - s ‘ p -> 1 §’• 40 m. 51 s.,
3 w ; S Iem ^  (3 ?• s - pd 1 41 m . 20 s.,
3) W oellfken  (Rum.) 1 g. 42 m. 56 s.
U ,B e raP e r (Czech.) 1 g. 43 m. 15 s.
^ ^ y ^ k a c j a  cyw ilnych . K la sa  s ta rszy ch :

N  T T R i ' f C43 m6 i ? '  N ś7 t !T '? 1 g’i 40 m ‘ 09 s-’ 2) A ł- Schiele (S. 
A‘ i -Ł 1 t 3 •’ I5-S-’ *0 B e d n a rsk i ((g. N. T. T.) 1 g. 57 m .3 3 s 
-p . I  sen jo row : 1) N em ecky (Czech.) 1 g. 32 m  25 *s 9'i
R u j ak  Jo zef (Sokoł) 1 g. 33 m. 04 s 3) M otyka (Ś N  T T l  1 o- 
34 m. 35 s 4) W ende (Czech.) 1 g. 36 m  47 s ’ ’ 3 1 8 ’
.(A u s tS a j  n a l 2 SZWeCJa) p rzychodzi lla  11 “ ie jscn . R a tta y

91 ^ i°Y ak  J0CzeCo’? 1 8’’ 32 m ‘ 21 s- (u a R epszy czas),
99 sekty k  J ' & koł 1 33 m ’ 34 S” 3) S zostak  (Sokół) 1 g. 38 m.

K lasa  I I I :  1) Czech B ron. (S. N. T. T.) 1 g. 36 m  41 s 21
t Y ? 1 <%,»• V - ' 1 * ■ 87 “ ■ “ s- »  m & 3

(o. JN. 1. 1.) 1 g. 46 m. 52 s.
. ogólnej k la sy f ik a c ji biegu głów nego pierw sze m iejsce 

z a ja ł  N ow ak (Czech.) 2) Ń em ecky (Czech.), 3) B u ja k  J . (Polska),
J -,M ? ly k a  (PoL), 5) Z. M otyka (Pol.). 6) B r. Czech (Pol.), 7) 

W ende (Czech.). "
B ieg iem  ty m  n a  18 kim . ja k  rów nież b ieg iem  n a  7 kim  

z p rzeszkodam i i b ieg iem  patro lo w y m  n a  30 kim . P o lsk a  w y g ra ­
ła  tro jm ecz  w ojskow y przed  Czechosłow acja i R u m u n ia .

B ieg p ań  o M istrzostw o P o lsk i:
T ra sa  8 kim . 1) J . Loteczkow a (Lwów) 42 m. 26 s„ 2) Z ięt- 

k iew iczow a 47 m. 07 s., 3) B ogucka (Lwów) 48 m. 28 s., 4) D ubień- 
sk a  (K raków ) 48 m. 48 s., 5) G w izdałów na (Lwów), 6) S tile r  
(A u strja ).

Do b iegu  n ie  s ta w a ła  z pow odu m łodego w ieku  s ły n n a  
g ó ra lk a  S taszel-P o lankow a.

K o n k u rs  skoków. — Skocznia n a  K rokw i:
Skok I  k la sy : 1) W ende (Cz.) n o ta  321,75, 2) N em ecky n. 

308, 3) E ankosz 286,25, 4) B em  284,50, 5) Żytkowicz, 6) K rzep tow ­
ski, 7) R a tta y  (A u strja ), 8) Rozm us, 9) S to lpe (Szw ecja).

Skok I I  k l.: 1) M iete lsk i n o ta  272, 2) G raca 234, 3) C ukier
194.50.

Skok I I I  kl.: 1) B r. Czech n o ta  297,50 (n a jlep sza  z pośród 
zaw odników  polskich), 2) Szczerba 242,50, 3) G iew ont 213,25.

P o la k  L ankosz w ykonał n a jd łu ższy  skok 49 m tr. u s ta n a ­
w ia ją c  rek o rd  skoczni.

M istrzostw o P o lsk i n a  ro k  1927 (w k o m b in ac ji b ieg u  zdo­
był O tokar N em etzky  (Czech) n o ta  668. 2)W ende Czech H . D. W.) 
n o ta  643,50, 3) B ro n is ław  Czech (Polska) n o ta  619.25, 4) Bim  
(Czech.), 5) L ankosz, 6) K rzep tow sk i, 7) R a tta y  (A u strja ), Szwed 
L in d s tro m  z a ją ł  dopiero 13 m iejsce.
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i i - l  '  Jtbwin (S. JN. T. T.)« * $ $ ’  Ewto- •> K rtI

M istrzostw o Z akopanego.
C ie c h ^ S  V  TklT i :i 1t I^ r a 8 «(S- >■■ T -} 1 8 - 29 m - 51 s- 2) B. 

B e r y e W S ó  2) W.

3) w-S& i^teW > &. Ł T 3- 2) H™““s 15’MJ’
wicz, o) Rozriius, 6) S ieezka-G ąsienica
Pial. , ? \ yPr a w y zag ran iczne: W  ro k u  1927 b ra li u d z ia ł n a s i na r- 
c ia ize  w zaw odach zag ran iczn y ch  w 4 k ra ja c h : w S z w a jc a r ii 
Czechosłow acji,. W łoszech i F ra n c ji .  W  S z w a jc a r ii 3 ra z v  

w Czechosłow acji 3, W łoszech 2, F ra n c ji  2. W y ja z d y  rozpoczęto 
udz ia łem  o m nie jszem  znaczeniu  w S ta ry m  Sm okow cu n a  Sło-
7 aCM otvkpZ r 0byL1Sn^R ta l? łcaB’ szereg  p ierw szych  m ie jsc  przez 
Z. M otykę, Czecha B ron isław a, A. Schielego i T. K ędziołke 
W  biegu p an  zw yciężyły  pp. Loteczkow a i Z iętkiew iczow a.

W  Połowie sty czn ia  w y jech a ła  ek sp ed y cja  w sk ładzie  A 
K rzep tow sk i I, W ł. Zytkow icz i S t. S ieczka n a  m iędzynarodm  
^ y- skokow  d° S zw ajca r ji. D oroczna ta  im p reza  je s t
n a jw ięk szą  tego  ro d z a ju  w E u ro p ie  i g ro m ad zi zaw sze n a  s ta rc ie  
e litę  skoczków całe j E u ropy . K la sa  je s t ta m  ta k  w yrów nana,

£?ęst°k ro c  za jęc ie  5-tego czy też 15-tego m ie jsca  je s t  rzeczą 
p rzypadku . . O tw arcie  ty g o d n ia  n as tąp iło  w P o n tre s in ie  n a  
skoczni, m a ją c e j o p in ję  n a jlep sze j w E urop ie . U dzia ł b ra li N o r­
wegowie, S zw ajcarzy , W łosi, P o lacy , Czesi, W ęgrzy, A u s tr ja c y  
i  N iem cy. O jak o śc i k o n k u rsu  n a jle p ie j św iadczy  fak t, że K rz e p ­
tow sk i 3-ma skokam i, s to jący m i w p ięknym  s ty lu  33, 41 i 45 m. 
z a ją ł  dopiero 15-te m iejsce. Z w yciężył N orw eg C arlsen , u s ta n a ­
w ia ją c  rek o rd  skoczni n a  65 m. N asz S ieczka w zbudził podziw  
sw ą niezw ykłą b raw u rą  i fenom enalnym  sty lem . Skoczył 41, 
06 i 60 m. N ie s te ty  upadek  zepchnął go n a  23 m iejsce. W edług  
p ra s y  szw a jca rsk ie j by ł S ieczka po C arlsen ie  d ru g ą  sen sac ją  
zawodow. T acy  m istrzow ie, ja k  B ild ste in , M ay rin g er, K oldov- 
sky  i  in n i są za P o lak am i.

Ju ż  n a s tę p n y  k o nkurs w K lo s te rs  p rzy n o si zaw odnikom  
naszym , osw ojonym  z odm iennym i w a ru n k a m i znacznie lensze 
w ynik i. W  te j  sam ej k o n k u ren c ji z a jm u ją  m ie jsca : 6-te Siecz­
k a , 7-me K rzep tow sk i, 8-me Żytkowicz. W  trzec im  i  o sta tn im  
k o n k u rs ie  w A ro s a . w ychodzi S ieczka n a  3-cie m ie jsce ,K rzep ­
tow ski 5-te. Żytkowicz 6-te. T ak  w ięc b ilan s  te j  w y p raw y  je s t 
n iezw ykle do d a tn i n ie ty lk o  w w y n ikach  ale i w nauce  przez n a ­
szych  m łodych zaw odników  osiąg n ię te j.

B ezpośrednio  potem  n a s tą p ił  w yjazd  n a  m istrzo stw a  cze­
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chosłow ackie w N ovy S v e t (K arkonosze). P o lacy  jech a li ta m  
bronić  ty tu łu  m is trz a  re p u b lik i czechosłow ackiej, zdobytego- 
w ro k u  zeszłym  przez M iickenbruna. Zdobycie ponow ne ty tu łu  
s ta ło  pod w ielk im  znak iem  z a p y ta n ia  ze w zględu n a  udzia ł 
w szystk ich  asów  H. D. W . — n a jlep szy ch  n a rc ia rzy  E u ro p y  
środkow ej. P rzew id y w an ia  nasze sp e łn iły  się. M istrzem  został 
N iem iec czeski P u rk e r t  p rzy sz ły  zw ycięzca z C ortiny . P o lacy  
z a ję li 4 5 i  6 m iejsca.Ż ytkow icz, K rzep tow sk i, S ieczka (m ając  
p rzed  sobą ty lk o  jednego  Czecha). J e s t  to  sukces o lbrzym i 
św iadczący, że P o lacy  s to ją  dziś n a  ty m  poziom ie co Czesi, 
a  m a ją  w iększą ilość zaw odników . W y n ik i w poszczególnych 
k o n k u ren c jach  b y ły  b. korzystne. S p ec ja ln y m  tr iu m fe m  było 
4-te m ie jsce  skoku Sieczki, k tó ry  pobił w szystk ich  Czechów, 
m a ją c  p rzed  sobą D icka, P u rk e r ta  i W endego, a  za sobą B im a, 
H ausena , K oldovskiego, A dolfa  i w ie lu  innych . N azw iska te  
m ów ią sam e za siebie. D alszym  sukcesem  było 3-eie m iejsce 
w  b iegu  B r. Czecha i  zw ycięstw o K . Schiełego w k lasie  s ta r ­
szych. Dziś, g d y  n a rc ia rs tw o  ’ czeskie sto i n a  ty m  poziom ie co 
czeski foo tb a l i cieszy się tą  sam ą o p in ją  w E urop ie , osiągan ie  
przez n as  ta k ic h  w yników  je s t dowodem  n iebyw ałego  rozw oju  
polsk iego  n a rc ia rs tw a  i św iadectw em , że w śród  sportów  w P o l­
sce u p ra w ia n y c h  na leży  je  postaw ić n a  jed n y m  z naczelnych  
m iejsc . Gdy zaś odsuniem y h ipp ikę , k tó re j n ie  m ożem y z n a r ­
c ia rs tw em  porów nać ze w zględu n a  odm ienne w aru n k i pracy  
oraz hockey, k tó ry  je s t  w ca łe j E u ro p ie  sportem  jednostek , to- 
n ap raw d ę  tru d n o  znaleźć w P olsce gałęź spo rtu , k tó ra b y  ta k ie  
w y n ik i z a g ran icą  u zy sk iw ała  ja k  narc ia rs tw o .

Z zaw odów  w Czechosłow acji d ru ży n a  po lska  w y jech a ła  
n a  doroczne zaw ody eu rope jsk ie  urządzone w ty m  ro k u  we 
W łoszech w C o rtin a  d‘Ampezzo. Zaw ody te  u rządzane pod p ro ­
te k to ra te m  F . I. S. są n a jw ażn ie jszy m  w ydarzen iem  sezonu 
n a rc ia rsk ie g o  i g rom adzą n a  s ta rc ie  d ru ży n y  w szystk ich  państw . 
W  ro k u  u b ieg ły m  11 p ań stw  w ysłało  swe rep rezen tac je . P ro ­
g ra m  zaw odów  by ł czysto o lim p ijsk i t. zn. bieg 50 km., 18 km., 
skok i  k om binac ja . W  ty m  b iegu  kom binow anym  m am y w ielu  
zaw odników , k tó rzy  ta k  w b iegu  18 km., ja k  i skoku o s iąg a ją  b. 
dobre w ynik i. W a lk a  rozpoczęła się b iegiem  50 km., w k tó ry m  
P o lsk a  n ie  m ia ła  b rać  u d z ia łu  ze w zględu n a  to, że je j n a j ­
lep si d ługodystansow cy , ja k  B u jak , W ł. Czech, K rzep tow sk i 11, 
ju ż  to  z pow odu choroby, już  to  z in n y ch  s ta rto w ać  i n ie  m ogli. 
W  b ieg u  w ziął n adp rog ram ow o u d z ia ł F r . B u jak , k tó ry  s ta r ­
tu ją c  do b iegu  50-cio km. p ierw szy  raz, o siągną ł nadspodziew a­
n ie  dobry  w yn ik  i m iejsce. W  b iegu  18-to km. za jm u je  B r. 
Czech, 12-te m iejsce  m a ją c  za sobą biegaczy  te j m ia ry  co P u r ­
k e rt, W ende, A dolf, E dm an , B im , Sm idt, C arlsson, D ick, K a tta y

B u ja k  je s t 26-ty, K rzep tow sk i 27-my, Schiele 30-t.y. P o ­
d z ia łu  n a  k lasy  nie było. Skoki w y p ad ły  nieco gorzej: za jęlis- 
m v  m ie jsca  18, 19, 25, 28, 29 n a  95 s ta rtu ją c y c h . M inio to  w kom ­
b in a c ji o siągnęliśm y przez nas sam ych n iespodziew any sukces 
przez B r. Czecha, k tó ry  by ł 6-ty. N arodow ościow o są  p ized  nam i. 
Gzechosłowacy, S zw ajcarzy  i N iem cy. Za nam i Szwedz^, 
A u s tr ia . W łochy, F ra n c ja , R u m u n ja  i  Ju g o sław ja . l a k  w tu i  , 
n ie jm  na jlepszych  n a rc ia rz y  św ia ta  na s tu k iłkudz iesięe iu  sta
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tu ją e y c h  z a jm u je m y  w p ie rw sze j d z iesią tce  dw a m ie jsc a  (K rzep ­
tow sk i by ł 9-ty). W y n ik  te n  s ta w ia  n as  w rzędzie  p a ń s tw  w n a r-  
c ie rs tw ie  p rzo d u jący ch .

P o tem  p rzy ch o d zi k o le j n a  nasze  pan ie , k tó ry m  n a leży  się 
osobna c h lu b n a  k a r ta . P . L oteczkow a po sw ym  sukcesie  w  Szm e- 
sk ie  zdobyw a m istrzo stw o  F r a n c j i  w C h am o n ix  zdoby te  ju ż  
ra z  w  ro k u  1926 p rzez p. Z iętk iew iczow ą w P ire n e ja c h . P . Z ięt- 
k iew iczow a zaś po p rze rw ie  w yw o łan e j obow iązkam i m acie- 
rzy ń sk iem i zw ycięża n a  zaw odach  w C o rtin a  d‘A m pezzo (W ło­
chy), zd o b y w ając  ty tu ł  „K ró lo w ej n a r t “. Z dobycie  m is trz o ­
s tw a  F ra n c j i  p rzez L oteczkow ą było w ie lk im  sukcesem . Ju ż  pod 
koniec sezonu odnosi p. L oteczkow a jeszcze jed n o  zw ycięstw o 
w zaw odach  o m istrzo stw o  w  W este ro w ie  (C zechosłow acja). 
T ak  w ięc P o lk i tak że  i  w sporc ie  roznoszą po E u ro p ie  sław ę 
im ie n ia  po lsk iego  odnosząc w szędzie, gdzie się  z ja w ią  w sp a ­
n ia łe  zw ycięstw a.

R ów nocześn ie  z zaw odam i w  C o rtin ie  b aw iący  n a  stud- 
ja c h  we F r a n c j i  ex  m is trz  P o lsk i M iick en b ru n  odnosi liczne 
sukcesy  w  m iędzynarodow ych  k o n k u rsa c h  skoków , n ie s te ty  
w jed n y m  z n ich  w C ham on ix  łam ie  nogę p rz y  52 m. skoku.

O sta tn im  b y ł nasz  w y ja z d  t r a d y c y jn y  n a  m is trzo s tw a  
T a tr  połd. w  W este ro w ie  (C zechosłow acja). P o n iew aż  zaw ody 
te  o d b y w ały  się  bezpośrednio  po m is trzo s tw ach  P o lsk i w Z ako­
panem , w y je c h a li w szyscy  p ra w ie  zaw odnicy, ta k  że zaw ody 
te  b y ły  n ie ja k o  p ow tó rzen iem  k o n k u re n c ji zak o p iań sk ie j. W y ­
n ik i u k sz ta łto w a ły  się  ppdobnie. P o la c y  z a jm u ją  I-sze m ie j­
sce w  c iężk im  b ieg u  z jazdow ym  (B r. Czech p rzed  W endem ); 
I-sze m ie jsce  w  b ieg u  p a ń  (L oteczkow a); I-sze m ie jsce  w k la s ie  
s ta rsz y c h  (K. Schie le); I-sze m ie jsce  w  sk o k ach  I I  k la sy  (M ie­
te lsk i) . N ad to  szereg  d ru g ic h  i  trzec ich  m ie jsc . M istrzostw o  
zdoby ł B im , 2) N em etzky , 3) Czech B r., 4) W ende, 5) Z ylkow icz.

O s ta tn i w y stęp  naszych, „śn ieżnych  p tak ó w " n a  m is trzo ­
stw ach  n a rc ia rs k ic h  A u s t r j i  w K ax  b y ł w ie lk im  tr iu m fe m  P o ­
laków .

Oto B r. Czech z a jm u je  p ierw sze  m ie jsce  w b ieg u  15 kim . 
p rzed  B a tta y e m , L ankoszem  i  Sch iesserem .

Ś w ie tn a  n asza  n a rc ia rk a  p a n i L oteczkow a, w y g ry w a  bez­
k o n k u re n c y jn ie  b ieg  p a ń  n a  d y s ta n s ie  8 k im . W  sk o k ach  pola- 
cy  sp isa li się św ie tn ie . P ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł  M ie te lsk i I I  k i ,  
d ru g im  by ł S ch isse r (A), trzec im  B r. Czech, 4) M u g ler, 5) 
B a tta y .

W  k o m b in a c ji p ierw sze  m ie jsce  z a ją ł  B r. Czech przed  
R a tta v e m , S ch iesserem  i  L ankoszem .

S łow em  sam e tr iu m fy , k tó ry c h  naszy m  „śn ieżnym  p ta ­
kom " życzym y i  n ada l!
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Hockey na lodzie
T a  dziedzina  sp o rtu  je s t  je d n ą  a n iew ie lu  w 

re p re z en ta n c i p rzy n o szą  ch lu b ą  n aszy m  barw om  
m iędzynarodow ych .

Polsce, k tó re j 
w sp o tk an iach

P e s ia d a n e  przez n as  dobre re z u lta ty  w  hockey‘u  n a  lodzie 
zaw dzięczam y w łaśc iw ie  je d n e j ty lk o  d ru ży n ie  a  m ianow icie  
A k ad em ick iem u  Z w iązkow i Sportow em u, k tó reg o  zaw odnicy 
.są b e z k o n k u ren cy jn i w Polsce.

W  poszczególnych  m ia s ta c h  R zeczypospo lite j is tn ie ją  co- 
p ra w d a  d ru ż y n y  . hookey‘owe, je d n a k  ja k  w y k aza ły  ro zg ry w k i 
o m istrzo stw o  P o lsk i, n ie  o d g ry w a ją  one jeszcze obecnie żadnej 
ro li i  u s tę p u ją  o „klasę** A kadem ikom .

P a ra d o k s a ln ą  w y d a je  się  rzeczą, że m is trzo w sk a  d ru ży n a  
hockeyki n a  lodzie pochodzi ze sto licy , gdzie  b ra k  zupełn ie  od­
pow iedn ich  s ta ły c h  te ren ó w  do tren ingów 7 ty m b a rd z ie j, że d łuż­
sze m ro zy  b y w a ją  rzad k o śc ią

'Np. Z ak o p an e  w y d a je  się id ea ln em  m iejscem , gdzieby  
ra c jo n a ln ie  m óg ł sie  ro z w ija ć  sp o rt hockey*owy i ły żw iars tw o  
n a  ró w n i z n a rc ia rs tw e m , a  ty m czasem  b ra k  ta m  do te j  p o ry  
dobrze u rząd zo n e j ś lizgaw ki.

O ile  sie  obecnie m ów i w  P o lsce  o żyw iołow ym  w p ro st „pę- 
dzie“ w  k ie ru n k u  budow y s tad io n ó w  i bo isk  do ćwiczeń, to  
p ie rw szy m  obow iązkiem  naszy ch  czynn ików  m ia ro d a jn y c h  je s t  
s tw orzen ie  w  Z akopanem  odpow iednich  w aru n k ó w  do  p ra c y  
naszym  hockeyhstom  i łyżw iarzom .

Z akopane bądź K ry n ic a  s ta ć  się  m uszą  i  to  w n ied łu g im  
czasie  o śro d k am i spo rtó w  zim ow ych, zak ro jo n e in i n a  w ie lk ą  
sk a lę  n a  w zór s ły n n y ch  s ta c y j zim ow ych ja k  S t. M oritz, Cha- 
m o n is , D avos i  t .  p.

P o lsk i Zw iązek Ł y ż w ia rsk i i  P o lsk i Zw iązek Hockey*a n a  
lodzie pow in n y  b a rd z ie j en erg iczn ie  w ystępow ać w s to su n k u  
do w ładz o odpow iedn ią  pom oc w k ie ru n k u  stw o rzen ia  n a  te re ­
n ie  P o lsk i ośrodków  spo rtó w  zim ow ych. ,

N ie  pow inno  się p rz y te m  zapom inać  o naszych  k resach  
w schodn ich  o Lw ow ie, W iln ie  i in n y ch  m ia s ta c h  n a  w schodzie 
P o lsk i, gdzie dz ięk i su row szej zim ie, stw orzone m ogą byc  id e a l­
n e  w a ru n k i do u p ra w ia n ia  ta k  zan ied b an y ch  u  n a s  spo rtow  zi­
m ow ych, ja k  hockey  n a  lodzie i  łyżw iarstw o . _ (s ,

G dy te  m ożliw ości n a s ta n ą , w ów czas ta k ie  „asy  w yjątK o- 
we ja k  A dam ow sk i i  T n p a lsk i n ie  będą w P o lsce  rzad k o śc ią  a
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?u M e?y. n̂ Sze n a  t .e ren ie  m ięd zy n aro d o w y m  w zrosną  
jeszcze b a rd z ie j. Czas n a jw y ż sz y  o ty m  pomyśleń}

M ISTRZOSTW O PO L SK I.
■Zoi „ U patrzone  n a  p rzy sz łą  s ta c ją  sp o rtów  zim ow ych  w  P o lsce  
? a ^®Łan e  t0Z Ilał° .teg0  zaszczytu , że n a  jeg o  te re n ie  ro zeg ran e  
P o lsk i" P0 raZ p ie rw szy  zaw ody hockey ‘owe o m istrzo stw o

ki ty e h  s ta n ę ły  n a s tę p u ją c e  zespoły : A k ad em ic ­
k i  Z w iązek S p o rto w y  (W arszaw a), W arszaw sk ie  T o w arzystw o  
C r a M Y i? 16’ P ° gOn (Lw ow >’ K iu b  Ł y żw ia rzy  w P o zn an iu , o raz

a -7 b y ło . do p rzew idzen ia , że m is trz e m  P o ls k i zo stan ie
a . ti. fc>. l a k  tez  się  s ta ło . Co się  ty czy  d ru g ieg o  m ie jsc a  to  W a r ­
szaw sk ie  to w a rz y s tw o  Ł y żw ia rsk ie  za ję ło  je  zasłużen ie , b iją c  
b ezap e lacy jn ie  pozostałe  t r z y  zespoły . D ru ż y n a  t a  b y ła  je d y n ą  
Yi Ł rrn ie ju , k tó ra  m o g ła  być ja k im  ta k im  p rzec iw n ik iem  
d la  A . Z. S-u.

W y n ik i poszczególnych  sp o tk a ń  w  M istrzo stw ie  b y ły  n a ­
s tę p u ją c e : P o g o ń  — C raeo v ia  3:0 (2:0); W arszaw sk ie  T ow a­
rzy stw o  Ł y ż w ia rsk ie  — K lu b  Ł y żw ia rzy  P o z n a ń  4:0 (2:0); A k a ­
dem ick i Z w iązek S p o rto w y  — P o g o ń  15:0 (11:0)! K lu b  Ł yżw ia- 
rzy  P o z n a ń  — C raco v ia  6:0 (1:0); W arszaw sk ie  T o w arzystw o  
P ? z^ ^ 5 zy  — P o g o ń  5:1 (2:0); P o g o ń  — K lu b  Ł y ż w ia rz y  P o zn ań  
5:1 (3:0); w rzeszcie sp o tk an ie  A. Z. S. — W arsz . Tow. Ł yżw . z a ­
kończyło  się  zdecydow anem  zw ycięstw em  A kadem ików  w s to ­
su n k u  7:0 (4:0).

B o h a te ra m i tu r n ie ju  b y li  n a jle p s i n a s i  hockey ‘iśc i A da- 
m ow ski i  T u p a lsk i, k tó rz y  p rzez c a ły  czas z b ie ra li  zasłużone 
ok lask i.

M istrzem  P o lsk i z o s ta ła  d ru ż y n a  A. Z. S. w y s tę p u ją c a  
w n a s tę p u ją c y m  sk ładz ie : C zaplick i, K u le j, Ż ebrow ski, A da- 
m ow ski, T u p a lsk i, S łuczanow sk i.

D ru ż y n a  t a  ro z e g ra ła  2 sp o tk an ia , s to su n ek  b ram ek  22 : 0.
D ru g ie  m ie jsce  za ję ło  W arszaw sk ie  T o w arzy stw o  Ł y żw ia ­

rzy , 3 g ry  s to su n ek  b ram ek  9 : 8. T rzecie  P o g o ń  4 g r . st. b r. 9:22. 
C zw arte  K lu b  Ł y ż w ia rz y  P o z n a ń  3 g r y  st. b r. 7:9. W reszc ie  
o s ta tn ie  m ie jsce  z a ję ła  C raeo v ia  2 g ry  st. br. 0:9.

PO LSCY HOCKEYTŚCI ZAG RANICA.
W  p o czą tk ach  s ty czn ia  1927 r . p o lsk a  d ru ż y n a  hockey£ow a 

pod  k ie ro w n ic tw em  p. O siecim sk iego  i  C zapskiego, s k ła d a ją c a  
się  z 6 g ra c y  A kadem ick ieg o  Z w iązku  S portow ego  —• C zap lic­
kiego, K o w alsk iego , Żebrow skiego, K u le ją , A dam ow skiego  i  Tu- 
p a lsk iego . K ry g ie ra  z P o lo n ji  sto łecznej, S togow sk iego  z T o ru ń ­
sk iego  K lu b u  S portow ego  o raz  W ac ła w a  K u c h a ra  (P ogoń  — 
Lw ów ) — w y je c h a ła  n a  w ie lk ie  tu rn e e  z a g ran iczn e  do F ra n c j i ,  
S z w a jc a r ji  i  A u s tr j i .  ,

P ie rw sz y m  e tap em  w ystępów  po lsk ich  hockeyT stów  b y ła  
f ra n c u s k a  s ta c ja  sp o rtó w  z iinow ychC hanm uix . D o ro z g ry w a n e ­
go tam  tu rn e ju  s ta n ę ła  d ru ż y n a  A. Z. S. (W arszaw a).

W  p ierw szem  sp o tk a n iu  to w arzy sk iem  z d ru ż y n ą  K a n a ­

53



dyjczyków  s tu d iu ją c y c h  w  P a ry ż u  t. zw. „ P a r is  C anadians" 
u zy sk u je  A. Z. S. w ynik  n ie ro zs trzy g n ię ty  2 : 2 (1 : 2).

„ W  ro zg ry w k ach  tu rn iejow ych, w y n ik i A ZS-u by ły  n as tę ­
pujące: A . Z. S. — re p re z en ta c ja  F ra n c j i  2:2 (1:1).

A. Z. S. — P a r is  C anad ians 1 : 5 (0 : 3).
D ru ży n a  naszych akadem ików  zaw iodła n a  ca łe j lin ji. 

D oskonale zw ykle g ra ją c y  n ap ad  zm arnow ał szereg dogodnych 
pozycyj.

A. Z. S. — O xford  U n iv e rsy ty  5:2 (3:2).
W  ogólnej k la sy f ik a c ji w tu rn ie ju  p ierw sze m iejsce za­

ję ła  F ra n c ja  5 pkt., d ru g ie  P a r is  C anad ians 4 p„ trzecie  A. Z. S. 
o pkt., czw arte  O sfo rd  U n iv e rsy ty  0 pkt.

Z C ham onix  u d a li się  n a s i hoekey‘iśc i do S zw a jca rji. 
W  S t. M oritz  A. Z. S. p rz e g ra ł do ta m te jsz e j d ru ży n y  „St. Mo- 
r i tz “ 1:3 (1:1), następ n e  je d n a k  w y stępy  d rużyny  A kadem ików  
w D avos by ły  pełne sukcesów  i  dow iodły, że polscy hockey‘iśc i 
p rzy  odpow iednich w aru n k ach  i tre n in g u  m ogliby  s tać  się g roź­
n y m i p rzec iw n ik am i d la  n a js iln ie jszeg o  zespołu zag ran icz ­
nego.

P ie rw szy  mecz A kadem ików  z d ru ży n ą  D avos p rzyn iósł 
im  zaszczy tny  w ynik  2:2 (0:0). P o lacy  g ra l i  w yśm ienicie  i  by li 
lepszym  zespołem  od p rzeciw nika. D oskonała  g ra  a ta k u  z Tu- 
p a lsk im  i św ie tnym  A dam ow skim  n a  czele w zbudziła en tu ­
z jazm  n ie ty lk o  w śród licznie zeb ran e j k o lo n ji po lsk ie j, lecz 
i m ie jscow ej publiczności.

D ru g ie  zkolei sp o tk an ie  A. Z. S -u  z d ru ży n ą  D avos było 
ju ż  w ie lk im  sukcesem  P o laków , k tó rzy  po niezw ykle p ięk­
ne j i owocnej g rze pokonali doskonałą drużynę Szw ajcarów , 
uchodzącą za jed n ą  z lepszych w E urop ie , w sto su n k u  4:2 (3:0). 
B o h a te ram i m eczu b y li T upalsk i, k tó ry  u zyska ł 3 b ram k i oraz 
A dam ow ski zdobyw ca czw artego  punk tu .

Zw ycięstw o A. Z. S. w prow adziło  w  n iesły ch an ą  radość 
ko lon ję  po lską  w S zw a jc a rji, k tó ra  jak o  zachętę d la  dalszej n a  
p o lu  sportow em  p racy , o fia ro w ała  pew ną sum ę pien iędzy  za­
rządow i A. Z. S. w raz  z p ism em  g ra tu la c y jn e m .

P o  sukcesach  w D avos w y jech a ła  d ru ży n a  po lska  do 
W iedn ia , gdzie w d n iu  24 sty czn ia  ub ieg łego  ro k u  ro zeg ran y  zo­
s ta ł  tu rn e j  heckey‘owy o m istrzostw o  E uropy .

T u rn e j te n  zapow iadał się w span iale , gdyż m iało  w n im  
w ziąć u d z ia ł 12 narodów  E u ro p y  w rezu ltac ie  jed n ak  w skutek 
różnych  okoliczności s tan ę ły  do tu rn ie ju  n as tęp u jące  państw a: 
P o lsk a , A u s tr ja , B elg  ja , N iem cy, C zechosłow acja, W ęgry . B rak  
w ięc było m iędzy  innem i: F ra n c ji ,  Szw ecji, S zw a jca rji, Włoch, 
i  H iszp an ji.

W y n ik i tu rn ie ju  w iedeńskiego je ś li chodzi o drużynę pol­
sk ą  d a ły  w y n ik i n a s tęp u jące :

N iem cy — P o lsk a  2:1 (1:1). P o lacy  g ra l i  dobrze i  w y n ik  
rem isow y by łb y  w iern ie jszem  odzw iereiad len iem  sił obu zespo­
łów, tem b ard z ie j że d ru g a  b ra m k a  d la  N iem ców  b y ła  uzyskana 
przypadkow o. , . ,

A u s tr ja  — P o lsk a  3:1 (2:0). N a jlep szy m  graczem  n a  boisku 
by ł A dam ow ski.

P o lsk a  — C zechosłow acja 1:1. N asi m ie li p rzew agę n ad
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przeciw nik iem , jed n ak  b rak  szczęścia pod b ram k ą  n ie  pozw olił 
n am  n a  zdobycie zw ycięskiego pun k tu .

P o lsk a  — B e lg ja  2:2 (1:1).
P o lacy  m ie li n a jle p sz y  sw ój dzień w  tu r n ie ju  i b y li żywo 

o k la sk iw a n i przez ty siączne  tłu m y  publiczności. B elg ljczyków  
u ch ron ił od p o rażk i koncertow o g ra ją c y  ich  b ram k arz  C hotteau.

P o lsk a  — W ęgry  6:1 (3:0). P e w n a  w y g ra n a  nasze j d ru ży n y  
n a d  s łab y m i W ęgram i.

O sta teczna  k la sy f ik a c ja  tu rn ie ju  b y ła  n a s tę p u ją c a :
1) A u s tr ja  10 punktów , 2) B e lg ja  7 pkt., N iem cy 6 pkt., 4) P o l­
sk a  4 pkt., 5) C zechosłow acja 3 pkt., 6) W ęg ry  0 pk t.

P ra s a  w iedeńska  w y raża ła  się z w ielk iem  uznan iem  o d ru ­
żyn ie  po lsk ie j, ośw iadczając, że hockey‘iści n a s i w zupełności 
do rów nyw ali d rużynom  ta k im  ja k  a u s tr ja c k a , n iem iecka  czy 
b e lg ijsk a

W szystk ie  d z ienn ik i p o d k reśliły  w ie lk i ta le n t  naszego 
„asa“ A dam ow skiego, k tó ry  by ł jed n y m  z n a jlep szy ch  g raczy  
tu rn ie ju  w iedeńskm go i jego  jedynego  z pośród P o laków  spo t­
k a ł zaszczyt w staw ien ia  do re p re z en ta c y jn e j d ru ży n y  E u ro p y  
przeciw ko K anadzie .

P o  tu rn ie ju  w W ied n iu  A dam ow ski i K ry g ie r  w y jech a li 
n a  tren in g , gdzie b ra li  u d z ia ł w zaw odach hockey‘owych, g ra ją c  
w d ru ży n ach  czechosłow ackiej i b e lg ijsk ie j.

Zaznaczyć należy, że d ru ż y n a  po lska  podczas to u rn ee  za ­
g ra n ic ą  ro z e g ra ła  ogółem  12 spo tk ań  w czem 3 mecze w y g ra ła , 
ó n ie ro zeg ra ła  a 4 p rzeg ra ła . S tosunek  b ram ek  28:26.

N ajlep szy m  strzelcem  okazał się  A dam ow ski u zy sk u jąc  
15 b ram ek  d a le j T u p a lsk i 12 b ram ek  w reszcie Żebrow ski jedną .



Łyżwiarstwo
£

Je d n ą  z n a jb a rd z ie j zan iedbanych  dziedzin sp o rtu  po lsk ie­
go je s t  łyżw iarstw o , k tó re  m im o dużej popu larności w śród m ło­
dzieży szkolnej, z pow odu pew nych tru d n o śc i spow odow anych 
b rak iem  m rozów  i odpow iednich terenów  do tren ingów , n ie  mo- 
sie ra c jo n a ln ie  rozw ijać.

W szak  b y ły  la ta  ta k ie  ja k  np. rok  1926, że m istrzostw a 
P o lsk i w sporcie  ły żw ia rsk im  w ogóle sie n ie  odby ły  z powodu 
b rak u  m rozów  w cen tru m  k ra ju . G dyby już  wówczas b y ła  u rzą ­
dzona ś lizg aw k a  w Z akopanem  m istrzo stw a  te  m ogłyby  sie  z po­
w odzeniem  ta m  odbyć

W szystko  w iec p rzem aw ia  za tern, ab y  nasze czynn ik i od­
pow iedzialne po m y śla ły  czem predzej o budow ie w zorowego to ­
r u  ły żw iarsk iego  w okolicach gó rsk ich , ja k  rów nież, ab y  n ie  za­
pom n ia ły  o konieczności s tw orzen ia  w cześnie czy później w jed- 
nem  z m ia s t P o lsk i, n a jle p ie j oczyw iście w W arszaw ie, ś lizgaw ­
k i sztucznej, n a  w zór is tn ie ją c y c h  w W ied n iu  czy B erlin ie

Duże zasłu g i n a  p o lu  p o p u la ry zac ji sp o rtu  łyżw iarsk iego , 
szczególnie n a  te re n ie  sto licy  położyło w o sta tn ich  czasach W a r­
szaw skie T ow arzystw o Ł yżw iarsk ie , k tó re  w yszło zd a je  sie n a ­
reszcie z okresu  „bezczynności'1 i  za ję ło  się sp raw am i sp o rtu  
łyżw iarsk iego  n a  te re n ie  sto licy  o rg an izu jąc  w D olin ie  S zw aj­
ca rsk ie j częste zaw ody ły żw iarsk ie  w jeździe sztucznej i f ig u ­
row ej d la  ju n io ró w  i m łodzieży szkolnej p łci obojga.

Z aw ody te  cieszy ły  sie dużym  powodzeniem .
M istrzostw a W arszaw y, ro zeg ran e  n a  to rze  w Dolinie- 

S zw a jca rsk ie j da ły  w y n ik i n a s tęp u jące : Ja z d a  szybka 500 nr—
1) K am ińsk i. (W. T  C.) 5 sekund, 2) G ro tt (W. T. C.) 59 s„ 3) D em ­
bow ski (W. T. C.) 59,2 s., 4) D oley, 5) K ozłow ski. 1500 m. — 1) Do- 
ley  3 m. 05,6 sek. 2) D em bow ski 3 m. 0,7 sek., 3) K am iń sk i 3 m. 
10 s., 4) K ozłow ski, 5) G rott. 5000 m tr. — K am iń sk i 10 m. 42,2 s.,
2) D em bow ski 10 m. 50 s., 3) D oley 11 m. 28 s.

M istrzostw o W arszaw y  zdobył K a m iń sk i (znany k o la rz  
stołeczny) p rzed  D em bow skim  i D oleyem .

W  jeździe f ig u ro w ej zw yciężył „w alkow erem " Wyezałkow-? 
sk i (W. T. Ł.) zdobyw ając  184 p k t. , . . „  «

W  jeździe p a ra m i zw yciężyła  rów nież „w alkow erem  p a ra  
S zw ejcerów na — P ełczy ń sk i (członkowie W arsz . Tow. Łyzw.)

M istrzostw a Lw ow a. D la  m łodzieży do la t  14—bieg  300 m. 
T ro ck i 42 sek. 500 m. (do la t  18) — K a m a  1 m. 19,6 s. 500 m tr. d la  
ju n io ró w  M edzyński 1:05; 1500 i 5000 m tr. d la  ju n io ró w  — J a ło ­
w y 3 m. 22s., w  11 m. 59 s.
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M istrzostw o sen io rów  w y g ra ł bezap e lacy jn ie  W ó jc ik  uzy­
sk u ją c  n as tęp u jące  re z u lta ty : 500 m. — 58,5 sek., 1500 m. — 3 m, 
0,8 s., 5000 m. — 11 m . 12 s., 10000 m. — 23 m. 58 s,

W  jeździe  f ig u ro w ej d la  ju n jo ró w  zw yciężył M au re r, 
w jeździe sztucznej p a ra m i m istrzostw o  zdobyli B ilo rów na — 
K ow alsk i.

M istrzostw o P o lsk i. O rgan izow ane p rzez W arsz . Tow. Cy­
k listów  n a  to rze  n a  D ynasach . W y n ik i b ieg  500 1) W acek  K u- 
e h a r  (Pogoń—Lwów) 53 sek., 2) W ójc ik  (Lwów) 57 s„ 3) H ab ich  
(P o lon ja) 57,2 s., 4) D em bow ski (W . T. C.) 57,6, 5) K a m iń sk i 58,6, 
6) G ro tt (W. T. C.) 58,6 sek.

5000 m tr . ( s ta r t  p a ram i) 1) D em bow ski 11 m. 18 s„ 2) K u- 
e h a r 11 m. 31 s., 3) K am iń sk i 11 m. 48 s., 4) H ab ich  11 m. 48, 5) M a­
jew sk i 11 m. 49, 6) G ro tt, 7) D oley, 8) W ójcik .

1500 m tr. 1) K u c h a r  2 m. 53,2 s., 2) K am iń sk i 3 m. 0,5 s ,  3) 
D oley 3 m. 0,9 s., 4) D em bow ski 3 m. 09,2 s., 5) W ójcik , 6) M a­
jew ski.

10.000 m tr. 1) K u c h a r  21 m. 14,4 s„ 2) K a m iń sk i 21 m. 40 s.,
3) D em bow ski 22 m. 33 s., 4) W ó jc ik  22 m. 34,6 s„ 5) M ajew ski, 
6) D oley. .

M istrzostw o P o lsk i zdobył osta teczn ie  p o p u la rn y  sp o rto ­
wiec W acek K u ch a r, u zy sk u jąc  369,2 punktów , 2) K a m iń sk i (W. 
T. C.) 351,1 pkt., 3) D em bow ski (W. T. C.) 352,4 p., 4) W ójcik 
(Lwów) 340,6 p., 5) M ajew sk i (W . T. C.) 332,1 p„ 6) D oley (W.T.C.) 
323,4 p., 7) H ab ich  (P o lon ja) 323, 8) W ó jc ik  (M odlin)) 288,8 p.

W  jeździe fig u ro w ej. I l ia  panów  m istrzostw o  zdobył p. K i- 
kiew iez ze Lw ow a, o s ią g a ją c  211,4 pk t. w jeździe zaś p a ra m i 
pp. B illo ró w n a  — K o w alsk i (Lwów) 9,5 pk t. p rzed  p a rą  hzw ej- 
cerów na — P e łczy ń sk i (W arszaw a) 6,6 pk t.
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L ekka  - a tle ty k a
Rozw ój sp o rtu  lekkoatle tycznego  w P o lsce  w ro k u  ub ie­

g ły m  poczynił, w sto su n k u  do la t  poprzednich, postępy  niew spół­
m ierne  ze spopu laryzow an iem  te j g a łęz i sp o rtu  w polskiem  
społeczeństw ie.

S p o rt lekkoa tle ty czn y  śm iało  rzec m ożna s ta ł sie sportem  
n a jsze rszy ch  m as społeczeństw a — sportem  u p raw ian y m  wszę­
dzie i  przez w szystkich .

W y sta rczy  w ym ienić  jak ąk o lw iek  uroczystość w ojskow ą, 
szkolną, sokolą, strzelecką, h arce rsk ą , s trażack ą  lub w ogóle k a ­
żdą W . P. i P . W . a  zawsze p ro g ram  ty ch  u roczystości przew yż­
sz a ją  k o n k u ren c je  sp o rtu  lekkoatle tycznego . Zawsze lek k aa tle - 
ty k a  je s t p o dstaw ą oceny w yższości i  lepszego w y ro b ien ia  od­
działów  i ich zaw odników .

N ic w ięc dziwnego, że każda  o rg an izac ja , k tó re j celem  
je s t  w yrob ien ie  fizyczne sw oich uczestników , w p ierw szym  rzę­
dzie k u lty w u je  ćw iczenia lekkoatle tyczne, że każdy  sportsm an , 
k tó ry  p ra g n ie  w sw oje j specja lności osiągnąć na jlepsze  w y n i­
ki, n ie  zan ied b u je  rów nież ćwiczeń w szybkości i w y trzy m ało ­
ści biegu.

L e k k a a tle ty k a  w ch w ili obecnej n ie  je s t  już  dom eną sa ­
m ych klubów  sportow ych  zrzeszonych w potężnie ro z ra s ta ją ­
cym  się P o lsk im  Z w iązku L ekkoatle tycznym  — u p ra w ia ją  ją  
bow iem  całe rzesze lekkoatle tów  n ieza re jestro w an y ch  w k lu ­
bach  i zw iązkach, z k tó ry ch  zab łyśn ie  tu  i ówdzie ja k a ś  now a 
gw iazd a  i zasili k a d ry  naszej p ierw szej k lasy .

R ok u b ieg ły  pod w zględem  oceny rozw oju  sp o rtu  lekko­
a tle tycznego  wszerz dał bezsprzecznie o w iele w iększe w ynik i, 
an iże li rozw ój k la sy  czołowej naszych  zaw odników , chociaż i tu ­
t a j  n ie  m am y  się b y n a jm n ie j czego w stydzić.

D zięk i p o p arc iu  naszych  władz, a p rzedew szystk iem  M in. 
S p raw  Z agran icznych  i P aństw . Urzędu W P . i  P W . poczyniliś­
m y  znaczne postępy  w te j  dziedzinie.

O b fity  p ro g ram , im prez  m iędzynarodow ych i  w yjazdów  
zag ran icę  naszej re p re z en ta c ji P ań stw o w ej, zaangażow anie  
dw óch znakom itych  tren e ró w  w osobach K lu m b erg a  (E ston ja ) 
i N o rlin g a  (Szw ecja), odbycie kursów  p rzedo lim p ijsk ich , oraz 
całego szeregu  ku rsów  n a  p ro w in c ji to  za is te  działalno.1 - Po­
ch w a ły  godna. P ra c a  je s t  p lanow a i n ie  je s t obliczona n a  t,.f



chw ilow y. O ile  P . Z L. A n ie  zejdzie z te j raz  o b ran e j d rog i 
i wzm ocni sw oje n iezby t s iln ie  u g ru n to w an e  podstaw y o rg a n i­
zacy jne , m ożem y być pew ni że ju ż  po k ilk u  la ta c h  P o lsk a  sta- 
m e się po tężnym  ry w alem  in n y ch  narodów  w spółzaw odniczą- 
cych  o zw ycięstw o i la u r  n a  s tad io n ach  o lim p ijsk ich .

_ B ilan s  jakościow y p rzed staw ia  się bardzo ko rzystn ie , 
g'dyz ta b e la  o fic ja ln y ch  rekordów  po lsk ich  u le g ła  w 21 konku­
re n c ja c h  m ęskich popraw ie, oraz w 17 kobiecych. M ęskie re k o r­
dy  by ły  b ite  24, kobiece aż 34 razy .

P ie rw sze  i bezape lacy jne  m iejsce  z a ją ł  A ZS - W arszaw a, 
zdobyw ając  w w alce o „Ł ucznika" W ittig a  63 pkt. i p u h a r  P ań - 
stw ow . (Jrz. W P . i P W . za m istrzo stw a  kobiece.

M IST R Z O ST W A  P O L S K I.

Tegoroczne m istrzo stw a  lekkoatle tyczne  P o lsk i, rozegra  
ne w lip cu  w p a rk u  Sobieskiego w W arszaw ie, w y k aza ły  zna­
czny postęp  lek k ie j a tle ty k i w śród klubów  p row inc jona lnych .

D la  i lu s tra c ji  p rag n iem y  ty lk o  nadm ienić , że g d y  w ro k u  
1926 W arszaw a zeb ra ła  ogółem  98 punk tów  n a  28 pkt. p ro w in ­
c ji, obecnie 98 pk t. n a  44 pk t. p row inc ji.

Z a in te resow an ie  zaw odam i ze s tro n y  publiczności było 
bardzo  duże.

W y n ik i zawodów by ły  n astęp u jące :
P chn ięc ie  k u lą : 1) G órski (K. S. M. S. — P io trk ó w ) 12 m. : 

70 c., 2) B a ra n  (Pogoń — Lwów) 12 m. 50 c., 3) Ł u ck i (Pogoń — 
Lw ów ) 12 m. 40 c., 4) U rb a n ia k  (W arta ) 12 m. 30 c.

P chn ięc ie  k u lą  oburącz: 1) U rb a n ia k  — 22 m. 71,5 c., 2) 
G órski, 3) B aran .

Skok w w yż: 1) M ierzejew sk i (A. Z. S.) — 170 ctm., 2) N o­
w ak (A. Z. S. — K raków ) — 165 c., 3) N ow osad (Sokół — J a r o ­
sław ) 165 cm., 4) P a w sk i (A. Z. S.), M ajtk o w sk i (Sokół — B yd­
goszcz) i M eyro (P o lon ja) po 160 c., 5) M aciaszczak (A. Z. S.) 
i K w aśn iew sk i (A. Z. S.) po 160 c.

B ieg  1500 m.: 1) F o ry ś  (W arszaw ianka) 4 m, 06 sek. (nowy 
rek o rd  polski), 2) M alanow sk i (A. Z. S.) 4 m. 6.1 s„ 3) Jaw o rsk i 
(A. Z. S.) 4 jn .  8.6 s., 4) H a lick i (Pogoń — W ilno) 4 m. 9.4 s., 5) 
S idorow icz (A. Z. S. — W ilno) 4 m. 10 s., 6) O łdak (A. Z. S.) 4 
m. 10,8 s.

Skok o tyczce: 1) A dam czak (A. Z. S.) 3 m. 50 c., 2) R zep­
ka  (A. Z. S.) 350 c.. 3) W ieczorek (3 n. sap. W ilno) 340 c., 4) M a jt­
kow ski (Sokół — Bydgoszcz) 3 m. 20 e., 5) Sokolsk i (A. Z. S.) 3 
m. 10 c.

B ieg 100 m tr.: 1) D obrow olski (A. Z. S.) 11 sek., 2) S zenajch  
(W arszaw ianka) 11 sek. — o dłoń, 3) K asperk iew icz  11 s., 4) S i ­
korsk i (P o lon ja), 5) S k ie rczyńsk i (A. Z. S.), 6) N ow ak (A. Z. S.— 
K raków ).

R zu t dysk iem : 1) B a ra n  (Pogoń) 41 m. 28 c., 2) Szydłow ski 
(A. Z. S.) 37 m. 74 c., 3) G órski (P io trków ) 37 m. 21 c., 4) U rb a ­
n ia k  (W arta  — Poznań) 36 ni. 40 c., 5) G iera łtow sk i (C racovia) 
33 m. 72 c., 6) W asiak  (L eg ja  — W arszaw a) 33 m. 80 c.

Skok wdaG 1) S ik o rsk i (P o lon ja) 6 m. 70 c.. 2) N ow ak (A. 
S. — K raków ) 6 m. 39 c., 3) K asperk iew icz  (A. Z. S.) 6 m. 38 c
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4) M aciaszczyk (A. Z. S.) 6 m. 20 e., 5) M aszew ski (K. S. M. S. — 
P io trk ó w ) 610,5 c.

B ieg  400 m tr.: 1) K o strzew sk i (AZS.) 51,2 sek., 2) K oro lk ie- 
wiez (P o lon ja) 52 sek., 3) Zuber (W arszaw ianka) 52,9 s., 4) R o jek  
(Roździeń — Szopienice).

B ieg  5000 m tr.: 1) P re y e r  (P o lon ja) 15 m. 54,4 s., 2) S aw a- 
ry n  (Pogoń — Lwów) 16 m. 15 s., 3) S a rn a c k i (W arszaw ian k a) 
16 m. 15,8 s., 4) M otyka (AZS. — K raków ) 16 l-n. 58 s., 5) K asp rzy k  
(KS22 — M ała  D ąbrów ka), 6) S ta ro s ta  (Ł. K . S.).

B ieg  400 m tr. przez p ło tk i: 1) K o strzew sk i (A. Z. S.) 56,8 
sek., 2) K oro lk iew icz (P o lon ja ) 57,4 s., 3) M eyro (P o lon ja ) 59,8 s., 
4) A ntes (AZS. — K raków ) 61 sek.

R zu t dysk iem  oburącz: 1) G órski (K. S. M. S. — P io trk ó w ) 
73 m. 58 c., 2) B a ra n  (Pogoń) 71 m. 52 X c., 3) Szydłow ski (A. Z. S.) 
71 m. 50 c.

B ieg  200 m tr.: 1) S zena jch  (W arsz.) 22,8 sek., 2) K a sp e r-  
kiew icz (AZS.) 23,2 s., 3) W eiss (AZS.), 4 S iko rsk i, 5) F ija łk o w ­
sk i (W arszaw .).

R zu t oszczepem : 1) S m ak u lsk i (Pogoń —• Lwów) .49 in. 27 
c., 2) G ru n er (AZS.) 48 m. 30 c., 3) Szydłow ski (AZS.) 47 m. 40 c., 
4) D obrow olski (AZS.), 5) U rb a n ia k  (W arta ).

B ieg  110 m tr. przez p ło tk i: 1) D obrow olsk i (AZS.) 16 sek . 
(nowy rek o rd  polski), 2) T ro jan o w sk i (A . Z. S.) 16.2 s., 3) A n­
ders (Roździeń — Szopienice). 4) M ierzejew sk i (AZS.).

T ró jsk o k : 1) S ik o rsk i (P o lon ja) 13 m. 33 c., 2) M aciaszczyk 
(AZS.) 12 m. 68 e„ 3) M okrzycki (K. S. M. S. — P io trk ó w ) 12 m. 
54 c., 4) S ta n  (Sokół — Gniezno) 11 m. 7,5 c.

B ieg 800 m tr.: 1) K o strzew sk i (AZS.) 2 m in., 2) F o ry ś  
(W arszaw .), 3) M alanow sk i (AZS.), 4) Ja w o rsk i (AZS.), 5) Oł- 
dak  (AZS.).

B ieg  ro zstaw n y  4 X 100 m.: 1) A. Z. S- I  (W eiss — K asp er- 
kiew icz — S k ierczyńsk i — D obrow olski; 44,8 sek. (now y k lu b o ­
w y rek o rd  polski), 2) P o lo n ja  (S ikorsk i — K alin o w sk i —- M ey­
ro  — K o ro lk ie w \‘z) o 4 m tr. w ty le . 3) W arszaw ian k a .

B ieg  10 kilom .: 1) F re y e r  (P o lon ja) 33 m. 40,4 sek., 2) Sze- 
lestow sk i (P o lon ia) 34 m. 11 sek.. 3) S a w a ry n  (Pogoń — Lwów), 
4) Ł ukaszew icz (P o lon ja ), 5) M otyka (AZS. — K raków ), 6) K a ­
sp rzak  (M ała D ąbrów ka), 7) N ogaj.

B ieg  rozstaw n v  4 X 400 m tr.: 1) A. Z. S. I  (W eiss — O łdak  
— M alanow sk i — K ostrzew sk i) 3 m. 28.8 s., 2) P o lo n ja  (K a li­
now ski — S ik o rsk i — M eyro — K orolkiew icz), 3) W arszaw ian ­
k a  (F ija łk o w sk i — F o ry ś  ■— B ow belsk i — Zuber). 4) A. Z. S. I I .

R zu t oszczepem  oburącz: 1) S zy d ło w sk i !AZS.) 87 m. 02 c., 
2) S m ak u lsk i (Pogoń) 78 m. 67 c.. 31 U rb a n ia k  (W arta ) 76 m. 50 c.

R zu t m ło tem : 11 G órski (P io trkow i 32 m. 24 c., 2) B a ra n  
(Pogoni 30 m. 73 c., 3) U rb a n ia k  (W arta ) 27 m. 36 c.

W  ogólnej k la sy f ik a c ji  p ierw sze m iejsce  z a la ł  A kadem ic­
k i Zw iązek Sportow y, zdobyw ając  57 punktów , 2) P o lo n ia  25 
pkt.. 31 Pogoń — Lw ów  19 nkt., 41 W a rszaw ian k a  — 16 pkt., 5) 
K . S. M. S. P io trk ó w  ■— 13 pkt.. 61 W a r ta  — P o zn ań  — 5 nkt., 7) 
A. Z. S. — K rak ó w  — 4 pkt.. 81 Sokół — Ja ro s ła w  —■ 3 pkt. o raz 
3 p. san. i R ozdzień — Szopienice — no jed n y m  punkcie.

M istrzem  p ięcioboju  i dziesiecioboju  n a  ro k  1927 je s t zna­
n y  lek k o a tle ta  sto łeczny  P o lo n ji, Cejzik.
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W  pierw szej k o n k u ren c ji uzy sk a ł on 3262,5 pk t. p rzed  W ie­
czork iem  (3 p. sap.) 3064,43 pkt. i  R eyem  (AZS.) 2949,26 pkt.

W  d ru g ie j k o n k u ren c ji 6276,40 pkt. d ru g ie  m iejsce w dzie- 
f^ęcioboju  z a ją ł  D obrow olski (AZS.) 6196,000, trzec ie  U rb an iak  
(W arta ) 6140,080.

B ieg m ara to ń sk i w y g ra ł w ro k u  1927 F re y e r  (Polonja), 
w czasie 3 g. 09 m. 51,8 s., d ru g ie  m iejsce z a ją ł  W aw rzy n  (KS.22 
M ała  D ąbrów ka) w 3 g. 26 m. 06,8 s„ trzec im  by ł U rb ań sk i (S trze­
lec) 3 g. 28 m. 54 s.

P u n k ta c ja  „Ł ucznika" p ro f. W ittig a .
P odobn ie  ja k  w ro k u  1926, g łów na w a lk a  o n ag rodę  prof. 

W itt ig a  ro zeg ra ła  się pom iędzy k lu b am i sto łecznem i A. Z. S. 
i P o lo n ją , i ty m  razem  A kadem icy  w yszli obronną ręką.

O sta teczna  p u n k ta c ja  „Ł ucznika" p rzed staw ia  się n a s tę ­
pu jąco : 1) AZS. — W arszaw a — 63 pkt., 2) P o lo n ja  — 45 pkt., 3) 
P o g o ń  — Lwów — 19 pkt., 4) W arszaw ian k a  — 16 pkt., 5) Sokół 
— P io trk ó w  — 13 pkt., 6) W a r ta  — 7 pkt., d a le j 3 p. sap. — W il­
no i AZS. — K rak ó w  po 5 pkt., Sokół — Ja ro s ła w  — 3 pkt., K S. 
■— M ała  D ąbrów ka — 2 pkt., Rozdzień i  S trze lec  — P io trk ó w  po

ŁEKKAATLETYKA POLSKA 
W KONKURENCJI MIĘDZYNARODOWEJ.

Mecz P o lsk a  — W łochy.
Zaw ody te  odbyte w k w ie tn iu  w R zym ie, zakończyły  się. 

p o rażk ą  d ru ży n y  po lsk ie j będącej na  początku  sezonu w iosen­
nego bez tren in g u .

W y n ik i b y ły  n astęp u jące :
B ieg  100 m tr.: 1) R e ise r (W łochy), 2) S zena jch  ( o dłoń), 3) 

T o rre  (W łochy), 4) D obrow olski.
R zu t dysk iem : 1) B a ra n  ■— 40 m. 64 cm., 2) P ig h i  (W łochy) 

— 40 m. 47 c., 3) C ejzik — 38 m. 65 c„ 4) Poggeo li. (W łochy) — 37 
m. 77 c. „  ,

B ieg  400 m .: 1) C a rlin i (W łochy) — 521/, s., 2) R o th e rt — 
53 s., 3) W eiss, 4) T a v e rn a r i  (W łochy).

Skok o tyczce: 1) A dam czak — 3 m. 40 c., 2) L am b ias i — 
340 m„ 3) In n o cen ti (W łochy), 4) R zepka.

B ieg  800 m tr .: 1) C om inotto  — 2 m. 03,2 s., 2) G araven to  — 
2 m. 04,8 s. (obaj w łosi), 3) M alanow ski — 2 m. 06 s., 4) F oryś.

R zu t k u lą : 1) P ig h i  (W łochy) — 12 m. 65 ctm., 2) B a ra n  — 
12 m. 18 c., 3) G órski — 11 m. 31 c„ 4) P o g g io li 10 m. 90 c.

B ieg  5000 m tr.: 1) D av o li (W łochy) — 15 m. 54,4 s., 2) C errę 
(W łochy) — 15 m. 58 s., 3) F re y e r  — 16 m. 05 s., 4) B oero (W ło­
chy) — 16 m. 20 s., 5) S a w a ry n  — 16 m. 40 s.

Skok w dał: 1) S ik o rsk i — 6 m. 42 c., 2) T o rre  (W łochy) — 
6 m. 33 c., 3) B a ra c c h i — 6 m. 32 c.

B ieg  400 m. przez p ło tk i: 1) F a c e lii (W łochy) — 57 m. 2 s., 
2) K o strzew sk i 58 s„ 3) C a rlin i (W łochy).

R zu t oszczepem : 1) D o m in n e tti (W łochy) — 56 m. 21 ctm., 
U) S m ak u lsk i — 51 m., 3) C apecchi — 50 m. 50 e.

Skok w w yż: 1) P a lm e r i (W łochy) — 185 e., 2) B a rb e r i — 
170 c„ Cejzik i F ry szczy n  po 1 m. 60 c.

B ieg  1500 m .: 1) G a ray cu ta  (W łochy) — 4 m. A. >., 2, J.la-
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voli — 4 m. 13,8 s„ 3) P e r r a r ro  (W łochy) — 4 m. 15 s. (poza kon ­
kursem ), 4) P o ry s  — 4 m. 25 s„ 5) Jaw o rsk i, 6) M olanow ski.

B ieg  4 X  400 m tr. w y g ry w a  sz ta fe ta  W łochów  w składzie- 
T a v e rm a ri —• P a c e lli — C om inotto  — C a rlin i w czasie 3 m. 33 s, 
P o lsk a  d ru ży n a  w sk ładzie  W eiss — K orolk iew icz — K ostrzew - 
sk i — R o th e r t o siąga  czas 3 m. 35,2 s.

MECZ POLSKA — TOSKANJA.
P o  p rz e g ra n e j w R zym ie d ru ży n a  po lska  u d a ła  się do F lo ­

ren c ji, gdzie ro z e g ra ła  m iędzynarodow e zaw ody lek k o a tle ty cz ­
ne z re p re z en ta c ją  T o sk an ji i rew an żu jąc  sie  za porażkę w R zy­
m ie zw yciężając  p rzec iw n ika  w s to su n k u  59 : 50.

W y n ik i m eczu n as tę p u ją c e :
B ieg  60 m.: 1) S zen a jch  — 7,1 s., 2) B ogam  (T.) — o 1 m tr . 

w ty le , 3) A le ssan d ri (Tosk.), 4) D obrow olski. .
B ieg  1500 m .: 1) L ip p i (T.) — 4 m. 16,2 s., 2) P o ry s  — 4 m .

17,2 s., 3) V e tto n i (T.).
Skok o tyczce: 1) In o cen ti D am ile  (T.) — 3 m. 40 s., 2} 

R zepka — 3 m. 30 s. A dam czak n ie sta rto w ał.
B ieg  200 m.: 1) T o rre  (T.) — 23,4 s., 2) W eiss — 23,8 s., 3) 

B ogani, 4) D obrow olski.
Skok w w yż: 1) P ry szczy n  — 175 cm., 2) G ran in i (T.) — 173 

c., 3) P a g la i  (T.) — 168 c., 4) C ejzik  — 160 c.
R zu t oszczepem: 1) C apecchi (T.) — 54 m. 15 c., 2) Sm akul- 

sk i — 49 m. 73 c., 3) D obrow olsk i — 47,804 c.
B ieg 800 m .: 1) K o strzew sk i — 2 m. 00,6 s., 2) M olanow ski— 

2 m. 02 s., 3) B a rto lin i (T.), 4) Inocen ti.
Skok w dał: 1) T o rre  —- 659 c., 2) S ik o rsk i — 622 c., 3) C ej­

zik — 596 c.
B ieg  5000 m.: 1) P re y e r  — 16 m. 04,6 s„ 2) B a d ia łi (T.) — 

16 m. 08,4 s., 3) S aw ary n .
S z ta fe ta  o lim p ijsk a : 1) P o lsk a  (K ostrzew sk i — W eiss — 

D obrow olski — S zenajch) — 3 m. 43,2 s., 2) T o sk a n ja  — 3 m. 44 s.
R zu t dysk iem : 1) B a ra n  — 40 m. 50 c., 2) C ejzik — 40 m., 

3) C apecchi (T) — 32 m. 70 c.

ZWYCIĘSTWO POLAKÓW W JUGOSŁAWJI.
P rz y  końcu lip ca  p o lska  d ru ży n a  lek k o a tle ty czn a  roze­

g ra ła  w Z agrzeb iu  m iędzynarodow e zaw ody lekkoa tle tyczne  
z Ju g o s ła w ją , b iją c  pew nie p rzec iw n ik a  w s to su n k u  94 : 46.

W y n ik i osiągn ię to  n as tęp u jące :
R zu t k u lą : 1) A m broży  C.Jug.) — 13 m. 06X c., 2) G órski — 

12 m. 99 c„ 3) B a ra n  — 12 m. 58 e., 4) Joanow ic.
B ieg  100 m .: 1) S zena jch  — 11.1 s., 2) D obrow olski, 3) Spa- 

h ic  (Jug.) — 11,4 s., 4) P o d au b sk y  (J.).
Skok w w yż: 1) J a k u p ic  (Jug .) — 175 c., 2) K a la y  (Jug .) — 

170 c., 3) i  4) P ry szczy n  i M ierzejew sk i po 170 c.
B ieg 400 m.: 1) W eiss — 52,2 s., 2) R o th e rt — 52,3 s., 3) K ra - 

ja c ie  (Jug .) — 55,6 s., 4) J a m n itz k y  (Jug .).
R zu t oszczepem: 1) M esner (Jug .) — 53 m. 69 c. — now y re ­

kord  Jugosł., 2) S m ak u lsk i — 53 m. 09 c„ 3) G asp ar (Jug.) — 50 
m. 39 c.,_ 4) D obrow olski — 49.08 m.

B ieg  1500 m.: 1) P o ry s  — 4 m. 14,2 s„ 2) Ja w o rsk i — 4 m. 
14,8 s., 3) K o ren  (Jug .) — o 150 m. w ty le , 4) Zem lak.
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B ieg sz tafe tow y 4 X 100 m .: 1) P o lsk a  (Szenajch  — Ka- 
sperk iew icz — S ik o rsk i — D obrow olski) — 44 sek., 2) Jugosła - 
w ja  (P odaubsky  — B rezow sky — K a la y  — Spahic) — 10 m tr. 
w ty le .

B ieg 800 m tr.: 1) K ostrzew sk i — l m .  59,4 s., 2) F o ry ś  —
2 m. 00 s., 3) K ra ja c ic  (Jug .) —- 2 m. 12 s„ 4) K u ltiuec .

R zu t dysk iem : 1) B a ra n  — 41 m. 99 e., 2) A m broży  (Jug .) —
41 m. 28 c., 3) G órski — 39 m. 38 c., 4) S p ah ic  — 35 m. 52 c.

P o za  k onkursem  B a ra n  p ob ił rek o rd  polski, rz u ca jąc  42 
m. 60 c.

Skok o tyczce: 1) A dam czak  — 3 m. 61 c. (now y rek o rd  
polski), 2) F e rk o v ic  (Jug.) — 3 m. 50 c., 3) M ajtk o w sk i — 3 m.
40 c., 4) P la n c ie  (Jug.) — 3 m. 10 c.

Skok w dał: 1) S ik o rsk i — 6 m. 83 c., 2) S pah ic  (Jug .) — 6 m.
70 c., 3) K asperk iew icz  — 6 m. 64 c., 4) Telesko 6 m. 36 e.

B ieg  10 kim .: 1) F re y e r  — 33 m. 33 s., 2) Szelestow ski —
34 m. 35 s.. 3) K o ren  (Jug.) — 35 m. 41,4 s. (reko rd  Jugosł.), 4) 
Z em ljak  (Jug.).

B ieg  110 m. przez p ło tk i: 1) D obrow olski — 16 sek., 2) Tro- 
jan o w sk i — 16,2 s., 3) Ja m n ie k y  (Jug .) — 17 sek., 4) K o lay  (Jug.).

B ieg  sz tafe tow y  400 +  300 +  200 +  100: 1) P o lsk a  (K ostrze­
w sk i — R o th e r t ■— S zena jch  — D obrow olski) — 2 m. 03 sęk., 2) 
Ju g o s ła w ja  (B oranie  — K opać — B rezow sky — P odaupsky) —
80 m. w ty le .

Z aw ody z Ju g o s ła w ją  by ły  jed n y m  z n a jb a rd z ie j w arto - r 
ściow ych w ystępów  po lsk ich  lekkoatle tów  n a  te re n ie  z a g ra ­
nicznym .

LEKKOATLECI - AKADEMICY W RZYMIE.
Z o kazji K o n g resu  C. I. E . odby ły  się p rzy  końcu s ie rp n ia  

i we w rześn iu  w R zym ie w ie lk ie  ig rz y sk a  studenckie , zw ane 
„O lim p jad ą  A kadem icką", w k tó re j w zięli rów nież u dzia ł ak ad e­
m icy  polscy. W  ogólnej k la sy f ik a c ji  zaw odów  lekkoatle tycz­
n ych  zw yciężyli W ęg rzy  o s iąg a jąc  131 pkt., 2) F ra n c ja  — 120 
pkt., 3) W łosi — 49 p., 4) P o lsk a  — 48 pkt.

P o b iliśm y  w ięc Czechów, S zw ajcarów , E stończyków , A u­
s tr ia k ó w  u le g a ją c  zaledw ie o 1 pk t. W łochom .

P o lscy  akadem icy  u zyska li n a s tę p u ją c e  'w yniki:
B ieg  100 m. w y g ry w a  T h ea rd  (H aiti) — w czasie 10,6 s. 

W eiss odpada w półfina le . K asperk iew icz  z a jm u je  w fin a le  szó­
ste  m iejsce.

B ieg  200 m .: 1) P a itz  (W ęgry) — 22,4 s. K asperk iew icz  z a j­
m u je  zaszczytne trzecie  m iejsce. W eiss odpada w przedbiegu.

B ieg  400 m .: 1) M a rtin  (Szwajo.) — 50,6 s., 4) K ostrzew sk i 
— 51.2 s., 6) W eiss — 51,8 s. W  p rzedb iegu  K ostrzew ski pobił 
M a rtin a  (51,2 s.).

B ieg  800 m.: 1) M a rtin  —• 1 m. 57,6 s., 7) De V irio n  — 2 m. 
01,8 s„ 9) M alanow ski. K o strzew sk i w ycofał się z biegu.

B ieg  1500 m.: 1) W ir ia th  — 4 m. 05 s„ 6) Ja w o rsk i — 4 m.
16,2 s.. 9) O łdak.

B ieg  3000 m. p rzy n o si zw ycięstw o Jaw o rsk iem u  w czasie 
9 m. 20.4 s.. k tó ry  b ije  am e ry k a n in a  Jo h n  Bell — 9 m. 28 sek.

S z ta fe ta  4 X 400 m.: 1) W ę g ry  — 3 m. 28,4 s„ 2) F ra n c ja ,
3) P o lska .
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S z ta fe ta  szw edzka: W y g ry w a ją  F ra n c u z i w czasie 2 m. 
■"2>2 s., p rzed  W ęg ram i P o lacy  z a jm u ją  p ią te  m iejsce b ijąc  
W łoehow.

S z ta fe ta  4 X 11)0: Z w yciężają  W ęgrzy  — 44,2 s. P o lacy  na 
p ią tem  m ie jscu  b ijąc  Szw ajcarów .

B ieg  100 m. przez p ło tk i: 1) Sem pe (F ra n c ja )  _  15,2 s., 2) 
T ro jan o w sk i — 16 sek., 3) K o strzew sk i — 16,2 s.

Skok w dał: 1) T om m asi (W łochy) — 7 m. 03 c., 5) K asp er- 
kiew icz — 6 m. 52 c.

R zu t k u lą  w y g ry w a  B asca lm asy  (W ęgry) — 14 m. 22 c. 
G órski rzu tem  12 m. 13 e. z a jm u je  dopiero 7 m iejsce.

R zu t dysk iem : 1) Benesz (Czechosł.) — 39 m. 63 ctm . G ór­
sk i z a jm u je  6 m iejsce rzu tem  36 m. 83 ctm .

Do p ięc iobo ju  s ta r to w a ł R ey  z a jm u ją c  n a  d w u n astu  za­
wodników ' p ią te  m iejsce.

TRÓJMECZ POLSKA — ŁOTWA — ESTONJA.
Pow yższe zaw ody p rzy n io sły  zasłużone zw ycięstw o lekko­

a tle to m  polskim , k tó rzy  zdobyli d la  sw ych barw  142 pkt., d ru ­
g ie  m iejsce z a ję ła  Ł o tw a — 96 pkt., trzec ie  E s to n ja  — 95 pkt.

W ażn ie jsze  w y n ik i uzyskano  n astęp u jące :
B ieg  200 m.: 1) S zena jch  —- 23,4 s„ 2) W eiss — 23,6 s., 3) 

R u id ts  (Ł.), 4) R a lm  (E.).
R zu t k u lą : 1) V itho ls  (Ł.) — 13 m . 95 c., 2) N eum an  (E.) — 

13 m. 75 c., 3) F e ld m an  (E.), 12 m. 97,5 c., 4) B a ra n  — 12 m. 15 c.
B ieg  800 m.: 1) F o ry ś  — 2 m. 00,4 s., 2) M alanow sk i — 2 ni. 

00,8 s., 3) T ris fe ld t (E.) — 2 m. 02 s„ 4) V illem son  (E.), 5) FrÓ- 
łich  (Ł.).

Skok w w yż: 1) K lu m b erg  (E.) — 170 c., 2) M ierzejew sk i — 
165 c., 3) F ry szczy n  — 165 e., 4) R ó th  (E.) — 165 c.

R zu t oszczepem : 1) K lu m b erg  (E.) — 56 m. 15 cm., 2) Z aur- 
son I  (E.) — 54 m. 79 c., 3) D obrow olsk i — 54 m., 4) S m ak u lsk i — 
51 m. 70 c., 5) Rode (Ł.) — 51 m. 60 c.

B ieg  5000 m .: 1) P ie tk iew icz  (Ł.) — 15 m. 40,4 s. (rek. łot.),
2) L au rso n  I I  (E.) — 15 m. 42 s. (rek. estoń.), 3) F re y e r  — 15 m.
46,2 s. (rek. polski), 4) M o n tm ille rs  (Ł.) — 16 m. 05 s.

B ieg  110 m . przez p ło tk i: 1) Je k k a ls  (Łot.) — 16,4 s„ 2) T ro ­
ja n o w sk i •— 16,6 s., 3) D obrow olski, 4) D ekschenchs (Ł.).

B ieg  rozstaw ny  4 X 400 m .: 1) P o lsk a  (W eiss — K oro lk ie- 
wicz I I  — C ejzik  — R o th ert)  — 3 m. 28,2 s. (reko rd  polski), 2) 
E s to n ja  — 3 m. 30 s. (rekord), 3) Ł o tw a — 3 m. 32 s. (rekord).

B ieg  100 m.: 1) S zenajch  — 11,2 s., 2) D obrow olsk i — 11,4 s.,
3) L ab en t (E.), 4) O ja  (Ł.).

Skok o tyczce: 1) T am m an  (E.) — -350 c., 2) K lu m b erg  (E.) 
—350 c„ 3) R zepka — 340 c., 4) B ergs (Ł.) — 330 c., 5) A dam czak
— 320 c.

B ieg  10000 m.: 1) F re y e r  — 33 m. 35,4 s., 2) M onm iller (Ł.)
— 33 m. 35,9 s. (rekord), 3) L au rso n  I I  (E.) — 34 m. 10 s„ 4) Bu- 
kas (Ł.).

Skok w dał: 1) R u d its  (Ł.) — 693 cm., 2) K asperk iew icz  — 
656 cm.. 3) S ik o rsk i — 652 c., 4) R iihn — 647 c. .

B ieg 400 m.: 1) W eiss «— 51 s., 2) R o th e r t — 51,3 s„ 3) F ro - 
lichs (Ł.), 4) M usis (Ł.).

65



R zu t dysk iem : 1) Jo rd a n s  (Ł.) — 40 m. 75 cm., 2) K a lk u n  
(E.) — 40 m. 56 c., 3) B a ra n  — 39 m. 94 c., 4) C ejzik — 38 m. 35 e.

B ieg  1500 m.: 1) M alanow sk i — 4 m. 09,8 s., 2) E o ry s — 4 m.
11.2 s., 3) P ie tk iev ic s  (Ł.) — 4 m. 13 s. (rekord  Ł.), 4) Cim m er- 
inans (Ł.).

M IĘ D ZY N A R O D O W E ZAW ODY L E K K O A T L E T Y C Z N E  
W E  L W O W IE .

Zaw ody powyższe, ro zeg ran e  podczas w ystaw y  sportow ej, 
da ły  w ażniejsze w y n ik i następ u jące :

B ieg  100 m tr.: 1) Schlósske (N iem cy) — 10,7 s., 2) F lu ck  
(W ęgry) — 10,8 s., 3) S zenajch  — 11 s.

R zu t k u lą : 1) B a ra n y  (W ęgry) — 14 m. 45 c„ 2) B a ra n  — 
12 m. 45 e., 3) K esm ark y  (W ęgry) — 11 m. 32% c.

Skok w dał: 1) S ik o rsk i — 663 cm., 2) K asperk iew icz — 644 
c., 3) N ow osielski — 640%, 4) S om fay  (W ęgry) — 628% c.

B ieg  200 m. przez p lo tk i: 1) Trossbach. (N iem cy) — 26,5 s.,
2) K o strzew sk i — 26,5 s. (o dłoń), 3) K oro lk iew icz — 26,8 s.

B ieg  1500 m.: 1) S trn is te  (Czech.) — 4 m. 6,4 s„ 2) Szerb  
(W ęgry) — 4 m. 8,6 s„ 3) F rie b e  (A u strja ) — 4 m. 10,8 s„ 4) M a­
lanow sk i — 4 m. 12,8 s., 5) V o h ra lik  (Czech.).

B ieg  110 i i i . przez p ło tk i: 1) T rossbach  — 15,3 o., 2) V erl- 
he iin  (A u str ja )  — 16 s., 3) K ostrzew sk i — 16,2.

R zu t oszczepem : 1) Szepes (W ęgry) — 63,71% (rekord  W ę­
gier), 2) K lu m b erg  (E sto n ja ) — 60 m., 3) S m ak u lsk i — 57 m. 72 
c. (nowy rek o rd  polski).

B ieg  400 m.: 1) B a rs i (W ęgry) — 50,4 s., 2) K ostrzew sk i —
51,5 s., 3) S in d le r (Czech.) — 52,5 s.

Skok w w yż: 1) K esm erly  (W ęgry) — 184 c., 2) K lu m b erg — 
179 c., 3) F ry szczy n  — 175 c.

B ieg rozstaw ny  4 X 100 m tr.: 1) P o lsk a  (W eiss, D obrow ol­
ski, R o th e rt, S zenajch) — 44 sek. (rekord  polski), 2) Ł o tw a —
44.2 s. (rekord  lot.), 3) E s to n ja  44,8 s. (rekord  est.).

M IĘD ZY N A R O D O W E ZAW ODY W  B U D A P E S Z C IE .
S ta r to w a ł w n ich  doskonały  nasz  lek k o a tle ta  K ostrzew ­

sk i S te fa n  (A. Z. S. W arszaw a) u zy sk u jąc  w span ia łe  w ynik i, 
a  m ianow icie:

B ieg  400 m .: 1) K ostrzew sk ; — 50,8 sek. (nowy rek o rd  pol­
ski), 2) Gero (W ęgry) — 51 sek., 3) M agaico — 52 s„ 4) S zalay  — 
52 2 sek

B ieg  110 m. przez p ło tk i: 1) K ostrzew sk i — 16,8 s., 2) V ar- 
kony i — 17,6 s.. 3) F e reu ry .

B ieg 400 m. przez p ło tk i: 1) K ostrzew sk i — 57,6 s., 2).D eues 
— 60,6 s., 3) V a rk o n y i — 61,2 s.

B ieg 1000 m.: 1) M erkel (N iem cy) — 2 m. 37,2 s., 2) K o­
strzew sk i — 2 m. 38,6 s., 3) Szerb (W ęgry) — 2 m. 39,8 s., 4) Aszel.

C E JZ IK  W  T A L L IN IE .
Z n an y  nasz dziesięciobojow iec C ejzik b ra ł w czerw cu 

u d z ia ł w zaw odach m iędzynarodow ych w T allin ie , gdzie zdo­
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by ł p ierw sze m iejsce  w rzucie  dysk iem  — 39 m. 10 etm ., d ru g ie  
m iejsce  w tró jsk o k u  b iją c  rek o rd  po lsk i — 13 m. 51 cm., oraz od­
n iósł zw ycięstw o w b iegu  n a  400 m. w czasie 52,6 sek.

MECZ POLSKA — CZECHOSŁOWACJA.
S po tkan ie  powyższe zakończyło się zw ycięstw em  gości 

n ad  lek k o a tle tam i po lsk im i, k tó ry m  w w ielu  w ypadkach  b rak  
było ta k  koniecznej a m b ic ji sportow ej. P rz e g ra liśm y  te n  mecz, 
w zb y t w ysokim  s to su n k u  92 : 66 pk t.

Poszczególne w y n ik i b y ły  n as tęp u jące :
B ieg 100 m tr.: 1) D obrow olski — 11,3 s., 2) V y k o u p il (Cze- 

chosł.) — 11,4 s., 3) S zenajch , 4) B orow ieka.
R zu t k u lą : 1) C hm ielik  (Cz.) — 13 m. 61,5 c., 2) D ouda 13 m . 

07 c., 3) B a ra n  — 12 m. 85 c., 4) G órski — 12 m. 62 c.
B ieg 400 m.: 1) B in iak o w sk i — 51,2 s., 2) V y k o u p il (Czech.)

3) K ostrzew sk i, 4) B orow ieka.
Skok w w yż: 1) S ta n is la v  (Cz.) — 175 cm., 2) M achan  (Cz.) ■— 

3) P ryszczyn , w szyscy po 170 cm.
B ieg  1500 m .: 1) S in d le r (Cz.), 2) S trn is te  (Cz.) — 4 m. 09,2 s.» 

3) Jaw o rsk i.
R zu t oszczepem : 1) I r a  — 56 m. 19 c., 2) C hm elik  (Cz.) — 

53 m. 75 c., 3) D obrow olski — 52 m. 41 cm., 4) S m ak u lsk i — 51 
m. 41 cm.

B ieg  400 m. przez p ło tk i: 1) K o strzew sk i — 57,6 s., 2) D o­
s ta ł (Cz.), K oro lk iew icz za  w yw rócenie trzech  pło tków  zo sta ł 
zdyskw alifikow any .

B ieg  sz tafe tow y 4 -X 100 m .: 1) D ru ży n a  p o lsk a  — czas 44 
sek., 2) C zechosłow acja — 44,6 sek.

110 m tr. przez p ło tk i: 1) J a n d e ra  (Cz.) — 15,6 s„ 2) L ipcik  
(Cz.) — 15,9 s., 3) D obrow olski — 16 s.

Skok w dał: 1) S ik o rsk i — 681 cm., 2) H o ffm an  (Cz.) — 676 
cm.. 3) M achan  (Cz.) — 663 cm.

B ieg  800 m.: 1) S in d le r (Cz.) — 2 m. 03,6 s., 2) Ja w o rsk i o 4 
m tr., 3) S trn is te  (Cz.) o 2 m tr.

R zu t dysk iem : 1) I r a  (Cz.) — 40 m. 60 c., 2) B a ra n  — 40 m. 
25 e., 3) D ouda — 39 m. 80 c.

B ieg  5000 m tr.: 1) P rę y e r  — 15 m. 58,4 s„ 2) K it t l  (Cz.) — 
16 m. 11 s., 3) S aw ary n .

Skok o tyczce: 1) Svolbe (Cz.) — 3 m. 40 c„ d ru g ie  i trzec ie  
m iejsce  z a jm u ją  A dam czak  i R zepka po 3 m. 30 c.

B ieg  200 m tr.: 1) B orov icka  (Cz.) — 23,6 s., 2) D obrow olski 
— 24 s., 3) K necick i (Cz.), 4) S ikorsk i. ' _

B ieg  rozstaw n y  4 X 400 m.: 1) P o lsk a  — 3 m . 30,8 s., 2) Cze­
chosłow acja  — 3 m. 36 s. o 45 m tr. w ty le .
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W ioślarstw o
U b ieg ły  sezon w io ś la rsk i n a leża ł do w yją tkow o ożywio­

n ych  i n d a tn y ch . S zereg re g a t  w ca łym  k ra ju , u d z ia ł osad za ­
g ran iczn y ch  w m istrzostw ie  P o lsk i, w y jazd  naszych  osad za ­
g ra n ic ą  i w reszcie ożyw ienie lub  pow stan ie  now ych ośrodków  
w io śla rs tw a  w P o lsce  (Łomża) je s t  n iew ątp liw ie  pow ażnym  a tu ­
tem  m inionego  roku.

P o n iże j rzuc im y  okiem  n a  na jw ażn ie jsze  re g a ty  i w  ten  
sposób z o rie n tu je m y  się w postępach  w ioślarstw a.

D n ia  26 czerw ca odby ły  się w W arszaw ie  re g a ty , zo rg an i­
zow ane przez W —ski M iędzyklubow y K o m ite t R egatow y. Tor 
d ługości 2000 m tr. z b iegiem  W isły .

B ieg  ósem ek m łodszych: 1) A. Z.. S. — W arszaw a  — czas
6 m. 1,6 sek., 2) W . T. W . — 6 m. 12 sek.

B ieg  dw ójek podw ójnych: 1) W  T. W . I  — czas 6 m. 47,6 s., 
2) W . T. W . I I  — 6 m in. 56 sek.

B ieg  czw órek: 1) B. T. W . (Bydgoszcz) — czas 6 m in. 26,4 
sek., 2) T ry to n  (Poznań) — czas 6 m in. 29,6 sek.

B ieg  jedynek  now icjuszy: 1) S tarczew sk i (AZS. — W -wa), 
2) P aezu sk i (W. T. W.) o 4 lodzie.

B ieg  czw órek półw yścigow ych: 1) W . T. W . — czas 6 m in.
53.6 s„ 2) A. Z. S. — czas 6 m in. 59,6 sek.

B ieg  czw órek m łodszych: 1) W . T. W . W alk  - over.
B ieg  jedynek  m łodszych: 1) Jab rzem sk i (W. T. W .) —czas

7 m in. 13,6 sek., 2) S łon iew sk i (K. W . „W isła")—7 m in. 16.6 sek.
B ieg  czw órek półw yścigow ych pań: 1) W arsz. K I. W io- 

ś la re k  •— czas 5 m in. 31,2 sek., 2) W ojskow y K . W . — czas 5 m in. 
34,8 sek. T or d ługości 1200 m tr.

V-B ie g  jedynek : 1) D ługoszew ski (A. Z. S. — K raków ) —czas
6 m in. 57.5 sek., 2) L isick i (W. T. W.) — 7 m in. 8,5 sek.

B ieg  czw órek półw yścigow ych now icjuszy: 1) K . W . „W i­
sła"  — czas 6 m. 51,5 sek.. 2) W . T. W . — czas 6 m in. 56 sek.

B ieg  ósem ek o m istrzostw o  W arszaw y: 1) A Z. S. pod s te ­
rem  C zaplickiego, czas 5 m in. 56.5 sek., 2) W . T. W . — czas 6 m in.
11.6 sek.

D n ia  10 lip ca  w  P o zn an iu  odbyły  się doroczne re g a ty  m ie j­
scow ych to w arzy stw  w ioślarsk ich , k tó re  zgrom adziły  43 osady 
ze 192 w ioślarzam i. T or 2000 m tr. z b ieg iem  wody, d la  p ań  i m ło­
dzieży — 1500 m tr.

B ieg  jed y n ek  półw yścigow ych: 1) Z iętkiew icz (K. W . 1904)
7 m in. 51,4 sek., 2) S tan d y  (T ryton).
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Bieg- jed y n ek  w yścigow ych: 1) T ilg n e r (K. W . 1904) —czas 
< m in. 32,6 sek., 2) L ange (AZS. — Poznań).

B ieg czwórek o m istrz . P o zn an ia : 1) AZS. pod ste rem  dr. 
M a z u rk a , czas 6 m in. 41,4 sek., 2) T ry to n  o 3 dług.

Bieg czwórek półw yścigow ych bez ogran iczeń: 1) AZS. — 
■czas 7 m in. 13,4 sek., 2) K . W . 1904 o 1 długość.

B ieg  ósem ek w yścigow ych: 1) T ry to n  1 — 7 m in. 38 sek., 
3) T ry to n  II .

B ieg czwórek półw yścigow ych pań : 1) AZS. I  — czas 5 nu 
-56,4 sek., 2) AZS. I I  o 1% dług.

/JD n ia  16 i 17 lipca  odbyw ały  się w G dańsku  re g a ty  m ię ­
dzynarodow e, o rganizow ane przez V erb au d  D an z ig e r R u d er Ve- 
re in , w k tó ry ch  wzięło udzia ł B ydgoskie  Tow. W iośl. i D ługo- 
fizew ski (A ZS..— K raków ). T or 2000 m tr. n a  wódzie s to jące j.

W  b iegu  czw órek m łodszych osada B. T. W . z a ję ła  p ią te  
m ie jsc e  za A kadem ischer R. C. (B erlin) — czas 7 : 07, R. C. T r i­
co n  (Szczecin) — czas 7 : 13,8, B lb in g e r R, C. V orw aerfs  — czas 
7 : 15 i za D anziger R V., n a to m ia s t przed R. V. P ru s s ia  (K ró ­
lew iec).

W  b iegu  czw órek I  k la sy  osada B. T. W . z a ję ła  trzec ie  
i o sta tn ie  m iejsce za bardzo dobrem i osadam i n iem ieck iem i t. j. 
a a  B e rlin e r  R. C. S tu rm v o g e l (czas 8 : 06.8) i za R. C. V ic to ria  
(G dańsk) — cąas 8 : 15. Czas B. T. W. — 8 m in. 17,2 sek.

■ W  b iegu  jedynek  I  k la sy  W ł. D ługoszew ski (AZS. — K r a ­
ków) z a ją ł  p ierw sze m iejsce, w czasie 9 : 12,4 sek., zw yciężając 
B u d n ick a  z K o n ig sb e rg e r R, G. (czas 9 : 12,8). D ługoszew ski w y­
g ra ł  na o sta tn ich  k ilkudziesięc iu  m e trach  w sp an ia ły m  f in i­
szem .

W  b iegu  ósem ek o p u h a r  S e n a tu  w. m. G dańska B. T. W . 
-zajęło p ią te  i o sta tn ie  m iejsce za n ast. osadam i: R. C T rito n  
(Szczecin), czas 6 : 57, B e rlin e r  K . C. S tu rn ifoge ł, czas 7 : 01,8, 
R. C. V ic to ria  (G dańsk), czas 7 : 02 i W ien er R. V. D onauhort.

D nia  30 i 31 lipca  odbyły  się w B ydgoszczy re g a ty  o mi­
strzostwo Polski, połączone z re g a ta m i m iędzynarodow em u Tor 
1600 m tr. n a  wodzie sto jące j.

B ieg  ósem ek m łodszych: 1) R en d o ertisz ti A th le tik a i Club- 
Eyezoes O szta lya  (B udapeszt), czas 5 m in. 28 sek., 2) R o y a l Club 
N a u tią u e  (G andaw a), czas 5 : 36 sek., 3) W arsz. Tow" W iośl 
5 : 36 sek., 4) B. T. W., 5) AZS. (W arszaw a).

1. B ieg  jedynek  o m istrz . P o lsk i: 1) D ługoszew ski (A. Z. S.— 
K rak ó w ) — czas 6 .: 29,4 sek., 2) B arw ick i (KI. W iośl. w T orun iu ) 
— czas 6 : 33 s., 3) N aum ienko  (W ojsk. K . W .), 4) T ilg n e r (K  W  1904), 5) B u jw id  (O. W . S. K.). u / s  « . .

B ieg  czwórek o n ag r. M in. S p raw  W ew nętrznych : 1) R u ­
d e r Club „Victorią-“ (G dańsk) — czas 6 : 02.6 sek., 2) Societe N a- 
Titięue de la  B asse — Seine C ourbeyoie (F ran c ja )  — czas 6:02,8
sek., 3) T ry to n  (Poznań), 4) B ydg. Tow. W .

B ieg  czw órek półw yścigow ych o n ag r. B anku  S tad th ag e-
u a : 1) B. T. W . — czas 6 : 40,6 sek., 2) W. T. W. — czas 6 • 424 s 
3) T. W . -  W łocław ek, 4) K . W . G ryf.

J e d y n k i gości o n ag rodę  „ K u r je ra  W arsz .“ : 1) J .  S tra k a  
(K lub V esla ru  M eln ickych  — M eln ik  (C zechosłow acja) w alk - 
o v e r — czas 6 : 26,2 sek.
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C zw órki półw yścigow e now icjuszy  o u a g r. „D ziennika. 
B ydgosk iego1': 1) K . W. W isła, c z a s '6 : 33,8 sek., 2) W . T. W . —- 
czas 6 : 38,4 sek., 3) T. W . P łock , 4) K . W. G dańsk, 5) T. W. P o ­
lon ia .

C zw órki now icjuszy  o n ag ro d ę  „S p o rtu  W odnego": 1) E . 
A. C. (B udapeszt), czas 6 : 06,4 sek., 2) K . W. 1904, czas 6 : 10,4 s ,.
3) T ry ton , 4) R. C. JM. (G andaw a), 5) K . W . G ryf, 6) T. W. P o lo ­
n ia .

D w ó jk i podw ójne o m istrzostw o  P o lsk i: 1) W. T. W . w sk ła ­
dzie: Ja b rz e m sk i i L isick i, czas 6 : 05,4 sek., 2) K i. W iośl. w To­
ru n iu , czas 6 : 09,8 sek.

B ieg  ósem ek o n ag r. honorow ą m. st. W arszaw y : 1) R u ­
der C. „V ic to ria“ (G dańsk), czas 5 : 21,2 sek., 2) S. C. E. S. (W ę­
g ry ), czas 5 : 24,4 sek., 3) K I. Vesl. M eln. (M elnik — Czechosł.L
4) A. Z. S. (W —wa), 5) Soe. R oyal l‘U nion  N au tiąu e  (B ru k se la ),

B ieg  czw órek bez s te rn ik a  o m istrz . P o lsk i: 1) B ydg. T. W . 
w sk ładzie: D rew ek, N ap ie ra ła , M łodyszew ski, Jan k o w sk i, — 
czas 5 : 23,2 sek., 2) T ry to n  (Poznań), czas 5 : 29,8 sek,

±5i©g jed y n ek  o n ag r. M in. W . R. i  O. P .: 1) DługoszewskŁ 
(A ZS;'— K raków ) — czas 6 : 22 s., 2) T ilg n e r (K. W . 1904), 3) S k a ­
rży ń sk i (T. W . W łocław ek).

Czwórki, półw yścigow e p ań  o n ag r. M arsz. P iłsu d sk ieg o : 
1) W arsz. KI. W iośl. — czas 4 : 59 sek., 2) S. C. E. S. (W ęgry) — 
czas 5 : 04 sek., 3) O. W . S. K ., 4) W ojsk . K . W., 5) B ydg. KI. Wi- -  
ś la rek . T or d ługości 1200 m tr.

B ieg czw órek o m istrz . P o lsk i: 1) A. Z. S. (Poznań) w s k ła ­
dzie: S zenkler, Talarczyk," W y sia ty ck i, Drozd, s ter. M azurek ,— 
czas 5 : 54 sek., 2) B. T. W . — 6 : 01,8 sek., 3) T ry ton .

B ieg  jed y n ek  now icjuszy : 1) Jan k o w sk i (K. W . T oruń),— 
czas 6 : 44,2 sek., 2) Onoszko (T. W . W łocław ek), 3) B ru y n ee l (E. 
C. N. G andaw a).

B ieg , czw órek półw yścigow ych m łodzieży: 1) K . W . B rd a , 
czas 4 : 29 sek., 2) K . W . W isła , czas 4 : 30,8 sek., 3) K I ,  M 
G dańsk. T or — 1200 m tr.

B ieg  czw órek gości o n ag r. M in. S p raw  Z agran icznych : 1> 
R. C. „V ic to ria“ (G dańsk), czas 5 : 54 sek., 2) S. N. d. 1. B. - S . 
(F ra n c ja ) , czas 5 : 55 sek., 3) R . A. C. (Budapeszt).

B ieg dw ójek podw ójnych  o n ag ro d ę  P ań stw . U rzędu  W . 
E. i P . W .: 1) KI. V esla ru  M eln iekych  (C zechosłow acja) — czas
5 : 49,2 s., 2) W . T. W., czas 6 : 04.

B ieg  czw órek m łodszych o n ag r. prezesa P . Z. T. W . p. 
R ad w an a : 1) K . W . .1904, czas 6 : 05,4 sek., 2) B. T. W .—czas 6:10.6 
s., 3) W . T. W „ 4) T. W . W łocław ek.

B ieg  jed y n ek  m łodszych o n ag r. p. K ow alew skiego, v ice  
p rezesa  K . W . W łocław ek: 1) P ę k a lsk i (O. W . S. K.) — czas
6 : 35 sek., 2) S k a rży ń sk i (T. W . W łocław ek), 3) T a d ra  (K. V esi. 
M elńic. — Czechosłow acja).

B ieg  ósem ek o m istrz . P o lsk i i o n ag r. P . Prezydenta., 
R z p lite j: 1) A. Z. S. (W arszaw a) w składzie: N iezabitow ska, Po- 
czobut, D aszew ski, Ś lązak, W odziańsk i, S o łtan , K u rn ick i, G or- 
działkow ski, s ter. C zanlicki. czas 5 : 23,6 sek., 2) B. T. W . — czas 
5 : 31,4 sek., 3) AZS. (Poznań).

R e g a ty  bydgosk ie  pod każdym  w zględem  sp e łn iły  swe z a ­
danie.
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W  s ie rp n iu  P . Z. T. W . postanow ił w ysłać n a  m istrzostw a. 
E u ro p y  do. C om o/D ługoszew skiego, czw órkę AZS. — Poznań, 
i ósem kę AZS. — -W arszaw a. O statecznie w y jech a ła  ty lko, 
czw órka i  ósem ka.

C zw órka w składzie: Szenkler, T a ta rczyk , W ysia tyck i,: 
D rozd i s ter. dr. M azurek za ję ła  na  m istrzostw ach  szóste i o- 
s ta tn ie  m iejsce. P rzed  osadą po lską  przyszły : 1) W łochy, czas 
7 : 05,6 sek., 2) S zw a jc a rja , czas 7 : 18,8 sek., 3) B e lg ja , czas 7:25,6- 
s., 4) H o llan d  ja , czas 7 : 28 sek., 5) Czechosłow acja, czas 7 : 40.fi- 
sek., 6) P o lsk a  — 7 : 45,4 sek,

W  b iegu  ósem ek osada A ZS-u w arszaw skiego  z a ję ła  3-cie- 
m iejsce. S k ład  osady: N iezabitow ski, Poczobut, D aszew ski, B ar- 
w nick i z KI. W iośl. w T orun iu , W odziański, S o łtan , K u rn ick i, 
G ordziałkow ski i s ter. C zaplicki. P ie rw sza  p rzysz ła  osada w ło­
ska, czas 6 : 38,4 sek., 2) S zw a jc a rja , czas 6 : 42,2 sek., 3) Polska,, 
czas 6 : 57,4 sek., 4) B e lg ja , czas 6 : 59,8 sek., 5) Ju g o s ła w ja , czas 
7 : 03,2 sek., 6) C zechosłow acja, czas 7 : 06 sek.

M iejsce P o laków  w  ty m  b iegu  i p rzy  te j  k o n k u ren c ji u w a­
żać na leży  za  pow ażny sukces.

;^_C om o w ioślarze n as i p o jech a li na  L ago  M aggiore, do- 
P a lla lizy  n a  m istrzo stw a  akadem ickie, zorganizow ane z o kazji 
ig rzy sk  C. I. E . w Rzym ie.

C en tra la  AZS. w y sła ła  n a  te  re g a ty  ósem kę A ZS-u w a r­
szaw skiego i ■ IR ugoszew skiego.

W  biegli jedynek  D ługoszew ski z a ją ł d ru g ie  m iejsce. H u ­
m o ry sty czn ą  s tro n ą  depesz, p rzynoszących  te n  „sukces" było, iż, 
w b iegu  ty m  s ta rto w ało  jedynie- dwóch sk iffistów ! Zw yciężył: 
P e tro n io , m is trz  w łoski jun io rów , jed n ak  D ługoszew ski je ch a ł 
dobrze i m ia ł czas ty lk o  o 4,2 sek. gorszy  od zwycięzcy.

W  b iegu  ósem ek osada po lska  m ogłaby  bieg w ygrać, je ­
d nak  w łosi d a li p rzy  s ta rc ie  sw ej osadzie p rzew agę jed n e j d łu ­
gości, k tó rą  n a tu ra ln ie  tru d n o  było w yrów nać. O statecznie osa­
da nasza  zajęła, d ru g ie  m iejsce za osadą w łoską. W yjazd  więc- 
akadem ików  zakończył się pew nym  sukcesem .

D n ia  25 w rześnia odbyły  się w W iln ie  pierw sze n a  w ięk­
szą skalę  re g a ty  m iędzyklubow e, będące jednocześnie o fic ja l-  
nem  zam knięciem  sezonu w ielu  klubów.

B ieg  jedynek  w yścigow ych now icjuszy  o n ag r. m a g is tra ­
tu  m. W iln a  w y g ra ł A rtiom ow  z W . K. W . Grodno.

B ieg  czw órek półw yścigow ych klepk. p ań  1500 m tr. — w y­
g ra ła  osada AZS. — W ilno  przed  W arsz. KI. W ioślarek .

B ieg  czwórek w yścigow ych now icjuszy  o m istrz , m. W il­
na  — w y g ra ła  osada T. W. 1904 przed W il. T. W., w czasie 6 : 33..

B ieg  czw órek półw yścigow ych k lepkow ych m łodzieży, dy­
s tan s  1500 m tr., w y g ra ła  osada K . W . W isła  przed  W , K. W . 3 p -  
sap., w czasie 5 : 26 sek.

W reszcie dn ia  9 paźd z ie rn ik a  W . T. W . zorganizow ało  d łu ­
godystansow y  w yścig  w io śla rsk i W arszaw a—W ilanów —W a r­
szaw a. S ta r to w a ły  dw ie osady dw ójek podw ójnych  ze s te rn i­
kiem  i 5 czwórek półw yścigow ych, w szystk ie  należące do W . T. 
W. W  k a te g o r ji  dw ójek podw ójnych  zw yciężyła osada pod s te ­
rem  Ja b rz e m sk ie g o 'w  czasie 1 godz. 14 : 50,6 sek., w czw órkach  
cedrow ych — osada pod sterem  G olańskiego w czasie 1 godz.
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05 : 57 sek., w czw órkach dębow ych — osada pod ster. G a la rd y  
w czasie 1 godz. 19 : 88,4 sek.

Oprócz re g a t  w yżej w ym ien ionych  odbył się ca ły  szereg  
re g a t  w io śla rsk ich  w ca łe j IJ olsce, k tó ry ch  w yników  n ie  poda- 
jem y  ze w zględu n a  b ra k  m iejsca .

Sezon u b ieg ły  u p ły n ą ł pod znak iem  p rzygo tow ań  do 
O lim p jady . W y trw a ły  tre n n in g  w ioślarzy , w y jazd y  zag ran icę , 
zm ierzenie  się  z osadam i p o zak ra jow em i w B ydgoszczy, św iad ­
czy o tern, że w ioślarstw o  je s t n a  dob re j drodze, n a  drodze po­
stęp u  i że b a rw y  nasze n a  O lim p jadz ie  będą godnie  rep rezen to ­
w ane. S ądząc po u zy sk an y ch  w ynikach , P o lsk a  p rzed staw ia  
obecnie w w iośla rs tw ie  p rzec ię tn ie  dobrą k la sę  eu ro p e jsk ą . A to  
ju ż  je s t dużo! B ardzo  dużo.
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P ły w a n ie  je s t  jed n y m  ze sportów  w k tó rym ’ o siągnęliśm y  
w  ro k u  bież, sp ec ja ln e  polepszenie  w yników  w p o ró w n an iu  z la ­
t a m i  ub ieg łem i. N asze ze tkn ięc ie  się  z z a g ra n ic ą  (zarów no w 
k ra ju ,  ja k  i poza k ra je m ) dało  w praw dzie  w y n ik i n ie  p rzy n o ­
szące  w ie lk ie j ch lu b y  naszem u  sportow i, ale p rzy  b a d a n iu  ich 
w ziąć na leży  pod uw agę, że b y ły  to  p ierw sze pow ażniejsze p ró ­
by  zm ierzen ia  się  z zag ran icą . P o za tem  sam o po rów nan ie  w y n i­
ków  zeszłorocznych z w y n ik am i z r. 1926 d a je  n am  obraz postę­
pu , ja k i  w o s ta tn im  ro k u  uczyn iliśm y .

P o n iże j p o d a je jn y  w y n ik i ciekaw szych  zaw odów  i m i­
s trzo s tw  p ły w ack ich  oraz w a te r  polo (p iłk i w odnej).

D n ia  2 i  3 lip ca  ro zeg ran o  w W arszaw ie  zaw ody o m istrz . 
W  arszaw y . O siągn ię to  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:

A) P anow ie :
100 m. st. dow.: 1) K uncew icz (W K W .) 1 : 15,4 sek. (rek. 

poi.), 2) M a ty s ia k  (AZS.) 1 : 20 s., 3) P ęc iłło  (Polonia).
400 m. st. dow.: 1) M a ty s ia k  (AZS.) 6 : 38,2 sek., 2) P ęc iłło  

(Pol.) 7 : 09,4 sek., 3) S iw ick i (AZS.). W  p rzed b ieg u  M a ty s iak  
b ije  rek . poi., u s ta n a w ia ją c  czas 6 : 28,7 sek.

1500 m tr . st. dow.: 1) M a ty s iak  (AZS.) 25 : 58,5 sek. (rek. 
poi.), 2) P ęc iłło  (Pol.) 28 : 27,3 sek., 3) Ju rk o w sk i 28 : 27,4 sek.

200 m. st. k lasycz.: 1) Ju rk o w sk i (Pol.) 3 : 13,3 sek. (rekord  
poi.), 2) K o tko w sk i 3 : 22,5 sek., 3) S iw ick i 3 : 28,5 sek.

100 m .jna  w znak: 1) Ju rk o w sk i (Pol.) 1 : 40,2 sek., 2) Smode- 
re k  (Va.rsovia) 1 : 43 sek., 3) F ren d ze l I I  1 : 45 sek.

S kok i w ieżowe: 1) H u la n ic k i (AZS.), 2) F o g ie l (M akkabi), 
3) H esk in  (Mak.).

. S kok i z tra m p o lin y : 1) K o tt  (AZS.), 2) H u la n ic k i (AZS.), 
3) F o g ie l (Mak.).

S z ta fe ta  5 X 50 m.: 1) AZS. I  (C zajkow ski, M oritz  I, M oritz  
I I ,  C hociw ski, M a ty s iak ) 3 : 11 sek., 2) W T W . 3 : 22,6 sek., 3) P o ­
lo n ia  3 : 40,3 sek.

S z ta fe ta  4 X 200 m tr.: 1) AZS. (M oritz I, S iw icki, K o tk o w ­
ski, M aty siak ) 13 : 35.4 sek., 2) P o lo n ia  14 : 29,1 sek., 3) V a rso v ia  
15 : 18,2 sek. W  p rzed b ieg u  A ZS. u s ta n a w ia  now y re k o rd  p o lsk i 
w czasie 13 : 27,6 sek. .

B) P a n ie :
100 m. st. dow.: 1) T ra to w a  (Pol.) 1 : 43,5 sek., tyf G etlerów - 

n a  (M ak.) 1 : 59,5 sek., M edresów na (Mak.) 2 : 05,8 sek, 
W  p rzed b ieg u  T ra to w a  czasem  1 : 43 u s ta n a w ia  now y rek . poi.
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UflO rn tr  s t d°w.: 1) T ra to w a  (Pol.) 8 : 29,2 sek., 2) G etlerów - 
n a  (Mak.) 9 : 06,4 sek., 3) M edresów na 9 : 37,2 sek

1500 m tr . st. dow.: 1) T ra to w a  (Pol.) 34 : 34 sek., ,2) Getle- 
ro w n a  3 z : 53 sek., 3) S k a łłó w n a  43 : 56,8 sek.

200 m tr. st. k las.: 1) ̂ G etlerów na (Mak.) 4 : 15,4 sek 2) Me- 
dresow na (Mak.) 4 : 34,6 sek., 3) M ędrzycka (V arso v ia  4:58,2 sek

100 m. n a  w znak: 1) G etlerów na (Mak.) 2 : 30,2 sek., 2) M ar- 
gu lieso w n a  3 : 16 sek., 3) H en n eb erżan k a  (AZS.) 3 : 21,5 sek.

S koki wieżowe: 1) F ry d m a n ó w n a  (Mak.), 2) T yrm undów - 
na  (Mak.).

z tS k o k i z tra m p o lin y : 1) F ry d m a n ó w n a  (M ak.), 2) T y rm u n - 
dow na (Mak.).

^ S z ta fe ta  5 X 50 m .: 1) M ak k ab i I  5 : 21,4 sek., 2) AZS., 3) 
M ak k ab i II .

'^Sztafeta 4 X  100 m.: 1) M ak k ab i 8 : 49,2 sek., 2) V arso v ia , 
3) M ak k ab i I I .

R o zg ry w k i w a te r  - polo: M ak k ab i — A sko la  5 : 0, AZS. - -  
M ak k ab i 5 : 0, V a rso v ia  — M ak k ab i 4 : 3, AZS. — A sco la  7 : 0, 
A ZS. — V arso v ia  14 : 1, A.ZS. — M ak k ab i 10 : 0, AZS. — A scola  
6 : 0, V a rso v ia  — M ak k ab i 4: 1, A sco la  — V a rso v ia  3 : 1, A scola  
— M ak k ab i 5 : 0, V a rso v ia  — AZS. 5 : 0, A scola — V a rso v ia  
3 : 0. M istrzem  w a te r  - polo zo sta ł AZS., 2) A scola, 3) V arso v ia .

p u n k t a c j a  p u h a ru  m. W arszaw y  n a  r. 1927 p rzed staw ia  
sie  n a s tęp u jąco : 1) AZS. — 244 pkt., •S) M ak k ab i — 244 pkt., 3) 
P o lo n ia  — 118 pkt., 4) V a rso v ia  —  63 pkt., 5) A sco la  — 39 pk t. 
i  t. d.

P u n k ta c ja  p u h a ru  po trzech  la ta c h : 1) AZS. — 554 pkt., 2) 
M ak k ab i — 461 pkt., 3) P o lo n ia  — 234 pkt., 4) W is ła  .— 104 pkt., 
5) V a rso v ia  — 54 pk t. i  t. d.

W  d n iu  10 lip c a  odbył się w  W arszaw ie  n a  d y s tan s ie  7 
kim . b ieg  p ły w ack i W ilanów  — W arszaw a. W y n ik i b iegu: 1) 
S iw ick i 59 : 23 sek.. 2) S m oderek  (V arsov ia). 3) G rabow ski (V ar- 
sovia), 4) P ęc iłło  (Pol.), 5) M oritz  (AZS.). P ie rw szą  z k o b ie t by­
ła  M ędrzycka (V ars.) na  24-em m iejscu .

D n ia  17 lip ca  ro zeg ran e  zostało  w B ydgoszczy p ierw sze 
d ługodystansow e m istrzostw o  P o lsk i n a  d y s tan s ie  5000 m tr. 
S ta rto w a ło  18 zaw odników  i 5 zaw odniczek. W y n ik i: A) P a n o ­
w ie: 1) Ju rk o w sk i (Pol.) 1 godz. 38 : .42,6 sek. p ie rw szy  n a  ty m  
d y stan s ie  rek . poi., 2) M a ty s ia k  (AZS.) o 3 m tr., 3) K le in  ( J u ­
trz e n k a ) o 300 m tr.. 4) P ęc iłło  (Pol.) o 3 m. za trzecim , 5) R itte r-  
m an  I I  (Ju trz e n k a ) o 40 m tr . za czw artym . B) P a n ie : 1) S c h re i­
berów na (Ju trzen k a ) 2 godz. 07 : 59,3 sek. rek . poi., 2) T ra to w a  
(Pol.) o 300 m tr . za p ierw szą . 3). Ł is iń sk a  (T. K . S.). W  m iędzy ­
czasie M a ty s iak  i S ch re ib e ró w n a  u s tan o w ili p ierw sze rek . poi. 
n a  3 k im .: 57 : 56,5 sek. i 1 godz. 16 : 01 sek.

W  dn iach  .23 i 24 lip ca  odby ły  się w  W arszaw ie  p ierw sze 
w ie lk ie  zaw ody m iędzynarodow e z udziałem  zaw odników  w ę­
g ie rsk ich  (MA.) i czeskich (A PK . i ISC B B .). Z aw ody odby ły  się 
w now ej, w -c iąg u  8 dn i za in s ta lo w an e j p ły w a ln i A Z S-u w P a r ­
k u  S karyszew sk im .

O dbyły  sie n a s tę p u ją c e  ko n k u ren c je :
50 m.: 1) P lzen sk y  (A PK .) 29,3 sek.. 2) B icak  (A PK .), 3) 

A n d o r  (MAC.). K uncew icz o siąga  czas 32,2 sek. — now y rek . poi.
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100 m.: 1-) B icak (A PK .) 1 : 08,5 sek., 2) P lzeń sk y  (A PK .)
1 : 08,8 sek., 3) D w orak (A PK .) 1 : 11,3 sek.

300 m.: 1) K o u tek  (A PK .) 4 : 12,2 sek., 2) B icak  (APK.)
4 : 30,6 sek., 3) L an d au  (ISCBB.) 4.: 40,4 sek.

400 m.: 1) P io v a ty  R u d i (ISCBB.) 6 : 58,6 sek., 2) Ju rk o w ­
sk i (Pol.) 7 : 15,8 sek., 3) Szeszley (MAC.).

800 m tr.: 1) K ou tek  (A PK .) 12 : 38,2 sek., 2) M aty siak  (AZS) 
13 : 45,2 sek., now y rek  poi., 3) P e tso ld  (MAC.). W  m iędzycza­
sie M aty siak  b ije  rek . poi. n a  500 m tr. w czasie 8 : 26,6 sek.

100 m. n a  w znak: 1) B ie lik  (ISCBB.) 1 : 21,4 sek., 2) A v ar 
(MAC.) 1 : 24,2 sek., 3) B icak  (A PK .) 1 : 24,2 sek.

200 ni. st. klas.: 1) P io v a ty  (ISCBB.) 3 : 07,1 s., 2) Ju rk o w ­
sk i (Pol.) 3 : 21,1 sek., 3) Szeszley (MAC.) 3 : 27,6 sek.

100 m. pań: 1) H an slo v a  (ISCBB.) 1 : 40 s„, 2) K ajzerów - 
na  (Giszowiec) 1 : 42,6 sek., 3) T ra to w a  (Pol.) 1 : 44,3 sek.

200 ni. st. k las, pań : 1) H an slo v a  (ISCBB.) 3 : 43,8 sek., 2) 
K a jze ró w n a  3 : 46,1 sek., 3) G etlerów na (Mak.) 4 : 25,6 sek.

S z ta fe ta  3 X 100 ni. trzem a s ty lam i: 1) ISCBB., czas 4:01 
sek., 2) A P K . 4 : 04,2 sek., 3) MAC. 4 : 17,4 sek.

S z ta fe ta  w a te r - połow a 7 X 50 m.: 1) A P K . 3 : 39,2 sek., 
2) MAC. 3 : 50,2 sek., 3) ISC B B . 4 : 06,4 sek.

S ztafe ta . 4 X 50 m.: 1) A P K . 2 : 03,4 sek., 2) MAC. 2 : 06,6 
sek., 3) ISC B B . 2 : 14,4 sek. R ep rt. K rak o w a  p o b iła  w b iegu  ty m  
rek. poi. o s iąg a jąc  czas 2 : 21,5 sek.

T u rn ie j W ater - polo o p u h a r  M. S. Z.: A P K . — ISCBB.
5 : 2 (3 : 2), MAC. — R epr. P o lsk i 9 : 1, F in a ł: M AC. — A P K . 
w alk  - over p rzy  s tan ie  1 : 0 d la  w ęgrów .

ISC B B . — J u trz e n k a  6 : 1, K rak ó w  — W arszaw a 4 : 1.
Goście w arszaw scy  w ty m  sam ym  sk ładzie  ty lk o  bez MAC, 

s ta rto w a li 28 lip ca  w Giszoweu. O siągn ięto  n astępu jące , w yniki:
50 ni. pań : 1) H a n s lo v a  (ISCBB.) 42. sek., 2) K a jze ró w n a  

(Giszowiec) 46,2 sek. ,
100 m.: 1) P lzeń sk y  (A PK .) 1 : 08 sek., 2) L an d au  (ISCBB.) 

1 : 13,8 sek.
100 m. ju n io rów : 1) R ado (ISCBB.) 1 : 18,6 sek., 2) W ag n e r 

(ISCBB.) 1 : 24,8 sek. ,
100 m. n a  w znak: 1) B ie lik  (ISCBB.) 1 : 20,2 sęk., 2) Selm -

g e r (H akoah) 1 : 42,4 sek.
200 m. st. k lasycz.: 1) D w orak  (A PK .) 3 : 27 sek., 2) S chnei­

der (ISCBB) 3 : 34,6 sek.
100 m. pań: 1) Z akrzew ska (Giszowiec) 1 : 43,6 sek., 2)

Czoppówna 1 : 56 sek. u
50 m. klasycz. jun io rów : 1) M ączkę (Giszowiec) 41,1 sek.,

2) S chne ider (ISCBB.) 42,4 sek. ,
200 m. klasycz. pań : 1) H an slo v a  (ISCBB.) 3 : 38 sek., 2)

K a jze ró w n a  (Giszowiec) 3 : 49 sek.
400 in. dowol.: 1) P lzeń sk y  (A PK .) 7 : 04,9 sek., 2) L an d au

(ISCBB.) 7 : 23,6 sek. ,
S z ta fe ta  4 X 50 m.: 1) ISC B B . 2 : 16,9 sek., 2) Giszowiec

2 : 46,2 sek. ,
S z ta fe ta  3 X. 100 trzem a  s ty lam i: 1) ISC B B . 4 : 21 sek., u)’

H ak o ah  (Bielsko) 4 : 57,2 sek. . ,
Mecz w a te r - polo ISC B B . — R epr. G ornego Ś ląska 6 . !•
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W  dw a dn i później ISC B B . s ta r to w a ł w K rak o w ie  (30 l ip -  
ca). B y ły  to  jednocześn ie p ierw sze pow ażniejsze zaw ody w ub ie ­
g ły m  sezonie w K rakow ie . W yn ik i:

100 m.: 1) P izen sk y  (A PK .) 1 : 08,3 sek., 2) L an d au  (ISC B B , 
o m etr.

100 m. n a  w znak: 1) B elik  (ISCBB.) 1 : 22 sek., 2) S chón­
fe ld  (Ju trz .) 1 : 27,5 sek. rek . poi.

50 y ard ó w  ju n io rów : 1) S o id in g er (Mak.) 30,5 sek., 2) K u r t  
(ISCBB.) 30,6 sek.

200 m. k lasycz.: 1) P io v a ty  R u d i (ISCBB.) 3 : 11,4 sek.. 2). 
Ju rk o w sk i (Pol.) 3 : 20 sek.

S z ta fe ta  4 X 50 y.: 1) K om b. ISC B B . i  A P K . 2 : 02 sek.. 2/ 
J u trz e n k a  2 : 25,7 sek.

S z ta fe ta  3 X 50 y. s ty l, zm iennym : 1) ISC B B . I  1 : 25,2 sek.,. 
2) ISC B B . I I 1 : 27,5 sek.

50 y. pań : 1) Schónfeldów na (Ju trz .) 35,3 sek., 2) H anslova..
100 m. p ań : 1) S chónfeldów na (Ju trz .) 1 : 41 rek . poi., 2) N o- 

w a k ó w n a . (AZS.).
100 iń. k lasycz. pań : 1) H an slo v a  (ISCBB.) 1 : 38,8 sek., 2) 

K a jze ró w n a  (Gisz.) 1 : 42,2 sek.
W  dn iach  14 i 15 s ie rp n ia  1927 r. odbyły  się m istrzo stw a  

Polski w p ły w a ln i A ZS-u w W arszaw ie. M istrzostw a  p o tw ie r­
dziły  raz  jeszcze, że sp o rt p ływ ack i rośn ie  zarów no wzwyż, ja k  
i wszerz. Oto w ynik i:

100 m.: 1) K uncew icz (W. K . W.) 1 : 12,5 sek., rek . po lsk i, 
2) K o t J a n  (AZS.—Lwów) 1 : 17 sek., 3) M a ty s iak  (AZS.) 1:17,6 s.

1500 m.: 1) K ro to eh w ila  (AZS.) 26 : 38,9 sek. rek . poi., 2) M a­
ty s ia k  (AZS.) 27 : 00,6 sek., 3) M oritz  (AZS.) 29 : 22,2 sek.

100 n a  w znak: 1) Schónfeld  (Ju trz .) 1 : 31,6 sek., 2) ChocJni­
sk i (AZS.) 1 : 36,8 sek., 3) R itte rm a n n  J . (Ju trz .).

200 m. st. k lasycz.: 1) Ju rk o w sk i (Pol.) 3 : 15,2 sek., 2) K o t­
kow ski (AZS.) 3 : 20,4 sek., 3) S iw ick i (AZS.) 3 : 26,8 sek.

S z ta fe ta  5 X 50 sty l, dow.: 1) AZS.—W arszaw a  (sk ład : 
C zajkow ski, W ielińsk i, C hocim ski, Łotocki, M atysiak ) czas 
3 : 03,4 sek. rek. poi., 2) V a rso v ia  3 : 11 sek., 3) J u trz e n k a  3 : 14,8 s.

S z ta fe ta  4 X 200 m. sty l, dowol.: 1) A Z S .-W arszaw a (skład:- 
C hocim ski, Łotocki, K ra to ch w ila , M aty siak ), czas 13:20,8 sek:, 
rek. poi., 2) J u trz e n k a  14 : 10,2 sek., 3) AZS. I I  14 : 24,6 sek.

Skoki z wieży: 1) M aerz (Giszowiec) 62,7 pkt., 2) H u lan ick i 
(AZS.) 54,1 pkt., 3)' K o tt J e rz y  (AZS. W arsz.) 47,1 pkt.

S koki z tram p o lin y : 1) H u la n ic k i (AZS.) 121,2 pkt., 2) K o tt. 
(AZS. - W arsz.) 106,7 pkt., 3) M aerz 104 pkt.

Zaw ody pań:
100 m.: 1) K a jze ró w n a  (Giszowiec) 1 : 42,8 sek., 2) T ra to w a  

(Pol.) 1 : 51,3 sek., 3) N ow aków na (A. Z. S. — K rak .) 1 : 51,4 Sek.
400 m.: 1) K a jze ró w n a  7 : 54,2 sek. rek . poi., 2) T ra to w a  

(Pol.) 8 : 27,6 sek., 3) P itzó w n a  (Giszowiec) 8 : 33,8 sek.
1500 m.: 1) T ra to w a  (Pol.) 32 : 50,8 sek., 2) K a jze ró w n a  (Gi­

szowiec) 32 : 59,9 sek., 3) S ch re iberów na  (Ju trz .) 35 : 36 sek.
100 m. n a  w znak: 1) K a jze ró w n a  (Giszow.) 1 : 48,8 sek. re k , 

poi., 2) S chónfeldów na (Ju trz .) 1:56,9 sek., 3 ),L achsów na ( J u trz .j.
200 m. st. k lasycz.: 1) K a jze ró w n a  (Giszow.) 3 : 49,2 sek., 21 

P itzó w n a  (Gisz.) 4 : 10,4 s., 3) G rallów na (Gisz.) 4 : 15,4 sek.
S z ta fe ta  5 X 50 ni.: 1) Giszowiec (skład: K a jze ró w n a , F i-
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'Z?Włl^ ’T̂ r aM°w“ a ’ Czoppów na A., Czoppów na E.) czas 4 • 36’? 
B k., 2) U n ja  —- P oznan , 3) AZS. — W arszaw a.
Pi+,ń S z ta f£ta  4 *  100 !) Giszowiec (K ajzerów na, G rallów na
S f c S Ł f i S J S S P ' ’ “ “ 7 : * »  " k - 21 U n j“ 8 = 1M  • * .

ie d “ a  L1» d" « ° ™  < ® » J  i n ie  
nfct ^ n 0]Q z t r ąm poliny : 1) K o k a lj - K ow alew ska (AZS.) 45,5 
(Gisz.) 41,8Spk teSlllger° Wna (C racovia) 42 p k t ’ 3) L iudnerów na

, , uzupełn ić  w y n ik i m istrzostw  p ływ ack ich  m usim y  po­
dać w y n ik i tu rn ie ju  w w a te r - polo o m istrzostw o  P o lsk i, roze­
g ra n e g o  w dn. 21 i 22 lip ca  r. b., poniew aż tu rn ie j  te n  za liczany  
je s t do p u n k ta c ji  o p u h a r  M. S. W ojsk .

J u trz e n k a  — H ak o ah  3 : 1, J u trz e n k a  — AZS. 5 : 1 (mecz 
f e z°os t a o un iew ażniony), AZS. -  H ak o ah  5 : 1, J u trz e n k a  -

' : 2. M istrzem  w a te r -p o lo w y m  zosta ła  w ięc Ju trz e n k a  
(4 pkt.), d a le j AZS. (2 pkt.) i H akoah  B ie lsk i (0 pkt.)

,n ? ? nlł t a c j \ pSllarl1 M- S - W ojsk , zw yciężył AZS. — W ar- 
sza^\’a (243 pkt,), 2) Giszowiec (179 pkt.), 3) Ju trz e n k a  (162 pkt.). 
4) P o lo n ia  (W -wa) (72 pkt.), 5) U n ja  — P oznań  (47 pkt.).

tym czasem  n a  początku  lipca  odbyw ały  się w K o penha­
dze m istrzo stw a  YMCA. Z pływ aków  polskich  u dzia ł w zięli 
I r y tk o  (C racoyia) i H u lan ick i (AZS. — W arszaw a). W y jazd  
inn zaw odników  by ł w ielk im  sukcesem : T ry tk o  w p ły w an iu  
100 m. ń a  w znak zdobył pierw sze m iejsce, o siąg a jąc  czas 1 : 36 
sek.. pozatem  w b iegu  400 m tr. st. dowol. T ry tk o  z a ją ł szóste 
m iejsce. H u lan ick i z a ją ł  d ru g ie  m iejsce w skokach  z tram p o ­
liny , a  czw arte  — z wieży.

D n ia  11 s ie rp n ia  w p ły w a ln i w ojskow ej, w P o zn an iu  od­
b y ły  się zaw ody m iędzy okręgow e P o zn ań  — Pom orze, k tó re  je ­
d nak  n ie  zo sta ły  ukończone. W  ro zeg ran y ch  k o n k u ren c jach  w y­
n ik i osiągn ię to  słabe.

N a  tem  zakończono sezon p ływ ack i w k ra ju .
W łaściw e jed n ak  zakończenie sezonu n as tąp iło  w B e lg ra ­

dzie (na tró jm eczu  p ływ ackim ) i w B o lo n ji (m istrzostw a E u ­
ropy).

T ró jm ecz słow iańsk i C zechosłow acja — J.ugosław ja  — P o l­
sk a  w y g ra ła  bezap e lacy jn ie  Czechosłow acja, zdobyw ając  242
pkt., p rzed  Jugosław .ią  174 pkt. i P o lsk ą  — 94 pkt. P rz e g ra liśm y  
b ezape lacy jn ie  do obu ty ch  państw , pon ieśliśm y klęskę, k tó rą  
częściowo ty lk o  w ynagrodzić  może fa k t u zy sk an ia  pew nej ru ty -
n y  startow ej.

Oto w ynik i poszczególnych k o n k u ren c ji:
A) Panow ie:
100 m.: 1) S en jan o w ic  (J.) 1 : 09,2 sek., 2) S te iu e r (C.) 1:09,4 

s., 3) Sm okw ina (J.) 1 : 09,6 sek., 4) P lzen sk y  (C.), 5) K uncew icz 
(P.) .l : 17,8 sek.. 6) M aty siak  (P.) 1 : 18.

400 m.: 1) A ntoś (C.) 5 : 30,3 sek., 2) S en janow ic  (J.) 5:51.7 
sek., 3) K ou tek  (C.) 6 : 07. s., 4) R o je  (Ji), 5) K ra to c h w ila  (P.) 
6 : 14,5 sek., 6) K uncew icz (P.).

1500 m.: 1) A ntoś (C.) 23 : 04 sek., 2) S en janow ic  (J.) 24:08,5 
sek.. 3) K ou tek  (C.) 25 : 08,8 sek.. 4) K ra to ch w ila  (P.) 25;: 29 sek., 
3) M aty siak  (P.) 26 : 30 sek., 6) S en d je rd i (J.).

100 m. na. w znak: 1) B elik  (C.) 1 : 21,5 sek., 2) L eg a t (C.)
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1 : 27,4 sek 3) S m okw ina (J.), 4) Schónfeld  (P.) 1 : 34 sek 5) 
l r y tk o  (P.). M irkoy ie  (J.) w ycofał się.
(P )  32°° i ” s 3 : 13’6 sek" 2> Ju rk o w sk i
H p Ł k a Ł ’8, ^ ,k 7z3) K otkow sk i (AZS.) 3 : 23 sek., 4) F a b r is  (J.), 
o) P a v e s ic  (J.). Z czechow .sta rtow ał ty lk o  jed en  zaw odnik.

S z ta fe ta  4 X 200 m . :1) C zechosłow acja 10 : 48 sek., 2) Ju g o - 
s ł a w j a l l :  20 , sek., 3) P o lsk a  (K uncew icz, M aty siak , K ra to eh w i- 
la, S chonteld) 12 : 30 sek.

S koki wieżowe: 1) K o rd e lic  (J.), 2) G rilc  (J.), 3) M aerz (P.) 
, T , ^ k o k !  z tra m p o lin y : 1) B alasz  (C.) 156,75 pkt., 2) K o rde lic
{J J  3^ 7 ° - k <&) 131’14 p k t” B M aerz (P.) 99.99
pkt., o) B ilic  (J.) 87,81 pkt., 6) K o tt (P.) 79,79 pkt.

P an ie :
i P1''o P r P ° i ’e ( J J  k  : sek-’ 2) F ried laen d e ro w a  (C.)
1 i 3°J? mek7 3) B G,lbRova (C.) 1 : 36,9 sek., 4) K a to v ic  (J.) 1 : 42 
sek” 5 J ra to w ?  1 : 51J  sek- 6> S choenfeldów na (P.) 1 : 55 s.
7 . .» i00 V1" o1? K n ed laen d e ro v a  (C.) 7 : 17,1 sek., 2) R o je  (J.) 
c ’ iSe^\’ m K rad en k a  (C.) 7 : 45,8 sek., 4) K a jzerów na  (P.)
8 : 15 sek., 5) T ra to w a  (P.), 6) D abrov ic  (J.).

100 m. n a  w znak: 1) T au te rm an o w a  (C.) 1 : 42,7 sek., 2) K a j-  
zerow na (P  ) 1 : 49,5 sęk., 3) B rabcow a (C.) 1 : 52,4 sek., 4) K a ta ­
n ie  (J.), 5) Schoenfeldow na (P.), 6) R adon ie  (J.).

200 m. st. k lasycz.: 1) B rab co v a  (C.) 3 : 41,2 sek., 2) K ajze- 
ro w n a  (P.) 3 : 41,8 sek., 3) T an te rm an o w a  (C.) 3 : 45,7 sek., 4) Le- 
n e r t (J.). D ru g a  P o lk a  i Ju g o sło w ian k a  n ie  s ta r tu ją .

. S z ta fe ta  4 X 100 m.: 1) Ju g o s ła w ja  6 : 28 sek., 2) Czechosło­
w ac ja  6 : 42 sek., 3) P o lsk a  (K ajzerów na, T ra tow a, N ow aków na, 
Schoenfeldow na) 7 : 33,2 sek.

T u rn ie j w a te r - polo: C zechosłow acja — P o lsk a  8 : 0 (5 : 0), 
Ju g o s ła w ja  — P o lsk a  8 : 0 (5 : 0), C zechosłow acja — Ju g o s ła w ja
2 : 2 (1 : 0). M istrzostw o więc n ie  zostało  ro zeg ran e  (rów na ilość 
punk tów  i stos. bram .). C zechosłow acja zdobyła  n ag ro d ę  nasze­
go M. S. Z. „Ł ucznika" prof. W ittig a , S en janow ic  (J.) nag ro d ę  
za na jw ięce j zdobytych  pkt.

N a  m istrzo stw a  E u ro p y , ro zg ry w an e  w Bolon.ji, p o je c h a ­
ło z B e lg rad u  ty lk o  p ięc iu  po lsk ich  zaw odników : K ajze ró w n a , 
K uncew icz. K ra to ch w ila , M aerz i H u lan ick i, N a  m istrzostw ach  
K ra to c h w iła  n ie  s ta rto w a ł z pow odu n iedyspozycji.

K a jze ró w n a  s ta rto w a ła  do 200 m. sty l, klasycz., ale  do­
s ta ła  się do s iln ie jszego  p rzedb iegu  i n ie  zosta ła  zak w alifik o ­
w an a  do fina łu . W  przedb iegu  z a ję ła  p ią te  m ie jsce  z czasem.
3 : 42,6 sek. Zaznaczyć należy, że czas ten  je s t lepszy  od czasu 
o s ta tn ie j zaw odniczki w fin a le  200 m. st. klasycz.

K uncew icz s ta r to w a ł do 100 m„ u z y sk u jąc  siódm e i  o s ta t­
n ie  m iejsce w przedbiegu , z dobrym  n a  nasze s to sunk i czasem  
1 : 13,2 sek.

M aerz s ta w a ł do skoków  w ieżow ych i w sw ej s e r j i  za ją ł 
6-te, p rzed o sta tn ie  m iejsce  przed  jugosłow . K ordeliczem .

H u lan ick i s taw a ł do skoków  z tra m p o lin y  i z a ją ł  osta tn ie , 
p ię tn a s te  m iejsce  z pow odu popsucia  szeregu  ła tw y ch  n aw e t- 
skoków.
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. T-tk ',t ?dy si(; z,ł °ży ł°  ż.e w y jazd  do B e lg rad u  i B o lo u ji be- 
dąc j w łasciw em  zakończeniem  sezonu pływ ackiego, s ta ł  sie ie- 
dnoczesm e naszym  „Sedanem “, ja k  to  się ktoś w y raz ił c j ł e  
szczęście jednak , ze po S edan ie  n a s tą p iła  M arna,' że p ływ acy  
^ ® l wz.lę.h  g °yll,w Je. d° p racy  i ob iecu ją  sobie na tegorocz­
nych  m istrz . S łow iańsk ich  w P ra d z e  w ykazać, ja k ie  postępy  po­
c z y n ili  w c iągu  roku. ’y 1

W  ro k u  zeszłym  św ięciliśm y uroczystość o tw arc ia  trzec ie ­
go w  P olsce basenu  p ływ ackiego  YMCA. w K rakow ie . N ależy 
się spodziew ać, że p ły w aln ia  ta  w y b itn ie  p rzyczyn i się do poprą- 
w ien ia  w yników  p ływ aków  krakow skich .

POLSKIE REKORDY PŁYWACKIE.
A) Panow ie:

50 m. — K uncew icz 32,2 sek.
100 m. — „ 1 : 12,5 sek.
200 m. — M aty s iak  2 : 54,8 sek.
300 ni. — K ra to c h w ila  4 : 38,2 sek.
400 ni. — „ 6 : 11 sek.
500 m. — „ 7 : 53,7 sek.
S00 ni. — M aty siak  13 : 41,1 sek.

1000 m. — K ra to ch w ila  17 : 38 sek.
1500 m. — „ 25 : 29 sek.
.3000 ni. — M aty s iak  57 : 56,5 sek.
5000 m. — Ju rk o w sk i 1;38 : 42.6 sek.
100 ni. na w znak — cSehoenfeld 1 : 27
'500 m. „ — W eigm ann  3 : 29,1
400 ni. ,. — .. 7 : 11,4
100 ni. s ty k  kla.s. — D ette  1 : 28
200 ni. • — Ju rk o w sk i 3 : 13
400 m. „ — D ette  7 : 02.4
500 m. .. — S iw icki 9 : 26.9
S z ta fe ta  4 X 200 m. — A ZS.-W arszaw a 13 : 20.8 

„ — R epr. P o lsk i 12 : 30 sek.
REK O RD Y  ŚW IA TO W E PANÓW .

O ficjaln ie uznane przez M iędzynarodow y Związek P ływ ack i R e­
kordy św iatow e w p ływ an iu  na dystansach  o lim pijsk ich :

Panow ie:
100 m. styl dow olny Jo h n  W eissm uller, U. S. A. 57.4 s. M iami, 

17.11.1924.
400 m. styl dowolny A rue B org  Szw eeia 4-50-3 Stockholm  11.IX.25. 
1500 m. styl dow olny A rne B org Sw eęja 19:07,2, Bologna 3.VITT.27. 
200 m. stylem  k lasycznym  E rich  R adenm aeher, N iem cy 2:48, B ru ­

kselki 11.111.27.
100 m. naw znak  W alte r L auffer, USA 1:11.2, B erlin , 20.VI.26 
Sztafeta  4 X  200 m rekord  o lim nijsk i — drużvna U. S. A. (Glancy,

O T onnor. W eissm uller, B reyerł. 9:53.4. P aryż , 20.VII.1924.
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Sport je ź d z ie ck i
Rok 1927 p o tw ierdz ił dobitn ie, że sp o rt k o n n y  w P olsce 

sto i n a , w ie lk ie j w yżynie, i  że n ie p o trzeb u jem y  sią  w stydzić 
w ystępów  naszych  rep rezen tan tó w  n a  a ren ie  m iędzynarodow ej. 
. , , S ły n ę liśm y  zaw sze w h is to r j i  jak o  k ra j  n ieu straszo n y ch  
jeźdźców; w szak czyny naszej k a w a le r ji  — to  p iękny , w ielk i 
epos triu m fó w  i szalonej odw agi.

I  choć n ie  ,na po lu  w a lk i — lecz w sz ran k ach  sportow ych, 
to  i tu , sp ro s ta liśm y  godnie  w ym agan iom  św ie tne j tra d y c ji ,  po­
k aza liśm y  św ia tu  i p okazu jem y  nada l, że n ie  zap rzepaśc iliśm y  
p iękne j spuścizny  po przodkach.

Im io n a  R óm m lów , Z ahorsk ich , K rólik iew iczów , Szoslan- 
dów, Toczków, A ntoniew iczów , S ta rn aw sk ich  i d ług iego  szere­
g u  innych  św ietnych  kaw alerzystów , zło tem i zg łoskam i zap isa ­
ne zostaną w dzie jach  polskiego sportu .

N e należy  zapom inać, że zw ycięstw a po lsk ich  k aw a le rzy ­
stów  zag ran icą  m a ją  n ie ty lk o  pod w zglądem  sportow ym  w ie l­
kie znaczenie. W zm acn ia ją  one p rzedew szystk iem  p re s tig e  n a ­
szej o jczyzny  n a  te ren ie  zagran icznym .

A  tak że  sukcesy  jeźdźców  naszych  w N ow ym  J o rk u  pod­
trz y m a ły  ducha po lsk ie j b rac i n a  d ru g ie j pó łkuli, n arzu c iły  
m ocno zachw ianą w iarą  w uzdo ln ien ie  i w arto ść  ra s y  i d a ły  n a ­
szym  rodakom  w iele radośc i i szczęścia.

G dyby sią zastanow ić nad  p y tan iem  w ozem leży ta je m ­
n ica  zw yciąstw  naszych  kaw alerzystów , to  odpow iedziećby n a ­
leżało, że przedew szystkiem , w u m ie ję tn o śc iach  jeździeckich  
naszych  dzielnych oficerów.

W szak weźm y pod uw agą, że do te j po ry  n ie  rozporządza­
m y  dobrym  m a te r ja łe m  końskim . N asze „ ru m ak i“ w  w ielu  w y­
p ad k ach  n aw et um yw ać sią n ie m ogą do pe łne j k rw i kon i za­
g ran icznych .

Że m im o to  oficerow ie n asi odnoszą w dalszym  c iąg u  pe ł­
n e  sukcesy zag ran icą  — to w w ielk ie j m ierze je s t to  ich osobi­
s tą  zasługą.

Dziś śm iało  pow iedzieć m ożna że jeźdźcy polscy  są  je d n y ­
m i z n a jlep szy ch  w  świecie.

Co sią ty czy  s tro n y  o rg an izacy jn e j sp o rtu  jeździeckiego 
w  Polsce, to  sp ra w a  ta  po dziś dzień n ie  je s t jeszcze za ła tw iona.

N a początku  ro k u  1927 w chw ili p rzygo tow ań  do k o n k u r­
sów m iędzynarodow ych w W arszaw ie, m ów iło s ią  dużo o pow o­
łan iu  do życia O gólnopolskiego Zw iązku Jeździeckiego, jed n ak

81



po szeregu  k o n feręn cy j w Z w iązku Zw iązków  Sportow ych e s t-  
sp raw a  poszła zd a je  się znow u w zapom nienie. “

s to sunku  więc nazew nątrz  sp o rt jeździecki re p re -
f f ę a s t a s s f - ™ ’

p r z y c z y S y  w j,“o” m ‘sto p n h i do p ó p S L - S j i W  

nm m Zw y« łPr rtU  W- P1olsce- P,0 cieszących się w ielk im  powodze­
n iem  w s to licy  m iędzynarodow ych konkursach  h ippicznych 
F k A T ™ ^  ^ W e rs ^ w i%  k o m i t e t  O rg. M iędzynarodow ych 
i K ra jo w y c h  K onkursów  H ippicznych", k tó ry  postaw ił sobie 
za  cel ja k n a jsz e rsź ą  p o p u la ry zac je  sp o rtu  konnego w P o lsce  
i o rg an izac je  zak ro jo n y ch  n a  w iększą skale  konkursów  h ip ­
picznych. i

P ra g n ie m y  jeszcze nadm ien ić  że dowodem  w ielk iego  uzna- 
S a, ,^  . s? kcesow Polskich  kaw alerzystów , m jr . Toczka, r tm - 
K ro lik iew icza  i por. Szóslanda — zdobywców p u h a ru  N arodów  
w N o w y m Jo rk u  w ro k u  1926, był fa k t u tw orzen ia  w sto licy  z in i­
c ja ty w y  Z w iązku  D zien n ik arzy  i P u b licy stó w  S portow ych spe­
c ja ln eg o  O byw atelsk iego  K o m ite tu  P rz y ję c ia  ty ch  jeźdźców.

G odnie uczczono te  sukcesy. T riu m fa to rzy  z Nowego J o rk u  
o trzy m ali w span ia łe  n ag ro d y  od P re z y d e n ta  R zeczypospolitej, 
M arszałka  P iłsu d sk ieg o  i m in is tra  S p raw  Z agrań . Z aleskiego, 
a prócz tego  M ennica P ań stw o w a w yb iła  w ielkie pam iątkowe- 
m edale.

WIELKI TRIUMF JEŹDŹCÓW POLSKICH 
W NOWYM JORKU.

D ru g a  t ró jk a  m istrzów  jeździeckich, ppułk . Róm m el, r tm , 
A ntoniew icz i  por. S ta rn aw sk i, k tó ra  odniosła  na jw ięk szy  
z dotychczasow ych trium fów  sportow ych n a  k o n k u rsach  ro k u  
1927 w N ow ym  Jo rk u , zo sta ła  en tu z jasty czn ie  p rz y w ita n a  przez 
K o m ite t P rz y ję c ia  i tłu m y  publiczności n a  dw orcu G łów nym  
w W arszaw ie  w d n iu  30 lis to p ad a  1927 r.

D la  uczczenia zwycięzców K o m ite t Org. M iedz, i K ra jo ­
w ych zaw odów  konnych  o fia ro w ał tr iu m fa to ro m  n o w o jo rsk im  
szczerozłote m edale. O tr iu m fa c h  ty c h  p iszem y poniżej.

W  d ru g ie j połow ie paźd z ie rn ik a  1927 r. w y jech a ła  do N o­
wego J o rk u  n a  W ie lk ie  M iędzynarodow e K o n k u rsy  H ippiczne,, 
d ru ży n a  jeźdźców polsk ich  w składzie: ppułk . Róm m el, rtm . 
A ntoniew icz i por. S ta rn aw sk i.

W y stąp  po lsk ich  jeźdźców za oceanem  by ł n a jw iększym  
triu m fem , ja k i  k iedykolw iek  polscy rep rezen tan c i odnieśli na  
a ren ie  zag ran iczn e j.

N asi św ie tn i kaw alerzy ści raz  jeszcze dow iedli że są bez­
sprzecznie n a jlep szy m i jeźdźcam i n a  świecie.

Dość pow iedzieć że d ru ży n a  polska zdobyła  ogółem  im po­
n u ją c ą  ilość 20 n ag ró d  w czem 9 pierw szych (p rzy tem  5 puha- 
rów ), 4 d rug ie , t rz y  trzecie , t rz y  czw arte  i jed n ą  szóstą.

Zw ycięstw o to  p rz y ję te  zostało  z n iesły ch an ą  radośc ią  
w śród k o lo n ji p o lsk ie j i z en tuzjazm em  w ielo tysięcznych_ t łu ­
m ów publiczności, k tó ra  w liczbie 12,000 osób pow sta ła  z m ie jsc  
w w ielk im  b u d y n k u  „M adison S ą u a re  G arden", i g rom kiem i
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o k laskam i p o w ita ła  zdobycie „ P u h a ru  N arodów " przez Po 
laków .

P o  skończonych k o n k u rsach  jeźdźcy polscy  p rz y ję c i zo­
s ta l i  przez P re z y d e n ta  S tanów  Z jednoczonych C oolidge‘a k tó ­
r y  serdecznie g ra tu lo w a ł im  sukcesów.

W y n ik i konkursów  now ojo rsk ich  p rz e d s ta w ia ją  się ja k  
n as tęp u je :

P ie rw szy  k o n k u rs  o n ag ro d ę  posła  C iechanow skiego w y­
g ra ł  k an ad y jczy k  Jam es n a  „B ucefal". P o r. S ta rn a w sk i na 
„H an n ib a lu "  z a ją ł  trzec ie  m iejsce.
- . W  d ru g im  k o n k u rsie  o n ag ro d ę  „P eu ju m p " (lekkiego sko-
ku) por. S ta rn a w sk i zdobył n a  „ Jack u "  d ru g ą  n ag ro d ę  a  ppułk . 
R om m el n a  „P o w aer - P u ff"  — czw artą .

N ag ro d a  o p u h a r  „R em ontu" k a w a le r ji . T u  po lacy  odno­
szą juz  p e łn y  sukces. 1) ppułk . E ó inm el n a  „F agasie", 2) r tm  
A ntoniew icz n a  „R edglead", 3) fran cu z  por. B rio lle , 4) por. S ta r ­
n aw sk i n a  „Jacku".

N ag ro d a  „W estch ester C hallenge Cup". B ieg  drużynow y. 
P ie rw sze  m iejsce  z a jm u je  d ru ży n a  p o lska  — ppułk . R óm m el na 
„F ag asie1, r tm . A ntoniew icz n a  „R edglead", por. S ta rn a w sk i na  
„ J a c k u 1 — u zy sk u jąc  zaledw ie trz y  p u n k ty  k a rn e , d ru g ie  m ie j­
sce z a ję ła  d ru ży n a  am ery k ań sk a .

W  k o n k u rsie  o n ag ro d ę  „S p u r C up" ppu łk . R óm m el p rzy  
k o n k u ren c ji 60 jeźdźców z a jm u je  p ierw sze m iejsce.

„K onkurs Z w yczajny". W  p ierw szej s e r j i  por. S ta rn aw sk i 
n a  „H an n ib a lu "  zdobyw a czw artą  nagrodę. W  d ru g ie j s e r j i  te ­
go k o n k u rsu  rtm . A ntoniew icz n a  m łodym  „K o ry feu szu "’ zdo­
był trzec ią  nagrodę.

P u h a r  N arodów . ( In te rn a tio n a l M ilita ry  T rophy). T u
w sp an ia łe  zw ycięstw o odnosi d ru ży n a  po lska  w sk ładzie  pow yż­
szych trzech  jeźdźców ro b iąc  w dw uch „p arcou rsach" zaledw ie 

pk t. karnego . D ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  d ru ży n a  am ery k ań sk a  
ii% pkt. kar., trzec ie  k a n a d y jsk a  7 pkt., czw arte  f ra n c u sk a  1*
pk t. k a ra .

Tego sam ego d n ia  odbył się ciężki k o n k u rs  „P o tęg i sko­
ku", gdzie rtm . A ntoniew icz n a  „R edglead" zdobyw a p ierw szą  
n ag rodę  zaś ppu łk . R óm m el n a  „P ow der - P u f f"  — szóstą.

K o n k u rs  m yśliw sk i. R tm . A ntoniew icz zdobył d ru g ą  na­
g rodę n a  „R edglead", poczem  w k o n k u rsie  p a ra m i ppu łk . R óm ­
m el n a  „F agasie" i rtm . A ntoniew icz n a  „R edglead" zdobyw ają  
znow u d ru g ą  nagrodę.

MIĘDZYNARODOWE KONKURSY HIPPICZNE W NICEI 
W KWIETNIU 1927 R.

D orocznym  zw yczajem , jeźdźcy polscy w zięli u d z ia ł w t r a ­
d y cy jn y ch  m iędzynarodow ych k o n k u rsach  h ipp icznych  w  N i­
cei, gdzie ty lo k ro tn ie  odnosili w sp an ia łe  zw ycięstw a. I  ty m  r a ­
zem kaw alerzy ści n a s i n ie  p rzy n ieś li w sty d u  barw om  polskim .

: W y n ik i konkursów  b y ły  n as tęp u jące :
18 k w ie tn ia  o N agrodę K o m ite tu  O rgan izacy jnego . 11 por. 

S ta rn a w sk i n a  „H an n ib a lu ", 2). kp t. M outergon  (F ra n c ja ) , 5) 
rtm . K ró lik iew icz  n ą  „P ow der - P u ff" ; 6) iń jr . Toczek n a  „Faw o-
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S CjH a ] in ó e \m ' A nto iliew iez n a  » E u g en ji)(. 15) ppu łk . R óm m el

Tego sam ego d n ia  odbył się  k o n k u rs  o n ag ro d ę  H o te lu  Ni- 
ceph ie l gdzie por. L ew ick i n a  „M irze" zdobył w stęgę honorow ą 
'T  ^ \ \ etn? a °AP]ih a r  ks S ab au d zk ie j. 1) k p t . ' M outergou  
,F ranfcja), 3) rtm . A nton iew icz  n a  „B an za ju "  i „ E u g en ii"  7) 
por. S ta rn a w sk i, 10) r tm . K ró lik iew icz , 14) rtm . S u sk i ’

N ależy  po d k reślić  dziw ne s tanow isko  K o m ite tu  o rg a n iz a ­
cy jn eg o  konkursów ,, k tó ry  zm usił do w zięcia  u d z ia łu  w ty m  
b iegu  pod g ro źb ą  n iedopuszczen ia  do dalszych  k o n k u ren c ii po­
w ażnie k o n tuz jonow anego  por. Szoslanda.

,,.?® k w ie tn ia  — o n ag ro d ę  Zw ycięstw a. 1) F ran cu z , 2) rtm . 
K ró lik iew icz  n a  „D ream ", ppu łk . R óm m el na  „H alince" zdobył 
w stęgę honorow ą.

! K o n k u rs  o N ag ro d ę  A rm ji P o lsk ie j „C hallenge polonais".
1) kp t. B ra b a n d e re  (B elg ja ) n a  „M iss A m erica", 2) m jr . M esm ac 
K e rs  (B elg ja ) n a  „As de p iąue", trzec ie , czw arte  i  p ią te  m iejsce  
zd o b y w ają  fran cn z i, szóste w łoch, dopiero  siódm e m ie jsce  p rz y ­
p a d a  w udz ia le  por. S ta rn a w sk ie m u  n a  „Je ru za lu " .

21 k w ie tn ia . B ieg  m yśliw sk i o n ag ro d ę  ks. M onaco. 1) por. 
S ta rn a w sk i n a  „ Je ru za lu " , 2) A n g lja , 3) F ra n c ja , 4) por. Szos- 
la n d  n a  „R edglead", 5) r tm . S u sk i n a  „H ighborn", 11) rtm . A n ­
ton iew icz. W stęg ę  honorow ą zdobył rtm . K ró lik iew icz .

23 k w ie tn ia . K o n k u rs  dodatkow y do zaw odów  ,.P r ix  de la  
Y ic to ire". Z w ycięstw o w ty m  k o n k u rsie  odniósł por. L ew ick i n a  
„M irze".

24 k w ie tn ia . W ie lk i k o n k u rs  o N ag ro d ę  m ia s ta  N ieei.
J e s t  to  n a jw a ż n ie jsz y  k o n k u rs  in d y w id u a ln y  z ca łych  za ­

wodów n ice jsk ich .
P ie rw szą  n ag ro d ę  zdobył b raw urow o  por. S zosland  n a  

„R edglead".
P o n iew aż  w u b ieg ły ch  la ta c h  1924 i 1925 p ierw sze  m iejsce  

w  ty m  k o n k u rs ie  zdoby li rów nież po lacy  (rtm . K ró lik iew icz) 
p rze to  w sp a n ia ły  p n h a r  n ic e jsk i s ta ł  się w łasnością  P o lsk i. P o l­
scy  jeźdźcy w k o n k u rs ie  poza por. Szóslandem  z a ję li n a s tę p u ją ­
ce dalsze m ie jsca : 7) rtm . A ntoniew icz n a  „B anza ju", 14) por. 
L ew ick i na „M irze". W stęg i honorow e zdobyli: r tm . S usk i, m jr . 
Toczek, pp łk . R óm m el i r tm . K ró lik iew icz .

25 k w ie tn ia  odby ł się „S zam piona t k o n ia"  sk ła d a ją c y , się 
z trzech  prób. P p u łk . R óm m el n a  „M oja M iła" z a ją ł  w  prób ie  
szybkości p ierw sze m iejsce, n a to m ia s t w p ró b ie  u jeżd żan ia  z po­
w odu u p a d k u  k o n ia  o trzy m ał dopiero  p ią te  m iejsce. W obec cze­
go w ogó lne j k la s y f ik a c ji  z a ja ł  d ru g ie  m iejsce. D ru g i z p o la ­
ków  por. S zosland  zdobył na  kon iu  „A la" siódm e m iejsce.

Tegoż d n ia  por. Lew icki na „M irze" zdobył w k o n k u rs ie  
d oda tkow ym  p ierw szą  nag rodę . S iódm ym  by ł por. S zosland  na
„Ala".

26 k w ie tn ia  w k o n k u rs ie  o n ag ro d ę  „ P r ix  des A rm ees 
e tra n g e re s"  pp łk . R óm m el u a  „M oja M iła" z a ją ł d ru g ie  m ie jsce , 
dziew iątym  by ł m jr . Toczek na „H alince" i jed en as ty m  na  
„H am lecie".

28 kwietnia odbył się najważniejszy konkurs „O p u h ą r  
Narodów" — n ag ro d ę  o fia ro w an ą  przez M in is tra  S p ra w  Z a g ra ­
n icznych . P o la c y  m im o w ysiłków  za ję li w te j  k o n k u ren c ji do-
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u  góry: ppłk. Rómmel na kluczy „Haiinka". 
Po środku: rtm . AUtowiewicź m  ,JSónsxiju“. 

U dołu: por. Stai^aiirski rip „Jerugaltu?.
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p ie ro  szóste m iejsce a -więc p rzedosta tn ie . 1) A n g ija , 2) B e lg ia . 
3) F ra n c ja , 4) H isz p a n ja , 5) W iochy, 6) P o lsk a . W  ogólnej Kla­
s y f ik a c ji  K onkursów  n ice jsk ich  zespół jeźdźców polsk ich  zajął- 
d ru g ie  m ie jsce ,za  F ra n c ją , b ijąc  A n g lję , B elg ję , W łochy, H isz­
p an  ję  i R o lan d ję . W y n ik  w cale zaszczytny.

RAID KONNY WARSZAWA — ŚNIATYN.
D oroczny ra id  k o n n y  2-giej D y w iz ji K a w a le r j i  zo rganL  

zow any w paźdz ie rn iku , ty m  razem  n a  p rze s trzen i W arszaw a — 
Ś n ia ty ń , w ynoszący  p o n ad  700 k ilom etrów , sk ład a ł się z siedmiu, 
etapów . Z W arszaw y w yruszy ło  26 jeźdźców n  do S n ia ty n ia  
p rzy b y ło  22, w doskonałej w szyscy kondycji.

O s ta tn i e tap  w ynosił 72 kim . i p rzeb y ty  zosta ł w 5 godz, 
30 m in.

W y n ik i ra id u  są n as tęp u jące :
1) por. O lszew ski (1 D. O. K ) ,  2) r tm . B ilab rad ek  (1 p. 

szwol.), 3) por. C ho jnack i (1 D. O. K.), 4) por. Ljulewski (1 D. O. 
K .), 5) por. M otz (1 p. szwol.), 6) por. Z alew sk i (1 p. szwol.), 7) 
ppor. D u rw in  (5 p. szwol.), 8) por. P re is s  (1 p. strz . kon.), 9) r tm - 
T ro jan o w sk i (7 p. uł.), 10) r tm . M alinow sk i (5 p. uł.), 11) ppor.. 
D an ie lczyk  (1 D. O. K .j, 12) m jr . S. G. G aładyk  (Gen. ln sp . S. Z,), 
13) m jr . B aranow icz  (5 p. uł.), 14) por. W itan o w sk i (4 p. strz . K.), 
15) por. D ąbrow sk i (1 p. strz . kon.), 16) m jr . Szyszko-B ahusŁ  
(Gen. ln sp . S. Z.), 17 r tm . P o r ty c k i (5 p. uł.), 18) por. B erenson  
(1 p. strz . kon.), 19) por. Z ag ó rsk i (1 p. s trz . kon.), 20) por. N o­
w ack i (1 p. a. n.), 21) por. B ittn e r  (1 p. s trz . kon.). B io rący  u d z ia ł 
w ra id z ie  poza ko n k u rsem  gen. O rlicz - D reszer z a ją ł  w edług 
k o le jnośc i d ru g ie  m iejsce.

R a id  k a w a le ry jsk i W arszaw a — O stro łęka  — W arszaw a,
o d b y ty  w lu rym , zg rom adził n a  s ta rc ie  22 zawód. R a id  ukończy­
ło 16 jeźdźców. W y n ik i b y ły  n astęp u jące : 1) chorąży  B aszk ir, 2) 
por. M ańkow ski, 3) ppor. Z ie liń sk i (w szyscy z 1 p u łk u  szwoleże­
rów ), 4) kp t. L eśn iew sk i (1 D. O. K.), 5) por. S u lew sk i (1 D. O. K.) 
d a le j por. C hojnow ski i gen. O rlicz - D reszer.

MIĘDZYNARODOWE KONKURSY HIPPICZNE w STOLICY 
(w p a rk u  Ł azienkow skim ).

B y ła  to  n a jw ięk sza  z dotychczasow ych im pręz h ipp icz­
nych  u rząd zan y ch  k iedyko lw iek  w Polsce.

K o n k u rsy  ja k  n a  p ierw szy  raz  — w y p ad ły  doskonale i n ie  
u s tę p u ją  w niczem  pod w zględem  o rg a n iz a c ji podobnym  k o n ­
ku rsom  zag ran icznym .

Co do u d z ia łu  jeźdźców, to  k o n k u rsy  n ie  sp e łn iły  swego 
zad an ia . Spodziew ano się p rz y ja z d u  10 zespołów zag ran icznych , 
a  tym czasem  z ja w ili się ty lk o  F ra n c u z i i W ęgrzy , co było n i e  
bez w in y  K o m ite tu  O rgan izacy jn eg o . Sądzić należy , że zato  n a ­
stępne k o n k u rsy  m iędzy n aro d o w e śc iągną  znacznie  w iększą 
ilość gości z zagran icy .

W y n ik i konkursów  'by ły 'T ibśtępujące: ■’ v
N ag ro d a  „O tw arcia" (konkurs k ra jo w y ). 1) por. S k u p iń - 
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sk i (16 p. uł.) n a  „N aczelniku", 2) por. Szosland  (2 p. ul.) n a  „Mo­
rin u sie" , 3) por. P ie tra szk o  n a  „Ibisie".

N ag ro d a  „Rzeki W isły". 1) m jr . D obrzańsk i na  „A ndzie", 
2) rtm . A ntoniew icz n a  „Jacku", 3) m jr . Toczek n a  „Faw orycie", 
4) rtm . K ró lik iew icz  n a  „D ream ".

N ag ro d a  K o m ite tu  O rgan izacy jnego . 1) por. S ta rn aw sk i 
n a  „ Je ru z a lu “, 2) rtm . K ró lik iew icz  n a  „D ream “, trzec ią , czw ar- 
tą  i p ią tą  n ag ro d ą  podzie lili się rtm . K ró lik iew icz  i m jr . Toczek.

N ag ro d a  Ł azienek . K o n k u rs  p a ram i. 1) p. Ju rg ie lew iczo - 
w a na „H erku lesie" i r tm . K ró lik iew icz  n a  „D ream ", 2) pan i 
•Skarżyńska n a  „M orinusie" i  por. S zosland  n a  „F o x -tro t“, 3) 
p. S ap ieżyna  i por. R ojcew icz.

N ag ro d a  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  im. F r . Ju rje w ic z a . 1) 
•rtm. S usk i n a  „Zeferze", 2) por. Szosland  n a  „R edglead", 3) 
por. T oulougue (F ra n c ja )  na  „V a lan g e rv ille “, 4) por. S ta r ­
naw sk i.

N ag ro d a  M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych . K o n k u rs  
p o tęg i skoku. 1) m jr . Toczek n a  „F aw orycie". 2) por. P ieczy ń ­
s k i  n a  „G edym inie", 3) rtm . K ró lik iew icz  n a  „D ream ".

N agroda m ia s ta  W arszaw y  im ien ia  a rm ji zag rań . S e r ja  
k ra jo w a . 1) por. O lędzki n a  „Nicei", 2) kp t. B y lczyńsk i na  „Bo­
huszu", trzec ią  i czw artą  podzie lili się m jr . Toczek i por. Świę­
cicki. S e r ja  m iędzynarodow a. 1) por. B a ttis te lle  (F ra n c ja )  n a  
„T ic - Tac", 2) por. S ta rn a w sk i n a  „ Je ru za łu " , trzec ią  i czw artą  
znagrodą. podzielili się m jr . Toczek i por. Gzowskń

N ag ro d a  A rm ji P o lsk ie j im. M arsz. P iłsu d sk ieg o . S e r ja  
k ra jo w a . 1) por. Z gorzelski n a  „N iedźw iedzicy", 2) rtm . Chojec- 
ki n a  „K orze", 3) kp t. B ylczyński. S e r ja  m iędzynarodow a. 1) 
por. Szosland  n a  „R edglead", 2) por. S zosland  n a  „Ali", 3) rtm . 
A ntoniew icz n a  „B anzaju", 4) r tm . L ew ick i n a  „M irze".

K o n k u rs  jeźdźców cyw ilnych . 1) K rzeczonow icz na  „H au ­
bicy", 2) p. Rowczen, 3) p. J . D om bski.

N agroda K o rp u su  D yplom atycznego. K o n k u rs  dla pań. 1) 
p a n i D em bińska  n a  „Bohuszu", 2) E b e r  M alik a  (W ęgry) na 
„B ogancei", 3) p. K no llow a n a  „W iteziu".

N ag ro d a  „ P u h a r  N arodów ". 1) P o lsk a  w  sk ładzie  — por. 
tSzosland, por. S ta rn aw sk i, rtm . K rólik iew icz, m jr . Toczek — 
48 pkt. k a rn y ch , 2) F ra n c ja  (por. B rau, por. B itis te lli, por. Fou- 
lougne , por. R oux) — 61 pkt., 3) W ęgry .

N agrodę in d y w id u a ln ą  d la  n a jlepszego  jeźdźca z a g ra ­
nicznego, o fia ro w an ą  przez p. P rezy d en ta  R zeczypospolite j w y­
g ra ł po?. B a ttis te llP (F ra n c ja ) .

D ru g ą  n ag ro d ę  in d y w id u a ln ą  d la  jeźdźca zagr. (K u r je ra  
W arszaw sk iego) o trzy m ał W ęg ie r rtm . P e rze l de B o n y h an  
M adór.

N agrodę d la  n a jlepszego  jeźdźca polskiego (K om ite tu  o r ­
g an izacy jnego) o trzy m ał por. Szosland.

N ag ro d a  W arsz. Z w iązku Jeździeckiego. 1) por. Szylan- 
g ie r  n a  „M ilordzie", 2) por. B ob ińsk i n a  „Ł askaw ym ".

N ag ro d a  G órnośląska  pan i R. Collou. B y ł to  k o n k u rs  po­
tę g i  skoku. 1) m jr . Toczek n a  „Faw orycie", 2) por. S ta rn a w sk i 
n a  „H ann ibalu", 3) por. de F ou lougue (F ra n c ja )  n a  „V alengen- 
-ville“, 4) por. Szosland.

K o n k u rs  „Pocieszenia". 1) por. B ra u  (F ran c ja )  n a  „Qui-
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dr-ilh ", 2) por. B a ttis te ll i  na - Tac", trzecią , czw artą  i p ią ta  
n ag ro d ą  podzielili się por. de T oulougue (F ran c ja )  i  rtm . Le­
wicki. W  ser j i  k ra jo w e j konk u rs  te n  w y g ra ł por. Szeloch na. 
„H u rag an ie"  z por. G roczyńskim .

C E N T R A L N E  ZA W O D Y  K O N N E  O M ISTRZO STW O  
W O JS K  P O L SK IC H  odby ły  się po M iędzynarodow ych kon­
k u rsa c h  h ipp icznych  rów nież n a  torze w p a rk u  Łazienkow skim ^ 
Zaw ody te  sk ład a ły  się z n as tęp u jący ch  k o n k u ren c ji: 1) ja z d a  
przepisow a, 2) w ładan ie  b ron ią  b ia łą  i p a lną , 3) w ytrzym ałość, 
4) konk u rs  hippiczny.

W  ogólnej k la sy f ik a c ji w konkurencji' g rupow ej p ierw szą 
nag ro d ę  i M istrzostw o A rm ji zdobył 16 p u łk  u łan , w ielkopol­
sk ich  m a ją c  punk tów  k a rn y c h  765.

D ru g ą  n ag rodę  g rupow ą zdobył 15 p. uł. P oznańsk ich . — 
1013 pk t. kar.

T rzecią  nag ro d ę  g rupow ą zdobył 2 p. uł. G rochow skich — 
12Ó5 pkt. kar.

P ie rw szą  n ag ro d ę  in d y w id u a ln ą  zdobył por. 7 D- A. K.. 
D ębski N erłich  P aw e ł n a  kon iu  „B ohun" — 75 pkt. kar.

D ru g ą  nag rodę zdobył kpt. 7 D. A. K . B y lezyńsk i K on­
s ta n ty  n a  k laczy  „N orm a" — 142% p k t. kar.

T rzecią  n ag ro d ę  in d y w id u a ln ą  zdobył por. 22 j», ał. P ie ­
tra szk o  J a n  na „Ibis".

K O N K U R S Y  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  M L O N D Y N IE .
, K o n k u rsy  te  odbyły  się bezpośrednio p raw ie  po m iędzy­

narodow ych k o n k u rsach  w W arszaw ie. W y jazd  po lsk ich  jeźdź­
ców ppu łk . R óm m la, rtm . K rólik iew icza , por. S ta rn a w sk ie g o  
i por. Szoslanda, w yw ołał ogólne zdum ienie.

B yło  bow iem  do przew idzenia, że w sku tek  przem ęczenia 
koni k o n k u rsam i w arszaw skiem i, szanse naszych jeźdźców w 
L ondynie będą bardzo m ałe. P rzew id y w an ia  te  sp raw dziły  się  
i. ty m  razem  kaw alerzy ści polscy nie tr iu m fo w a li ja k  zwykle, 
jed y n ie  ppułk . R óm m low i na  niezm ęczonym  „F agasie" udało  
olę zdobyć p ierw szą  nagrodę. W  w ielk im  k o n k u rsie  ó p u h a r  
zło ty  k ró la  Jerzego  ppułk . R ónim el n a  „F agasie" z a ją ł p ią te  
m iejsce. W  konkursie  o n ag rodę  K a n a d y  por. S ta rn a w sk i n a  
„H an n ib a lu "  z a ją ł  3 m iejsce zaś ppułk . R ónim el o trzy m ał w stę­
gę honorow ą.

P ra g n ie m y  jeszcze zaznaczyć że „Polo konne" ro zw ija  się- 
w P o lsce  coraz in ten sy w n ie j. R ozeg rany  w  W arszaw ie  n a  łą ­
kach  S iek ierkow sk ich  doroczny mecz „Polo" o p u h a r w ędrow ­
n y  W arsz. P o lo  K lu b u  pom iędzy W ielkopo lsk im  K lubem  Ja z d y  
K on n ej (Poznań) a W arszaw sk im  P o lo  K lubem  zakończył się- 
zw ycięstw em  P oznańczyków  w sto su n k u  5 : 4.
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TENNIS
U bieg ły  sezon tenn isow y  n ie  w iele różnił, się od r. 1926. 

T ak  sam o p rzeg ra liśm y  5:0 w p u h arze  D av isa , ta k  sam o n as i 
dw aj n a jle p s i g racze K le in ad e l i C zetw ertyńsk i p rzebyw ali 
p raw ie  ca ły  rok  zag ran icą , ta k  sam o w reszcie k o n ta k t naszego 
te n n isa  z zag ran iczn y m  pozostał dosyć słabym .

.N ie z m ie rn ie  zą to  pocieszającem  z jaw isk iem  je s t pow ięk­
szenie się k a d r  te n n is is tó w .— coraz to  w ięcej osób g a rn ie  się 
do „białego sportu", z n a jd u ją c  w n im  zaspoko jen ie  sw ych am - 
b icy j sportow ych.

P o d  koniec ro k u  polsk i sp o rt ten n iso w y  poniósł do tk liw ą 
s tra tę : dn. 26 lis to p ad a  zm arł po o p e rac ji ślepej k iszk i dosko­
n a ły  nasz ten n is is ta , w ie lok ro tny  re p re z en ta n t b arw  po lsk ich  
w sp o tk an iach  m iędzynarodow ych, E d w ard  K le inade l. Ś. p. 
E . K le in ad e l był bezw ątp ien ia  n a jlep szy m  i n a jb a rd z ie j s ta ły m  
w fo rm ie  te n n is is ta  polskim , n ic więc dziw nego, że sp o rt nasz  
o k ry ł się  po te j  s tra c ie  ciężką żałobą.

W  p o rząd k u  chronologicznym  m am y poniżej zestaw ione 
w y n ik i w szystk ich  pow ażn ie jszych  tu rn ie jó w  tennisow ych.

N a w iosnę rozeg rano  szereg  m n ie jsze j w ag i spo tk ań  o raz  
m istrzostw a  Lw ow a w k ry te j  ha li.

T ak  się  złożyło, że p ierw szem  w ażneni sp o tkan iem  b y ła  
w a lk a  z B e lg ją  o p u h a r  D avisa.

D n ia  21, 22 i 23. m a ja  w B ru k se li ro zeg ran y  zosta ł m ecz 
P o lsk a—R e lg ja  z w yn ik iem  5:0 d la  B e lg ji. W y n ik i poszczegól­
n ych  spo tkań : W ash er (B)—K le in ad e l (P) 6:0, 6:0, 6:1; B o tsfo rd  
(B) — K le in ad e l (P) 6:3, 9:7, 6:3; W ash er (B) — C zetw ertyńsk i 
(P) 6:2, 6:2, 6:2; B o tsfo rd  (B) — C zetw ertyńsk i (P) 7:5, 7:5, 4:6, 
6:4. G ra podw ójna: W ash e r i  B o tsfo rd  (B) — K le in ad e l i  S to la- 
row  (P) 8:6, 9:7, 6:1. O gólny b ilan s  sp o tk an ia : m eczów 5:0, se­
tów  15:1, gam ów  104:54 d la  B e lg ji. J a k  w idzim y stosunek  g a ­
mów nie  jfest ta k  s traszn y , ja k  w ynik  meczu.

P o  m eczu brukselsk im  n as tąp iło  w ram ach  W y staw y  
Sportow ej we Lw ow ie m iędzypaństw ow e spo tk an ie  P o lsk a— 
Rum unja prze rw an e  p rzy  s tan ie  3:0 d la  R u m u n ji. Oto w y n ik i 
poszczególnych meczów: P o u lie ff (R)—S to larow  (P) 6:3, 6:3, 6:3; 
dr. Ł u p u  i  P o u lie f  (R) — S to la row  i S te in e r t (P) 6:0, 8:6, 6:3. 
P o za tem  rozpoczęto czw arty  mecz P o u lie ff  — M arszęw ski, lecz 
p rzy  s tan ie  6:3, 3:6, 7:5 i 7:7 p rzerw an o  go.

W  ty m  sam ym  czasie, t. j. 3 i następnych  dni czerw ca roz­
g ry w an o  we Lw ow ie mecz m iędzym iastow y W arszaw a—Lwów, 
zakończony zw ycięstw em  W arszaw y  6:1. W y n ik i: S ta h l (L) —
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K ru szew sk i (W) 6:4, 6:4, Em chow icz (W) — K u c h a r  Zb. (L) 3:6, 
6:3, 6:4, M arszew sk i (W) — K u c h a r  W ł. (L) 3:6, 6:3, 6:4, Em cho- 
wiez i W ie low ie jsk i (W) — dr. W olisch  i B ie lsk i (L) 4:6, 6:4, 
6:4, L o th  J . (W) — L a u tn e r  (L) 6:4, 6:2, W ie low ie jsk i (W) — 
B ie lsk i (L) 6:1, 6:4, S zczerb ińsk i (W ) — W olisch  (L) 6:4,3:6, 6:3.

D opiero  po ro z e g ra n iu  ty c h  dwóch m iędzynarodow ych 
sp o tk a ń  rozpoczął się n a  dobre sezon w k ra ju .

W  dn iach  9 — 12 czerw ca ro zeg ran e  zosta ły  w W arszaw ie  
m is trzo s tw a  sto licy .

G ra  po jed y n cza  panów . F in a ł: S to la ro w  — M arszew ski 
3:6, 1:6. 6:1, 6:3, 6:4.

G ra  podw ó jn a  panów . F in a ł: S to la row  i S te in e r t ■— M a r­
szew sk i i L o th  9:7, 6:3, 1:6, 3:6, 6:0.

G ra  po jedyncza  pan . F in a ł: B oniecka — K ow alew ska 
6:4, 6:1.

G ra  p o d w ó jn a  m ieszana. F in a ł: K ow alew ska i L oth  — 
K rzyw oszew ska i K u c h a r  6:3, 6:4.

W  dnaich  16 — 19 czerw ca rozegrany , został z udziałem  
g raczy  zag ran iczn y ch  w P o z n a n iu  tu rn ie j  o m istrzostw o  W ie l­
kopolsk i i P o zn an ia . G ra  po jed . panów . F in a ł:  W a rm iń sk i — 
M arszew sk i 7:5, 4:6, 6:0. 6:8. 12:10. G ra  pojed . pań . F in a ł:  K o w a­
lew ska — S k arn o w a 8:6. 8:6. G ra  m ieszana: K ow alew ska  i T a r ­
now ski — F ra n k o w sk a  i S ioda 6:2, 6:3.

M strzo stw a  P o zn an ia . G ra pojed . panów : S to la ro w  — Łis- 
so w sk i 6:3. 6:2, 6:1. G ra  pojed . p an : D u b ień sk a  — K ow alew ska 
1:6, 6:2. 6:3. G ra nodw ó in a  m ieszana: D u b ień sk a  i T a rn o w sk i — 
W arm iń scy  6:3, 6:3. G ra p o d w ó jn a  panów : B -cia  S to larow o- 
w ie — T arn o w sk i i W a rm iń sk i 6:4. 6:2, 6:3.

M istrzostw a  tenn isow e A rm ji ro zeg ran e  zo sta ły  w W a r­
szaw ie m iedzy  29 czerw ca a  3 liuca. W v n ik i finałów :

Gm poitedyńcza panów : L o th  S t. — P rz y b y lsk i 8:6. 7:5, 
5:7. 6:4. G ra podw ójna: Żongołowicz i Z a jąc  — L o th  St. i Olcho- 
wicz 6:3. 8:6, 4:6, 2:6, 6:4.

M istrz , of-ic. rezerw y . G ra po j.: M arszew sk i — L o th  J . 6:2, 
6:0, 1:6. 6:1. G ra  podw ójna : M arszew ski 5 L o th  J . — S zczerb iń ­
sk i i M altze St. 6:4. 6:1, 6:4.

T u rn ie j o m istrzostw o  K rak o w a  zosta ł ro zeg ran y  z u d z ia ­
łem  g raczy  zag ran iczn y ch  w  dn iach  29 czerw ca — 3 lip ca  1927. 
M istrzostw a  zdobyli, zw yciężając  w fin a łach :

G ra  p o jed y ń cza  panów : H ey d en re ich  (B erlin  S ch litt-  
schuhk lub ) — S to la ro w  J . 4:6, 6:3. 7:5, 6:0. G ra nodw ó in a  p a ­
nów : S to larow ow ie  — H eydenre ichow ie  6:4, 6:2, 14.12. G ra poj. 
p ań : B a u m g a rte n  (B udapeszt) w alkow erem . G ra podw. m iesza­
na : D ub ieńska  i H ey d en re ich —W iera  R ich te ró w n a  i J . S to la ro w  
11:9, 4:6, 9:7. r . . .

L a tem  w ielka p o p u larn o śc ią  cieszą sie tu rn ie ie  w mien- 
scow ościacb le tn isk o w y ch  Tu przed ew szvśtkiem  w arto  zw rócić 
uw agę  u a  tu rn ie j  w  G dy” ' 122 — 25 lipca) i w M ilanów ku.

W v n ik i tu rn ie ju  gdyńsk iego . G ra p o jedyńcza  panów : W a r ­
miński — Hawra+ii 7:5 8-6. Gra podw ójna nanów  M arszew sk i 
i Tyszkiew icz -— W arm iń sk i i lM i r o w i c z  10*8 9*7 Gra uoied . 
p ań : Ju n ż a n k a  — W arm iń sk a  8:6. 5:7. 6:3, G ra podw. m ieszana: 
W arm iń scy  — Ju n ż a n k a  i N a r r a t i l  8‘6. 3:6 6:2.

T u rn ie j w  M 'lj '” ów ku 13 — 7 s ie rp n ia ) da ł n a s te p u ia c e  
wyniki: Gra poiedyńcza panów: Czetw ertw ński — M arszew ski 
1:6, 3:6, 6:1, 6:1, 6:0. G ra podw ójna  panów : L o th  i Em chow icz—
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V  góry od lewej: 1) ffrwpa. uczestniczek międzynarodowych za­
wodów pływackich w Warszawie. 2) F. Schabińska w biegu

przez płotki- U dołu: p. W iera Richterówna.
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K ruszew sk i i Szezerb ińsk i 0:6, 6:3, 6:1. G ra po jedyńcza pań: 
W . E ieh te ró w n a  — K ow alew ska 6:2, 6:0.

T u rn ie j o m istrzostw o P o lsk i odbył się  w dn iach  11—15- 
s ie rp n ia  1927 r. p lacach  A Z S-u w K rakow ie . Oto w y n ik i p ó łfi­
nałów  poszczególnych g ie r:

G ra poj. panów : P ó łfin a ły : C zetw ertyńsk i — S to larow  
M aks 6:2, 6:1, 6:2; S to la row  Je rz y  — W arm iń sk i 6:3, 7:5, 6:2; F i­
nał: S to larow  J . — C zetw ertyńsk i 6:1, 3:6, 2:6, 7:5, 6:3.

G ra podw. panów : Półfin .: S to larow ow ie — S zezerbiński 
i W a rm iń sk i 6:3, 6:2, 6:3; S te in e r t i M isiew icz — K onopka i Za- 
ch a r 6:2, 6:2, 6:4. F in a ł: S to larow ow ie — S te in e rt i M isiewicz 
4:6, 8:6, 7:5, 6:4.

G ra poj. pań : P ó łf in a ły : W. E ieh te ró w n a  — B oniecka 
6:3, 6:1; D ub ieńska  — Jęd rze jo w sk a  6:2, 6:1. F in a ł: W. E ie h te ­
ró w n a  — D ub ieńska  6:4, 6:3.

G ra podw. pań: F in a ł: Jęd rze jo w sk a  i G roblew ska — 
E ieh te ró w n y  6:3, 6:4.

G ra podw. m ieszana: P ó łf in a ły : D ubieńska i C zetrew tyń- 
s k i i— E ieh te ró w n a  W. i S to larow  J . 6:2, 7:5; Jęd rze jo w sk a  i Za- 
ch a r — K u c h a r  ±  G roblew ska 7:5, 2:6, 6:2. F in a ł: D ubieńska 
i C zetw ertyńsk i — Jęd rze jo w sk a  i Z aeh ar 6:4, 6:2.

K o n k u rs  ju n io ró w  w y g ra ł w fin a le  W ittm an , b ijać  W ein- 
ta la  6:1, 6:3.

K onkurs- pocieszenia (dla tych , co odpadli w pierw szych 
dwóch ru n d ach  s in g le ‘a) w y g ra ł Em chow icz, b ijąc  w fin a le  Ho 
ra in  a 6:4, 6:4, 6:2. .

T u rn ie j m iędzynarodow y w K atow icach  odbył się w ty ­
dzień po m istrzo stw ach  P o lsk i i m ógł służyć, jak o  pew nego ro ­
d za ju  k o rre k ty w a  m istrzostw . R ozgryw ki odbyw ały  się w dwóch 
g ru p ach : o m istr . G órnego Ś ląska  i K atow ic. Oto w y n ik i f i ­
nałów :

A) M istrzostw o G. Ś ląska.
G ra po j. panów : S to la row  J . — W arm iń sk i 1:6, 8:6, 6:2. 

G ra podw. panów : S to larow ow ie — C zetw ertyńsk i i K u c lia r 6:1, 
6:2, 6:4. G ra poj. pań : W . E ieh te ró w n a  — B au m g arten  (B u d a­
peszt) 1:6, 6:4, 6:1. G ra podw. pań: D ub ieńska  i  F r id r ic k y  — 
W . R ich te ró w n a  i B a u m g a rte n  4:6, 6:3, 6:4. G ra podw. m iesza­
na : W . E ieh te ró w n a  i S to larow  — J . S tephanów na i S te in e r 
6:1,' 6:2.

B) M istrzostw o K atow ic.
G ra poj. panów : S to larow  M. — W arm ińsk i 6:2, 6:1, 6:3. 

Z aznaczyć należy, że w pó łfin a le  S to la row  M. pobił swego s ta r ­
szego b ra ta  9:7, 7:5.

W  fin a le  pocieszenia panów  dr. D av id  w y g ry w a  z Fitz- 
kiem  6:2, 6:3, 6:2, zaś pocieszenie dla p ań  zdobyw a H einzow a, bi­
jąc  W arm iń sk ą  6:2, 6:1.

W  dn iach  2—4 w rześn ia  odbył się w W arszaw ie  tu rn ie j  
L eg ji. G ra po j. panów : S to la row  J . — M arszew ski 6:4, 6:4, 6:1. 
Gra podw. panów : S to larow  J . i S te in e rt — M arszew ski i D rew ­
now ski 6:4, 6:4, 6:1. G ra po j. pań : E ieh te ró w n a  W . — K ow alew ­
ska 6:1, 6:4. G ra podw. m ieszana: E ieh te ró w n a  W . i S to la ro w — 
K ow alew ska i Em chow icz 6:1, 6:3.

M iędzy 15 a  19 w rześnia odbył się tu rn ie j  o m istrzo stw o  
no



Łudzi z udziałem  sił m iędzynarodow ych. Poda.jem y w ynik i fi- 
hałów :

G ra po j. panów : G ottlieb  (B rno Mor.) — S to larow  J . 5:7, 
6:0, 6:2, 6:0. G ra p o d w . panów : S to larow ow ie—G ottlieb i H e in tze l 
w alk-over. G ra poj. pań : W . R ich te ró w n a  — F r its c h  (Drezno) 
7:5, 6:4. G ra podw. m ieszana: W  R ich te ró w n a  i  S to larow  J; 
b ija  p a rę  F r itsc h  i R ich te r  (Drezno). G ra poj. jun io rów : Ro- 
zenholc — Jach im ow icz 2:6, 6:4, 6:4:

M istrzostw o Lw ow a zostało ro zeg ran e  w dn iach  8—11 
w rześn ia . W ynik i:

G ra poj. panów : W l. K u c h a r  — T arnow sk i 7:5, 5:7, 1:6. 7:5, 
7:5. G ra podw. panów : W ł. K u c h a r  i T arn o w sk i —

G ra poj. pań : D u b ień sk a  — R ich te ró w n a  6:3, 6:2.
W  fin a le  m istrzostw  k lubow ych  P o lsk i sp o tk a ły  się Łódz­

k i L. T. K. i AZS. K rakow sk i. Zaznaczyć należy, że W arszaw ­
sk i L. T. K., bezw ątp ien ia  po Łodzi n a js iln ie jsz y  zespół, zosta ł 
poprzednio  w yelim inow any  przez Łódź. W y n ik  m eczu 5:0 dla. 
Łodzi. W y n ik i poszczególnych spo tkań : F o e rs tę r  (Ł) — dr. P o ­
toczek (K) 6:3, 6:1; J . S to larow  (Ł) — N a v ra til  (K) 6:3, 6:0: Pos- 
se ltów na (Ł) Jęd rze jo w sk a  (K) 0:6, 6:4, 6:4; J . S to la ro w  
i, S te in e r t (Ł) — dr. P o tuczek  i Ń a v ra til  (K) 6:1, 6:2; Possel- 
tó w n a  i  S te in e r t (Ł) — Jęd rze jo w sk a  i dr. P o tuczek  (K) 6:4, 
3:6, 6:2.

Zęby skończyć zeszłoroczny p rzeg ląd  ten n isu  polskiego n a ­
leży podać w y n ik i poszczególnych naszych  graczy , baw iących  
zag ran icą . T rzeba byłoby podać tu  w pierw szym  rzędzie w y n i­
ki, Cały ro k  p raw ie  p rzeb y w ający ch  we F ra n c ji ,  C zetw ertyń- 
skiego i  ś. p. K le in a d la  (P ren n a  n ie  m ożna zaliczyć do g raczy  
polskich), jed n ak  sporządzenie  ta k ie j s ta ty s ty k i n a tra f ia  n a  po­
w ażne trudności, gdyż w iadom ości z P a ry ż a  nadchodziły  n ie re ­
g u la rn ie  i w sku tek  tego  są  n iezupełne.

C zetw ertyńsk i, baw iąc w styczn iu  n a  R iv ierże , w ziął 
u d z ia ł w szeregu  tu rn ie jó w  tennisow ych. A w ięc w tu rn ie ju , 
h o te lu  w C annes C zetw ertyńsk i zosta ł w d ru g ie j ru n d z ie  w yeli­
m inow any  przez B ehra , W  tu rn ie ju  C arlto n  C lubu w Cannes 
C zetw ertyńsk i w p ierw szej tu rze  pokonał A n g lik a  S ydeham a 
6:3, 6:4, w d ru g ie j tu rze  zw yciężył rów nież A ng lik a , znanego* 
g racza  C ra ig  B iddle, 9:7, 5:7, 6:3, w % f in a łu  p rz e g ra ł w reszcie 
do M ayesa 3:6, 4:6. W  g rze  podw ójnej C zetw ertyńsk i z M aye- 
sem  doszli do pó łfin a łu , u le g a ją c  ta m  p arze  A esch lim an  i W orm  
w  sto su n k u  3:6, 3:6.

W  tu rn ie ju  New  C ourts L. T. C. w C annes C zetw ertyńsk i 
po zw ycięstw ie n ad  Iszkow skim  (6:3, 6:4) i M ichajłow em  (6:2, 
6:3) zosta je  jed n ak  w yelim inow any  przez D uńczyka W orm a 
7:9, 9:11.

W  tu rn ie ju  G allia  C lubu C zetw ertyńsk i pokonyw uje  M il- 
nę (6:0, 7:5), P h ilip so u a  (6:3, 2:6, 6:2) i Mc. C orn icka (6:4, 6:1), 
lecz w ćw ierćfinale  u leg a  Cochetow i 2:6, 3:6. W  grze podw ójnej 
C zetw ertyńsk i z H y ly a rd em  odpadli w I i- e j  rundzie . R ów nież 
w  I i-e j  tu rze  odpad ła  p a ra  H aybeck  i C zetw ertyńsk i w grze 
podw. m ieszanej. C zetw ertyńsk i zaliczony  zosta ł do 1-szej k lasy  
fran cu sk ie j, a w śród  g raczy  baw iących  n a  R iv ie rze  za jm ow ał 
7-me m iejsce.

K le in ad e l w tu rn ie ju  o m istrz . F ra n c ji  w  h a li zw ycięży! 
pokolei B uzele ta  (3:6, 6:3, 6:1, 6:4), T ora lw ę (6:2, 6:3, 6:2-, Thu-
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jy e s e n a  ((6:3, 6:2, 5:7, 6:4) i  w reszcie doszedł do p ó łfin a łu , gdzie 
m ia ł sie sp o tkać  z J . B o ro trą . N ieste ty , n iedyspozycja  nie po­
zw oliła  m u  n a  w zięcie u d z ia łu  w tern spo tkan iu . W  grze po- 
n w o jn e j z A ugu stin em , K le in a d e l doszedł do pó łfina łu . W  grze 
m ieszanej K le in ad e l doszedł do ćw ierćfinału .

C zetw ertyńsk i w tu rn ie ju  N ice L aw n-T enn is Club w y g ra ł 
z G re ifen illem  (6:1, 6:1) i z A rch ib a ld em  (6:3, 6:3), a le  da le j p rze­
g ra ł  z R ogersem  3:6, 6:3, 3:6.

, . Szw ede i, C zetw ertyńsk i baw ili w lu ty m  w B eau lieu  i w zięli 
u d z ia ł w tu rn ie ju  m iędzynarodow ym . Szwede ła tw o  p rzeg ra ł 
do K e h rlin g a  (W ęgry) 1:6, 2:6, zaś C zetw ertyńsk i po pokonan iu  
W ° ° « e y a  (6i3’ 7:^> A rc h ib a ld a  (6:4, 7:5) oraz W estm aco ta  (0:6, 
'6:3, 6:2) sp o tk a ł się w ćw ierćfinale  z K ożeluhem  i  u leg ł m u  d o ­
p ie ro  po bardzo ciężk iej w alce (6:4, 5:7, 4:6).

A lip cu  C zetw ertyńsk i znow u w ziął u dzia ł w tu rn ie ju  ten- 
3P,8Qw ym, dochodząc do f in a łu  i  tu  p rzeg ry w a jąc  do G erarda  
( lu lu z a ) . W  g rze  podw ójnej C zetw ertyńsk i z G erardem  zdo­
b y li p ierw sze m iejsce.

P o lsk a  re p re z en ta c ja  akadem icka  w składzie: J . Lotli, Cze- 
tw e rty n sk i i W arm iń sk i w zięła u dzia ł w m istrzostw ach  C. I. E. 
w R zym ie. M istrzostw a tenn isow e b y ły  ta m  rozg ryw ane 
w dwóch k o n k u ren c jach : in d y w id u a ln e j oraz drużynow ej 
(5 spotkań).

W  k o n k u ren c ji in d y w id u a ln e j W arm iń sk i odpadł w p ie rw ­
szej ru n d z ie  p rz e g ry w a jąc  do G arlin iego  9:7, 5:7, 4:6, 4:6. Cze- 
tw e rty ń sk i pokonał S p re n g le ra  (Szwajo.) 6:2, 6:1, 6:2, i N ow ot­
nego (Czechy) 6:4, 6:3, 6:1, i doszedł do pó łfina łu . T u  spo tka ł 
B onziego (W iochy) i p rz e g ra ł do n iego  3:6, 6:8, 4:6.

W k o n k u ren c ji d rużynow ej d rużyna p o lska  w p ierw szej 
tu rze  n a p o tk a ła  A fry k ę  Po łudn iow ą, k tó re j rep rezen tan c i, p rze­
g raw szy  w p ierw szych  dwóch s in g le ‘ach do ze ra  o d stąp ili od 
dalszych  w alk. W  d ru g ie j tu rze  P o lsk a  sp o tk a ła  się z W ło ch a­
mi. Oto w y n ik i poszczególnych meczów: G arlin i — C zetw er­
ty ń sk i 6:1, 4:6, 9:7, 3:6, 6:1, B onzi — W arm iń sk i 7:5, 6:4, 6:3, 
M in e rb i — W a rm iń sk i 6:3, 6:2, 6:0, Bonzi i M in erb i — C zetw er­
ty ń sk i i Lotli J . 6:4, 6:2, 6:4. T ak  więc w ystęp  tenn isow y  na  
Ig rz y sk a c h  A kadem ick ich  zakończył się niepow odzeniem .

W e w rześn iu  K le in ad e l w ziął u d z ia ł w tu rn ie ju  p a ry sk im  
o p u h a r  M arcelego P oree. W  grze po jedyńczej K le in ad e l po 
szeregu  sukcesów , ja k  np. n ad  V ie illa rdem , u leg ł w ćw ierćfinał*  
G lasserow i 2:6, 1:6. W  g rze  podw ójnej panów  w raz z B uzeletem  
po w yelim inow an iu  ta k ic h  p a r, ja k  D anet i T h u rn ey ssen  (7:5, 
6:0), Job  i G uillem ot (6:4. 6:2). B oussus i R o land  (6:2, 2:6. 6:2) 
doszedł do f in a łu  i tu  pokonał p a rę  B a rre le t  de R icon i P ie la  
w sto su n k u  6:3, 7:5, 6:4. J e s t  to  jeden  z jeg o  n a jpow ażn ie jszych  
sukcesów  n a  polu  m iędzynarodow em .

N a n as tęp n y m  tu rn ie ju  w P a ry ż u  K leinaclel o s iąg n ą ł 
p ięk n y  sukces, p o konyw ując  C h a rtie ra  w s to sunku  6:2, 6:2, je d ­
n ak  później pokonany  n iespodziew anie został przez E . Bo- 
ro trę , b ra ta  fenom enalnego  m istrza . W  grze podw ójnej K le in a ­
del w raz  z T hurneyssenem  w yelim inow ał p a rę  Job  i E . B o ro tra , 
poczem  w y g ra ł fin a ł, b ija ć  p a rę  R icon i B ródelęu ies 6:3. 6:4, 6-4. 
(Był to, n ie s te ty  o s ta tn i tu rn ie j  i o s ta tn i sukces ś. p. K le in ad ła ,
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S zerm ierk a
S p o rt szerm ierczy  w P o lsce  ro b i z ro k u  n a  rok  duże po­

stępy .
N a jp o p u la rn ie jsz y m  je s t  on do tychczas w a rm ji, to  też 

n a jle p s i szerm ierze  r e k ru tu ją  się p rzew ażn ie  z szeregów  w o j­
skow ych. J e d n a k  o s ta tn iem i czasy d a je  się zauw ażyć ożyw iony 
ru ch  w k ie ru n k u  u p ra w ia n ia  sze rm ie rk i rów nież i w k lu b ach  
cyw ilnych .

J e ś l i  chodzi o po ró w n an ie  z zag ran icą , to  poziom  te j  dzie­
dziny  sp o rtu  je s t jeszcze n isk i. P rz y z n a ć  trzeb a , ze z b y tn ią  po­
p u la rn o śc ią  sze rm ie rk a  n ie  cieszy się  w P o lsce; to  też  odpow ied­
n ie  czynn ik i pow inny  zastanow ić  się  n a d  sposobam i w p ro w a­
dzen ia  tego  sp o rtu  w szereg i ogółu  b rac i spo rtow ej, o rg a n iz u ją c  
p rzedew szystk iem  częste zaw ody i  ak ad em je .

'l a  p ię k n a  dziedzina  sp o rtu  s tra c i ła  w ro k u  u b ieg ły m  
dw uch zasłużonych  d z ia łaczy  i zaw odników .

Oto jed en  z n a jd z ie ln ie jsz y ch  o rg an iza to ró w  sp o rtu  sze r­
m ierczego w Polsce, doskonały  zaw odnik  m jr . N usbaum , 
zm arł w W arszaw ie  po ciężk iej chorobie.

D ru g ą  s t r a tą  b y ła  tra g ic z n a  śm ierć  podczas k a ta s tro fy  
sam olo tow ej p o p u la rn eg o  w szeregach  spo rto w y ch  por. Leona. 
B ersk iego  — m is trz a  A rm ji  w szab lach  n a  ro k  1927 i  m istrza , 
P o lsk i w szpadzie w  1927 r .

Cześć Ich  pam ięci!

TURNIEJ SZERMIERCZY O MISTRZOSTWO POLSKI.
W alk i floretow e.
M istrzostw o  P o lsk i n a  ro k  1927 u zy sk a ł k p t, S egda (AZS.. 

K rak ó w ), 2) F r ie d r ic h  (K lub  szerm ierczy  ze LWowa, d o ty c h ­
czasow y m istrz ), 3) P a p e e  (AZS. — K raków ), 4) por. Nycz, 5)
por. K uźn ick i.

Szpady.
M istrzem  zosta ł por. B ersk i (AZS. W arszaw a), 2) k p t. S e ­

g d a  (AZS. K raków )^ 3)‘ K o w alew sk i (W ojsk . K lu b  Szer. W a r ­
szaw a), 4) por. Z ab ielsk i, 5) F r ie d r ic h  (m istrz  dotychczasow y), 
6) ,por. K u rp isz .

; Szable.
' .M istrzostw o zdobył P a p e e  (AZS. — K ra k ó w  ponow nie), 2) 

F r ie d r ic h  (KI. Sz..— Lwów),[3X-pór. Z ab ie lsk i (AZS. K raków ), 4) 
M ałecki, 5) por. B ersk i, 6) E b w alew sk i.
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MISTRZOSTWO WOJSK POLSKICH.
D orocznym  zw yczajem  odbył się  w m a ju  w sa ii ofie. K a ­

sy n a  G arn, w W arszaw ie  k o n k u rs  sze rm ie rczy -o  m istrzostw o 
W o jsk  P o lsk ich , do k tó reg o  s tan ę ło  22 oficerów  i 3.1 podofi­
cerów.

G rupa  o fice rsk a  — F lo re ty . M istrzostw o zdobył kpt. Se- 
gda  (V D yon Żand.) w y g ry w a ją c  w szystk ie  w atk i, 2) por. L as­
kow ski (C. W . S. G. 1 Sp.), 3) por. P e rsk i (1 p. Iotn.), 4) por.’ K uź- 
n ick i (31 p. p.).

Szpada. T y tu ł m is trz a  W . P . zdobył b ezk o n k u ren cy jn y  
kpt. Segda, 2) por. L askow ski, 3) por. Z ab ie isk i, 4) m jr. N us- 
baum .

S zabla . M istrzem  zosta je  por. P e rsk i, 2) por. L askow ski, 
3) por. Z ab ieisk i, 4) por. Lu bicz Nycz.

Z ogólnej k la sy f ik a c ji ty tu ł  m is trz a  W o jsk  P o lsk ich  na 
ro k  1927 zdobył por. L A S K O W S K I.

G ru p a  p o d oficerska  — F lo re ty . 1) s ie rż a n t Z agack i, 2) 
sierż. W ierzba , 3) p lu t. G rzegorek, 4) st. sierż. W yrw icz.

Szpada. 1) sierż. K oza, 2) s ie rż a n t Z agacki, 3) sierż. W ie ­
rzba . 4) L itw ora .

Szabla. 1) sierż. Z agacki, 2) sierż. W ierzba , 3 sierż. Bie- 
n iecki, 4) s ie rż a n t A dam ski.

W  ogó lnej k la sy f ik a c ji M istrzostw o W ojsk  P o lsk ich  
w g ru p ie  p o d oficersk ie j zdobył n a  rok  1927 b ezk o n k u ren cy jn y  
s ie rż a n t Z agack i, k tó reg o  ta le n t  zab ły sn ą ł n a  a k a d e m ji szer­
m iercze j u rząd zo n ej z o k az ji tu rn ie ju  o m istrzo stw o  W ojsk  
P o lsk ich .

S ierż. Z ag ack i udow odnił sw ą w yższość n ad  m istrzem  
P o lsk i w g ru p ie  o fice rsk ie j por. L askow sk im , b iją c  go w  tow a- 
rzy sk iem  sp o tk an iu  w szab lach  w sto su n k u  5 : 2 zaś w szpa­
dach  5 : 1.

MECZ RUMUNJA — POLSKA.
O dbył się w czerw cu we Lw ow ie. R u m u n i zap rezen tow ali 

się z ja k n a jle p sz e j s tro n y  i w rezu ltac ie  pob ili d rużynę polską.
W e flo recie  d ru ży n a  po lska  w sk ładzie: S egda, F rie d ric h , 

P ap ee , G olling  p rzeg ry w a  w sto su n k u  5 : 11 .do gości k tó rzy  w y­
stęp o w ali w sk ładzie: Saon. N iuezulescu,. C aram fil, Cessanu.

Szpada. Tu ru m u n i św ięcą jeszcze w iększy sukces b iją c  
po laków  12%' : 3%. S k ład  d rużyn . P o lsk a : M ałecki. Segda, F r ie ­
d rich , Z abieiski. R u m u n  ja : C aram fil, R ose tti, Saon, P enesin .

Szable. D ru ży n a  polska: P apee . F ried rich , M ałecki, A der. 
R u m u n i: R anem , H egedus. C aram fil, B ałaś.

S tosunek  w alk  by ł 8 : 8. N a  zasadzie  ilości o trzy m an y ch  
t ra f ie ń  R u m u n ja  59, P o lsk a  65. Z w ycięstw o w ięc u zy sk a li goście.

TURNIEJ SZERMIERCZY POLSKA—CZECHOSŁOWACJA.
M iędzypaństw ow e sp o tk an ie ' szerm iercze P o lsk a  — Cze­

chosłow acja  w P ra d z e  p rzyn iosło  sen sacy jn e  zw ycięstw o d ru ży ­
n y  po lsk ie j w szab lach , n ie ro z s trz y g n ię ty  w yn ik  w szpadach 
o raz  po rażkę  we flo re tach .

D ru ży n ę  p o lsk a  stano w ili: kp t. S egda, dr. A der, por. Za- 
h ielsk i, P a p e e  i F ried rich .
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~U góry od lewej: 1) ś. p. por. Berski, 2) J. Stoła^ow, 3) ś. g. 
mjr. Nusbaum. U dołu: Moment z meczu. hokejowego qg Dttfoos 

miedzy Polsko, — Francją.
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N ajlep szy m  w naszej ekipie by ł kp t. Segda, k tó ry  w y g ra ł 
w szystk ie  cz tery  w alk i n a  f lo re ty  i  2 n a  szpady  (jedno rem is). 
F r ie d r ic h  w y g ra ł 2 w alk i n a  flo re ty , 2 n a  szpady  i 3 n a  szable. 
D r. A d er w y g ra ł 2 sp o tk an ia  n a  szable oraz p rzeg ra ł 4 ńa  flo ­
re ty .

Do każdej b ro n i s taw ało  4 zaw odników . D ru ży n a  czecho­
słow acka w y s tąp iła  w składzie: H oracisek , L obu tka, B ernoska^ 
C zernoporski, V a rra , P fe ife r , dr. T ike i  K riż

P rzed  ty m  m eczem  w yjeżdżali polscy szerm ierze: ś. p. m jr. 
N usbaum , k p t. S egda  i por. Z ab ie lsk i n a  m iędzynarodow y tu r ­
n ie j szerm ierczy  w P rad ze  czeskiej, k tó ry  był bardzo s iln ie  
obesłany  przez zaw odników  zag ran icznych . P e łn y  tr iu m f w tu r ­
n ie ju  odnieśli w łosi; polacy  n ie  zdołali odegrać żadnej zgoła 
ro li, jed y n ie  n a  w spom nienie zas łu g u je  kpt. Segda, k tó ry  do­
brze s taw ia ł czoło obcym  zaw odnikom .

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ W WIEDNIU.
M iędzynarodow y tu rn ie j  w  W ied n iu  w lu ty m  1927 r. za­

kończył sie rów nież p rz e g ra n ą  polaków , k tó rzy  w y s tą p ili w sza­
b li i we flo re tach . P a p e e  z K rak o w a  odniósł w szab li porażkę 
odsszw eda Z eeg ru n a  w s to su n k u  2 : 5. W  te j  sam ej k o n k u ren c ji 
G oling zosta ł pokonany  przez a u s tr ja k a  R osche‘a  w s to su n k u  
3 : 5. W e flo re tach  G olling p rzeg ra ł do n iem ca T hom sona 4 : 5. 
Je d y n ie  F ried rich o w i udało  sie zw yciężyć V an  der V io la  we 
f lo re tach  4 : 2, jed n ak  poniósł porażkę w n as tęp n e j tu rze  od 
P ig io ttie g o  3 : 5 .

y ; y
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Piłka nożna
Kok u b ieg ły  n ie by ł d la  p iłk a rs tw a  polsk iego  pom yślnym . 

R ozłam  n a  dw ie odrębne, zw alczające  się  n aw za jem  o rg an iza ­
cje  n ie  m ógł z n a tu ry  rzeczy p rzyczyn ić  się  w ro k u  p rzedo lim ­
p ijsk im  a n i do w zm ocnien ia  so lidarnośc i w ew nętrznej, a n i do 
u ła tw ie n ia  p o ró w n an ia  nasze j k la sy  p iłk a rsk ie j z zag ran icą .

C zternaście  n a jlep szy ch  klubów  (W isła, Pogoń, W a rta , 
1 F . C., P o lon ia , L eg ja , W arszaw ian k a , C zarni, Ju trz e n k a , 
Kuch, H asinonea, T. K . Ś., Ł. K . S. i T uryści) postanow iło  zer­
w ać z dotychczasow ym  system em  rozg ryw ek  o m istrz . P o lsk i, 
k tó ry , ich zdaniem , pow odow ał upadek  p iłk a rs tw a . P ró b y  do­
p row adzen ia  do zgody, p o d ję te  n a  W aln em  Z eb ran iu  P o l. Zw. 
P i łk i  N ożnej (26 i 27 lu tego  1927 r.) n ie  doprow adziły  do zgody: 
P Z P N , n ie  zgodził się n a  u tw orzen ie  sp ec ja ln e j k lasy , złożonej 
z n a jlep szy ch  klubów  ca łe j P o lsk i, k tó re  m iędzy  sobą, m ia ły b y  
ro zg ry w ać  m istrzostw o  P o lsk i. W obec tego  n a  początku  m a rc a  
u k o n sty tu o w ały  się w ładze obu o rg an izacy j: P Z P N -u  (prezes: 
dr. C etnarow sk i, viceprezesi: K lem ensiew icz i m jr . K sm an) oraz 
P . L ig i P N . (prezes: gen. Górecki, v iceprezesi: p łk . W ięckow ­
sk i i  p łk . W asserab ). Z tą  p rzeto  chw ilą  uw ażać  należało  roz­
łam  p iłk a rsk i za dokonany.

L ig a  n ie  p o p rzes ta ła  n a  p o siad an iu  14-tu n a jlep szy ch  k lu ­
bów P o lsk i, a le  w kró tce  rozpoczęła w erbunek  klubów  m n ie j­
szych, k tó ry  w y pad ł nadspodziew anie . W y sta rczy  pow iedzieć, 
że n iek tó re  ok ręg i g re m ja ln ie  p rz y s tą p iły  do L ig i (Lwów) i, że 
ostatecznie L ig a  — zw łaszcza w w iększych m ias tach  rozporzą­
dzała  pokaźną ilośc ią  klubów . . .

P Z P N , tym czasem , m a ją c  w sw em  g ro n ie  ty lk o  jed en  
k lub , zdolny  nosić nazw ę „polsk iej e x tra k la sy “ — C racovię, b ro ­
n ił  sw ej placów ki. U daw ało  m u  się  to  zw łaszcza n a  te re n ie  m ię­
dzynarodow ym . P Z P N , poczynił zastrzeżen ia  u  F IF A , i pań stw  
sąsiednich , sk u tk iem  czego k lubom  ligow ym  uniem ożliw iono 
ro zg ry w an ie  m eczów z k lu b am i zag ran iczn y m i.

R okow ania, toczone przez ca ły  sezon, pom im o in te rw en ­
c ji  Z w iązku Zw iązków  Sportow ych  i p re s j i  ca łe j o p in ji p u ­
blicznej n ie  doprow adziły  do p o jed n an ia . D opiero  w  p aźd z ie r­
n ik u  i  lis topadzie  sp raw y  potoczyły  się żyw szym  to rem  — i n a ­
leży m ieć nadzie ję , że dzięki p racom  K o m is ji P o rozum iew aw ­
czej P Z P N -u  i L ig i w na jb liż szy m  czasie do jdzie  do. u tw o rzen ia  
now ej, w spólnej o rg a n iz a c ji p iłk a rsk ie j, p o s iad a jące j k lasę  
państw ow ą. , , . , . . .

W  te n  sposób rok  1927, zam iast s ta e  się te ren em  w ytęzo-
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, 2?jeprezentaci)a Polski stoczy ła  z pow yższych przyczyn  je- 
(len ty lk o  mecz z R u m u n ią , pozostałe mecze odw ołano

e o ls k a  n a  mecz z R u m u n ją  (19 czerw ca) w y stąp iła  w na­
s tęp u jący m  składzie: K isie liń sk i. B ill, Z astaw n iak  I  K ah an  
L ub ina , Z astaw n iak  I I ,  W ójcik , P azu rek , K ałuża, K onieczny  
P tak , a  w iec z udzia łem  graczy , należących  ty lk o  do P Z P N -u  
R u m u n ja : K iss. K rissh o ffe r , S te iner, G eller. Vogl, T essler Ba-
łC 7cchńsfUer’ • '^etZw  G.Vrffa’ ta e u z e r . Sędzia  p. S tepanow sk i 
(C zechosłow acja). W y n ik  m eczu 3 : 3, do p rzerw y  2 : 0 dla 
Kum ., je s t w ie lk im  sukcesem  d ru ży n y  po lsk ie j, w ystęp u jące j 
W r>S â ^ m  sk o d z ie . Mecz odbył sie w B ukareszcie.

D ru g i mecz ty lk o  częściowo uznać m ożna za w alkę re p re ­
z e n ta c ji dwóch p ań stw  — g ra ły  bowiem  rep rezen tac je  arm .ji 
zaw ody d a ły  w ynik  m n ie j zaszczytny  d la  nas: rep r. w oj­
sko w. R um un  j i w y g ra ła  w dn. 15 w rześn ią  w W arszaw ie  z rep r. 
A rm ji P o lsk ie j w  sto su n k u  5 : 4 (3 : 3).

MIĘDZYMIASTOWE MECZE ZAGRANICZNE.
R ów nież meczów m iędzym iastow ych  z rep rezen tac jam i 

m ias t z ag ran iczn y ch  stoczono ty lk o  sześć, a i to  n ie  da jących  
m a te r ja łu  do w ysnucia, pow ażniejszych  wniosków.

18 k w ie tn ia  w G dańsku: W arszaw a (P o lon ia  i W arsza ­
w ianka) — G dańsk 4 : 0 (1 : 0), 13 czerw ca we Lw ow ie: Lwów — 
W rocław  3 : 1 (0 : 0), 19 czerw ca w K atow icach : P o lsk i — N ie ­
m ieck i G. Ś ląsk 2 : 1 (1 : 0), 2 lip ca  w W iln ie : B rno  — W ilno  
11 : 0 (7 : 0)!!, 15 s ie rp n ia  w W arszaw ie: W arszaw a  — G dańsk 
6 : 0 (6 : 0), we W rocław iu : G órny Ś ląsk — W rocław  1 : 1 (0:1). 
A  w iec b ilan s  ogólny  sp o tk ań  p rzed staw ia  sie następ u jąco : na  
sześć sp o tk ań  — 4 w ygrane , 1 rem is, 1 p rzeg ran a , stos, b ram ek  
— 16 : 14 d la  nas.

KLUBOWE MECZE ZAGRANICZNE.
Z klubów  po lsk ich  — stow arzyszen ia , należące do L ig i, n ie 

m ia ły  p ra w a  ro zg ry w ać  meczów z k lu b am i zagran icznem i, zaś 
k lu b y  P Z P N -u  — z w y ją tk ie m  C racov ii — nie  p o s iad a ły  an i 
środków , a n i odpow iednich um ieję tności, by  móc z zag ran icą  
w alczyć. Z K lubów  po lsk ich  ty lk o  C racoy ia  w y jech a ła  poza g r a ­
n ice k r a ju  n a  dłuższe to u rn ee  do R u m u n ji i  B u łg a r ji, pozosta­
łe w y jazd y  należy  trak to w ać , jak o  sporadyczne.

Z a g ran icą  g ra ły : w B udapeszcie — W ęg ie rsk a  P o lic ja  — 
P o lic y jn y  K . S. (K atow ice) 2 : 0, 16 lip ca  w C zerniow cach H a- 
koah  (Czerniowce) — C racoy ia  0 : 5 (0 : 0), 17 lip ca  tam że F u l- 
g e ro l — C racoy ia  3 : 1 (0 : 1), 23 lip c a  w Sof j i  B. A. C. — Cra- 
eov ia  5 : 2, 24 lipca, tam że, S la v ia  — C racoyia  0 : 1 (0 : 1), 26 l ip ­
ca, tam że, S la y ia  — C racoy ia  1 : 4 (0 : 1).

Mecze z drużynami zagranicznemi rozegrane w kraju:
K w iecień : 17-go V asas — 'C racoy ia  w K rak o w ie  0 : 0. 18-go 

V asas ■— C racoy ia . tam że 2 : 2 (1 : 1), 30-tego Ż idenice — C raco­
y ia  tam że 3 : 1 (3 : 0). ł :
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U góry: mistrz Ligi Piłki Nożnej, ,,Wisła“—Kraków. W  owalu 
bramkarz angielski podbija piłkę. U dołu: Pan w walce z Ma­

tuszewskim.
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,  . M aj: 1-szego Ż idenice — C racovia  w K rak o w ie  3 • 3 (I • 2) 
14-go ł lo r i s d o r l  AC -  M akkab i (krak.) tam że 3 : 1, 15-tego Flo-

a^ Ż£( 1 : 1 (1 •' 1). 21-szego S im m erin g — 
że 2k^ 2 b(V-ai J Ze 5 : 1 1 : ° ’ 22’S°  S im m erin §' — C racovia  tam -

„ i n C«5 rWieS : 5' g0 SPa r ta  (K ladno) — C racov ia  w K rakow ie  
a : 10, b-tego S p a r ta  — C racovia  tam że 1 : 6 (1 : 2, 11-tego Wac- 
kę r-team  Z ałęża i P o g o n i w K atow icach  5 : 0, 12-tego W a c k e r— 
C racoy ia  w K rak o w ie  4 : 5 (3 : 2), 19-tego P o lic ja  W ęg ie rsk a  -  
P o lic . K . S. w K ato w icach  3 : 3, 25-tego V ienna  — C racoyia 
w K rak o w ie  6 : 1, 26-tego V ienna  — C racoy ia  tam że 4 ; 4 (2 : 3). 
.. L ipiec: 3-go Ż idenice — P ogoń  (W ilno) w W iln ie  10 : 0 

(A : 0)’ 9-SO R ig as  P u tb o la  K lu b  — AZS. tam że 5 : 1 (3 : 0), 10-go 
Ii- P . K . — M ak k ab i tam że 4 : 1 (1 : 1).

S ie rp ień : 28-ego T reb ic  — M akkab i w W iln ie  6 : 2 (5 : 0).
W rzesień : 11-go P u lg e ru l — L e g ja .w  W arszaw ie  2 : 2, 15- 

• Ą- L- — 1 P . C. w K atow icach  2 : 1, 17-tego P u lg e ru l —
K rak o w ie  1 : 6 (1 : 1), 18-tego B. A. C. — C racovia  3 : 4 

(0:1), 20-tego P u lg e ru l — P ogoń  we Lw ow ie 2 : 4 (0 : 4), 24-tego 
P o lic ja  g d ań sk a  — P olic . K . S. kom b. w W arszaw ie  6 : 2

P aźd z ie rn ik : 29-tego H ak o ah  (W iedeń) — L e g ja  w W a r­
szaw ie 3 : 2 (3 : 1), 30-tego S la v ia  (Brno) — W isła  w K rak o w ie  
2 : 8 (1 : 3), 30-tego H ak o ah  — Ł. K . S. w Łodzi 1 : 4 (0 : 0), 30-go 
S im m erin g  — C racoy ia  1 : 4 (0 : 1).

L is topad : l-ego  S lav ia  ■— W isła  w K rak o w ie  3 : 2 (1 : 2), 
1-ego H ak o ah  (W iedeń) — rep rezen t. K a lisza  i O strow ia  w K a ­
liszu  5 : 0, l-ego  S im m erin g  — Team . K ró l. H u ty  w K ró l. H u ­
cie 0 : 3 (0 : 0), 5-ego W . A. C. — C racov ia  w K rak o w ie  3 : 2 0:0), 
6-ego W . A. C. — C racoy ia  tam że 1 : 1 (1 : 1).

P lo n  ogólny ty c h  meczów: n a  33 mecze 45 p rocen t (t, j.— 
15) ro z e g ra ła  C racoyia, ogólny stos. bram , n iek o rzy stn y  99 : 87, 
w ygr. mecz. 10, p rzeg r. 14, rem is  — 9.

M istrzostw o L ig i zdoby ła  pew nie W is ła  k rak o w sk a  (patrz  
załączoną tabelę), zaznaczyć jed n ak  należy, że Pogoń  została  
w p aźd z ie rn ik u  za w ykroczenie zd y skw alifikow ana  i szereg 
m eczów zaliczono je j  w stos. 3 : 0. Z d ru g ie j s tro n y  — n aw et w T 
g ra n ie  przez Pogoń  w szystk ich  ty ch  meczów nie pozbaw iłoby 
W isły  pierw szego m iejsca .

M istrzostw o lig  okręgow ych zdobyły  n ast. k luby : ŁTSG. 
(Łódź), G a rb a rn ia  (K raków ), Ś ląsk (Siem ianow ice), 6 p. lotu. 
(Lwów) i  K . S. C egielsk i (Poznań). W  W arszaw ie  ro zg ry w k i nia 
zosta ły  ukończone. P ierw sze  cz tery  z w ym ienionych  klubów  ro ­
zeg ra ły  m iędzy sobą mecze o w ejście do L ig i państw . M istrz, lig  
okręgow ych zdobył Śląsk z Siem ianow ic.

M istrzostw o P Z P N -u  nie zostało  w ro k u  bieżącym  roze­
g ran e . M istrzostw a  poszczególnych okręg. Zw. P . N. d a ły  n a s tę ­
p u jące  w yn ik i: S k ra  (W arszaw a), T a rn o v ia  (K raków ), L e g ja  
(Poznań). M ak k ab i (W ilno), U n ja  (L ublin), K atow ice  06 (G órny 
Śląsk). W . K . S. (Łódź). W  okr. pom orsk im  ro zg ry w k i n ie  zosta­
ły  ukończone.

M ecze m iędzym iastow e k ra jo w e  d a ły  n ast. re z u lta ty : 8 
m a ja  S iedlce — W arszaw a  (liga  okr.) 0 : 9, 12 czerw ca Lwów — 
G. Ś ląsk  2 : 2 (0 : 0), B ielsko  — K atow ice  0 : 2 (0 : 1), 17 s ie rp ­
n ia  B ielsko — K atow ice  6 : 1 (4 : 0), 7 s ie rp n ia  C zęstochow a —
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K rak ó w  4 : 4, 7 s ie rp n ia  T arnów  — K rak ó w  4 : 1, 2 p aźdz ie rn i­
k a  G. Ś ląsk  — C racov ia  3 : 5 (2 : 3), 13 listop . Łódź — G. Ś ląsk 
7 : 1 (3 : 0). Mecze odbyw ały  się w m ias tach  wym . n a  p ierw - 
szem m iejscu .

M istrzostw o A rm ji zdobył 18 w rześn ia  28 p. strz . konnych  
2  Łodzi po rozgryw ce fina łow ej z 6 p. lo tu , ze Lw ow a, pokony- 
w u jąc  go 1 : 0.

R ekordy  tegoroczne: rek o rd  publiczności n a  m eczu W isła  
— 1 F . C. w K ato w icach  dn. 25 w rześn ia  — 15 do 17 ty sięcy : re ­
ko rd  najw yższego  w y n ik u  ligow ego m a W isła  (15 : 0 z T.K.S- 
em) w  K rak o w ie  dn. 11 w rześn ia ; rek o rd  n a jd łu ższe j g ry  mecz 
L eg  ja  — H ak o ah  w K rak o w ie  — 6 przedłużeń, 2 godz. 29 m in.; 
rek o rd  ilości s trze lonych  b ram ek  w m istrz , lig i m a  R ey m an  I  
(W isła) — 38 bram ek.

WYNIKI OSIĄGNIĘTE PRZEZ POSZCZEGÓLNE KLUBY 
LIGOWE.

1. W is ła  — 40 punktów , 2. I. P . C. — 36 pkt., 3. W a r ta  — 
32 pkt., 4. P ogoń  — 29 pkt., 5. L eg  ja  •— 27 pkt., 6. T u ry śc i — 
27 pkt., 7. Ł. K . S. — 25 pkt., 8. P o lo n ja  •— 25 pkt., 9. C zarn i — 
24 pkt., 10. P . K . S. — 24 pkt., 11. H asm onca  — 23 pk t., 12. R uch— 
23 pkt., 13. W arszaw ian k a  — 18 pkt., 14. J u trz e n k a  — 11 pkt.
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B o k s
R ok 1927 u jrz a ł  znaczny rozrost naszego życia boksersk ie­

go. J e ś li p rzodu jące  dzielnice: P oznańsk ie  i  G órny Śląsk, z b y t 
ja sk ra w y c h  postępów  n ie  poczyniły , rozszerzenie się ru ch u  p ię­
śc ia rsk iego  w W arszaw ie  i Łodzi było bardzo w yraźne. P ozatem  
sp o rt boksersk i zaczął opanow yw ać inne cen tra , ja k  Lwów,. 
K raków , W ilno, L ub lin , Łom ża i t. d.

W arszaw a, k tó ra  przez d łu g i czas pozostaw ała  n a  szarym , 
końcu, w ro k u  ty m  zaczęła sie zb liżać do m iejsca, ja k ie  pow in­
n a  zajm ow ać, ja k o  sto lica. D zięki w ysiłkom  ś. p. por. B erskie- 
go, a  szczególnie W ik to ra  Junoszy , ilość i jakość  p ięściarzy  
w arszaw sk ich  podn iosły  się bardzo znacznie. Gdy w ro k u  1928 
sto lica  liczy ła  może setkę zw olenników  „noble a r t  of selfdefen- 
ce“ do „B okserskiego P ierw szego  K ro k u " zorganizow anego na  
w iosnę przez P o lsk ą  YM CA i  re d a k c ję  „S tad jo n u " stanęło  aż 
1913 p ięśc iarzy . O becnie ilość ćw iczących w k lubach  stolicy, 
A. Z. S. YM CA, V arsov ii, Skrze, M akkabi, S trzelcu . W . T. W., 
szkołach w ojskow ych etc. zapew ne dochodzi do ty siąca , cy fry  
ja k  n a  po lsk ie  s to sunk i w y ją tkow o  w ysokiej.

J e ś li  chodzi o w y n ik i m iędzynarodow e, boks polski w ro ­
k u  1927 w ykaza ł pow ażny k rok  naprzód. S p o tk an ia  m iędzyklu- 
bowe z berlińczykam i, w roc ław ianam i i G dańskiem  już  nie 
zaw sze kończyły  się bezape lacy jną , suchą po rażką  Polaków . 
O kazyw ali się oni p rzec iw n ikam i rów norzędnym i d la  p ierw szej 
k la sy  am a to rsk ie j N iem iec.

N a  m istrzo stw ach  E u ro p y  p rzedstaw iciele  n asi poodpa- 
d a li w praw dzie  w szyscy, a le  p rz e g ry w a jąc  jed y n ie  nieznacznie 
na  p u n k ty  w dodatku  z p ięśc ia rzam i bardzo dobrej k lasy .

Boks je s t spo rtem  zb y t tru d n y m  do opanow ania , by było 
m ożliw em  z jaw ian ie  się niespodziew ane gw iazd p ierw szej w iel­
kości. To też „ rew elacji"  rok  1927 n ie  w idział. W idz ia ł zato  roz­
w inięcie się ta len tó w  już  zapow iadających  sie przedtem .

Do n ich  n a leżą  p rzedew szystk iem  E rw in  S tibbe, obecny 
m is trz  P o lsk i w ag i ciężkiej, d a le j B a r ry  T zerr (Ś. G órny), M aj- 
chrzyeki, w reszcie w arszaw ian in  R e u tt

Osobno zupełn ie  w ym ien ić  na leży  E d w a rd a  R ana , k to ry  
zapow iadał się św ie tn ie  jak o  a m a to r  w  ro k u  1926, a  staw szy  
się zawodowcem, w zaw ro tn y m  tem pie  idzie naprzód , pozw ala­
ją c  przypuszczać, iż s tan ie  się z czasem  ■ — obecnie liczy  
zaledw ie 18 la t  — gw iazdą m iędzynarodow ą p ierw szej w ielko-
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ści. Z  p rzec iw n ik am i k ra jow em i, M atuszew skim  i •
R adom skim , R an  z a ła tw ił s ię ’ bez
z gdańszczan inem  A rłtem , zw yciesca rnurzvim  Km u  d 
p rz e g ra ł n ieznacznie n a  p u n k ty  w brew  m ■ 1 ^ aV 'lsa ’
cow, w różących zdecydow aną k lęskę  w am om  tachow -
U ik to r  Ju n o sza  w ro k u  1927 n ie w alczył a n i ra z u  pośw ięcam e 
sie całkow icie p ra c y  in s tru k to rsk ie !  W  zasadzie  i o k n i  ^cając  
g iem  się jeszcze n ie  pożegnał. zasadzie  je d n a k  z rm -

M istrzostw a  P o lsk i n a  ro k  1927 ro zeg ran e  w K atow icach  
d a ły  n a s tęp u jące  re z u lta ty : K a to w icach

W l s a  hiusza. M istrzostw o zdobyw a Moczko I I  (Sokół I I  
K io le w sk a  S u ta ) , b iją c  w f in a le  M atuszew skiego  (W a rta  — 
Poznan) n a  p u n k ty . u i a n a
„  ,, W ag a  kogucia . M istrzostw o w y g ry w a  P v k a  (Bn-rino-tim, 
K ro i. H u ta), b iją c  n a  p u n k ty  M arczak a  (Łódź)
, .  W f^O H Ó rkow a. M istrzem  zo sta je  po zac ię te j w alce Iw a ń ­

ski (U n ja  P oznan), zw yciężając  w fin a le  dobrze zap o w iad a jące ­
go sie K ra u tw u rs ta  (06. M ysłow ice). w iauające

i ’ u p s t r z ą  P o lsk i u zy sk u je  po p iek n e j
w alce W ende (06. M ysłowice), b ijąc  m is trza  n a  ro k  1926 M aj- 
chrzyckiego  (P oznan  — W a rta ) , n a  punk ty .

W ag a  pó łśred n ia . M istrzostw o zdobyw a A rsk i (W a rta  — 
1 oznan), b ijąc  w fin a le  S e id la  (U nion — Łódź) n a  pun k ty .

W ag a  średn ia . W  p ó łfin a le  H a r ry  T zer (Łódź) zw ycięża 
Syczą (Lwów), k tó ry  sie poddaje.

W  d ru g im  p ó łfin a le  Jo k ie l (B ox-klub K ró l. H u ta), w y g ry ­
w a z M eyerem  (C racovia), lecz n ie  s taw ia  sie n a  f in a ł. W obec 
tego  M istrzem  zo sta je  H a r ry  T zerr bez w alki.
,T - i Półciężka. T y tu ł m is trz a  P o lsk i u zy sk u je  G erbieli
(Łodz), b ijąc  w fin a le  W łodarczyka  (U n ja  Poznań) knockoutem .

M istrzostw o P o lsk i w w adze ciężkiej n ie  zostało  w K a to ­
w icach w ty m  czasie ro zeg ran e  w sku tek  tego  że je d y n y  zawód- 
n ik  w te j  w adze W ocha (06. M ysłow ice) n ie  m ia ł konkurentów .

K o n k u re c ja  ta  ro zeg ran a  zosta je  po je s ien i w M ysło- 
w icach.

D o w a lk i s ta n ą ł W ocha oraz S tibbe  (C racovia).
W a lk a  b y ła  p row adzona bardzo ostrożnie, w reszcie zakoń­

czyła się zw ycięstw em  k rak o w ian in a .
S tib b e  w iec uzy sk a ł zaszczytny  ty tu ł  M istrza  P o lsk i

w szystk ich  w ag  n a  ro k  1927.

i
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Sport s trze leck i
T a  dziedzina  sp o rtu  n ie  je s t  jeszcze w P o lsce  należycie  

zo rgan izow ana, aczkolw iek czyni z ro k u  n a  ro k  w ie lk ie  postępy.
W szelk ie  p ró b y  stw o rzen ia  w P olsce Z w iązku  T ow arzystw  

S trze leck ich , do te j  p o ry  n ie  doprow adziły  do rezu lta tu .
J e ś l i  chodzi o re p re z en ta c je  n a  zew nątrz  to  w M iędzyna­

rodow ej F e d e ra c ji  S trze leck ie j re p re z e n tu je  P o lsk ę  „Związek 
S trze leck i’1, k tó ry  położył w ielk ie  zasłu g i n a  polu  rozw oju  sp o r­
tu  s trze leck iego  w Polsce.

O sta tn io  dzięki in ic ja ty w ie  Z w iązku  S trze leck iego  odbyła  
sie  w W arszaw ie  k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  Z w iązku 
d la  s trz e la n ia  z b ro n i m a ło k a lib ro w ej, k tó re  to  s trze lan ie  je s t 
n a jb a rd z ie j  w  P o lsce  rozpow szechnione.

O rg a n iz a c ja  tego  Z w iązku  s ta ła  sie ju ż  fak tem  dokona­
n y m  i bedzie n iew ą tp liw ie  bodźcem  do s tw o rzen ia  ogólnego 
Z w iązku  T ow arzystw  S trze leck ich  w Polsce.

J e ś l i  chodzi o rozw ój s trz e la n ia  m ałoka lib row ego  sp e c ja l­
n ie  n a  te re n ie  sto licy , to  d a tu je  sie on z chw ilą  u rząd zen ia  
p ie rw sze j w P o lsce  s trze ln icy  m ało k a lib ro w ej p rzy  u l. N ow y 
Ś w iat 35.

W  ch w ili obecnej s to lica  p o s iad a  ju ż  3 strze ln ice  m a ło k a ­
lib row e i w iedzie p ry m  w  s trz e la n iu  m ało k a lib ro w em  w Polsce.

D uże za s łu g i n a  p o lu  p ro p a g a n d y  te j  dziedziny  sp o rtu  
położył S p ortow y  K lu b  S trze leck i ze sw ym  niezm ordow anym  
fak ty czn y m  k ie ro w n ik iem  p. Ju rje w ic z e m  n a  czele.

D la  z ilu s tro w a n ia  posteu u  sp o rtu  strze leck iego  w Polsce 
p ra g n ie m y  nadm ien ić , że np. re k o rd  po lsk i p. R u teck iego  z k a ­
ra b in k u  393 pk t. na  400 m ożliw ych je s t  lepszy  od rek o rd u  n ie ­
m ieckiego, u stanow ionego  n a  o s ta tn ich  zaw odach o m istrzo ­
stw o N iem iec przez F itzk o w a  370 pk t. n a  400 m ożliw ych.

U ch w ała  I I  K o n g re su  S portow ego u z n a ją c a  sp o rt s trze ­
lecki, za sp o rt ob rony  narodow ej, m a  bardzo  duże znaczenie 
i p rzy czy n i sie n iew ą tp liw ie  do w iększego za in te re so w an ia  tą  
w ażną d la  n a s  P o lak ó w  p ięk n ą  dziedziną spo rtu .

II NAPOROWE ZAW ORY PTRZTW ECKIE'
Z BRONI MAŁOKALIBROWEJ.

Z aw ody te  b y ły  w alnem  zw ycięstw em  w ojskow ego k lu b u  
sportow ego L e g ja , k tó reg o  członkow ie w y g ra li w szystk ie  kon-
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k u re n c je  d rużynow e oraz w iększość zaw odów  jednostkow ych .
W y n ik i b y ły  n a s tę p u ją c e :
S trze lan ie  d la  p a ń  n a  d y s ta n s ie  50 ni. 1) K a rle w sk a  (Le­

gają) 174 p k t. n a  200 m ożliw ych (now y re k o rd  polski), 2) C ybu l­
sk a  (Zw. S trzel, z Tom aszow a) 163 pkt., 3) Z a jączkow ska  (L eg ja) 
161 pkt.

P anow ie . N ag ro d a  Zw. S trzel., odl. 100 m. post, dowol. 1) 
por. W ieliczko  (Sport. K lu b  S trzel.) 382 pk t. n a  400 m ożliw ych, 
2) W ąsow icz Z dzisław  (L eg ja), 3) pp łk . W ęck i (L eg ja).

M istrzostw o m. st. W arszaw y., odl. 50 m tr. post, s to jąca .
1) K u teck i (L egja) 289 pkt. n a  300 m ożliw ych, 2) W ąsow icz Zdz. 
282 p„ 3) Ł aszkiew icz (S. K . S.) 280 pk t:

S trze lan ie  d la  m łodzieży. D y s ta n s  25 m tr . 1) K u ciń sk i (S. 
K . S.) 177 pk t. n a  200 m ożliw ych  (reko rd  polski), 2) Tom aszew ­
sk i (Siedlce) 164 p k t, 3) L eszm an (L eg ja) 151 pkt.

N ag ro d a  W ędrow na P . U. W . F . S trze lan ie  zespołam i. Od­
leg łość  100 m., post, s to jąca . 1) Zespół W . K . S. L e g ja  271 pkt. 
n a  300 m ożliw ych, 2) S port. K lu b  S trze leck i 256 pk t., 3) L e g ja  I I  
249 pkt., 4) Zw iązek S trze leck i (K ielce) 244 pk t.

N ag ro d a  W ęd ro w n a M. S. W ojsk . O dległ. 50 ni. S trze lan ie  
zespołowe, p o staw a  s to jąca . 1) L e g ja  573 pk t. n a  600 m ożliw ych,
2) S. K . S. 552 pkt., 3) zespół P o lic ji  P ań stw o w e j (W ilno) 495 p.

N ag ro d a  p rzechodn ia  p. P re z y d e n ta  R zeczpospolite j. O d­
ległość 100 m tr., po staw a dow olna. 1) m jr . B obrow sk i (L egja) 
192 pk t. n a  200 możl., 2) pp łk . W ęck i (L eg ja) 190 pkt., 3) Lasz- 
k iew icz (S. K . S.) 189 pkt.

N ag ro d a  w ędrow na red . „S tad jo n u ". Odl. 50 m., s trze lan ie  
zespołam i: 1) L e g ja  234 pkt. n a  300 możl., 2) P o lic ja  P ań stw o w a  
(W ilno) 257 pkt., 3) Zw iązek S trze leck i 248 pkt.

N ag ro d a  „P rz e g lą d u  S trze l, i Ł uczn.“. Odl. 25 m tr., p o s ta ­
w a  s to jąca . 1) K o m ierow sk i (L eg ja) 115 pk t. n a  120 możl., 2) 
L a n d sb e rg  (S. K . S .)112  p k t„  3) K u c ińsk i (S. K . S.) 110 pkt.

N ag ro d a  „S trzelca". K o n k u rs  p o leg a ł n a  tern  k to  n a jw ię ­
ce j ra z y  t r a f i  10 lub  9 pk t. 1) K u teck i (L eg ja) 485 pk t. n a  50 
strza łów , 2) Ł aszkiew icz 47 pk t. n a  5 strza łów .

I I I  N A R O D O W E  ZA W O D Y  S T R Z E L E C K IE  W  T O R U N IU .
O dbyte  w m a ju  zg ro m ad ziły  przeszło  300 zaw odników .
W y n ik i o siąg n ię to  n as tęp u jące :
M istrzostw o P o lsk i z b ro n i d łu g ie j (d y stan s 300 m.) zdobył 

p o r. Z alew sk i 207 p., 2) nor. W ieliczko  201 p.. 3) B orzow sk i 200 p.
N ag ro d ę  M arsz. P iłsu d sk ieg o . D yst. 200 ni. Z dobył po ro z­

g ryw ce  por. N ow icki. , ■
N agrodę  Zw. S trze leck iego  — przechodn ią  w  d rużynow ym  

s trz e la n iu  z b ro n i d łu g ie j, d y s tan s  300 iri. zdobył Lw ów  222 pk t. 
p rzed  W arszaw ą  218 pkt.

W  zaw odach p rzed o lim p ijsk ich  z b ro ili d łu g ie j, dyst. 400 
m. w v g ra ł m jr . S taw arz  45 pk t. zdobyw ając  n ag ro d ę  M in. W . K. 
i  O. P . n a s tęp n ie  R om ańczyn. Ł yskow sk i, Zych po 44 nk t.

M istrzostw o  P o lsk i z b ro n i k ró tk ie j, d y s tan s  20 m tr. zdo­
by ł por- M ile r 99 p k t. p rzed  C yw ińskim  98 p . i la k ie r k ie m  92 p.

M istrzostw o P o lsk i z h ro n i dow olnej k ró tk ie j ,  dyst. 50 m.

107



w y g ra ł kp t. L ew ińsk i 453 p., 2) por. B orzem ski 424 p., 3) S ta ­
w arz 418 pkt.

W  zaw odach p rzed o lim p ijsk ich  z b ron i k ró tk ie j, dyst. 25 
m. zw yciężył R odoski 18 pkt., p rzed  O nyszkiew iczem  18 pkt. 
i D rohojew skim .

M istrzostw o P o lsk i z b ro n i m ałoka lib row ej, dy stan s 50 m. 
zdobył R u teck i 387 pkt. p rzed  P odosk im  375 pkt. i W ieliczka 373 
pkt.

M istrzostw o P o lsk i d la  ju n jo ró w  z b ron i m a łoka lib row ej 
w y g ra ł H a lu za  375 p.

M istrzostw o P o lsk i d la  p ań  z b ron i m ałoka lib row ej, dyst. 
50 m. zdobyła  R ad lick a  (W arszaw a) o s iąg a jąc  145 p. p rzed  Bor- 
nacików ną (W arszaw a) 143 pkt.

M istrzostw o P o lsk i w zaw odach m yśliw sk ich  (strze lan ie  
do je len ia , s trz a ł po jedynczy) d y stan s 100 m. zdobył kp t. K o zia r 
24 p. p rzed  G rabow skim  22 pkt.

M istrzostw o P o lsk i w s trz e la n iu  m yśliw skiem  (strza ł po­
dw ójny) w y g ra ł por. K u ro w sk i 33 pkt. p rzed  P aw łow sk im  31 p. 
i K ossow skim  30 pkt.

M istrzostw o P o lsk i w  s trz e la n iu  m yśliw sk iem  do rzu tków ,
d y stan s 15 m tr. w y g ra ł pułk . W ecki 9 p k t. p rzed  P łonczakiem , 
G ryszkiew iczem , G raew ą i P e rs te re m  po 8 pkt.

P o lscy  strze lcy  w Rzym ie.
N a odbyw ające  się w czerw cu w R zym ie w ielk ie  m iędzy­

narodow e zaw ody strze leck ie  w y jech a ła  po lska  d ru ży n a  strze ­
lecka  pod k ierow nictw em  pułk . M artin ieg o  oraz m jr . K ierzkow - 
skiego w składzie: M. B orzem ski, W . G abryel, B. Gościewicz, S. 
LeW iński, M. M archeya, 1. W ieliczko, K . Zaleski.

T rzeba  zgóry  podkreślić , że zespół po lsk i uczestn iczy ł 
w zaw odach w n a d e r tru d n y c h  w aru n k ach  — ko lej a u s tr ja c k a  
bowiem , zag u b iła  tra n s p o r t  b ro n i po lsk ie j i  n a s i s trze lcy  mu- 
s ie li s trze lać  z n iezn an e j i n ieo strze lan ej broni, zakup ionej 
w dzień zawodów ew en tua ln ie  pożyczonej przez zwycięzców za­
wodów Szw ajcarów .

M im o to  po lacy  n ie  znaleź li się n a  szary m  końcu, a p. B o­
rzem sk i odniósł n aw et sukces za jm u ją c  w ogólnej k la sy f ik a c ji 
d ru g ie  m iejsce  w s trz e la n iu  z pozycji leżącej 161 pkt. W  te j sa ­
m ej k o n k u ren c ji M archeva  z a ją ł  7 m iejsce (151 pkt.).

W  s trz e la n iu  z pozycji s to jące j L ew ińsk i u zyska ł 8 m ie j­
sce 131 pkt. zaś Gościewicz trz y n a s te  127 pkt.

W  k o n k u rsie  zespołam i w strze lan iu  z b ron i dow olnej 
d ru ży n a  po lska  za ję ła  p ią te  m iejsce u zy sk u jąc  w sum ie 4,490 
pkt. N ajlep szy m  z p o lsk ie j d ru ży n y  był B orzem ski (974 pkt.). 
Zw ycięstw o w ty m  konk u rsie  zdobyła S z w a jc a r ia  u zy sk u jąc

6000 m ożliw ych punktów .
W  k o n k u ren c i m ięazynarodow ych  strze lcy  pólsejr 

w ięcej u d z ia łu  n ie  b ra li.
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K olarstw o
K o larstw o  jest, n ie ste ty , jed n y m  z ty c h  sportów , w k tó ry m  

n ie  m ożem y zaobserw ow ać postępów  w p o ró w n an iu  z la ta m i p o ­
przedniem u W ątp liw em  się zda je, czy ko larze  n a s i o siągną  n a  
O lim p jad z ie  w r. b. chociażby te  sukcesy, k tó re  s ta ły  się ich 
udziałem  w r. 1924. M istrzostw a św ia ta , zarów no torow e, ja k  
i szosowe, w K o lo n ji p o tw ie rd za ją  nasze obawy.

W ażnem  zdarzen iem  dla naszego k o la rs tw a  było o tw arcie  
now ego to ru  ko la rsk ieg o  w K a lisz u  — czw arty  te n  z rzęd u  to r , 
um ieszczony n a  t. zw. g łębok ie j p ro w in c ji z pew nością p rzyczy ­
n i się do o d k ryc ia  n ie jed n e j sław y.

P on iże j pod a jem y  w y n ik i n a jc iekaw szych  biegów  n a  n a j ­
pow ażn iejszych  im prezach  w ro k u  zeszłym .

Sezon rozpoczęły cyclopedestre’y, w k tó ry ch  n a jc ie k a w ­
szym  by ł cyclopedestre  K rak o w sk ie j L eg ji w dn. 24 k w ie tn ia  
n a  p rze s trzen i 22,5 kim . 1) G łow acki J a n  (A m ato rsk i K . S. W a r­
szaw a) czas 52 m in. 22 sek., 2) P aeh e l (G arb arn ia ) 53 m in. 0,4 
sek., 3) H ilfs te in  (M akkabi - K rak .) 53 m in. 40 sek.

O tw arcie  sezonu szosowego n as tąp iło  w dn iu  8 m a ja  przez 
bieg 50 kim . 1) K a lin o w sk i 1 g. 36 m in. 23 sek., 2) W łodarczyk . 
3) N an ieracz.

W  dn iu  3 m a ja  W arsz. T. Cykl, podjęło  się zo rgan izow a­
n ia  w sp an ia łe j sz ta fe ty  d ługodystansow ej Chorzów —W arsza ­
wa. P rzes trzeń  319 kim . 600 m tr. p rzeby ło  6 zaw odników  (B ar- 
tło m ie jsk i, L ange, Zaw adzki, K am ińsk i, G ronczew ski i D uszyń­
ski) w czasie 12 godz. 13 m in.

D n ia  26 czerw ca zosta ły  ro zeg ran e  to row e m istrzo stw a  
P o lsk i. M istrz. P o lsk i zdobył A r tu r  Szm id t (U nion - Łódź) 
13 sek., 2) Ł aza rsk i, 3) Z y b ert, 4) Szym czyk. Zaznaczyć n a le ­
ży, że Ł aza rsk i, m istrz  P o lsk i w la ta c h  ub ieg łych , w kró tce  po­
tem  w ycofał się z życia sportow ego n a  sku tek  nieporozum ień  
klubow ych.

D n ia  29 czerw ca zosta ły  ro zeg ran e  n a  szosie Lw ów  — 
S try j  — Lwów szosowe m istrz . P o lsk i n a  p rzes trzen i ok. 200 kim . 
M istrzem  zosta ł J e rz y  W aliń sk i (Łódź), zw yciężając w czasie 
7 godz. 3 m in. 51 sek., 2) M ichalak  (W. T. K.) 7 godz. 3 m in. 
51 sek., 3) K ostrzębsk i, 4) P roess, 5) T rópacżyńsk i.

D n ia  10 lip ca  odbył sie w yścig  szosow y K rak ó w —Z akopa­
ne. 1) KłOsowiez. czas 4 godz. 16 m in. 15 sek., 2) K u k ie łło  (So­
snowiec) 4 godz. 25 m in. 44 sek., 3) P roess.

D n ia  17 lip ca  rozeg rano  m istrz . W arszaw y  50 kim . n a  to - 
rze. 1) G ędziorow ski 1 godz. 24 m in. 34 sek., 2) K a rle , 3) G ron­
czewski.
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P o d  koniec lipca  ko larze  polscy w y jech a li na  m istrzostw a 
św ia ta  w K o lon ji.

W  m istrzostw ach  szosowych n a  d y stan sie  184 kim . re p re ­
zen tanc i nasi, W a liń sk i i Szenrok, w ycofali sie z b iegu  ju ż  po 
18 kim . S zm idt i Z y b e rt ze sw ojem i s ta rem i czasam i (13 — 13,2 
sek.) n ie  od eg ra li żadne j ro li w przedbiegach , zaś Szym czyk po­
k o n a ł w p rzed b ieg u  P asse llieg o  (WŁ), u leg ł jed n ak  m u  już 
w rep ech ag e‘u.

W  dn iach  13—15 s ie rp n ia  odbył sie n a  dy stan sie  600 kim. 
trzech e tap o w y  w yścig  dookoła woj. K rakow skiego . 1) P roess 
26 godz. 35 m in. 40,2 sek., .2) S erbeńsk i 26 godz. 37 m in. 20 sek.,
3) Ł ap taś .

P o d  koniec sezonu uw agę zw rócił n a  sieb ie  m łody kolarz 
k a lisk i, K oszu tsk i, k tó ry  dw ukro tn ie  pokonał P odgórsk iego , 
a  ra z  (w K aliszu ) Szvm czvka.

C7 góry od lewej: 1) Lariłge w biegu\ 50 kim., 2) Koszutski na 
starcie, 3) Rychter, nia- wirażu. U dołu: Uczestnicy biegu na­

około Cytadeli.
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Oprócz tyc li zaw odów  ca ły  szereg  „dni ko la rsk ich "  odbyło  
się w W arszaw ie  i Łodzi z udzia łem  m is trz a  św ia ta  E n g la  i n a ­
s tęp u jący ch  doskonałych  ko la rzy : Boiocchi, S teffes, de B unne, 
A begglen , M azairac, T aselli, G alvaing , E insiedel, E rx leb en , 
B ordoni, C arli i K a le tta . A czkolw iek w bardzo licznych  sp o tk a ­
n iach  z n im i jeźdźcy n a s i u le g a li p rzew ażnie, to  jed n ak  z d ru ­
g ie j s tro n y  podkreślić  należy, że są to  n a jle p s i k o larze  N iem iec, 
A u s tr j i , H o llan d ji, F ra n c ji ,  S zw a jc a rji, W łoch i t. d.

O prócz w yżej w ym ien ionych  biegów  red a k c je  poszczegól­
nych  p ism  sportow ych  i  codziennych o rg a n iz u ją  ze sw ej s tro ­
n y  b ieg i szosowe.

Do n a jp o p u la rn ie jsz y ch  n ależą  b ieg i ty g o d n ik a  „S tad jo n " . 
W iosenny  „P ierw szy  k ro k " 25 kim . w y g ra ł M ałecki w  bardzo  do­
b ry m  czasie 18 m in. 17 sek.; 50 kim . — P o d g ó rsk i 1 god. 40 m in . 
58 sek., je s ien n y  zaś 25 kim . —, 50 kim . —

W  biegach  za  m o to ram i celow ał L an g e  (W arszaw a) i B ur- 
no (Łódź).

M strzostw a m otocyklow e n a  szosie, ro zeg ran e  pod G ru­
dziądzem  d a ły  ty tu ł  m is trz a  n a s tęp u jący m  jeźdźcom : do 
250 cm.3 — B y ch te r  (W arszaw a); do 350 cm.3 — K oszczyński (P o ­
znań) i  w k a t. do 500 cm.3 — Z w ierdow ski (Łódź).

M istrzostw o m otocyklow e n a  to rze  zdobył B y c h te r  p rzed  
A ksm anem , p rzeb y w a jąc  d y stan s 5 kim . w czasie 3:10,6 sek.

Z aznaczyć w arto , że dotychczasow y m is trz  i  n a jlep szy  
nasz jeździec — C hoiński u leg ł w m eczu z B y ch te rem  n a  począt­
k u  sezonu do tk liw em u po tłuczen iu  i z łam an iu  uda. N a szczęście 
n a  je s ien i m is trz  C hoiński czuł się ju ż  zupełn ie  dobrze i  n ie  je s t 
w ykluczone, że s ta rto w ać  będzie w r. b.

T ab e la  po lsk ich  rekordów  k o la rsk ich  i m otocyklow ych.
200 m tr. — Ł a z a rsk i 12,4 sek.
400 m tr . — Ł a z a rsk i 25,6 sek.

1000 m tr. — L ange  1:13,8 sek.
3000 m tr. — Szym czyk 4:14 sek.
W szystk ie  te  re k o rd y  zosta ły  ustanow ione ze s ta r tu  lo t­

nego.
B ek o rd y  m otocyklow e n ależą  do C hoińskiego i  w ynoszą:
1000 m tr. — 33,2 sek.; 3000 m tr. — 1:46 sek.; 5000 m tr. •— 

3:02 sek.; 10000 m tr. •— 6:14 sek.
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T u ry sty k a  po lska  
w  ro k u  1927

Niewątpliwie na:j ważniejiszem zdarzeniem organiza- 
•cyjnem w dziedzinie turystyki w ubiegłym roku był Il-gi 
Zjazd Delegatów Towarzystw Turystycznych oraz Krajo­
znawczy oh, który odbył się w Warszawie w dniach 2 i 3 
kwietnia 1927 r. Pierwszy Zjazd tego rodzaju odbył się jeszcze 
w październiku 1919 r. w Krakowie, a z inicjatywą Ii-go 
Zjazdu wystąpiło' Towarzystwo Tatrzańskie. Głównym celem 
Zjazdu było założenie Związku Polskich Towarzystw Tury­
stycznych, oraz omówienie najważniejszych postulatów 
z dziedziny turystyki, celem przedłożenia ich władzom.

Na Zjeździe zjawili się delegaci Polskiego' Towarzy­
stwa Tatrzańskiego (8.000 członków). Polskiego Tow. Krajo­
znawczego (5.000 członków), Polskiego Związku Narciar- 
ciarskiegO' (3.000 członków), Automobilldnbn Polski i klu­
bów do niego afiljowanyeh (2.000 członków), Wojewódzkie­
go Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego w Tarnopolu 
(600 członków), Polskiego Związku Turystycznego w Krako­
wie (400 członków), Związku Uzdrowisk Polskich, Polskiego 
Touring Klubu w Warszawie, Polskiego. Klubu Turystycz­
nego w Warszawie, Polskiego' Towarzystwa Turystycznego 
w Toruniu i Akademickiego Związku Sportowego w W ar­
szawie. Pozatem w Zjeździe byty reprezentowane wszystkie 
miuisterja, w których zakres działania wchodzą pośrednio 
lub bezpośrednio sprawy związane z: turystyką, hotelar­
stwem, zdrojowniotwem, komunikacjami i t. p., delegaci 
Wojewódzkich Komisyi Turystycznych w Katowicach, To­
runiu, Nowogródku, Tarnopolu, Poznaniu, Stanisławowie, 
Krakowie, Lwowie, Warszawie, Wilnie, Łucku, oraz szeregu 
instytueyj społecznych.

Trwałym rezultatem Zjazdu, oprócz wyczernującej dy­
skusji i uchwalenia kilkudziesięciu wniosków,_ które zostały 
przez; prezydium przedstawione władzom, jest założenie 
Związku Polskich Towarzystw Turystycznych, mającego sie­
dzibę w Warszawie. W charakterze członków (zwyczajnych 
przystąpiły do niego wszystkie poprzednio wymienione to-
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wanzystwa, zaś w charakterze członków nadzwyczajnych kil­
ka organizacyj pośrednio związanych z turystyką, jak Mu­
zeum Tatrzańskie w Zakopanem, Sekcja Wycieczkowa To­
warzystwa Uniwersytetu Robotniczego', w Warszawie i t. d.

Jako cele Z. P. T. T. określono, popieranie turystyki 
polskiej w kraju i zagranicą, oraz rodzimego krajoznawstwa. 
Towarzystwa do Związku należące posiadają ogółem 19.000 
członków. Wybrano zarząd prowizoryczny Związku, na  któ­
rego czele stanął poseł Stanisław Osiecki, jako prezes, 
pp.: prof. Aleksander Janowski i płk. Aleksander Bobkow­
ski, jako wiceprezesi, oraz podpisany, jako sekretarz. Zarząd 
ten ograniczył swą działalność do wniesienia statutu Związ­
ku do zatwierdzenia w Komisarjacie Rządu, które to za­
twierdzenie nastąpiło we wrześniu. Normalną pracę Związ­
ku rózpocznie w początkach r. 1928 zarząd, którego członków 
wydelegują towarzystwa, związkowe, proporcjonalnie do licz­
by swych członków.

Największym z tych towarzystw jest Polskie Towa­
rzystwo Tatrzańskie, (Kraków, ni. Potockiego 4), które 
w grudniu 1927 posiadało dwadzieścia kilka, oddziałów w ca­
łej Polsce, oraz trzy autonomiczne sekcje.: turystyczną, nar­
ciarską i ochrony gór. Największe oddziały mają .siedzibę 
w Katowicach (1.800 członków), który posiada kilkanaście 
kół w miastach Górnego Śląska, oraz w Białej (2.100 człon­
ków). Po blisko tysiącu członków posiadają Oddziały w W ar­
szawie, Krakowie, Zakopanem i Cieszynie. Z mniejszych Od­
działów bardzo energiczna działalność rozwijają Oddział Ba­
biogórski w Żywcu, Beskid Sądecki w Nowym Sączu, Lwow­
ski i Stanisławowski. Podziwu godną jest szczególniej dzia­
łalność tego ostatniego, który mając jedynie 300 członków, 
dzięki energji swoich kierowników inż. Piricha, dr. Majew­
skiego i insp. Biirgela doprowadził do skutku w ciągu ubieg­
łego . roku budowę piętrowego schroniska w Czarnohorze, 
wyznaczył farbami 360 km. ścieżek we 'Wschodnich Karpa­
tach, zorganizował kilka kół miejscowych w tamtejszych let­
niskach. np. w Jaremcizn, powywieszał mapy gór na dwor­
cach kolejowych i t. p. t

Dzięki zapobiegliwości towarzystwa i jego oddziałów 
zostały w ubiegłym roku oddane do użytku 3 nowe schroni­
ska górskie. W szczególności staraniem Oddziału Stanisła­
wowskiego wykończono1 budowę piętrowego',, drewnianego 
schroniska na Zaroślakn pod Howerlą w paśmie Czarnohory, 
obliczonego na pomieszczenie 100 osób, którego poświęcenie 
odbyło się w dniu 19-ym. czerwca. Trzy dni przedtem, 16-go 
czerwca, odbyło się poświęcejide zbudowanego przez Oddział 
Lwowski P. T. T. schroniska na Jalu nad Łomnicą w Gorga­
nach Centralnych, mogącego pomieścić 40 osób. Wreszcie 
Oddział Górnośląski nabył i rozszerzył schronisko na Równi­
cy w Beskidach Śląskich, obliczone na pomieszczenie 60-cm
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osób. Kilka dalszych schronisk znajduje się w budowie, a ma­
ją być one oddane do użytku w roku 1928. W szczególności 
znajduje się już na wykończeniu piętrowe schronisko w Ta­
trach w Dolinie Pięciu Stawów Polskich, budowane przez 
Oddział Zakopiański P. T. T., ponadto na szczycie Pilska Ko­
ło P. T. T, w Białej rozpoczęto budowę piętrowego schroniska 
drewnianego. W Worochcie Oddział Czarmohorski P. T. T. 
wykończa budowę dwupiętrowej willi drewnianej, gdyż do­
tychczasowy Dworek Ozarnohorski okazał się za ciasny na 
pomieszczenie licznych turystów i narciarzy.

Turystyką w północnej i środkowej części kraju, oraz 
pracami krajoznawczemu opiekuje się Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze (Warszawa, ul. Karowa 31), ua którego czele 
stoi zasłużony pioner ruchu turystyczno-krajoznawczego 
w b. zaborze rosyjskim prof. Aleksander Janowski, jako pre­
zes oraz prof. Aleksander Patkowski, jako wiceprezes. Naj­
większy Oddział Towarzystwa, liczący blisko 2.000 członków 
ma siedzibę w Warszawie, pozatem do bardziej energicznych 
należą Oddziały w Sandomierzu, Włocławku, Piotrkowie, 
Grudziądzu i Bydgoszczy. Do kilku domów wycieczkowych, 
zbudowanych przez Towarzystwo w ubiegłych latach (w Za­
kopanem, Pucku i Sandomierzu) przybył w ubiegłym roku 
dom wycieczkowy nad Świtezią, zbudowany staraniem Od­
działu Nowogródzkiego P. T. K., który cieszy się poparciem 
wojewody nowogródzkiego p. Beczkowicza. Schronisko wzo­
rowane na Dworku Kościuszki w Mereezowszczyźnie, zostało 
uroczyście poświęcone w dniu 15-ym sierpnia, jako pierwsze 
schronisko turystyczne ziem północno-wschodnich Polski.

Największem towarzystwem turystycznem niepolskiem 
jest Beskidenverein w Bielsku, jednoczący około 4.000 nie­
mieckich turystów ze Śląska. Rozwija on również energiczną 
działalność w kierunku budowy schronisk i  znaczenia ście­
żek w Beskidach Zachodnich, a jego majątek w górach po­
większył się w ubiegłym roku skutkiem nabycia prywatne­
go poprzednio schroniska barona Klobusa na Magórce koło 
Klimczaka.

Działalność Polskiego Związku Narciarskiego poświę­
cona jest więcej sportowi narciarskiemu, niżeli turystyce zi­
mowej, którą jednakże gorliwie pielęgnują poszczególne to­
warzystwa narciarskie do. Związku należące, przedewśzyst- 
kiem zaś sekcje narciarskie Oddziałów Polskiego Tow. Ta­
trzańskiego, Akademickich Związków Sportowych w War­
szawie, Lwowie i Krakowie, oraz Karpackie Towarzystwo 
Narciarzy we Lwowie, którego' schronisko-w Sławsku jest 
centrem ruchu narciarskiego we wschodnich Karpatach. 
Staraniem Sekcji Narciarskiej K. S. „Ozarni“ we Lwowie 
buduje się w Sławsku drugie schronisko narciarskie. Z wy­
cieczek narciarskich ubiegłego roku na pierwsze miejsce wy­
bija się raid narciarski, urządzony w lutym z granicy polsko-
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litewskiej pod Suwałkami przez Polesie i Wołyń na Howerlę 
na Czarnohorze, przez czterech słuchaczów Państwowego 
instytutu Wychowania Fizycznego w Warszawie pp. Piet­
kiewicza, Lechowskiego, Kozłowskiego i Kalinowskiego, któ­
rzy w ciągu 22 dni przebyli na nartach blisko 1000 kilo­
metrów.

Polskie organizacje turystyczne utrzymują żywy kon­
takt z turystyką międzynarodową. Polskie Tow. Tatrzańskie 
jest członkiem założonej w rokn 1925 Asocjacji Słowiańskich 
Towarzystw Turystycznych, do której należą towarzystwa 
opiekujące się , turystyką górską w Czechosłowacji, Polsce, 
Jugoslawji i Bułgarji. Asocjacja jednoczy ogółem 105.000 tu­
rystów. W bieżącym roku prezydjum Asocjacji miało- sie­
dzibę w Kraikowie, a  tworzyli je członkowie prezydjum Pol. 
Tow. Tatrzańskiego, inż. Jan  Czerwiński jako prezes, dr. Wa­
lery Goetel jako wiceprezes, mjr. Rómaniszyn i dr. Stolfa, 
jako członkowie. W Polsce odbył się też doroczny zjazd Aso­
cjacji, obesłany przez osobistości kierujące i  członków pre­
zydjum Klubu Czechosłowackich Turystów w Pradze, Klubu 
Czeskich Turystów w Wiedniu, Alpejskiego Tow. Słoweńskie­
go w Lublanie, Kroackiego Tow. Alpejskiego w Zagrzebiu, 
Serbskiego Tow. Alpejskiego w Belgradzie, a wreszcie Buł­
garskiego Tow. Turystycznego w Sofji, Zjazd odbył się 
w dniach od 22 do 25 wrześnią w Krakowie.Wieliczce, Szczaw­
nicy i Zakopanem. Z jazd w r. 1928 odbędzie się w Jugosławji, 
gdzie mieć będzie siedzibę prezydjum Asocjacji.

W tegorocznym zjeździe Międzynarodowej Centralnej 
Rady Turystycznej w Paryżu, do której z Polski należy rząd

Schronisko na Jalu w Gorganach w dniu poświęcenia.
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reprezentowany przez Referat Turystyki Ministerjum Ro­
bót Publicznych oraz Automobilklub Polski i Polski Touring 
Klub, wzięli udział inż. Czerwiński jako delegat Minister- 
jum Robót Publicznych oraz1 hr. Karol Raczyński jako dele­
gat Automobilklubu Polski. Zjazd odbył się w październiku 
w Paryżu.

Polska jest reprezentowaną za pośrednictwem Mini­
sterjum Robót Publicznych oraz Polskiego Touring Klubu 
również w Allianee Internationale dn Tourisme, mającym 
siedzibę w Brukseli. Instytucja ta  jednoczy Touring Kluby, 
niektóre urzędy turystyczne, oraz organizacje automobilo­
we, należące do Międzynarodowej Federacji Automobilowej 
w Paryż”

Czwartą międzynarodową instytucją, w której Polska 
była reprezentowana, są międzynarodowe kongresy urzę­
dów propagandy turystycznej, które z inicjatywy Holandji 
odbywają sie od r. 1925. Kongres tegoroczny, trzeci z rzędu, 
odbył się w końcu września i początkach października w Ju­
gosławii. przy udziale delegatów 15 państw. Z ramienia Pol­
ski! wziął w nim udział podpisany jako referent turystyki 
w Min. Rohót Publicznych. Głównym tematem obrad była 
nropaganda zwiedzania Europy oracz turystów amery­
kańskich. Czwarty, kongres w r. 1928 odbędzie sie w Buda­
peszcie.

Najdonioślejszym dla propagandy turystycznej Pol­
ski zagranica wydarzeniem roku 1927 było wydanie przez 
Ministerjum Robót Publicznych „Guide Illustre de la Polog- 
ne“ (Ilustrowanego Przewodnika po Polsce w jeżyku fran­
cuskim), opracowanego przez podpisanego. Jest to obszerna 
książka, o blisko 300 stronach druku, ze 160 ilustracjami, 
oprawna w czerwone płótno i zaopatrzona w mapę Polski. 
Rozeszła się ona już szeroko po świecie, gdyż po jednym 
egzemplarzu otrzymali wszvscy członkowie Międzynarodowe­
go Kongresu Medycyny Wojskowej, pozatem Ministerjum 
Robót Publicznych rozesłało 1000 bezpłatnych egzemplarzy 
pocztą do wszystkich zagranicznych automobilklubów, to­
warzystw turystycznych, biur podróży i większych bibljo- 
tek publicznych we wszystkich częściach świata.

Równocześnie nakładem Ministerjum Komunikacji 
wyszedł opracowany orzez podoisanego Ilustrowany Prze­
wodnik po Polsce Południowo Zachodniej w języku francu­
skim i angielskim. Wydawnictwo to jest bardzo ozdobnie 
wydano i bogato ilustrowane. W r. 1928 ma wyjść tom II 
obejma iąey Polskę Północno-Zachodnią.

W ubiegłym roku wzbogaciła się również polska, lite­
ratura turystyczna o kilka nowych cennych wydawnictw. 
Najważniejszem zdarzeniem w tej dziedzinie jest nojawienie 
się now ego wydania „"Przewodnika oo Tatrach" Janusza 
Chmielewskiego i dr. Mieczysława Świerata onraoowauego 
w czterech tomach, oraz nowsze wydanie krótkich przewod­
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sników po Tatrach dr. M. Świerża, oraz Tadeusza Zwolińskie­
go. Wydano też kilka przewodników po miastach, prowincjo­
nalnych. Do lepszych należy Marji Sziaehówny „Przewodnik 
po Kaliszu", oraz wydany przez Oddział Łowicki' P. T Kraj. 
.„Przewodnik po Łowiczu i okolicy" Al. Bluhm-Kwiatkow- 
•skiego. Wśród monografij krajoznawczych wyróżnia-się „Po­
lesie" W iktora Mondalskiego, redaktora „Kresów Ilustrowa­
nych" w Brześciu, którego wyszedł tom I.

Po dłuższej przerwie zaczęto nareszcie wydawać specjal­
ne mapy turystyczne. Najlepszą z nich jest, wydana przez Od­
dział Lwowski Pol. Tów. Tatrzańskiego. Adama Lenkiewicza. 
„Mapa Gorgau Centralnych", gdyż obejmuje ona okolice czę­
sto przez turystów zwiedzane, a mapy sztabowe austrjackie 
w tym właśnie odcinku były błędne, zarówno co do rysun­
ku terenu, jak i nomenklatury. W jesieni zakład kartogra­
ficzny GEA, który poprzednio wydał własnym nakładem 
.,,M'apę Samochodową BrZęczypospolitej Polśkiej" w skali 
1 : SOO.OOO, przystąpił z pomocą Polskiego Towarzystwa 'Ta­
trzańskiego do wydania map turystycznych Beskidów Za­
chodnich,: Beskidów Wschodnich i Tatr w skali 1 : 109.000. 
Będą to mapy kolorowane, a Ważną dla turystów nowością 
będzie kolorowanie na mapach ścieżek turystycznych temi 
samemi kolorami, jakiemi są znakowane w rzeczywistości. 
Wy danie pierwszych piętnastu map spodziewane jest w r. 
1928, reszty w roku 1929.

Bardzo ważną inówacją w dziedzinie turystyki w ro­
ku ubiegłym było urządzenie kilkudziesięciu szkolnych do­
mów wycieczkowych, przez władze szkolne. Domy te mieści­
ły się w miesiącach wakacyjnych w budynkach szkolnych, 

lub bursach w tych miejscowościach, które są częściej przez 
wycieczki szkolne zwiedzane. Szczególnie wielką energję 
w kierunku Zakładania tego rodzaju domów okazała Woje­
wódzką Komisja Turystyczna w Katowicach, na czele któ­
rej stał w ubiegłym roku naczelnik Wydziału Szkolnego 
w Urzędzie Wojewódzkim dr. Tadeusz Dobija-Dziuhczyński. 
"Z jej inicjatywy powstały w województwie Śląskim szkolne 
domy wycieczkowe w Katowicach, Królewskiej Hucie, Biel­
sku, Jaworzn, Wiśle, Ustroniu, Istebnej, Brennej. Bystrej, 
‘Cieszynie, zaś poza granicami województwa w Ojcowie, Za- 
woji i Zakopanem. W domach tyc-h młodzież szkolna może ko­
rzystać z noclegu za opłatą 20 groszy.

Jak widzimy z powyższego zestawienia turystyka pol­
ska porobiła w ostatnim roku znaczne postępy, zarówno na 
polu organizacyjnem. jak i nod względem stanu posiadania 
schronisk, wydawnictw, budowy ścieżek, propagandy zagra­
nicznej i kontaktu z zagranicą, ułatwień dla wycieczek 
szkolnych i t. d. Spodziewać sic należy, że rozwój ten w roku 
1928 będzie jeszcze 'intensywniejszy.

Dr. Mieczysław" Orłowicz.
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Sport robo tn iczy  
w  ro k u  1927

Skoro porównamy obecny stan sportu robotniczego - 
w Polsce z jego stadjum początkowem, przypadającem mniej; 
więcej na rok 1923, rzuca się nam w oczy nadzwyczaj szybki 
rozwój wychowania, fizycznego i sportu wśród warstw ro­
botniczych, obejmujący z roku na rok coraz liczniejsze za­
stępy pracującej młodzieży. Środowisko młodzieży robotni­
czej jest dla sportu gruntem nadzwyczaj podatnym ze wzglę­
dów zupełnie zrozumiałych; młody robotnik, spędzający 
przeszło pó! dnia w ciasnym warsztacie lub dusznej hali fa­
brycznej łaknie świeżego powietrza i ruchu, którego naj­
łatwiej jest mu w stanie dostarczyć sport.

Żywiołowy rozwój robotniczego ruchu sportowego da­
tuje się zwłaszcza w nadzwyczaj szybkiem tempie od r. 1925, 
t.- p. od chwili powstania Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych. Nie wszystkie wprawdzie stowarzyszenia 
sportowe, grupujące w swych szeregach robotników, należą 
do tego Związku, przeważnie ze względu na różnice kierun­
ków politycznych, dominujących w _ Zarządach tych Klu­
bów, mówiąc jednak o sporcie robotniczym w Polsce, należy 
przedewszystkiem uwzględnić działalność tego właśnie 
Związku, do którego należą obecnie wszystkie prawie kluby 
robotnicze w Polsce i dokoła którego skupia się cała działal­
ność tych klubów.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych po­
wstał na jesieni r. 1925 w Warszawie. Początkowo liczył on 
zaledwie 400 członków klubów warszawskich,'przedewszyst­
kiem Skry, która była główną inicjatorką powstania Związ­
ku. Wkrótce jednak dzięki energji członków zarządu, któ­
rzy działalność swą starali się rozszerzyć na całą Polskę,. 
Związek pozyskał ogromną ilość członków we wszystkich 
dzielnicach. Rok ubiegły 1927 dał bodajże najlepszą sposób; 
ność ZRSS-owi do wykazania swej ruchliwości i energji 
i zaakcentował wyraźnie doniosłe znaczenie sportu robotni­
czego w ogółu opol skiem żvciu sportowem. Najlepszym do­
wodem tego był fakt, że ZRSS w roku ubiegłym organizował
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ze zuaranyni nakładem pracy i kosztów imprezy, zakrojone 
niekiedy na szerszą skalę, niż przedsięwzięcia związków 
państwowych. Wymienić tutaj należy przedewszyśtkiem 
■sztafetę kolarską Kraków — Warszawa (dystans 500 kim.), 
urządzona z okazji ogólnopolskiego zlotu sportowego mło­
dzieży robotniczej. W sztafecie tej wzięły udział trzy druży­
ny, dyspnujące obecnie najlepszymi kolarzami: Skra War­
szawska, Legja krakowska i Gazownia (Warszawa). Dopro­
wadzenie do skutku tej sztafety kosztowało jedną tylko Skrę 
przesz o 1500 złotych.

Jeżeli chodzi o dane cyfrowe—Zw. Robotn. Stów. Sport, 
liczy obecnie — jak podano na Kongresie październikowym— 
ponad 8000 członków, podzielonych na 5 okręgów, a miano­
wicie: 1) warszawski (oko1o 2000 członków), 2) krakowski, 
•5) lwowski, 4) łódzki, 5) Zagłębie Węglowre, przyczem ten

•Czatowe lekhaatletki R. K. S. Skry. Od lewej: Mazur- 
kiewiazówna, W itkowska, Tomczy kówna.
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ostatni składa się z podokręgów a) Dąbrowa Górnicza, 
i b) Częstochowa. Prócz tych okręgów istnieją jeszcze w róż­
nych stronach Polski, np. na Polesia, drobniejsze placówki,- 
niedość jednak liczne, by tworzyć dia nich osobne okręgi, 
mające jednak razem około 150 członków.

W stosunku do innych państw, posiadających zorgani­
zowane związki robotnicze, Polska zajmuje co do ilości miej- 
sce siódme.. Pierwsze miejsce zajmują bezapelacyjnie Niem­
cy, zrzeszające ogółem 1.150.000 robotników-sportowców; na­
stępna, Austr ja, może się wykazać zaledwie 180.000 człon­
ków. Inne państwa mają już związki znacznie mniej liczne, 
przyezem jednak, wyróżnić należy. Czechosłowację, której, 
100-tysięczny Związek Sportu robotniczego jest bezsprzecz­
nie jednym z najlepiej zorganizowanych.

Co dotyczy poszczególnych gałęzi sportu — najwyżej, 
postawiona jest ciężka atletyka, mająca swych wybitnych, 
przedstawicieli głównie na Górnym Śląsku. W r. ub, odbyły 
się mistrzostwa Polski robotnicze w ciężkiej atletyce w Szo­
pienicach (G. Śląsk), w których zwycięstwo zarówno druży­
nowe, jak i w większości wypadków indywidualne odniosła 
górnośląska „Siła"', posiadająca znakomitych zawodników.

Również dużem powodzeniem cieszy się boks, ze wzglę­
du na wybitny element walki i  duże walory wychowawcze.. 
Tutaj przodują bokserzy Skry.

Lekka atletyka ma wprawdzie licznych reprezentan­
tów, głownie w Warszawie i  w Krakowie, wyniki jednak są,, 
jak dotąd, dość słabe i ustępują znacznie rekordóm polskim.

Znacznie lepiej przedstawia się bardzo popularna pił­
ka nożna, do której uprawiania ograniczały się początkowo 
wszystkie niemal kluby. Tutaj także, najlepsze wyniki mają 
kluby warszawskie; poza Skrą, która bezkonkurencyjnie 
zdobyła w sezonie ubiegłym mistrzostwo klasy A W. O. Z. 
P. N., istnieje jeszcze cały szereg drużyn, jak p rzypuszczalny 
mistrz klasy B — Marymont, groźny jego rywal —} Pocisk 
rembertowski, i inne, jak Sarmata, Gwiazda i t. d  Z dru­
żyn prowincjonalnych należy wyróżnić przedewszystkiem 
łódzki Widzew, zespół twardy i stosunkowo rutynowany,, 
choć nierówny, oraz Legję krakowską i  lwowską Grafikę,, 
złożoną głównie z pracowników drukarskich.

Doskonale rozwija się także kolarstwo, gdzie na czoło 
wysuwa się Kraków w osobach doskonałych zawodników 
Legji, mających za sobą cały szereg triumfów w zawodach 
lokalnych i ogólnopolskich.

Gorzej jest z pływaniem; niezłych pływaków ma Gór­
ny Śląsk, mający najlepsze warunki (baseny), a  także W ar­
szawa, z Wiśniewskim (Skra) na czele. Jednak pływacy ci 
nie mogą zupełnie rywalizować z innemi państwami, gdyż; 
w tej gałęzi sportu najbardziej może odbiega Polska, od za­
granicy.

Inne sporty, jak np. tennis. znajdują się jeszcze w stad-
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jum organizacji i zostaną wprowadzone natychmiast pa 
ukończeniu ohuośnycn inwestycyj.

Robotnuczy ruch sportowy ogarnął także i  kobiety, tak, 
że obecnie każdy prawie większy Klub posiada sekcję kobie­
cą .Najliczniejszą sekcję laną ma Skra, której członkinie 
uprawiają głównie lekką atletykę i hazenę, oraz siatkówkę, 
i — Legja krakowska, która jednak główny nacisk kładzie 
na barazo rozpowszechnione wśród krakowianek kolarstwo.

Kok 1927, jak już kilkakrotnie zaznaczyliśmy, obfito­
wał w szeroko zakrojone imprezy, wśród których najbardziej 
imponujący był „Zlot młodzieży robotniczej1' 5 i  6.YI r. ub. 
w Warszawie, na który zjechało ponad 2000 członków ZRSS 
z -całej Polski. Łącznie ze zlotem odbywały się popisy i za­
wody sportowe, a także wielka sztafeta kolarska Kraków — 
Warszawa, o której jnż wspomnieliśmy uprzednio.

Pozatem ZRSS wyslat swą reprezentację, złożoną z 54 
zawodników (piłkarzy, ciężkoatietów, lekkoatletów, pływa­
ków i  kolarzy) na t. zw. „Olimpjadę robotniczą" do Pragi. 
Reprezentacja ta, choć nieliczna, zrobiła nader korzystne 
wrażenie przez osiągnięcie mimo silnej konkurencji szeregu 
doskonałych wyników. Zaliczyć do nich wypada 2 miejsce 
drużynowo za Anglją w zawodach kolarskich, 2 miejsce Ku- 
socińskiego (Sarmata) w biegu ma 800 m., zwycięstwo w cięż­
kiej atletyce,, (odniesione jednak wobec bardzo słabych 
współzawodników) i nieznaczna przegrana 3 :4 z piłkarską 
reprezentacją Rumunji, w której skład wchodziło przecież 
7 „internacjonalistów".

Tyle co do czynnego ruchu sportowego. Jeżeli chodzi 
o życie organizacyjne — w październiku odbył się w W ar­
szawie II  ogólnopolski robotniczy kongres sportowy z udzia­
łom przedstawicieli władz, przyczem p. Daszyński wygłosił 
na niin piękną mowę, w której popierał pożyteczną działal­
ność ZRSS.

Z poszczególnych klubów na przodujące w Polsce sta­
nowisko wybiła się istniejąca1 od lat 5-ciu „Skra" warszaw­
ską, posiadająca na dawnym pl. Nędzy własne boiska i dom 
klubowy, wybudowane staraniem członków. Boisko Skry jest 
ośrodkiem wychowania fizycznego w dzielnicy robotniczej 
i przyczyniło się bardzo do powstania szeregu młodych klu­
bów robotniczych, zgłaszających przystąpienie do ZRSS.

W Krakowie „spiritus moveu®“ całego ruchu sportowe­
go wśręd robotników jest Legja, klub ogromnie ruchliwy 
i żywotny, posiadający od 2 lat własne boisko. Kierownikiem 
klubu jest p. Klemensiewicz, obok prezesa Skry p. Michało­
wicza jeden z najbardziej zasłużonych działaczy ZRSS-u.

W Lodzi Widzew pod kier. p. Malinowskiego jest 
przedstawicielem ZRSS. Poza tem Łódź, mimo swego fa,lirycz­
nego charakteru, nie posiada specjalnie „sportu robotnicze­
go", należy jednak zaznaczyć, że większość graczy klubów 
nie-robotniczych rekrutuje się z pośród pracowników fabryk.

121



Na zakończenie warto podać główne motywy ideolog ji 
Związiku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych, czyniące 
zeń instytucję ze wszech miar pożyteczną. Otóż Zw. Rob. 
Śtow. Sport., nie traktuje sportu, jako cel sam w sobie, lecz 
jedynie jako środek do podniesienia kultury, zdrowia i po­
ziomu moralnego warstw robotniczych; dlatego też nie dą­
ży do Ary robienia kilku rekordzistów, ale do przyciągnięcia 
jaknajszerszych mas sportu; w tym celu projektowane jest 
W r. 1928 urządzanie łącznie ze zlotami okręgowemi t. zw. 
„tygodni werbunkowych1*, wr czasie których odbywałyby się 
popisy i zawody dla wszystkich niestowarzwszonych, celem 
Zainteresowania i pozyskania nowych członków. Być może, 
że ideologia ZRSS nie bedzie zgodna z pojęciami wielu spor­
towców, dla których rekord i jaknajdalej posunięty indy­
widualizm stanowo główny urok sportu, tern niemniej jednak 
wszyscy przyznać muszą, że działalność ZRSS i jego hasła 
mają bardzo doniosłe znaczenie społeczne i wychowawcze.
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i przedstawicielstwo słynnych

< Radiomodulatorów’  „DUCRETET“
5, 6  i Z la m p .

eliminujących bezwzględnie stacje lokalne 
na wszystkich długościach fal.

Ceny odbiorników „DUCRETET“ od zł. 450.— 
bez akcesorji.

APARATY ODBIORCZE I NADAWCZE 
CZĘŚCI SKŁADOWE 1 AKCESORJA 
— _  lampy nadawcze. — —

T-wo Radio-Paris ♦
< Warszawa, Sienkiewicza 3. <&>♦ ♦
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Sport kobiecy
Pomyślny w roku 1927 układ stosunków dla rozwoju 

sportu w Polsce, odbił się również korzystnie' na sportowym 
ruchu kobiecym.

Obserwowaliśmy w pierwszym rzędzie objawy zainte­
resowania dla sportu kobiecego ze strony czynników państwo­
wych i miejskich. Na podkreślenie przedewszyśtkiem zasłu-. 
gjue fakt wejścia do Rady Wychowania Fizycznego pięciu 
pań, reprezentujących potrzeby wychowania fizycznego 
i sportu kobiet. W dalszym ciągu do poszczególnych Woje­
wódzkich i Miejskich Komitetów Wychowania Fizycznego 
weszły również kobiety. Wreszcie przy Państwowym Urzę­
dzie Wychowania Fizycznego powstały trzy referaty dla wy­
chowania fizycznego, sportów i przysposobienia wojskowego 
kobiet.

W prowadzonej przez państwo akcji subsydiowania klu­
bów na cele inwestycyjne nie pominięto również organizacyj 
kobiecych, aczkolwiek prowadzono ją w nieporównanie 
mniejszej skali. W każdym jednak razie niemal wszystkie 
samodzielne w Polsce organizacje kobiece korzystały Z sub­
sydiów państwowych, w pierwszym rzędzie Warszawski Klub 
Wioślarek, dalej Bydgoski Klub Wiślarek i wreszcie, w stop­
niu najmniejszym, żeńskie gniazdo Sokole „Grażyna". Należy 
jednak podkreślić, że z inwestyoyj dokonywanych na wielką 
skalę w klubach męskich, istnieją prawie -wszędzie sekcje pań, 
które rzecz prosta wykorzystywać będą nowopowstałe urzą­
dzenia na równi ze swymi kolegami klubowymi.

W dziedzinie organizacyjnej zanotowaliśmy powstanie 
szeregu nowych komórek organizacyjnych, jak: Bydgoski 
Klub Wioślarek, sekcje żeńskie przy Varsovii, Legji i t. d. 
Zwiększyła się niemal trzykrotnie liczbą sportujących. pań 
i dwukrotnie liczbą czynnych zawodniczek. Obserwowaliśmy 
również ciekawe zjawisko wypływania na powierzchnię życia 
sportowego organizacyj prowincjonalnych. Kraków jest dziś
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w dziedzinie lekkoatletyki pań najpoważniejszem po War­
szawie środowiskiem, i poważnie zagraża stolicy swą liczna; 
i na. wysokim poziomie techniczmiym utrzymaną konkurencją. 
Takie zawodniczki, jak Lonka,. Jasna, Waśka, Hanka, Frei- 
waldowna są niebezpiecznemi przeciwniczkami dla najlep­
szych zawodniczek Warszawy. Na drągiem miejscu, tuż za 
Krakowem, kroczy dzielnie naprzód Poznań z Lanżanka, Kas- 
przakówną i Frydrychówną ńa czele. Na silne ośrodki sportu 
kobiecego wyrabiają się ponadto następujące miasta: Łódź, 
Wilno, Pabjanice, Bydgoszcz i wiele,innych.

Pod względem wyników rok ubiegły był nadzwyczaj 
pomyślny. As lekko-atletyki kobiecej w Polsce, Halina Kono­
packa, ustanawia dwa rekordy światowe w rzucie dyskiem 
dowolną ręką i oburącz. Lonka zdobywa światowy rekord 
w rzucie oszczepem oburącz. Bezkonkurencyjne narciarki na­
sze, pp. Loteczkowa i Ziętkiewiczowa, zdobywają wiele lau­
rów zagranicą, kwalifikując się na pierwsze miejsce ekstra­
klasy europejskiej. Niezłe wyniki najlepszej pływaczki, Róży 
Kajzerówny, stanowią pierwszy krok ku przyszłym naszym 
w tej dziedzinie sukcesom. Ponadto we wszystkich, konkuren­
cjach lekko-atletycznycb podniesiony zostaje poziom rekor­
dów, zbliżając się zdecydowanie coraz wieeej do skali euro­
pejskiej.

W chwili obecnej na czele lekko-atletyki kobiecej kro­
czy stale AZS w Warszawie, W roku ubiegłym groźnym 
dlań konkurentem, w zupełności dorównywująoym mnt była 
Grażyna. Niestety, zatarg Grażyny z Polskim Związkiem 
Lekko - Atletycznym, uniemożliwił Grażynie startowanie 
w ciągu całego niemal sezonu lekko-atletyoznego, wskutek 
czego postradał AZS najgroźniejszego konkurenta, zaś Gra­
żyna nie mogła wykazać swoich walorów.

Niewątpliwie najlepszą naszą lekko-atletką w sezonie 
roku 1927 była Halina Konopacka. Na drugiem miejscu nale­
żałoby postawić ze względu na wszechstronne wyrobienie 
i wysoką przeciętną wyników w poszczególnych konkuren- 
cjah, p. Grabicką z Grażyny.

Na zakończenie wspomnieć należy o zapoczątkowaniu 
gier sportowych dla kobiet. Sezon 1927 roku cieszył się oży- 
wionemi rozrywkami w piłkę siatkową głównie wśród mło- 
dzieży szkolnej. Kluby natomiast energicznie wzięły się do 
pracy nad hazeną, szczególniej ma jesieni ożywione prowa­
dząc rozgrywki.

Wspomnijmy wreszcie, że powstają w Warszawie dwa 
stadjony sportowe dla kobiet. Pierwszy buduje Koło Polek,, 
drugi — Parku Skaryszewskim — Grażyna.
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Lekka atletyka kobieca
«hu ^ m ia T a th ° p ro w in I jo Zn X V c h ł SP°?cie o ś c i e n ie m  ru-
W arszaw a z AZS-em n a  ^cżele „ i 1Wlek W° ląz  jeszcze przoduje
•«ro™4— „ — ... „  , . czele, jed n ak  pierw szem u m iejscu  sto licy  no posiada jący  szerco- sto licy  po-

B aźniew ska W r e s z c i t -  u?-h? * Śląska. o ra z 'z  P ab jan ic
W  W arszaw ie przoduie^AZS daT^Tl^ “ Q ^ k k a tle ty k a  w Łodzi. 

G rażyny, Czajkow ska i i ' ^egna z byłem i zaw odniczkam i
a tle tk i w  W arszaw ie gdzie cze,e\  P,ra c ^  Ponadto  lekko-
dobryeh zawód, liczek z 'W arecka /- i  ezele^Mn?1 ° d n i” 315?® ? Oraz k i,ka  
W  M akkabi. W re u raca  w naim łnrRz2’ M ał° ru.°M iwą b y ła  sekcja  pań  
wie — p rzy  R K S ,.Skrze“ na]m łodszeJ z sekcyi dam skich w W arsza-

f e ^ a ^ ganiZaCja P°?iada
b iak  s ta rtó w  w sezonie uniem ożliw ia ich  ocenę “ a ie r ja iu . N iestety,

w - u f t 4  zaw odniczką w roku  spraw ozdaw czym  by ła  bezsprzecz-

M ui ' i ^ T s u k e e ś ó n T  5 Wyso? a am hieia te j zaw odniczki pozw ą-
, $ U c h .  Sukcesenl t r a w i ą c  ca ły  szereg konkurenC yj lekko-atle-

■> ir .P Of?k onałą  w sezonie b y ła  G ędziorowska, Lonka, K ilosów na Czai- 
fl?9V iL +  S?h ab Jn ®k a : W ynik  te j o sta tn ie j w  b iegu  na. 80 m. z p ło tkam i 
(13.2) je s t n iew ątp liw ie  p o  w ynikach  K onopackiej w dysku  ń a i X k s z ™  
sukcesem  lekko-a tle tyk i kobiecej w  roku  1927. " 3 Ę szym

pięcioboju  zab ły sną ł w szechstronny  ta le n t G rabickiej.

P IĘ C IO B Ó J O MISTRZOSTWO PO LSK I.
Zaw ody te. rozegrane we w rześn iu  w  Łodzi, odbyły  się p rzy  nielicz- 

Dyni w spółudziale zawodniczek.
M istrzostw o zdobyła p. G rab ieka (G rażyna), o siąg a jąc  2856,17 pkt., 

d rug ie  m iejsce — p R a f i a n k a  (G rażyna) — 2739,05, 3) H u lan ick a  (G ra­
żyna) — 2679,67, 4). W ojnarow ska (AZS—W arszaw a) — 2624,96 pk t 
„n ■ -aa skIad Pięcioboju w chodziły  konkurencje  n astępu jące: b ieg i na 
bO i 500 m tr., skok w dał, rz u ty  dyskiem  i oszczenem.

Pierw szo m iejsce w skoku w dał (4.70), ha  100 m tr. (14 s.) i w  rzucie 
dyskiem  (26.45) zdobyła G rab ieka: w  b ieg u  n a  500 m tr. (Im. 28 s.) — 
W arecka ż W arszaw ianki, w  rzucie  oszczepem—W ojnarow ska—25.97 m tr.

N A  T E R E N IE  MIEDZYNARODOWYM.
D opiero pod koniec sezonu PZLA  zorganizow ał dwie m iędzynaro­

dowe im prezy  lekko-atletyczne dla pań : pięciobój w  W arszaw ie i mecz 
R olska — A u str ja  w K rakow ie.
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Poszczególne w ynik i:
8 s e k . ^ l f l T o ^  -  P e k iu s ^ S  7 . W ag“ er’ 8 Sek” 11 s^ a ~  S" “ k 

3) L a n i l n k ^ S  m t r .^  2) 29,66 m tr.,

sona -  P ^ k a u s  - " “ m t™ ’ (lekW d św iatow y)’ 2> K ar1’

na  4,76km trWda1' S churinek  g >08 m tr” 2> W agner 4,76 m tr., 3) K arslo- 

27,4 . e Ł “SIl7  « ! V -  i « ~ S . D“ k“ " F *  *  "  “ “  -

« • .  m w 2 “S , r i S ? g  s s & f l f t i a r f f l W i f t :

rssrst” s s :v ś& ,s r“ -*» *** ®ss
MECZ A U ST R JA  — PO LSK A.

i r n n t ,^ 66^ - P° 3 yż^zy odl>y* się w K rakow ie i obejm ow ał następ u jące  
i S\ mi160,’ -100’ 7°°, 1 800 m tr“ 110 m tr- z P ło tkam i, skoki

s ta r to 7 7 łv  no Hr7 a ty  dyslVum’ kul;t 1 oszczepem. Do każdej kon k u ren c ji 
s ta rto w a ły  po dwie zaw odniczki z każdego państw a.
„ . • łCZ t e n . J asłużenie w y g ra ły  lekko -a tle tk i au s trjack ie , jednak
o siągn ię ty  w yn ik  n ie  je s t kom prom itu jącym  dla naszych  pań-

Poszczególne w yn ik i:
60 m tr. 1) W agner 8,2 s., 2) Gędziorow ska, 3) Schram ek.
Skok wzwyż, i)  K onopacka 1,40, 2) L ahr, 3) P olzer
Rzut oszczepem. 1) L anżanka  30,75 m „ 2) Lonka, 3) B ernhauer.
200 m tr. 1) W agner 27,8, 2) Schurinek , 3) W iśka.
R zut dyskiem , 1) K onopacka 34,70 m „ 2) M ainx, 3) P erkaus.

3) L ah r ™' Z pIo tkaln i’ Schabińska 13,2 (rekord Polski), 2) P orenda,

100 ni. 1) S churinek  13“, 2) P erkaus, 3) Gędziorowska.
Skok w dał. 1) S churinek  4.98, 2) W agner, 3) K onopacka.
R zu t ku lą . K onopacka 10.065 (rekord  Polski), 2) P erkaus, 3) Ja sn a .

„  8? °  ,lłb T) L an te rb ach  2.31,18, 2) K ilosów na 2.34,2 (rekord Polski).
3) S tubenbauer.

S ztafe ta  4x100. 1) A u s tr ja  52,2 (rekord au s trja e k i) , 2) P o lska  52,9 
(rekord Polski).

W ogólnej p u n k ta c ji zw yciężyły A u striaczk i w  sto sunku  61:45 pkt.

Nasze tennisistki
, ®ok spraw ozdaw czy, k tó ry  n iew ątp liw ie  z ca łkow itą  pew nością 

dałoby się nazw ać rokiem  inw estyey j sportow ych, p rzyczynił się w alnie 
do pow iększenia liczby czynnych zw olenników  „białego sportu". F a k t 
ten  by ł w ynikiem  w ydatnego pow iększenia liczby kortów  tennisow ych. 
W te j  dziedzinie p rym  w iodła L egja , bu d u jąc  10 w span ia łych  placów  
i rac jona ln ie  u rządzony  paw ilon  — lokal klubow y. N ie też dziwnego, 
ze w tych  w arunkach  sekcja tenn isow a „L eg ji“ w ydatn ie  pow iększyła 
liczbę sw ych członków, osiąga jąc  im ponu jącą  cyfrę  około 150 osób, 
w tern około 40 pań.

P a trząc  n a  ogólny b ilans zawodów tennisow ych w in te rp re ta c ji
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p ań , m usim y bezapelacy jn ie  stw ierdzić , że najlepszą  jes t p. W iera  R ich- 
te rów na  z Łodzi. Odniosła ona ca ły  szereg zw ycięstw  z zaw odniczkam i 
Krajow em i, raz  ty lko  jeden  p rzeg ryw ając  dość p rzypadkow o do p. Du- 
b ien sk ie j w e Lwowie (3:6; 2:6), rew ąnżu jąc  się je j  je d n a k  zw ycięstwem  
n a  m istrzostw ach  P o lsk i w K rakow ie (6:4) 6:3). P onadto  p. R ich terów ńa 
posiada  jedno  zw ycięstw o m iędzynarodow e, b iją e  p. B an m g arteń  na 
tu rn ie ju  w K atow icach  — 2:6; 6:4; 6:0. ,

Szereg sukcesów ' odniosła rów nież p. D ubieńska, z: k tó ry ch  - n a j­
w ażniejsze nad  W. R ich terów ną we Lwowie, oraz nad  p. K ow alew ską 
z W arszaw y (1:6; 6:2; 6:3). P onadto  na  osobną w zm iankę za s łu g u ją : r u ­
tynow ana ten n is is tk a , p. K ow alew ska z W arszaw y, dalej p. Boniecka, 
G roblew ska, W enzlowa, K. R ichterów ną, H alicka , Juchniew iczów na 
i W ottizów na.

M istrzyn ią  P o lsk i na  rok  1927 została  p. W iera R ich terów ną, k tó ra  
pozatem  trium fow ała  na  tu rn ie jach  m iędzynarodow ych w K atow icach, 
Ł odzi i "W arszawie. (Ten o s ta tn i organ izow any przez W. K. S. Legję).

M istrzostw o P oznan ia  i Lwowa — zdobyła p. D ubieńska.
W reszcie m istrzostw o W arszaw y — p. Boniecka.
W  technice ten n isu  pan ie  nasze poczyniły  postęp. Postęp  ten  jes t 

jed n ak  znacznie u tru d n io n y  z te j ra c ji, że ten n is is tk i polskie upare ie  
trzy m a ją  się defensyw nej ta k ty k i, operu jąc  w yłącznie w głęb i placu, 
podczas gdy  na  zachodzie zw yciężyła oddaw na m etoda a takow an ia  p rze­
c iw n ik a  p rzy  siatce. . , .

Z m łodych sił w y b ija  się n a  czoło i  zapow iada na  w span ia łą  tenn i- 
s is tk ę  p. Juchniew iczów na z AZS. w arszaw skiego.

N ajlepszą zaw odniczką licznej choć m łodej sekcji tennisow ej 
W K S  L egji je s t p. M arja  Olchowiczowa.

Y- Pływactwo kobiece
Stosunkow o słaby  rozw ój sp o rtu  tego w śród p ań  tłum aczyć należy 

w pierw szym  rzędzie b rak iem  basenów  pływ ackich  i k ry ty ch  p ływ alni. 
Rok spraw ozdaw czy by ł w każdym  razie  dużo żyw otniejszym  od la t 
poprzednich , a  liczba p ływ aczek podw oiła się..

Sezon boga ty  by ł w zawody. W  W arszaw ie jub ileusz Aseoli, za­
w ody V arsovii, m istrzostw a okręgowe, zaw ody m iędzynarodow e, bieg  
W ilanów  — W arszaw a i inne  pom niejsze. W  K rakow ie i Górnym  Ś lą­
sk u  odbyły  się zaw ody o m istrzostw a okręgów , oraz m iędzynarodow e 
I m iędzyklubow e. N a Pom orzu — m istrzostw a długodystansow e,, okręgo­
we, szkolne, jubileuszow e TKS-u, mecz — P oznańsk ie—Pom orze. W resz­
cie m istrzostw a okręgow e w Poznaniu , W ilnie i  Lwowie.

N ajlepsze p ływ aczki polskie g ru p u ją  się w górnośląskim  klubie 
Giszowiec—Nikiszowiec, z doskonałą K ajzerów ną na czele. Obok n iej 
zapow iadają  się w cale dobrze F itzów na, G rallów na, Czópówny, Zakrzew ­
ska  i w iele m łodych sił. W  K rakow ie nad  w yrobieniem  młodego n a ry b ­
ku  usiln ie  p racu je  dr. Popielów na, E streiclierów na, Szeiblerów na, 
Schónfeldów na, Jo la n ta  C zaplicka. W P oznaniu  zanotow ać należy  obok 
daw nych  sław  K uczyńsk iej i Sobolew skiej młode siły  w osobach K rau - 
zów ny i B luinelów ny. N a Pom orzu prym  dzierżą K, O. i J .  L isińskie, 
dalej Skow rońska i Zukówna. W  W arszaw ie prócz doskonałej T rattow ej, 
no tu jem y w iele m łodych sił, jak : Iżycka, Jarczew ska, Dembowska, Gin- 
chofów na i L iebhardów na z AZS-u, M ędrzecka z V arsovii, M edresówna 
z M akkabi.

R ok bieżący stanow ił w ięc przedew szystkiem  postęp wszerz. N a 
rok  1928 zapow iada się k o n ku renc ja  liczna, i  zacięta , w  w yniku  k tó re j 
n iew ątp liw ie za jd ą  zm iany  w  tab e li rekordów .

N a jlePsza  zaw odniczką naszą je s t Róża K ajzerów ną. B ezkonku­
rency jna  w k ra ju , pochw alić się może pow ażnem i sukcesam i w ko n k u ­
renc jach  m iędzynarodow ych. Na tró jm eczu słow iańskim  w B olonji uzy­
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sku je  dwa d łu g ie  m iejsca; p rzy tem  n a  200 m tr. zaledw ie o 0,6 sek. za 
Czeszką B rabcow ą. Na zaw odach m iędzynarodow ych w W arszaw ie u s tę ­
pu je  bardzo niew iele doskonałej Czeszce H anslow ej. W reszcie n a  m i­
strzostw ach  E u ropy  w B olonji s ta r tu je  na 200 m tr., nie w chodzi jed n ak  
do fin a łu  z ra c ji  s ilne j konk u ren c ji w przedbiegu.

K ajzerów na posiada rekordy  P olsk i w n astęp u jący ch  k o n k u ren ­
c jach ; na 100 m tr. — 1 m. 42,6 s., n a  200 jn tr.—3 m. 41,8 s., n a  400 m tr.— 
7 m. 54,2 s., oraz na  100 m tr. na w znak T m . 48,8 ś.

X D oskonałą w sezonie b y ła  S chreiberów na z Ju trz e n k i K rakow ­
skiej. P osiada  rekord  polski na  5 kim . w czasie 2:07.59.

Z k ra jow ych  zawodów na  omówienie zasługu ją :
Mistrzostwa Polski.
100 m tr. sty lem  dowolnym. Na sta rc ie  6 zaw odniczek. 1) K a jze ­

rów na 1.42,8; 2) T tra tto w a , 3) N owaków na.
400 m tr. s ty lem  dowolnym . N a sta rc ie  6 zaw odniczek: 1) K ajze- 

.rów na — 7 m. 54,6 (rekord), .2), T ra ttow a, 3) F itzów na. (Giszowiec).
1500 m tr. s ty lem  dowolnym. S ta r tu je  7 zaw odniczek: 1) T ra tto w a  

(Polonja—W arszaw a) 32 m. 50,8 s.,, 2) K ajzerów na, 3) Schreiberów na.
200 m tr. s ty lem  klasycznym : 1) K ajzerów na — 3 m. 49 s., 2) F i ­

tzów na, 3) G rallów na — w szystk ie trz y  z Giszowca.
100 m tr. n a  w znak: 1) K ajzerów na 1 m. 48,8, s., 2). Schónfeldów na,

3) Zachsów na — obie z Ju trz e n k i K rakow skiej.
S ztafeta  5 x 5 0  m tr.: 1) Giszowiec 4.3G.2. 2) TJnja, 3) Ju trz e n k a ,

4) AZS—W arszaw a, 5) M akkabi.
M istrzyn ią  P o lsk i w skokach  w ieżow ych została E. L indnerów - 

na  z Giszowca, s ta r tu ją c  bez konk u ren c ji i  n ie uzysku jąc  m inim um  
w yznaczonych punktów .

Skoki z tram p o lin y  w y g ra ła  K ohali-K ow alew ska (AZS—W arsza­
w a) 45,5 pkt., 2) S chlesingerów na z C raeovi — 42 pkt., 3) L indnerów na. 
W szystkie zaw odniczki cechuje b rak  tren in g u . Żadna n ie uzyskała  m i­
n im um  m istrzow skiego.

POLSKIE REKORDY PAN.
50 m. N ow aków na 46,4 sek.

100 m. K a jze ró w n a  1 : 42,5 sek.
200 m. „ 3 : 41,8 sek.
300 m. „ 6 : 03,5 sek.
400 m. „ 7 : 54,2 sek.
500 m. T ra to w a  11 : 19,4 sek., b rak  rekordu .

1000 m. „ 21 : 48,3 sek.
1500 m. „ 32 : 27,6 sek.
3000 m. S ch re iberów na  1;16 : 01 sek.
5000 m. „ 2;07 : 59,3 sek.
100 m. naw znak  K a jze ró w n a  1 : 48,8 sek.
400 m.
100 m. sty l. k las. K ajzerów na  1 : 42,6 sek.
200 m. „ „ „ 3 : 41,8 sek.
400 m. „ „ „ 7 : 54,2 sek.

S z ta fe ta  4 X  100 m.: — Giszowiec 7 : 36,2 sek., R ep r. P o l.
1  : 31 sek.

REKORDY ŚWIATOWE PAN
P an ie :
100 m. st. dow. E the l Lackie,. USA. 1:10. Toledo, 28.1.26.
400 m. st. dow. G ertrudę E derle  5:53,2, In d ian ap o lis , 4.VIII.1922.
200 m. s ty l k las. E lsa  Jacobsen. D an ja  3:16,6. Oslo, jes ień  1927.
100 m. naw znak  W illy  Den T urk . H o lan d ja  1:22,2, A m sterdam ,

lipiec 1927.
4 X  100 m. sty lem  dowolnym — reko rd  o lim pijsk i, drużyna U.S.A. 

<®d.erie Lądki©, W ehselau,. D onelly), 4:58,8, P aryż , 18.YTI.1924.
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Sukcesy naszych na rciarek
Sezon zim owy roku  1326/7 ostatecznie potw ierdził, że n a rc ia rk i n a ­

sze, bezkonkurecyjne na  teren ie  m iędzynarodow ym , są  p raw dziw ą ch lu­
bą  polskiego sportu .

J e s t  rzeczą ch arak te ry sty czn ą , że P o lska posiada aż trzy  n a rc ia r­
ki, s to jące  na  czele spo rtu  tego w E uropie. N azw iska ich  — w kolejności, 
m iejsc, jak ie  za ję ły  w konku renc jach  — są  n astępu jące: J a n in a  Lotecz­
kowa, E la  M ichalew ska-Z iętkiew iczow a i szesnasto letn ia  gó ra lka  Sta. 
szel-Polankow a.

Loteczkow a zdobyła najw ięcej sukcesów w om aw ianym  przez nas- 
sezonie, w tern p ięć w ielk ich  zw ycięstw  na. terenie m iędzynarodow ym .. 
N a zaw odach w Szineksie' b ije  Z iętkiew iczow ą i ry w alk i zag ran icz­
ne. Zdobywa m istrzostw o F ran c ji, b ijąc  o k ilk a  m inu t najlepsze n a r ­
c ia rk i francusk ie . W m istrzostw ie P olsk i (Zakopane — konkurencjo  
m iędzynarodow e) zdobyw a ty tu ł m istrza , pow tórnie b ije  Ziętkiewiczo- 
wa i  bez tru d u  zw ycięża doskonałą au s tr ja c k ą  zaw odniczkę, E lly  Stiller. 
Na zaw odach w W esterow ie Loteczkowa zw ycięża najlepsze n a rc ia rk i 
czeskie i zdobywa m istrzostw o T atr. Zdobywa ponadto  m istrzostw o 
A u str ji, na  zaw odach w R ax -P la teau  koło W iednia.

W  konkurencjach  m iędzynarodow ych z ram ien ia  P o lsk i udzia ł 
b ra ła  rów nież d ruga  nasza znakom ita  n a rc ia rk a , p. E la  M ichalew ska 
Ziętkiew iczow ą. W m istrzostw ie Polsk i zdobyw a drugie  m iejsce, daleko 
za sobą pozostaw iając. A ustrjaczkę  S tiller. Na zaw odach w C ortine 
d A m pezzo zdobywa ty tu ł „K rólow ej n a r t“ i  p ierw sze m iejsce pomimo 
silne j konku renc ji n a rc ia rek  w łoskich i szw ajcarskich . S łabszą je j fo r­
mę od Loteczkow ej w sezonie przez nas om aw ianym  aż nadto  tłum aczą, 
k łopo ty  i stosunk i rodzinne p. Ziętkiew iezow ej.

Jeżeli chodzi o sezon n a rc ia rsk i w k ra ju  — pokrótce om ów im y 
poszczególne zaw ody w ich porządku  chronologicznym .

P ierw sze m ia ły  miejsce, zaw ody o m istrzostw o Zakopanego (8.1.27 r.) .7 
T rasa 8 kim . S ta r t  i  m eta  w jednem  m iejscu. B ieg w yb itn ie  p łask i, b ar 
dzo m ęczący. Zw ycięża w  doskonałym  czasie S taszelów na (40 m. 23 s.). 
D ruga Loteczkowa — 45 m. 52 sek. Je s t to jedyna w sezonie porażka 
.Loteczkowej. T rzecia na  mecie by ła  p ię tn as to le tn ia  góralka, Giewon- 
tów i.a.

D rugie  z rzędu— zaw ody w Bukow inie. T rasa  4 kim . w teren ie  
zm iennym . P ierw sza — J . Loteczkow a (25 m. 3 s.)‘. D ruga Staszelów ua. 
(25 m. 12 s.).

N astępnie  odbyły  się zaw ody jubileuszow e K. T. N. Lwów. Z po-, 
wodu b ra k u  zgłoszeń pań , b ieg nie odbył się. Jed y n a  zawodniczka,. 
S taszelów na, startow ała  z te j ra c ji w  g rup ie  panów  — juniorów , zdo­
byw ając  zaszczytne drug ie  m iejsce.

B ieg pań  o m istrzostw o Lwowa odbył się na dystansie  8 kim . 
Zwycięża Bogucka. (1 g. 13 m. 28 s.). D ruga Gwizdałówna.

M istrzostw a K ryn icy . T rasa  5 kim ., częściowo zjazdow a. S ta r tu ­
je  8 pań. Zwycięża w ielokro tna m istrzyn i P olski, n a jh ard z ie j zasłu ­
żona n a rc ia rk a  nasza, p. E la  M ichalew ska-Ziętkiew iczow a w  czasie 
38 m. 17 s. D ruga — p. W anda D uhieńska.

W reszcie m istrzostw o Polsk i w Zakopanem . T rasa 6 .k im . B ieg  
zjazdowy. S ta r tu je  11 pań , b ieg  kończy 9. Zwycięswo odnosi we w sp a­
n ia łe j form ie p. Loteczkow a (42 m. 26), zdobyw ając zarazem  ty tu ł m i ­
strza ' P olski. D ruga — p. Ziętkiew iczow ą. 3. W. D uhieńska. 4. Gwizda- 
łów na. 5. E lly  S tille r (A ustrja). W  drug ie j k lasie  zw ycięstw o 'p rzypad łe . 
H. .Bogucfciej (4S m. 28), 2. Pańkow ska, 3. L andrów na, 4. E stereicherów na.

Naogół stw ierdzić  m usim y, że posiadam y w praw dzie doskonąłą 
e litę  n arc ia rek , z k tó re j k ilk a  należy do ekstra -k lasy  europejsk ie j, lecz
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Halina Konopacka, rekordzistlm Polski i świata w  rzucie 
dyskiem jedno- i oburącz, uprawia również łucznictwo.
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^ ó w n ie ^ b o z k o n k u re n c ^ S 11115 d° Wi° d ła ’ że n a  kon tynencie  je s t

n H o d e ^ ^ S ^ e  z n y ^ n *

tem  je s t row m eż p ^ n a s to le tn ia  g ó ra lka , p? G icw ontów na 
b i e ń s M T G w iz d a t ó w ^ 113"0" 1̂ ^  ZaliCZyĆ nUleŻy PP- B °gP ck^  D c -

Wioślarstwo kobiece
„■ rGkU sPraw ozdaw czym  obserw ow aliśm y dalszy  postęp  w spo r­
tow ym ^ zarow no P °d w zględem  inw estycy jno-gospodarczym , ja k  spor-

1>2d y z ^ e d e m  o rg an izacy jn y m  b y liśm y  św iadkam i po w stan ia  no-
RvrlD-n^TH°Tr|eV e w - ' i Uł)u, <w ioślarsk iego  w B ydgoszczy pod nazw ą: 

„B ydgosk i Klula W ioślarek  . Pow odzenie now opow stałej o rg an izac ji 
je s t  zapew nine. W  chw ili obecnej K lub  ten  liczy  około 60 członkiń , po- 
s iad a  p a rę  w łasnych, łodzi i m aleńką  p rzy s tań  prow izoryczną, w ybndo- 
s S e g o dZ1Qkl w ydatnem u  P oparc iu  B ydgoskiego T ow arzystw a W ioślar-

O środkiem  rozw oju  sp o rtu  tego  je s t w  dalszym  c iąg u  W arszaw a, 
z \\  arszaw sk im  K lubem  W ioślarek  n a  czele. K lub  ten  w prow adził w  ro ­
k u  1927 w iele ulepszeń, w y d a tn ie  zw iększając  tab o r sw ój oraz p rzy s tę ­
p u ją c  do budow y dużego h a n g a ru  na  łodzie. L iczba cz łonkiń  p rzek racza  
c y trę  dw ustu. S p o rt w io śla rsk i rozw ija  się jednocześnie w dw óch kie- 
ru n k a c h : sportow o-regatow ym  i tu ry sty czn y m . W śród tu ry s te k  n a  w y­
różn ien ie  z a s łu g u ją  pp. M eleniew ska, Szpachlow a, P rzychodów na i inne, 
n a jle p sz a  osada rega tow a k lu b u  tego n a  czw órkach półw yścigow ych 
pod s te rem  doskonałej ste rn iczk i, p. M. D ziew ulskiej, w  sk ładzie : J . Gra- 
b icka , J .  J am ick a , J . K w aśn iew ska i J .  G aszczyńska, odniosła szereg 
pow ażnych sukcesów , z k tó ry ch  n iew ątp liw ie  najw ażnio jszem  było  zw y­
cięstw o n a  re g a ta c h  m iędzynarodow ych  w  B ydgoszczy, w  b ieg u  n a  
czw órkach półw yścigow ych, n a  s ta rc ie  k tó rego  s tan ę ły  cz te ry  najlepsze 
osady  k ra jow e i jed n a  w ęgierska.

P rzy  okazji w spom nieć należy, że zo rgan izow an ie m iędzynarodo­
w ego b ieg u  p a ń  w B ydgoszczy dokonane zostało  w skutek in ic ja tyw y  
i żyw ej a g ita c ji  W arszaw skiego  K lu b u  W ioślarek .

P od  w zględem  liczby  biegów  dam sk ich  w  ro k u  1927 sezon n ie  był 
zb y t ożyw iony. W y m ien ia jąc  najw ażn ie jsze , na leży  przedew szystk iem  
w po rządku  chronolog icznym  w spom nieć o b ieg u  p ań  n a  czw órkach 
półw yścigow ych, zorgan izow anym  w ram ach  m iędzyklubow ych reg a t 
przez O ddział W iośla rsk i Sokoła K rakow skiego  w  K rakow ie. W  biegu 
ty m  w y g ry w a osada  OW SKA, łódź W arszaw skiego  K lubu  W ioślarek 
o p a rę  m etrów  w ty le . W  czerw cu n a  re g a ta c h  m iędzyklubow ych  w  W a r­
szaw ie w b ieg u  czw órek pó łw yścigow ych p a ń  w ygryw a osada młoda 
W arszaw skiego  K lu b u  W ioślarek  pod sterem  J . G rab ick ie j, znacznie 
w yprzedzając  osadę W ojskow ego K lu b u  W ioślarskiego. N a s ta rc ie  m ię­
dzynarodow ego b ieg u  p a ń  w  B ydgoszczy s ta je  p ięć  osad: W ojskowy 
K lub  W iośla rsk i w  W arszaw ie, W arszaw sk i K lub  W ioślarek , O ddział 
W io ś la rsk i Sokoła K rakow skiego , B ydgoski K lub  W ioślarek , wreszcie 
o sada  w ęgierek . Zw ycięża W arszaw sk i K lub  W ioślarek , o pó łto re j 
łodzi — w ęg ierk i, na  trzec iem  m iejscu  k rak o w ian k i, dalej W ojskow y 
K lu b  W iośla rsk i i osada B ydgoszczy.

132



ł c ?f: n 'V ram ach  m iędzyklubow ych re g a t w ileńskich  
znorfa  odbył się b ieg  pan  na  czw órkach półw yścigow ych. Zw ycieżaia 
w ilm arik i, o p a rę  długości b iją c  osadę W arszaw skiego K lubu  W ioślarek.
rm oz Dia- odVy ły  sł(‘ re®aty kobiece, zorganizow ane
przez W arszaw ski K lub W ioślarek. Z powodu b rak u  zgłoszeń z innych  
klubów  w szystk ie b ieg i odbyły  się w  k onku renc ji w ew nętrznej W  b ie­
g u  czwórek połw yścigow ych zw ycięża osada pod sterem  E. K ordyaków - 
ny, w składzie: Sokolska, H eine, Tom aszewska, Przychodów na. W  b ieeu  
jedynek  klepkow ych w ygryw a p. T urska  przed p. K uźm ińską. W  b iegu  
podw ójnych dwójek klepkow ych zw ycięża osada pod sterem  p. Słoniew- 
sk ie j w  składzie: G rabicka, Jam n ick a . O rganizacja  reg a t ty ch  spoczy-

, ?  ^ „ r„Qkac?  .w ył^ cznie kobiecych. Tor na  wodzie b ieżącej długości 
■około 1400 m etrów . s

Z innych  p rac  naszych  w ioślarek  w spom nieć należy o kursie  in ­
s truk to rsk im , zorganizow anym  we w łasnym  zakresie  przez W arszaw ­
sk i K lub  W ioślarek. K urs  ten  m ia ł za zadanie  pogłębić techn ikę  w io­
śla rs tw a  kobiecego. W ykłady  i za jęcia  p rak tyczne prow adził znakom ity  
■fachowiec w ioślarstw a regatow ego, p. G ordziałkow ski.
i., i. W  chw ili obecnej kobiecy spo rt w ioślarsk i liczy  tr z y  sam odzielne 
kluby, rozw ija jąc  się na jzupe łn ie j pom yślnie, a  m ianow icie: w  W ar­
szaw ie, B ydgoszczy i K aliszu . P onadto  m niej lub w ięcej liczebne sekcje 
kobiece is tn ie ją  p rzy  k lubach  m ęskich: A kadem ickim  Zw iązku Sporto­
w ym  w W arszaw ie, W ilnie, P oznan iu  i  K rakow ie, W ojskow ym  K lubie  
W ioślarsk im  w W arszaw ie, Tow arzystw ach W ioślarsk ich  w  Łomży, 
Ostrołęce, W ilnie, W łocław ku oraz p rzy  Oddziale W ioślarskim  Sokoła 
K rakow skiego.

N a zakończenie w spom nieć należy, że n a  se jm iku  w ioślarsk im  
z .1927 na w niosek re fe ren tk i W arsz. K lubu  W ioślarek  p rzy ję te  zostały  
pierw szorzędnej w agi rezolucje, najw ażniejsze z k tó rych  w ym ieniam y:

1. W  reg a tach  b rać  m ogą udzia ł pan ie  od w ieku la t  20.
2. Poleca się n a  b ieg i p ań  n astępu jące  ty p y  łodzi: czw órki cedro­

we, dw ójki podw ójne odkryte, oraz jedynk i wyścigowe.
3. N a b ieg i p ań  u stan aw ia  się długości to ru , w ynoszącą 2/3 dy­

stansu  męskiego.
4. Poleca się klubom  tw orzenie sekcyj pań , o ile liczba ich  p rze­

k racza cyfrę  dw udziestu.
5. D la biegów  d ługodystansow ych u s tan aw ia  się m aksym alną  

d ługość to ru  — 5 kim.
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Sport na Górnym Śląsku 
w roku 1927

Od chw ili p rzy łączen ia  G órnego Ś ląsk a  do P o lsk i żvci<». 
sportow e naszej p ra s ta re j  dzieln icy  popłynęło  w artk im  m a - 
deni, burząc po drodze w szelakie przeszkody, pow stałe  z n ag łe j

lokalnych , stosunków . T ylko fan a ty cy  
zacofańcy, pesym iści i  ludzie s łab e j w oli sądzili że w tych w a’ 
d n a S  X 0rzdołaa ^ rn y iV Ś1??k u  zakamie *  ta k  ba7dzoy, ż e l "  
go p rzew ró t p l e b i s c y t o w y teJ WyŻynie’ Ua ja k ie j  z as ta ł

?zasem : ,k a , bezgran icznej rozpaczy  ty c h  w szystk ich , 
k tó rzy  chętn ie  w idzie liby  sp o rt n a  G órnym  Ś ląsku  w  gruzach , 
w c iągu  p a ru  la t  rozw inął się on do fo rm  w span ia łych .

, , D zióki o fia rn e j, p ra c y  p a ru  sportow ców  - idealistów , po­
chodzących przew ażnie  z in n y ch  dzielnic p rzy  zn ikom ej pom o­
cy sił m iejscow ych, sp o rt n a  G órnym  Ś ląsku  o trzy m ał nowe ra - 
■Py, o rg an izacy jn e , p o zw ala jące  m u  rozw inąć sie do rozm iarów , 
je ś li  naw et n ie  zupełn ie  doskonałych, to  w każdym  raz ie  wię­
cej, niż zadaw ala jący ch . Toć sp o rt n a  G órnym  Ś ląsku  może bez 
w stydu  kroczyć obok sp o rtu  in n y ch  dzielnic, a  n iek tó re  jego 
gałęzie  s to ją  naw et w yżej, że w spom nim y o boksie, ciężkiej —- 
a tle tyce , p ływ actw ie, ko larstw ie .

D ziś s y tu a c ja  je s t tak a , że spoko jn ie  w przyszłość spo rtu  
na  G órnym  Ś ląsku  p a trzeć  możem y. Ś lązak m a w sobie n a tu ra l­
ne bogactw a sportow e. J e s t  tw ard y , w y trw a ły , zap raw io n y  od 
la t dziecinnych w p ra c y  ciężkiej, bezw zględnie posłuszny i swo­
je  b ra k i in te lek tu a ln e  p o k ryw a w y trw ałą  n racą  n ad  sobą. To 
też w ty ch  w aru n k ach  sp o rt n a  G órnym  Ś ląsku  m a wdzięczne 
pole do rozw oju.

OŚRODEK WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
I PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO.

A czkolw iek O środek W . F. i P . W . is tn ie je  n a  G órnym  
Ś ląsku  od szeregu  la t, to  dopiero w  1927 r. p race  jego  p rzy b ra ły  
w łaściw ie rea ln e  i pozy tyw ne form y.

D otychczas bow iem  w iele się, co p raw da, o O środku W . F, 
i P . W. mówiło, lecz jego  p raca  s ta ła  c iąg le  w jednem  m iejscu
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l e w T £ o Pf  W ZiTThnAe 6 ó r “  ŚU skow i in s tru k to ró w  por. G i­
lew skiego i k p t L h acza  zm ieniło  dotychczasow y s ta n  rzeczy
reg  btósk-ą m ó 2 idn ! f f i ? ' ' i P arę  Sal g im n asty czn y ch  i ca ły  sze- 
n w l, g ł Osi odek przeprow adzić  szereg kursów  ćwiczeb-

y, k. system em  skoszarow anym , z k tó ry ch  każd y  trw a ł od 3 — 
Początkow ych zapow iedzi, że k u rsy  O środka dbyw ac S1§ będą system aty czn ie  we w szystk ich  w iększych m ia 

s i« 011n P r z e e i e 7 t X  w K™to‘ 
kach h ’ K ró lew sk ie j H ucie  w sporadycznych  ty lk o  w ypad-

_ N a  k u rsy  ta k ie  uczęszczało p rzec ię tn ie  po 50 ćwiczących
PoHd J E •* 7™*-* i™ aSiSnm . Posiada ta k  doskonałego m a te r ia łu  ludzkiego j a k  
w łaśnie  G órny Śląsk. P rzy czy n ą  ta k  m ałe j frekw enc i fe s t w
eówWgórnoś?ask ichk  d a fe ’U i - i żkie. z a ję c ia  zawodowe sportow - 
cow g ó rnośląsk ich  d a le j n iedocen ian ie  przez n ich  tren in g ó w  
i cwiczen system atycznych , w y m ag a jący ch  p ra c y  zrównoważo-UtJ J.
i -p w e sk rom nej p le ja d y  abso lw entów  szkoły  O środka W . F  

w ar t a ł°n y  w yróżnić  n as tęp u jący ch  zaw odników , prze- 
l lw  i UCZS1O7  znakom itego  lekko-a tle ty , in s tru k to ra  por. Gi­
lew skiego. Są to : W iśn iew sk i (Sosnowiec) w skoku wzwyż osią- 

] ’7(i  K łapczyk  (Żory) p r z e c h o d z ą ^  
aczkolw iek zaczął n a  k u rs ie  od zupełnych  począt­

ków, w szechstronny  K ie ro t i znak o m ity  średn iodystansow iec  
łe jT o ls c e  ° ryCh nazw iska  S o śn e m  echem  odbiły  sie już  po ca-

RADA SPORTOWA WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
H is to r ja  R ad y  S portow ej n a  G órnym  Ś ląsku  je s t nieco 

gro teskow ą. P o w sta ła  sk u tk iem  n a tu ra ln e j po trzeb y  sk u p ien ia  
i zespolen ia  w szystk ich  tu te jszy ch  zw iązków  sportow ych, id ą ­
cych az nad to  często zb y t sam opas i  n ie  zaw sze celow em i d ro ­
gam i. Szło m ianow icie  o stw orzenie  jednego , pow ażnego c ia ła  
sportow ego, k tó re  z jed n e j s tro n y  regu lo w ało b y  w szystk ie  
p rze jaw y  życia  sportow ego, zarów no o rg an izacy jn eg o , w ycho­
wawczego, ja k  i zaw odniczego, z d ru g ie j zaś s tro n y  rep rezen to ­
w ałoby  cały  g ó rn o śląsk i sp o rt n a  zew nątrz  wobec rząd u  i  władz.

I  zdaw ałoby  się, że wobec ta k  w ażnych celów, u tw orzenie  
R ad y  Sportow ej n ie  pow inno p rzed staw iać  żadnych  abso lu tn ie  
tru dnośc i. T ym czasem  w  p ra k ty c e  było inaczej. W  c iąg u  n ie ­
spełna  3-ch la t  R ad a  S portow a m ia ła  aż 6-ciu prezesów  i n ig d y  
w łaściw ie n ie  rozpoczęła sw oje j p racy . O kazało się  bowiem, że 
n a  tle  m andatów , p iastow anych  przez poszczególnych członków, 
dochodziło do c iąg ły ch  seysy j, k tó re  s iłą  rzeczy s ta le  i c iąg le  
ro z b ija ły  R adę Sportow ą, ja k o  całość.

P o  3-ch la ta c h  ciągłego u g o ro w an ia  utw orzono w re­
szcie w o sta tn ich  dn iach  lis to p ad a  r. b. now y Z arząd  R ad y  S p o r­
tow ej W oj. SI. w składzie: P rezes  — D r. S a lo n i (S zerm ierka), I  
W iceprezes — p. F lie g e r  (P iłk a  nożna), I I  W iceprezes — p. Ko- 
ź lik  (S trzelectw o), S ek re ta rz  — p. W ieczorek (Boks), S k a rb n ik  
— p. S k ib a  (K olarstw o).
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PIŁKA NOŻNA.
P iłk a  nożna n a  G órnym  Śląsku, ja k o  sp o rt n a jp o p u la r­

n ie jszy , dosięg ła  szczytów  swego rozw oju  w ia ta c n  192«pl924. 
N a to m ias t u  scn y łk u  ro k u  1925 i  przez ca iy  rok  1926 zaczęła ko­
lo sa ln ie  tra c ić  n a  sw oje j popu larności, n ie ty lk o  u  widzów, a le  
u  tych , k tó rzy  dotychczas poza n ią  żadnego innego  sp o rtu  n ie  
uznaw ali. N ie trzeb a  w cale porów nań  s ta ty sty czn y ch , a  s ta rczy ­
ło udać się n a  jak ieko lw iek  zaw ody p iłk i nożnej w la ta c h  daw ­
nych, z im ą czy la tem , w stołecznem  m ieście górnośląsk iem , czy 
w n a jm n ie jsz e j m ieścinie, by n a ty c h m ia s t zo rjen tow ać się w 
różn icy  m as, uczęszczających n a  zaw ody w  p iłk ę  nożną daw niej* 
a  w la ta c h  o sta tn ich . S y tu a c ja  ta  z końcem  ro u u  1926 p rz y b ra ­
ła  ro zm ia ry  w prost k a ta s tro fa ln e . N ie było tak ich  zawodow, 
m istrzow sk ich  czy zw ykłych  klubow ych, rep rezen tacy jn y ch  
lub  m iędzynarodow ych, k tó re  b y łyby  w s tan ie  . zeb rać  n a  
boisku trochę  w ięcej osób. D arem nie  prow odyrzy  i  o rg an iza to ­
rzy  ra d z ili  nad  sy tu a c ją , darem nie  próbow ano różnych sposobów 
w postac i p rzy c iąg an ia  now ych ludzi do poszczególnych zarzą­
dów, n ic n ie  po m ag a ły  szum ne rek lam y  i  g łośne zapow iedzi, bo­
w iem  p iłk a  nożna zaczęła z zaw ro tn ą  szybkością tra c ić  w oczach 
w idzów  n a  sw ej a trak cy jn o śc i. Zaczęto się odw racać od p iłk i 
nożnej i faw oryzow ać in n e  gałęzie  sportu .

1 k to  wie, czy p iłk a  nożna n ie  zg inę łaby  zupełn ie  z h o ry ­
zon tu  G órnego Śląska, g d y b y  w ro k u  1927 n ie  po w sta ła  k w estja  
l i g i .  J e j  zaw dzięcza p iłk a  sw oje odrodzenie i zm artw y ch w sta­
nie. D a ta  15/3 1927 b y ła  w łaściw ym  dniem  u ra to w a n ia  p iłk i no­
żnej. W  d n iu  ty m  uchw alono  p rzy s tąp ić  i  założyć L igę, a  ju ż  
d n ia  27/3 n a  bo isku  I. P . C. odby ły  się I-sze ligow e zaw ody po­
m iędzy gospodarzem  i Ł. K . S., zakończone zw ycięstw em  górno- 
ślązaków  w s to su ń k u  2 : 1. Zaw ody te  p o staw iły  G. Z. O. P . N. 
wobec fa k tu  dokonanego i m ia ły  to  znaczenie, że w sporcie ty m  
pow ia ł now y, szczery duch, k tó ry  już  pozostał do końca, se­
zonu. P o  początkow ych tru dnośc iach , s taw ian y ch  przez różne 
Osoby i  w ro zm aity  sposób, u tw o rzy ła  się n aw et L ig a  okręgo­
wa, n a  k tó re j czele s ta n a ł prezes K. S. Śląsk, Św iętochłow ice — 
p. S trąży k  m a ją c  do pom ocy se k re ta rz a  p. K a ra s ia , członka Za­
rząd u  K . S. K uch, W ie lk ie  H a jd u k i. B ilan s  zam knięcia  p ra c  L i­
g i O kręgow ej, dokonany  przez Z arząd  L ig i O kręgow ej w y k a­
zu je  p rzynależność 25 klubów , w czem p a rę  z Z ag łęb ia  D ąbrow ­
sk iego  i B ilska . >

M istrzostw o L ig i O kręgow ej zdobył K . S. Śląsk, Św ięto­
chłow ice, k tó ry  też w 13/X I w ostatecznej rozgryw ce z k rakow ­
sk ą  G a rb a rn ią  u zy sk a ł ty tu ł  m is trza  L ig  O kręgow ych i w ejdzie 
wobec tego  do L ig i P ań stw o w ej, do k tó re j dotychczas należeli 
I. P . 0., zdobyw ca IJ-go  m ie jsca  w tab e li m istrzo stw a  P o lsk i 
i K . S. K uch, W ielk ie  H a jd u k i, k tó ry  z a ją ł  jedno  z dalszych
m iejsc . , ~ . T,  „

N iezależnie od szeregu  meczów, w k tó rych  l. r . u  i o.
R uch  w alczy li o p u n k ty  w ta b e li państw ow ej, k tó re  to  mecze 
c ieszy ły  się n iezw yk ła  frek w en c ją  publiczności, ze p rzypom ­
n im y  ty lk o  spo tk an ie  W is ła—I. P . C. p rzy  udzia le  20 000 widzów 
— odbyło się ca ły  szereg  meczów rep rezen tacy jn y ch , u rząd za­
n ych  z ra m ie n ia  L ig i O kr. I  ta k : 5/6 G órny  Śląsk — Z agłęb ie  
D ąbrow sk ie  w Sosnow cu z rezu lta tem  1 : 2 d la  Zagłęb ..a., D alej 
K ró lew sk a  H u ta  — K atow ice  w Św iętochłow icach, zakończony'
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porażką  K ato w ic  1 : 5. W  d n iu  21/8 w K ato w icach  R ep rezen ta ­
c ja  G órnego Ś ląska  przeciw ko I. P . G., k tó ra  m a ją c  za  szk ielet 
d ru ży n ę  K . S. Śląsk, Św iętochłow ice, pok o n ała  jl. p . G. s to su n ­
k iem  bram ek 5 : 0. L ig a  O kr. zam knęła  sw ój sezon reprez . za­
w odam i telavia, R u d a  — P o dokr. ik r. H u ta , w k tó ry c h  tólavia 
zw yciężyła 6 : 3.

'Temu bogatem u prog ram ow i L ig i p rzec iw staw ił G. 7. O. 
P . N. bardzo sk rom ny  dorobek sportow y. G dyby nie p e r t r a k ta ­
cje  z P . Z. P . N.-em i zakaz przechodzenia  klubów  ao L ig i, k to  
wie, czy i ile klubów  zostałoby  p rzy  G. Z. O. P . N.-ie? R o zeg ra­
no więc G órny Ś ląsk — W rocław  w W rocław iu  1 : 1, K atow ice— 
K r. H u ta  1 : 4, R y b n ik  — K atow ice 2 : 6, Lwów — G órny Ś ląsk 
we Lwowie 2 : 2, K atow ice  — B ielsko  1 : 6 i  w reszcie G órny 
Ś ląsk — Łódź 1 : 7, ja k  rów nież G órny Ś ląsk — C raeov ia  3 : 5 
z o k az ji O tw arcia S tad  jo n u  w K ró lew sk ie j H ucie i  S iem ian o w i­
ce — K atow ice  4 : 0.

LEKKOATLETYKA.
Rok 1927 by ł rok iem  tr iu m fu  lek k ie j - a tle ty k i n a  G órnym  

Śląsku, tr iu m fu , jak ieg o  inne  g ałęz ie  sp o rtu  lek k ie j - a tle ty k i 
pozazdrościć m ogą. Bo był to  jed y n y  rodza j spo rtu , k tó ry  W ro ­
k u  ub ieg ły m  posunął się nap rzó d  i to  w n iepraw dopodobnych  
w p ro st g ran icach . S ta rczy  ty lk o  p a rę  cy fr, by zak res rozw oju  
lek k ie j - a tle ty k i n a  G órnym  - Ś ląsku  m ógł C zyteln ik  w jed n e j 
chw ili zrozum ieć. Bo oto jeszcze przed  dw om a la ty  lek k a  - a tle ­
ty k a  n a  G órnym  Ś ląsku  p raw ie  nie is tn ia ła . W m a ju  1925 r .

Mistrzowska. sztafeta górnośląsko. 4x100 w czasie 47,1 sc.k. 
Od lewej stoją: trener Norling, Rojek, Gilewski, LebieAzik 

i Mosler.
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m ieliśm y w szystk iego  25 lekko - atletów , u p raw ia jący ch  tęn  
sp o rt zawodniczo, w Końcu tego L oku  ju z  fig u ro w ało  344 na ofi­
c ja ln y c h  łis taen . r tc k  1926 to  dalszy  w sp an ia ły  rozw ój lek k ie  j-  
a tle ty k i, bo m am y ju ż  w ew idencji 932 zaw odników , sy s tem a ty ­
cznie ćw iczących. Lecz dopiero  rók  1.92Z je s t rok iem  w łaściw e-, 
go rozkw itu , je ś li  się zwazy, ze 26/7 zaw odników  i 134 zaw odni­
czek zostało  w ciągn ię tych  w ty m  roku  na  lis ty  tu te jszeg o  Z w ią­
zku  Lekko - A tletycznego.

C y fry  te  są ta k  im ponujące, że tru d n o  nie, z ad ać  sobie p y ta ­
n ia , gdzie źródło tego  żyw iołow ego w prost rozwoju"? K to  sp raw ił, 
ze w c iąg u  jednego  p raw ie  ro k u  pow stało  ta k ie  m nóstw o lekko­
atletów"? Czyżby cud czy dotknięcie różdżki cza ro d z ie jsk ie j‘2

Odpow iedź n a  pow yższe p y ta n ia  zam yka się w jednym , 
jed y n y m  określen iu : G órnośląsk i O kręgow y Zw iązek Lekko - 
A tle ty czn y  ze 'sw o im  n iezm ordow anym  prezesem  red. N ogajem  
i k ierow nik iem  sportow ym  p. O ską na  czele. N ie k to  inny , ty lko  
w łaśn ie  Zw iązek sp raw ił, że lek k a  - a tle ty k a  s ta ła  się codzien­
nym  pacierzem  każdego śląsk iego  sportow ca. A żeby tego  doko­
nać trzeb a  było aż bardzo w ielkich  w ysiłków  ze s tro n y  G. O. Z. 
L. A., s ta rczy  bow iem  zaznaczyć, że w ro k u  u b ieg łym  Z arząd  
G. O. Z. L. A. p rzep row adził n ie  m n ie j niż 40 im prez, a k luby  
też około 70, co stanow i w szak n ap raw d ę  cy frę  im ponującą . S i­
lą  rzeczy n ie  w szystk ie im prezy  s ta ły  n a  w ysokości zadania , 
szczególnie pod względem  o rg an izacy jn y m , ale o to  n a jm n ie j 
m ożna posądzać dzisie jszych  k ierow ników  G. O. Z. L. A., którzy 
n ie jed n o k ro tn ie  sam i n a  boiska pożyczać m usieli.

Od ppawej: 1) Anders (K. E. Roz dzień—Szop'ńeniice}, m istrz  
w biegach z płotkami, 2). por. Gilewski (K. S. Rozdzielń —

Szopienice) w  skoku wzwyż, stylem maturalnym.
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P rz y g lą d n ijm y  s’< chronologicznie  im prezom  K-ąko - a t 'p  
ly c z n -m , u rządzonym  w 1927 r. O tw arcie  sezonu n a  G órnvm  
Ś ląsku  rozpoczęło się tra d y c y jn y m , a  ju ż  3-im z rzęd u  biegiem  
„Polonja , do k to reg o  o s ta tn im  razem  zgłosiło  sie 247 a  s to r  
tow ało  143 zaw odników . Z sza re j te j  m asy  w y rw a ł się  A lfred  
F rey e r, k tó ry  m a ją c  za sobą M otykę z AZS. K rak ó w  i  M ik o ła ja  
z M ałe j D ąb i owki w y g ra ł p u łia r  „ P o lo n ji“ w czasie 15,4,4 D a­
le j o a b y ły  się zaw ody w b iegu  n a  p rz e ła j o n ag ro d ę  M arsz W oł-
I in i?n v a KPn X Str?enlm 20i° ktÓre zdobył P o m y k o ł z N aprzód, 
Ł ip in y , N astęp n ie  odbył się  szereg  zaw odów  w różnych  k o n k u ­
re n c ja c h  d la  k tó ry ch  rożne f irm y  o fia ro w y w ały  n a g ro d y  ich 
im ienia.. Zaw odom  ty m  p rz y g lą d a ł się  szwedzki t re n e r  p N or 
ling , k tó ry  w m iędzyczasie p rz y je c h a ł n a  Górny Ś ląsk i p ro w a­
dził robo tę  in s tru k to rsk ą .
« ła ,4nw  końcu czerw ca r. u. odbyły  się M istrzostw a, do k tó rych  
im  łn iu 17 ZcR 0 d TikoZtr,: P ° szczególne k o n k u ren c je  zdobyli: 
w °94S7 S n ™ 6r (Bp r - ^ ochb^ \ w 200 m - -  R o jek  (Roździeń) 
w 9 55,4 800 V1* “  R zepuś (M ała D ąbr.)
w  2,05.1500 m. — R y b a  (W yzw olenie, K r. H u ta) w 4,20 u s ta la ją c  
ie k . gorn . 5000 m  -  K ilos (Sokół, R uda) w 16,51,4. 10000 m tr?  —
^ T « PfiZ/nn W -  D ą£r - 7  35’3L 310 płotkL  ~  A nders  (Roździeń) 
w 18,6. 400 p ło tk i. -  R o jek  w 65 s. 4 X 100. -  Roździeń w składzie. 
K ojek, H orn  A nders i L ebiedzik  w 47,4 (rekord). S z ta fe ta  4X400

Rozdzirei.1 w„ sk4adzie. F ren k e l, Ł a tk a , K o cu r i R o jek  w 
r r ° ’u o . - ) ' o i  R ln °ńf (Rozdzien) 10,88. D ysk. — M ajo rczyk  (B ar 
^ ° ^ h ^ a„ \ ^ ’24(h1Os,zcze1p\ -  Lów y 11 41>25- M łot. -  M ikosz (M ała 
D ąbr.) 27,40. Skok w dał — H o rn  6,24. T yczka — K asp rzy k  (So- 
koł) 3,03. l ró jsk o k . -  Sobik  (Sokół, Żory) 12,40. K la sy fik a c y jn ie  
I-sze m iejsce K . S. Rozdzien, 2) M ała  D ąbrów ka, 3) Sokół, Żory.

M' dliro 3 L ipca  odby ły  się M istrzostw a P ań , do k tó ry ch  
s tanęło  47 zaw odniczek. Poszczególne ty tu ły  zdobyły: T abacka 
(K olejow y) - -  60 m. w  8,6. R oszczyków na (Sokół, K r. H u ta )
100 m tr. w 14 4 T ab ack a  -  250 m. w 40,8. R ak ó w n a (06 Załęże) -  
1000 m tr. w  3,15,2 rek o rd  P o lsk i. K unców na (Sokół) — dysk  19,15 
m . S zneiderow na — k u la  7,41. R uszczyków na — skok w dał 4 51 
K zneiaerow na L. — Skok wzwyż 1,16. S z ta fe ta  4 X 75 — M ała  
D ąbrów ka w sk ładzie  K unców na, P iedów na, L abusów na i R y- 
m iokow na. S z ta fe tę  4 X 200 — 06 K atow ice  w czasie 2,25 6 K la ­
sy f ik a c y jn ie  1) 06 Załęże 06.

P rócz  pow yższego i in n y ch  różnych  c iekaw ych im prez  od- 
iu V  8/lh zaw ody  re p rezen tacy jn e  P o lsk i Ś ląsk  — N iem iecki 
SIęsk , k tó re  p rzeg ra liśm y  w sto su n k u  61 ; 77 z powodu, b rak u  
w ojskow ych zaw odników , i n a  k tó ry ch  p ad ł rek o rd  w  skoku 
w dal, u zy sk an y  przez Z ielińsk iego  w yczynem  6.54. D a le j odby­
ły  się zaw ody m iędzym iastow e G órny Ś ląsk — P oznań  69 : 47, 
n a  k tó ry ch  p a n ie .u s ta liły  Szereg reko rdów  w ielkopolsk ich  i gór- 
nosL, a  n astęp n ie  z o k az ji u roczystego  o tw arc ia  S ta d  jo n u  w 
K rólew skiej H ucie, I-sze zaw.ody m iędzym iastow e G órny  Śląsk  
— K rak ó w  z rezu lta tem  zw ycięskim  d la  G órnego Ś ląska  70 : 62. 
h.ownież z o kazji 20-letniego jub ileuszu  se n jo ra  sp o rtu  górnośł. 

p . A. O ski odby ły  Się rep rez. zaw ody K atow ice  — K rólew ska, 
H u ta  z rezu lta tem  71 : 57. w k tó ry ch  u w y d a tn iła  się n ieznaczna 
ty lk o  p rzew ag a  Stolicy G órnego Ś ląska.
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rENNIS.
R ok u b ie g ły  o ty le  posunął sp raw ę rozw oju  tę n n isa  n a  

G órnym  Śląsku, że m ów iąc o ten n is ie  m a się  n a  m y śli ju ż  n ie  
ty lk o  K ato w ick i K lu b  T ennisow y, a le  i  in n e  k lu b y  tennisow e^ 
rozsiane  dość g ęs tą  zresz tą  siecią  po ca łym  G órnym  Śląsku. Bo 
aczkolw iek ilościow o i jakościow o będzie K ato w ick i K lu b  Ten­
nisow y zapew ne jeszcze d ługo przodow ać G órnem u Śląskow i, to  
fa k t p o w stan ia  w o s ta tn im  ro k u  aż 6 now ych klubów  tenniso- 
w ych zm usi te n  k lub  ju ż  w n a jb liż szy m  czasie do dużego w y­
siłku , je ś li  zechce w dalszym  c iąg u  w sw oich ręk ach  u trzy m ać  
hegem onję  sp o rtu  tennisow ego n a  G órnym  Śląsku.

P o w sta ły  w ięc i  rozw inęły  energ iczną  dzia ła lność  K . S - 
P ogoń  z 3-ma k o rtam i, I. P . C. w K atow icach , 06 M ysłow ice, 09 
M ysłow ice, K . S. R oździeń w  Szopienicach. K . S. P o lic y jn y . 
K lu b y  te, aczkolw iek m a ją  n iew ie lką  ilość kortów , to  jed n ak  
rozw inęły  energ iczną  dzia ła lność  i p rzep row adziły  szereg im ­
prez o c h a rak te rze  lokalnym . N a  zew nątrz  k lu b y  te  n ie  m ogły 
odegrać  żadne j pow ażn iejszej ro li ze w zględu n a  s łab y  zespól 
zaw odników  i  ju ż  z te j  p ro s te j p rzyczyny, że k lu b y  te, poza K a ­
tow ickim  K lubem  Tennisow ym , n ie  należa do P . Z. L. T.

To też  ty lk o  K atow ick i K lu b  T ennisow y, w zorem  la t  u b ie ­
głych , u rząd z ił M iędzynarodow y T u rn ie j T ennisow y, czw arty  
z rzędu, k tó ry  w łaściw ie by ł ty lk o  pow tórzeniem  tegorocznych 
m istrzo stw  P o lsk i z m a leń k ą  dom ieszką s ił zag ran iczn y ch  i  t a  
sp ec ja ln ie  pań. S p o tk an ia  sam e d a ły  jed n ak  ciekaw e, a  n iespo­
dziew ane rezu lta ty . I  ta k  były  m is trz  P o lsk i C zetw ertyńsk i zo­
s ta ł dw u k ro tn ie  pobity , a m ianow icie  raz  przez S to la ro w a Ma- 
k sa  w k o n k u ren c ji o M istrz. W oj. Śl. w sto su n k u  3-6, 6-3, 6-4. z 
k tó re j jak o  zw ycięsca w yszedł Ś to la row  Je rzy , b iją e  w f in a le  
W arm ińskieg-o 1-6, 8-6, 6-3, 6-2. D ru g i ra z  w yelim inow ał Cze- 
tw erty ń sk ieg o  z dalszych  rozg ryw ek  F o rs te r , b iją c  go w sto sun ­
ku  2-6, 6-1, 6-3, K o n k u ren c ję  o m isrrz. K ato w ic  w y g ra ł M aks Sto- 
larow , b iją c  w  % f in a le  m is trza  P o lsk i Je rzeg o  S to la row a w sto ­
su n k u  9-7, 7-5, a  w fin a le  W arm iń sk ieg o  6-2, 6-1, 6-3. W  konku­
re n c ji  pań , w k tó re j b ra ły  u d z ia ł m iędzy  innem i D r. R rid e tzk y  
i H einz  z O paw y, D ub ieńska  z K atow ic, K ow alew ska z W arsza ­
wy, w y g ra ła  m istrzostw o  W ie ra  R ich terów na, b iją c  w f in a la  
w ęg ierkę p. B a u m g a rte n  w sto sunku  3-6, 6-4, 6-0.

BOKS.
A czkolw iek m istrzo stw a  P o lsk i w boksie n a  rok  1927 odby­

ły  się w  K ato w icach  i s tanow ić  w inny  b y ły  n ajw dzięczn ie jszy  
środek p ro p ag an d y  tego  coraz ba rd z ie j popu larnego  spor­
tu , to  je d n a k  rok  u b ieg ły  n ie u w y d a tn ił sp ec ja ln ie  dużych 
postępów . Może n aw et przeciw nie! Żyw otność n iek tó ry ch  k lu ­
bów, ja k  np. B. K . S., N aprzód , L ip iny , lub  Gwiazda, Rynii/a. 
znacznie  zm alało. N a to m ias t B oksing  Club w K ró lew sk ie j 
H ucie  i obydw a M ysłow ickie K lu b y  09 i 06 rozw inęły  w ro ­
ku  u b ieg ły m  en erg iczną  i in ten sy w n ą  działalność, p rzep row a­
d za ją  szereg  zaw odów  z udzia łem  zaw odników  zag ran icz­
nych, w ram ach  k tó ry ch  odby ły  się ta k ie  ciekaw e spo tkan ia , 
ja k  S tibbe  (C racovia) — P is tu la , B erlin , K onarzew sk i (Łódź) —
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S a n g e r (W rocław ), K larow icz  (K r. H u ta ) — L ep ie lt, S tib b e  — 
W oczka i  szereg  innych .

Zw iązek B oksersk i w K atow icach  poza ciężkim  zadaniem , 
p rzeprow adzen ia  boksersk ich  m istrzo stw  P o lsk i, za k tó re  n o ta  
bene został n a  czas dłuższy zaw ieszony, z powodów jak o b y  nie- 
w yliczenia  sie, p rzep row adził rów nież 2 im p rezy  re p re z en ta c y j­
ne, a  m ianow icie: W  d n iu  6 /V I w K ato w icach  n a  bo isku  I. F . C. 
pom iędzy P o lsk im  Ś ląskiem  i N iem ieckim  Ś ląsk iem  z re z u lta ­
tem  10 : 4 d la  nas i w d n iu  22/X I w B y to m iu  z re z u lta te m  n ie ­
ro zs trzy g n ię ty m  8 : 8.

PŁYWACTWO.
P ły w actw o  n a  G órnym  Ś ląsku  zaw sze zajm ow ało  pow ażne 

m iejsce w rodz in ie  sportów , u p raw ian y ch  tu ta j .  O s ta tn i je d n a k  
rok  jeszcze bard z ie j posunął rozw ój sp o rtu  p ływ ack iego  n a ­
przód. N a jw y raz iśc ie j zobrazow ały  s ta n  sp o rtu  p ływ ack iego  n a  
G órnym  Ś ląsku  zeszłoroczne m istrzo stw a  P o lsk i, w k tó ry ch  gór- 
noślązacy  z a ję li w cale pow ażną ilość p ierw szych  m iejsc , zarów ­
no w p ły w an iu  klasycznem , ja k  i skokach  z w ieży i  tra m p o lin y .

N a jp ięk n ie jsze  re z u lta ty  o siągnęliśm y  n a  w ielk ich  zaw o­
dach  w  Giszowcu n a  p ły w a ln i w staw ie  „M ałgo rzaty" z o k az ji 
M istrzostw  G órnośląskich . P a d ły  w tedy  4 rek o rd y  po lsk ie  i 7 
reko rdów  okręgow ych. B o h a te ram i b y li K a ise ró w n a , m is trz y ­
n i P o lsk i, M arz, m istrz  P o lsk i w skokach  z w ieży i  tra m p o lin y  
i w ielce ob iecu jąca  14-letnia Czopówna.

R ozw ojow i sp o rtu  p ływ ack iego  sp rz y ja ł dotychczas fa k t 
is tn ie n ia  bardzo obszernej, zam k n ię te j p ły w aln i w K atow icach , 
przez zbudow anie zaś id ea ln e j p ły w a ln i w S tad jo n ie  w K ró lew ­
sk ie j H ucie, sp o rt p ły w ack i n a  G órnym  Ś ląsku  n a  jeszcze św ie t­
n ie jsze  w kroczy to ry .

KOLARSTWO.
Ś ląsk i Zw iązek C yklistów , liczący  13 klubów  sy stem aty cz ­

n ie  p ra c u je  n ad  sw oim  dalszym  rozw ojem . W  o sta tn im  ro k u , 
prócz szeregu  im prez, u rządzonych  przez poszczególne k lu b y  
i  tow arzystw a, Ś ląsk i Zw iązek C yklistów  przep row adził 7 im ­
prez, z k tó ry ch  najpo w ażn ie jsze  były: 15/V n a  o tw arc ie  sezoua 
bieg  82 kim . w B orow ej W si — w y g ra ł Szew erda P . (KI. N. B y ­
tom) w czasie 2 g. 55,30. 6/ VI w R y du łtow ych  n a  p rzestrzen i 5& 
kłm . w y g ra ł Szew erda R. (KI. W ireK) w czasie 1,56,12 s. 3 /V lI o 
M istrz . W oj. SI. n a  p rzestrzen i 100 kim . n a  szosie m ysłow ick ie j 
w y g ra ł Szew erda P . w czasie 3,26 m. 14/V II1 o p u h a r  Z w iązku  n a  
p rzestrzen i 50 k im . w y g ra ł S zaleck i (KI. N. B ytom ) w czasie 
1,31,10. 4 /lX  w M ałej D ąbrów ce n a  p rzestrzen i 75 kim . w y g ra ł 
C zekała (KI. N. B ytom ) w czasie 2,36,20. 18/IX  z ty tu łu  m i­
strzostw  drużynow ych, ro zeg ran y ch  n a  p rzes trzen i 56 kim . w y­
g ra ła  d ru ży n a  K lu b u  z N. B y tom ia . W reszcie  pod ję to  próbę po­
b ic ia  rek o rd u  n a  p rzestrzen i 1 k ilo m etra  w d n iu  9/X  w K am io n ­
ce, z k tó re j zw ycięsko w yszedł Szew erda P . z czasem  1,39 s.

W  piłce row erow ej m istrzostw o  P o lsk i na rok  1927 zdobył 
k lub  K atow ice 05 w sk ładzie  b rac i Je lin ek , k tó rzy  w  f in a le  po­
b ili M ałą  D ąbrów kę s to sunk iem  bram ek  8 : 5.
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HOCKEY NA TRAWIE, SZERMIERKA, HIPPIKA 
I ŁYŻWIARSTWO.

Z pow yższych sportów  Jedynie  hokey  n a  tra w ie  rozw iną! 
en e rg iczn ą  działalność, rep rezen to w an y  przew ażnie  przez H oke­
yow y K lu b  S iem ianow ice i K ato w ick i K lub  H okey owy. M imo 
naogó ł słabego  jeszcze za in te reso w an ia  się  G órnego Ś ląska 
ty m  p ięknym  sportem , obydw a powyższe k lu o y  p rzeprow adziły  
szereg  spo tk ań  rep rezen tacy jn y ch , z k tó ry ch  w ychodzili zwy­
cięzcam i, a  K lu b  S iem ianow ice zdobył n aw et M istrzostw o P o l­
ski, b ijąc  w fin a le  P o zn ań sk i K lu b  H okeyow y.

S zerm ierka , H ip p ik a  i Ł yżw iarstw o  oczekują z u tęsk n ie ­
n iem  n a  system atyczne  zorgan izow anie  się, a  tym czasem  o g ra ­
n ic z a ją  się  w yłącznie  do swego podw órka, ty lk o  od czasu do cza­
s u  d a ją c  o sobie znać.

A l. B.
K atow ice.

„Kurjer Poranny"
posiada  swą filję

w K a to w ic a c h
u lic a  P o p r z e c z n a  11.

Z ‘
I
I

Składnica Sportowa„SPO R T" K A TO W IC E , u l.  M a ja  2 2 .
T e le fo n  2 2 .5 0 .

8
Lekka-Atletyka — P łka nożna — Lewn Tennis, G mnastyka, 

Kolarstwo, — Rugby—Boks — Szerm ierka oraz ekwip. do 
sportu zimowego.

N asze p;łki ,,m eczów ki” są nsjlepsze!
Dostawa dla szkół, klubów i stow arzyszeń.

I
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Tabela kobiecych lekkoatl. mistrzowstw 
Polski r. 1927 odbytych w dniu

16 i 17 lipca w Warszawie.
konku­
ren c ji M iejsce W y n i k  Z a w o d n i k  K lub

1. B ieg  n a  60 m tr.
I

u
i ii

i
ii 

i ii

8.4 s.

2. „ „ 100
14.1 »»

0 „ „ 200 „
i

i i  
n i

28.9 »»

4. „ 1000 „
i

ii
i ii

3:22.3 »ł

1
15. 80 m. przez p ło tk i I I

T TT

14.2 »»

5. B ieg n a  4X200
i

i i
IU

2:01.0 »•

„ „ 4X75
i

ii
i ii

41.1 »»

6. Skok wzwyż i 135 cm.
ii 130 »»

i ii 130 J)
7. Skok w dał i 4.76

ii 4.545 »»
h i 4.285 »»

8. Skok w dał i 2.15 »»
z m iejsca i i 2.12 »»

i ii 2.11
9. B zu t oszczepem i 29.50 »»

i i 29.15 Si
i ii 24.33 »•

10. K zut oszczepem i 46.29 »»
oburącz ii 41.19 •>

iii 39.90
11. K zut dyskiem i 35.68 »»

i i 27.18 »>
i ii 25.745

12. B zu t dyskiem i 60.57
oburącz i i 50.085 Jł

i i i 49.25 Jł
13. P chn ięc ie  kjulą i 10.02 Jł

ii 9.47 Jł
i ii 8.65 Jł

14. P chn ięc ie  k u lą i 18.44
oburącz ii 15.445 Jł

i ii 15.435

Gędziorowska TKS
C hrupczałow ska AZS

B rejerów na Bozdzień
Gędziorowska TKS

B rejerów na Bozdzień
W ojnarow ska AZS
Czajkow ska Leg ja
W arecka W arszaw ianka
T abacka K. S. K atow ice
K ilosów na B ozdzień

K aźniew ska P ab jan ice
Perono Załęże
S chab ińska L egja
Jab łczyńska AZS W -wa
L anżanka W arta
C hrupczałow ska, AZS W-wa

K onopacka, W a rta
Jab łczyńska ,
W ojnarow ska

C hrupczałow ska AZS W -wa
A leksandrow i- W arta
czówna, Jąb ł- L egja
czyńska, W ojna­
row ska.

. C zajkow ska L eg ja
S chabińska L eg ja
K onopacka AZS W -wa

F reiw aldów na M akkabi
Jab łczyńska AZS W -wa
L anżanka W arta

F re iw aldów na M akkabi
F rydrychów na W a rta
K obielska Ł. K. S.
L onka C racovia
L anżanka W arta
Ja s n a C racovia
L onka C racovia
K onopacka AZS W -wa
Ja sn a C racovia
K onopacka AZS W -wa
M iłobędzka AZS W -wa
W encka Ł. K. S.
K onopacka AZS W -wa
Jaw o rsk a C racovia
K obielska Ł. K. S.
K onopacka AZS W -wa
Ja sn a C racovia
M iłobędzka AZS W -wa
K onopacka AZS W -wa
Schabińska L eg ja
M iłobędzka AZS W -wa
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A rm ja —  a spo rt
P o g ląd y  n a  ro lę  i znaczenie sp o rtu  w w o jsku  u leg ły  n a  ca; 

ły m  św iecie od czasu o s ta tn ie j w o jn y  św ia tow ej zasadn iczej 
zm ianie. D rogo okupione dośw iadczenia z te j  w o jny  o tw orzyły  
oczy n a  fak t, że n ie  w y sta rczy  zapoznać żo łn ierza  z fo rm am i 
i  e łem en tam i w alk i i w yszkolić go w obsłudze sp rzę tu  bojow ego; 
że n ie  w ysta rczą  naw et zap a ł do w alk i i chęć zw ycięstw a

P rzekonano  się, że obok znajom ości fo rm  w alk i i cnót żoł­
n ie rsk ich , acz bardzo w ażnych, w spółczesny żo łn ierz m usi po­
siad ać  w ysoką sp raw ność  fizyczną, k tó ra  czyni go w y trzy m a­
łym  i odpornym  n a  tru d y  d łu g o trw a łe j w ojny , d a je  zau fan ie  we 
w łasne s iły  i pozw ala n a  ła tw e  pokonyw anie  ty c h  przeszkód te ­
renow ych, ja k ie  n a s tręcza  now oczesna w ojna.

W pływ  spo rtu , k tó rego  zasadn iczą cechą je s t w spółzaw od­
nictw o, rozszerzy ł się w w o jsku  i n a  w yszkolenie ściśle w o jsko ­
we, nie m a jące  pozornie n ic  ze spo rtem  w spólnego. E m u la c ja  
sportow a, jak o  czynn ik  m etody  w yszko len ia  żo łn ierza, p rzen io ­
s ła  się  n a  dzia ły  w yszkolen ia  w ojskow ego ja k : s trze lan ie , w alka  
bagnetem , rz u t g ra n a te m  etc., oraz inne  ba rd z ie j specja lne , ja k  
sap erk a , łączność, a  n aw et ćw iczenia tak ty czn e , tw orząc w ten  
sposób W w ojsku, obok sp o rtu  czystego, odrębny, sw oisty , w oj; 
skow y rodza j spo rtu , t. zw. sp o rt w ojskow y.

J a k ie  ro d za je  sportów  u p ra w ia ją  się  w  w o jsk u  polśkiem ?
N a tu ra ln ie  n ie w szystk ie , lecz ty lk o  te, k tó re  odp o w iad a ją  

is to tn y m  potrzebom  w yszkoleniow ym  w ojska.
I  tak , z zak resu  sportów  „czystych11, t. j. sportów  o lim p ij­

skich, rep rezetow anych  w P o lsk ich  Z w iązkach  Sportow ych, 
u p ra w ia  się w w ojsku : lek k ą  a tle ty k ę , p ływ an ie , n iek tó re  ła t ­
w iejsze g ry  zespołowe, boks, szerm ierkę, n a rc ia rs tw o  i ten n is , 
a  i te  nie w ca łe j rozciągłości, lecz w ro zm ia rach  zależnych od 
potrzeb  w o jsk a  i jego  c h a ra k te ru  (m a te r ja łu  żołnierskiego). 
A więc z lek k ie j a tle ty k i odpadną k o n k u ren c je  tru d n ie jsze , w y­
m ag a jące  d łu g o le tn ie j, sy stem aty czn e j p ra c y  in d y w id u a ln e j, 
ja k  bieg  p rzez p ło tk i, b ieg i ponad  3000 m„ skok o tyczce, tró j-  
skok. W ym ien ione k o n k u ren c je  są u p raw ian e  jed y n ie  przez 
e litę  sportow ą w ojska, t. j. szeregow ych, k tó rzy  je  u p ra w ia li 
p rzed  w ojskiem , wzgl. podoficerów  i  oficerów . R ów nież szer­
m ie rk a  i ten n is  są ze z rozum iałych  powodów dom eną k a d ry  za­
w odow ej.
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D uże znaczenie p rzy w iązu je  sic; w w ojsku  do g ie r  zespoło­
wych, ja k  koszyków ka, s ia tków ka, szczypiorn iak , jak o  bardzo 
odpow iednich d la  surow ego m a te r ja łu  żołnierskiego, k tó ry  n a ­
p ły w a do szeregów.

W  szkołach oficersk ich , oprócz w yżej w ym ienionych  ro ­
dzajów  sportów , u p ra w ia  się  p iłkę nożną, ru g b y , tenn is, a  o s ta t­
n io  ły żw iarstw o  i hokej.

W ojskow ą sp raw ność  ogólną re p re z en tu ją  sp o rty  w ojsko­
we: m arsz  i bieg  w s tro ju  p a tro low ym  lub w pełnem  obciąże­
n iu  bojow em , strze lan ie , pokonyw anie przeszkód terenow ych, 
w alk a  n a  bagnety , rz u ty  g ran a tem , etc.; sp raw ność  zaś sp ec ja l­
ną, fachow ą, re p re z en tu ją  sp o rty  odpow iadające  dan e j b roni 
lub  służbie, ja k  np. w a r ty le r j i  ■— powożenie z przeszkodam i, 
w k a w a le r ji  — h ip p ik a , sz ta fe ty  konne, w oddziałach saperów  — 
w ioślarstw o  i t. d. i t. d.

Życie sportow e w o jsk a  k o n cen tru je  się w ko łach  sp o rto ­
w ych  p rzy  oddziałach , k ie row anych  przez re fe ren tó w  sp o rto ­
w ych pułłków , oraz oficerów  i podoficerów  absolw entów  C entr. 
W ojskow ej Szkoły  G im n asty k i i Sportów . Do kół ty ch  m ogą 
należeć jed y n ie  w ojskow i danego oddziału. P rócz  kół sporto ­
w ych is tn ie ją  p raw ie  w 60% garn izonów  W ojskow e k lu b y  spor­
towe, k tó re  m ogą p rzy jm ow ać  jak o  członków zw ykłych rów nież 
w ojskow ych rezerw y , a  ja k o  członków  nadzw yczajnych  także 
i osoby cyw ilne. K lu b y  te  m ogą za zgodą d-cy k o rp u su  należeć 
do państw ow ych  zw iązków  sportow ych.

N a jw ażn ie jszy m  czynnikiem , d a jący m  g w aran c ję  n o rm a l­
nego rozw oju  życia  sportow ego w w ojsku, je s t to, że w ojsko  po­
siad a  w łasnych  doskonale w yszkolonych in s tru k to ró w  wych. fiz. 
i sportu . S ą  n im i oficerow ie i podoficerow ie absolw enci k u r­
sów w C entr. W ojsk . Szkole G im nastyk i i Sportów  w  P oznan iu .

R ew  ją  dorobku sportow ego w o jsk ą  sa doroczne zaw ody 
w ojskow o - sportow e, k tó re  dzieła się n a  oddziałow e (pułkowe), 
korpusow e i cen tra ln e  (o m istrzostw o  W . P.) Do p ro g ram u  tych  
zawodów w chodzą zarów no sp o rty  o lim p ijsk ie , ja k  konkurenc ie  
w ojskow e i m ieszane (w ieloboje w ojskow o - sportow e). Szkoły 
w ojskow e ro z g ry w a ją  zaw ody oddzielnie w  dwóch g ru p ach : 
w arszaw skiej! i pom orsk iej.

O is to tn e j w arto śc i zawodów sportow ych  w o jsk a  stanow i 
fak t, że e lim in ac ja  do zawodów w yższego s to p n ia  (korpusow ych 
i cen tra ln y ch ) rozpoczyna sle już  w kom pan iach , b a ta lio n ach , 
b a te r ia c h  i szw adronach , czyli, że w zaw odach ty ch  uczestn iczą 
jak n a jsze rsze  rzesze szeregow ych, k tó rzy  przed  sw ą służbą w o j­
skowa n ig d v  sie ze spo rtem  n ie  s ty k a li.

Z aw ody cen tra ln e  o m istrzostw o  W . P . n a  rok  1927 p rz y n io ­
s ły  n a s ten u iace  w ynik i:

ł. L ekka  a tle ty k a .
B ieg  100 m.: 1. por. N iw iń sk i 66 pn. — 11.2 sek.; 2. st. sap. 

G niech 3 p. sap. — o p ie rś; 3. por. S k ie rezyńsk i 4 p. sap. — 
o % m.

B ieg  200 m .: 1. st. sap. G niech 3 p. san. — 23.4 sek.; 2. sierż. 
D om aradzk i 5 p. a. p. — o % m.; 3. por. S k ie rezyńsk i 4 p. sap.— 
o % m.

B ieg  400 m.: 1. st. szer. R zepuś 73 p. p. — 53,4 sek.; 2. st. 
szer. Szw arc 5 p. p. — o 4 m.; 3. szer. L e m p a rt 57 p. p. — o 5 m._

B ieg  800 m.: 1. k a p r. H a lic k i 5 p. p. L eg j. — 2 m in, 1,4 sen.
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(re k o rd  W ^P .); 2 .ppor. B anaszkiew iez 18 p. p _2 ruin 9 ^  se k -
3. st. szer. R zepuś 73 p. p. — 2 m in. 2,7 sek. k ’’
( r e k o r d W P 0)0 ” -5 J o J a^ nH a^ k i ’? ph ? ' L e g j- ^ 4 m in - U ,2 sek: 

'  u 4 ’ - r£ pOr- ban aszk iew iez  18 p. p. — 4 m m  17 8 sek ->3, st. szer. R zepus 73 p. p. -  4 m in. 19,2 sek ’ ’
, i m ,: bomb. S aw ary n  6 pac. — 16 m in  19 s /k
(reko rd  W . P . ; 2. s t . szer. B oski 6 p. L o tn  -  16 m in  42 6 sek • 
3. sierz. W oźniczko 85 p. p. _  16 m in. 48,4 sek. ’ ’
182 V ° ’? -& rZ^ pI<\tk i:  L  s t  ln a r- B ia ły  M ar. W oj. -
O 9 rn-k ' 8 pk o rd TjWi - o2- s t  sze r- K ossow ski 2 p. L otn . 
o 2 m.; 3. k ap r. B u lm sk i 2 p. Lotn. — o 2S  m. -

S z ta fe ta  x  100 m.: 1. sz ta fe ta  ok. V I I I  (p o rT N iw iń sk i 
(reTó"rdChW  D | bf.ow„sk l’ .s t \  8Zer- T a ra n d a , szer. Szulc) — 46,4 sek ’ 
ok IX  - 4 8 ,5  sek. Sztafeta ok‘ IV - ~  4«.3 sek.; 3. sz ta fe ta  

, S z ta fe ta  4 x 400 m.: 1. sz ta fe ta  ok. V. (st. szer Rzepuś 
S e k o rd  W0Sp T 2 1’sz?Pir ‘iM ite S’TTia p r - K a c z e k ) - 3  m in. 38,2 sek ' 
ta  S t  V I I . '- 3  m in  40 sek- ~  3'

W P P cknięcie k»’^  1- Por. B a ra n  5 p. a. p. — 12,66 m. (rekord  
3 p. sap . - S1166 ^ rbalU ak 61 p- p ' -  12’41 3 PiPt- N aw ojczyk

/ r  odczepem: 1. st. ogn. B u ch a ła  5 p. a. c. — 51,46 m
li-ekord W. P .); 2. sierż. U rb a n ia k  61 p. p. -  48,80 m.; 3. s t sap.' 
P ank iew icz  3 p. sap . — 48,28 m.
-ar ‘łysk iem : 1. por. B a ra n  5 p. a. p. — 40,98 m. (rekord
W  P .); 2. sierz. W ieczorek 3 p. sap. — 36,25 m„- 3. p lu t. N aw o j- 
czk 3 p. sap . — 36,19 m.
i j ^ ° ^ , W2^ yz: 4-P P ° r - F ryszczyn  24 p. a. p. — 1,75 m. (re ­
kord  W . P .); 2. pnor. P a łu c k i 59 p. p. — 1,65 m.; 3. chor. A d am ­
czak  58 p. p. — 1,65 m.

Start aio biegu 5 kim. naiprzelaj.
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Skok w dał: 1. szer. N a lep a  9 p. p. L eg j. — 642 cm. (rekord  
W . P-); 2. ppor. F ryszczyn  24 p. a. p. — 614 cm.; 3. sierż. W ie­
czorek 3 p. sap. — 592 '/i cm.

S kok  o tyczce: 1. chor. A dam czak 58 p. p .A -  342 cm. (re­
kord  W . P .); 2. sierż. W ieczorek 3 p. sap. — 332 cm.; 3. sŁ szer. 
S u sk i 6 p. L otn . — 302 cm.

II. PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY.
(S trze lan ie , p łw an ie , szerm ierka , ja z d a  k o n n a  i  bieg  n a- 

p rz e la j 4000 m.): 1. por. M ałłysko, Ofic. Szk. A rt. — 21 p k t.;
2. P o r. K oprow ski, Ofic. Szk. K aw . — 21 pk t.; 3 k p t. B a ran , 
57 p. p. — 27 pkt.

III. PIĘCIOBÓJ WOJSKOWO - SPORTOWY.
(B ieg 100 m. i 3 km. n ap rze ła j, skok w dał, rz u t g ran a tem , 

w a lk a  bagnetow a) a) zespołowo (sześciu szeregow ych): 1. 82 
p p. (sierż. K aszubow ski, sierż. -pchor. Skow ron, p lu t. W iątkow - 
ski, p lu t. N iklew icz, k ap r. Zm ysłow ski, k ap r. W ołkowież) — 
121 pkt.; 2. 25 p. p. — 124 pkt.; 3. 9 p. p. L eg j. — 139 pkt.; b) in ­
dyw idualn ie : 1. k ap r. H alick i, 5 p. p. L eg j.; 2. p lu t. W iątkow - 
ski, 82 p. p.; 3. st. sierż. C eglarsk i, 57 p. p.

III. PIŁKA NOŻNA.
1. 28 p. s. k.; 2. 6 p. Lotn.

IV. SZERMIERKA.
A. G rupa  oficerska . F lo re t: 1. kp t. Segda, 5 dyon żand.;

2. por. L askow ski, CW SG. i Sp.; 3. por. - p il. B erśk i, 1 p. L otn . 
S zab la : 1. por. - pil. B ersk i, 1 p. Lotn.; 2. por. L askow ski, CWSG. 
i Sp.; 3. por. Z abielsk i, Szk. Adm . S zp ad a :. 1 kp t. Segda, 
5 dyon żand.; 2 por. L askow ski, CW SG. i Sp.; 3. por. Z abielski, 
Szk. A dm . T y tu ł m is trz a  W . P . (szapbla i szpada) w g ru p ie  
ofic. o trzy m ali: 1. por. L askow ski, CW SG. i Sp.; 2. por. Za­
bielsk i, Szk. A dm .; 3. por.-pil. B ersk i, 1 p. Lotn.

B. G rupa  podoficerska: F lo re t: 1. sierż. Z ag ack i,
CW SG. i Sp.; 2. sierż. W ierzba , CW SG. i Sp.; 3. p lu t. Grzego- 
rek , Ofic. Szk. K aw . Szab la : 1. sierż. Z agacki, CW SG. i Sp.;
3. p lu t. B ieniecki, Ofic. Szk. A rt. Szpada: 1. sierż. K oza, W . Szk. 
W oj.; 2. sierż. Z agacki, CW SG. i  Sp,; 3. sierż. W ierzba, CW SG. 
i Sp. T y tu ł m istrzów  W . P . o trzy m ali: 1. sierż. Z agack i, 
CW SG. i Sp.; 2. sierż. W ierzba , CW SG. i Sp.; 3. sierż. Koza, 
W . Szk. W oj.

V. STRZELANIE.
A. O ficerów : a) s trze lan ie  zespołowe. M istrzostw o W . P - 

zdobył 4 p. sp. w składzie: ppłk . G abriel, m jr . Jaco rzy ń sk i, kpt-
N eum an, kp t. Ł uska , kp t. Zacny.

M iejsce Zespół S trze lan ie S trze lan ie S um a
dokładne bojow e punk tów

1. 4 p. s. p. 355 184 539
2. 18 p. p. 333 78 411
3. 77 p. p. 342 55 397
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b) s trze lan ie  jednostkow e: n a  300 m. z k a rab .: 1. kp t. L e­
w iński, 34 p. p. — 210 pkt.; 2. ppłk . G abriel, 4 p. s. p. — 204 pkt.;
3. pp łk . S. G. A jdakiew icz, 66 p. p. — 181 pkt.;

n a  200 m. z karab .: 1. kp t. Supko, 81 p. p. — 80 pkt.; 2. m jr . 
S taw arz , 4 p. p. L eg j. — 79 pkt.; 3. kp t. N eum an, 4 p. s. p. —- 
79 pkt.;

n a  20 m. z p isto letów : 1. m jr . W rzosek, 20 B aon K O P . —•- 
§6 pkt.; 2. kp t. C habow ski, 5 p. p. L eg j. — 95 pkt.; 3. kp t. Le­
w iński, 34 p. p. — 92 pkt.

B. Szeregow ych: a) s trze lan ie  zespołowe. M istrzostw o,

Strzelanie u> pełnym biegu.

1 5 7



W . P . zdobył 76 p  p. w sk ładzie: st. sierż. K lin d e r, st. sierż. W o- 
jew m k, st. sierz. P ietk iew icz, st. szer. Roszko, st. szer. Jan u c ik .

1- 76 p. p. 263 211 474
2. 4 p. s. p. 302 149 451
3. 34 p. p. 327 100 427

b) s trze lan ie  jednostkow e: n a  300 m. z karab .: 1. p lu t. B ed­
narczyk  31 p. s. k.—247 pkt.; 2. k ap r. Oleiinik, 29 p. s. k.—244 pkt.; 
3. chor. K u ch a rsk i, 5 p. p. L eg j. — 234 pkt.;

. n a  200 m. z k a rab .: 1. sierż. R zyrnan, 4 p. s. p. — 106 pkt.; 
2. sierz. S za frań sk i, 66 p. p. — 103 pkt.; 3. p lu t. B ednarczyk , 31 p. 

• s» k . -lUt) jDlitż.

ROLA WOJSKA W AKCJI WYCHOWANIA
FIZYCZNEGO I SPORTU W SPOŁECZEŃSTWIE.
P ra c a  spo rtow a w o jsk a  n ie  o g ran icza  się  do działa lności 

w yłącznie na  te ren ie  sam ego w ojska. C zynnik i k ie ru jące  w o j­
sk iem  s to ją  n a  stanow isku , że rozw ój sp o rtu  w całym  k ra ju  le- 

w  in te re s ie  społeczeństw a ta k  dobrze ze względów  eugenicz- 
nych, k u ltu ra ln y c h  etc., ja k  i z p u n k tu  w idzenia w ojskow ego: 
obronności g ran ic . To też u d z ia ł w o jsk a  w życiu  sportow em  
społeczeństw a je s t bardzo żyw y, zgodnie z in s tru k c ją  Szefa 
S z tab u  G eneralnego, k tó ra  brzm i: „...wzywam cały  ko rpus ofi­
cersk i, ab y  p rz y k ła d a ł się do u p ra w ia n ia  i rozpow szechnian ia  
spo rtu , zarow no w w ojsku, la k  i poza niem . K ładę  nacisk  n a  to, 
ze poczynan ia  sportow e w  w ojsku  w in n y  być uzgodnione z ak c ją  
społeczną w ty m  sam ym  k ie ru n k u  prow adzoną. W  ty ch  g a łę ­
ziach  sportów , k tó re  sa rep rezen tow ane  przez ogólno - państw o­
we zw iązki, na leży  u k ład ać  p lan  ćwiczeń i u rząd zać  zaw ody 
w porozum ien iu  z n iem i (ich m iejscow ym i p rzedstaw ic ie lam i)55.

K. Bcroiyński kapitan.
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY.

K o n k u re n c ja  t a  będąca jed n y m  z n a jd o skonalszych  sp ra ­
w dzianów  ogólnej sp raw nośc i fizycznej, zg rom adziła  w ro k u  
bieżącym  16 ludzi z czego pięciobój ukończvło 13 zaw odników .

P ięc iobó j te n  począw szy od ro k u  1926 ro zg ry w an y  je s t 
w k o n k u re n c ji o ty tu ł  m is trza  A rm ji i o ty tu ł  m is trz a  Po lsk i.

M istrzostw o P o 1ski n a  ro k  1927 zdobył podobnie ja k  
i w ro k u  1926 bezk o n k u ren cy jn y  w achm istrz  Szelestow ski. zna­
n y  d ługodystansow iec  sto łecznej P o lo n ii, zdobyw ając  8 pkt.

M istrzem  A rm ii n a  rok  1927 został por. M ałvszko z ofic. 
Szkoły  A rty l. u zy sk u jąc  w s trz e la n iu  7 m iejsce, w  p ły w an iu  na  
300 m. — pierw sze, w szerm ierce — drugie , w jeździe konnej — 
ósme, oraz w b iegu  n a  4 kim . — trzecie. Ogółem u zyska ł 21 nkt. 
T yleż punk tów  zdobył rów nież por. K oprow ski, k tó ry  ze w zglę­
du na  gorszy  czas w b iegu  na p rze ła j n a  p rzestrzen i 4 kim ., za­
ją ł  d ru g ie  z ko le li m iejsce, 3) kp t. B a ra n  (57 p. p )  — 27 pkt., 4) 
ppor. K io sew atle r (14 u. a. p.) — 2“ pkt., 51 por. Szu^enko (9 p. 
san .l —- 29 n., 61 ppor. Sokołow ski (14 d. a. k l —■ 33 p.. 7) m jr . P a r -  
d e rsk i (94 n. n.l — 33 n.. 8) pnułk . Lecewicz <4 p. s. k ) — 34 pkt., 
91 por. O ielko O n. s. k 1 -— 37 p., 101 por. Kuźmicki (31 n. s. k l  — 
41 p., 111 por. W ysłouch  (83 p. p.) — 43 p., .12) por. K ry czy ń sk i 
(14 p. uł.) — 44 pkt.
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P r z y s p o s o b ie n ie
w ojskow e

Przysposobien ie  wojskowe m a n a  celu:
a) podnieść ogólny poziom  spraw ności fizycznej szerokich  m as 

społeczeństw a;
b) dać w yszkolenie w ojskow e poza ram am i S iły  Z bro jnej by 

um ożliw ić o trzym anie u lg  w służbie wojskow ej.
P raca  w przysposobien iu  w ojskow em  je s t ochotnicza.
Przysposobienie w ojskow e n ie  je s t ohjete spec ja lną  u staw ą, je­

dynie uw zględniane bgdzie w odpow iednich obow iązujących ustaw ach , 
np. w  U staw ie o pow szechnym  obow iązku służby w ojskow ej.

D la k ierow nictw a p racam i przysposobien ia  w ojskow ego i w ycho­
w an ia  fizycznego został ustanow iony  rozporządzeniem  R ady  M inistrów  
z dn ia  28.1.1927 r. Państw ow y U rząd W ychow ania F izycznego i P rz y ­
sposobienia W ojskowego.

W  Dowództwach O. K. zn a jd u ją  się re fe ra ty  pw. i wf., :w zakres 
p rac  k tó ry ch  wchodzi ca łokszta łt spraw , dotyczących o rgan izacji, w y­
szkolenia i zaopatrzen ia  p ra c  przysposobien ia  w ojskow ego i wycho­
w an ia  fizycznego.

Przysposobien ie  wojskow e je s t zorganizow ane te ry to rja ln ie  
i  zw iązane o rg an izacy jn ie  z jednostkam i p iechoty . Dowódca odpo­
w iedniej jednostk i w ojskow ej je s t odpow iedzialny za p race  p rzyspo­
sobien ia  w ojskow ego swego re jonu  i rozporządza on odpow iednim  o r­
ganem  wojskow ym , k tó ry  z jego ram ien ia  prow adzi p race  p. w. Z r a ­
m ien ia  dowódcy dyw izji p row adzi p racę  p. w. — oficer p. w. pu łk , dy ­
w izji, a  z ram ien ia  dowódcy p u łku  — oficer p. w. pu łku , m ając  do 
dyspozycji oficerów in s tru k cy jn y ch .

W  przysposobieniu  w ojskow em  w spó łp racu ją  z w ładzam i woj- 
skow em i władze szkolne, stow arzyszen ia  przysposobien ia  w ojskow ego 
i  kom ite ty  wf. i  pw.

W  szkołach średnich  i niższych d la  celów p. w. młodzież o rg an i­
zow ana je s t w hufce szkolne. M in isterjum  W yznań  R e lig ijnych  i Oświe­
cenia P ublicznego w ysunęło zasadę, iż dyrekcjom  poszczególnych szkół 
pozostaw ia w olną rękę  w organ izow an iu  hufców , lecz w ty ch  szkołach 
gdzie hufiec je s t zorganizow any, ca ła  młodzież odpow iednich k las  m a 
obowiązek do niego należeć. K om endantem  hu fca  w szkołach średnich  
je s t oficer służby czynnej, w zględnie oficer rezerw y, w szkołach n iż ­
szych — podoficer służby czynnej, w zględnie podoficer rezerw y. K o­
m endan t w chodzi w  sk ład  R ady  Pedagogicznej., W ładze szkolne w y­
znaczają  z pośród nauczycieli opiekuna hufca, k tó ry  posiada u p raw n ie ­
n ia  w ychowaw cy. W ładzę dyscy p lin arn ą  w hufcach  sp raw uje  szkoła.
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swoją SX ó l p l T r7 T a k r es?eOłn ZT h  p S ± ł<> Władz°m w °iskow ym  
chętnych  członków w o d dz ia łyPp w  prow adzeni^ 8,1111
W w a te isk d e j, u p raw ian iu  ćw iczeń cielesnych i sportów  o ra z ^ p r ly ' 
go tow aniu  w społeczeństw ie p rac  w. f. i  p. w. i t. p  ’ raz  p rzy  
cv  „ X m^ sc°iy ośe.ia ,oh’,S(izie ludność m iejscow a zgłasza się do p ra -

’’ ^ le c.kce, Jednak należeć do żadnego ze stow arzyszeń n w 
Hvńr-zn< aile i,i re30110W pow iatow ych o rg an izu ją  ich  w oddział p ’ wZ 
stw a ąpa trnnn tnlh Jv P a t-'0 ? a t \  P rzedstaw icieli m iejscowego społeczeń-

4 t , k-1 wlEle.11 otoczyc opieką oddział zarów no m ate rja l- 
członków  m ora lu le> analog iczn ie  ja k  stow arzyszenie p. w. swoich

Ćwiczący w przysposobieniu  w ojskowem  organ izow an i są  w d ru ­
żyny, w edług stopn ia  w yszkolenia, np. d rużyna I-go stopn ia  (rekrucka), 
d rużyna  pierw szego ro k u  11-go stopn ia , d rużyna I I —stopnia , d rużyna 
rezeiw istów  i t. p. D rużyny  m ogą być łączone w p lutony. P lu ton  tw o­
rz y  się z drużyn, k to fy ch  członkow ie zam ieszkują  m iejscow ości leżące 
V prom ien iu  k ilku  k ilom etrów , (5—7) by m ogli odbyw ać w spólne ćwi­
czenia. I  lu ton  może w ięć sk ładać się z drużyn  o różnym  poziom ie w y­
szkolenia. J

H ufce szkolne _ stanow ią  oddzielne jednostk i p. w. o podobnej 
o rgan izacji. Szkolenie w  h p fcach  je s t prow adzone w edług klas, np. 
k la sa  6-ta — I  stop ień  (rekrucka), k lasa  7-m a p ierw szy ro k  II-stopn ia .

Młodzież szkolna szkół średnich  ogólnokształcących, sem inarjów  
nauczycielsk ich  i in n y ch  szkół z p raw am i szkół średnich  o trzym uje 
w yszkolenie podstaw ow e w zakresie  3 m iesięcy w yszkolenia w baonie 
szkolnym  przed Szkołą podchorążych rezerw y. P rog ram  w yszkolenia 
rozłożony je s t n a  dwa la ta  (klasa 6-ta i  7-ma) i  6-cio tygodniow y 
obóz letn i.

M łodzież' szkół niższych, zawodowych, rzem ieśln iczych i innych  
. nie da jących  p raw  szkoły średniej, przechodzi w yszkolenie szeregowca 

w ram ach  drużyny. P ro g ram  obliczony jes t na  dw a la ta  p racy  w szkole
i n a  6-cio tygodn iow y  obóz letn i.

P ro g ram  szkolenia dla m łodzieży pozaszkolnej obejm uje w yszko­
lenie  szeregowca w ram ach  d rużyny  (pierwsze 6 m iesięcy w yszkolenia 
pojedyńczego szeregowca piechoty). P ro g ram  obliczony je s t na  3 la ta  
p racy  i dzieli się na  2 stopnie. S topień  I  — obejm ujący  w yszkolenie 
rek ruck ie , osiąga w c iągu  jednego roku. S topień  I l -g i  — w yszkolenie 
W ram ach  d rużyny  — w c iąg u  2-ch n astępnych  la t.

W yszkolenie rezerw istów  polega na:
1) doskonaleniu  w  strze lan iu ,
2) u trzy m an iu  spraw ności w zachow aniu  się n a  polu w alk i,
3) doskonaleniu  się w opanow aniu  sp rzę tu  technicznego,
4) u trzy m an iu  spraw ności fizycznej.
W yszkoleniem  w ojskow em  k ie ru ją  w yłącznie w ładze w ojskow e; 

u s ta la ją  one p ro g ram y  i m etody p racy , k o n tro lu ją  i ocen ia ją  w yn ik i 
p racy , o rg an izu ją  i  prow adzą jednostk i p. w., p rzydz ie la ją  in s tru k to ­
rów  w ojskow ych, kon trak tow ych , lub z pośród członków stow arzyszeń.

Obozy le tn ie  o rganizow ane są:
a) dla m łodzieży szkolnej, by  podnieść je j zdrow otność, spraw ność 

fizyczną, oraz uzupełnić  p rak tyczuem  w yszkoleniem  dw uletn ią p racę  
W h u fcu  szkolnym ,

b) dla w yszkolen ia  in s tru k to ró w  p. w.,
c) dla w yszkolenia in s truk to rów  z zakresu  w. f.
D la za in teresow an ia  najszerszych  w arstw  społeczeństw a ruchem  

Wf. i  pw., po rów nan ia  o siągn ię tych  w yników  i  pobudzenia do p racy
- ćw iczących, o rganizow ane są  w poszczególnych m iejscow ościach świę- 
. t a  pw. i  wf.. Na św ięto sk ład a  się m sza połowa, defilada oddz. p. w.
- i  d rużyn  sportow ych, pokazy i zaw ody sportow e i wojskowe, g ry  

1 zabaw y.

160



W  owalu — inż. W. Hulanicki, św ietny skoczek pływacki. U gó­
ry  ■— ósemka AŻS'u, m istrz Polski nd nok 1927. U dołu, od le-. 
wej: 1) wyjazd wycieczki wioślarskiej do 'Gdańska z przystani

W. T. W., 2) inż. Sznykowski z dziećmi na yachcie.
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M iędzynarodow e 
organizacje sp o rtu

J W  w m iędzynarodo-U czą  sie w  zw iązki p ań T tw o w fw ed łu g  P ^ T O ó l n y c h ^ ^ r ystw a)  ̂
tow ych, zaś zw iązki państw ow e łaeza sie h  • yS?ypl.ln  spor“
rodow e, oddzielne dla k a ż ^ g ^ ? ™ ^
są najw yższą in s ta n c ją  dla danej g a ł ^ i  sportu  4 “ lędzynarodow e

sssrutssr* £^  n a U  ymC Z tGmi państwami’ któ-  do związku międz^lrodowt'

I s tn ie ją  następ u jące  m iędzynarodow e zw iązki sportow e-
M iędzynarodow y K om ite t O lim pijski — L ausanne  (Szw ajcaria)

Beconnul" P arf^T ^^r^ya^C o^rd:?1011"16
I p t®r na tio n a le  de Boxe A m ateur, London E. C. 2. 

6 ru e  E tienne  D o llt F edera tlon  In te rn a tio n a le  H alteropk ile , P a ris ,

G im nastyka: F edera tion  In te rn a tio n a le  de G ym nastinue Bordp 
aux , (France) M. C harles C azalet, 8 rue  R eign ier. 4 ’ Boi de
M o n tL g n e ^ 31 F edera tłon  In te rn a tio n a le  E ądestre , P a ris . 33, A venue

. n  “ a 1®'lzie: Liftdie In te rn a tio n a le  de H ockey su r Glace B ru-
kelles M. Loicq P au l, 108 du P rin ce  Royal.
a  „ . ^ l a r s t w o :  In te rn a tio n a le  Y acht R ac ing  U nion, C aris hrook Ile  
de W igh t. (A ngleterre).
, ,  . sp o rty : F ed e ra tio n  S portiye F em in ine In te rn a tio n a le
P a ris , 17 F au b o u rg  M ontm artre .

K olarstw o: Union C ycliste In te rn a tio n a le , P a ris , 24 B oulevard  
P oissonniere.

L aw n T ennis: F ed e ra tio n  In te rn a tio n a le  de L aw n T ennis P a ris  
76 A venue W agram .

L ekka A tle ty k a : In te rn a tio n a l A m ateu r A th litic  F edera tion  Ve- 
s te ra s  (Suede).

L otnictw o: F ed era tio n  A eronau tiąne  In te rn a tio n a le , P a ris , ;> ru e  
F ranco is 1-er.
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(iene r t r ŻK G rSą ; k k lDternati<>?,aI Unio11’ Stpekholm, M ajor

BrilXCl S ° " r ®  deSTa Łoi? M i“ ^  M a r i l e ^ ^  A ljto™ W >e. 

21 ru e /d e  C lichyt ° n In te rn a tio ila l« do T ir de Chasse. P a r is .
Oslo. N arc larstw o : In te rn a tio n a le  Skeeing  F edera tion , M. E. H o rn .

(Angletei7e)n iTudóCr  T o u s e  E ltham ^R oad? L e e N ata tio n  A m ateu r, K en t 

Secr-
S trze lan ie : U nion In te rn a tio n a le  de T ir  P a ris  4fi rn c  do p

m . n t i S " S “ : F«d'r*“»» Iit.rnation.le d-Eeerime, 172 arena.

d“  “ •*“
. i . . .  f i B s r a s ?  « « •

Polskie Związki Sportowe.
N ajw yższą w ładzą sportow ą w  Polsce je s t Zw iązek P o lsk ich  

Związków Sportow ych z siedzibą w W arszaw ie, p rzy  u l4 W iejsk iej l i
nieie  P o l f k F  K o ° S a  n r ™ '"  f ° lsk i W- ^ ^ s k a c h  O lim pijsk ich  isL  
ul W iejsk iej u  OTmtet O lim pijsk i z siedzibą w W arszaw ie p rzy

Is tn ie ją  w Polsce n astępu jące  państw ow e zw iązki sportow e- . .
— „  , .ł  Z ^ ^ z e k  L ekko-atle tyczny  w W arszaw ie, W iejska 11.

eo lsk i Zw iązek T ow arzystw  W ioślarsk ich  w W arszaw ie, F oksal 19 
P o lsk i Zw iązek P iłk i N ożnej w K rakow ie, D ługa 22.
P o lsk i Zw iązek N arc ia rsk i, W arszaw a, Żóraw ia 23 m . 5.
P o lsk i Związek M yśliw ych w P oznan iu , W ały  Leszczyńskiego 48. 
P o lsk i Związek Tow arzystw  K olarsk ich , W arszaw a, Oboźna 1. 
P o lsk i Związek Law a Tennisow y w P oznan iu , Ł ąkow a 7a.
P olsk i Związek Ł yżw iarsk i w W arszaw ie. Szopena 5.
P o lsk i Związek P ływ ack i w  W arszaw ie, W iejska 11.
P lsok i Związek Szerm ierczy, K raków , Łobzowska 14.
P o lsk i Związek B okserski — W arszaw a, P odolska 27, p. M eissner. 
Polski Związek H okeja na Lodzie, W arszaw a, W iejska 11.
Polski Związek H okeja na traw ie  — Poznań, Łąkow a 10.
P olsk i Związek Ż eglarski — W arszaw a. C zerniakow ska 195.
Polsk i Związek G ier R uchow ych — K atow ice, F ran cu sk a  6.
Polski Związek A tletyczny  — K atow ice, Staw ow a 14.
P o lska  L iga P iłk i Nożnej — W arszaw a, Szczygla 19.
P o lsk i Związek M otocyklow y — W arszaw a, H ynasy.
P o lsk i Związek Jeździecki — W arszaw a, Zamek, płk. Zahorski. 
Zw iązek Strzelecki -— W arszaw a, Jerozo lim ska 27 m. 3.
Polski Związek Tow. Gimn. „Sokół” — W arszaw a, Szopena 3. 
Żydowski Związek Tow. Gimn. i  Sportow ych — W arszaw a, N a­

lew ki 2a.
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21 p rzy k azań  spo rtow ca
Oto ra d y  i w skazów ki d la sportow ca, au torów  doskonałe­

go  podręczn ika  g im n asty k i, szw eda S ilv e rs tra n d a  i duńczyka 
R asm ussena , W skazów ki te  — to  ja k b y  „21 przykazań** d la  k aż ­
dego k to  chce dbać o sw ą k u ltu rę  fizyczną.

1) P o rad ź  się lekarza , czy możesz u p raw iać  ćw iczenia
sportow e. . .

2) Podczas zap raw y  n ie  zapom ni] o re g u la rn e ]  k o n tro ­
l i  le k a rsk ie j, obserw uj i ciesz się z rozw oju  swego organizm u.

3) Idź zaw sze w n a jd ro b n ie jszy ch  szczegółach za w sk a­
zów kam i tre n e ra  i  lekarza . P a m ię ta j , że m a ją  oni już  dośw iad­
czenie, k tó rego  ty  jeszcze n ie  posiadasz.

4) T ra k tu j ćw iczenia pow ażnie i rozpoczynaj z silnem
postanow ien iem  n au czen ia  się, kończ p rzy  pełnem  opanow aniu  
danego  ćw iczenia. P a m ię ta j , że drogą w iodącą do celu ]e st p la ­
now a zap raw a. .

5) Ćwicz ty lk o  wówczas, k iedy  czujesz się zupełn ie  
zdrów  i  n ig d y  zaw cześnie po p rzeb y te j chorobie, n ig d y  bezpo­
śred n io  p rzed  span iem  lub  po posiłku.

6) Ćwicz re g u la rn ie , p rze s trzeg a j jed n ak  jednodniow ej 
p rze rw y  ra z  w ty godn iu , k tó rą  w y k o rzy sta j na  naukę, p rz y g lą ­
d a ją c  się zap raw ie  b a rd z ie j zaaw ansow anych .

7) P o  ćw iczeniach obm yj się dok ładn ie  i  w y trzy j szo rst­
k im  ręcznik iem , lub  jeśli możesz b ierz  le tn i p rysznic . ,

8) Gdy zgrzejesz się podczas ćwiczeń lub jestes spocony, 
u b ie rż  sie n a ty c h m ia s t c iep le j, byś się n ie  przeziębił.

Z rób k ilk a  w olnych i  g łębokich  oddechów.
9) P a m ię ta j  byś n ie  przem ęczył się n a  początku  z a p ra ­

wy; ćw iczenia s to p n iu j z b iegiem  czasu ostrożnie. .
10) N ie  p ij  z im nych  n apo jów  bezpośrednio po ćwicze­

n iach ; w ypłucz n a jp ie rw  u s ta  wodą w ysta łą , a potem  dopiero 
p ij  m ałem i łykam i. . .

11) W y strz e g a j się a lkoholu  i  ty to n iu , sp ec ja ln ie  podczas 
ostrego  tren in g u .
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12) P o  ćw iczeniach pow inieneś czuć się  dobrze i być zado­
w olony. Gdy czujesz się zm ęczony i z łam an y  szu k a j zaraz  p rzy ­
czyn zła.

13) Gdy b rak  ci chęci do ćwiczeń lub  g d y  w idzisz, że m i­
mo p ilnego  tre n in g u  n ie  robisz postępów , pom yśl, że is tn ie ją  
z jaw isko  „p rze tren o w an ia“ i każ się  zbadać  sw em u lekarzow i.

14) U trz y m u j c ia ło  w bezw zględnej czystości, zm ien ia j 
często b ieliznę, każ często p ra ć  k o s tju m  sportow y.

15) Śpij p rzy  o tw arty ch  oknach  w n iezby t m iękk im  łóżku. 
W staw a j ra n o  zaraz  po p rzebudzen iu  się.

16) N ie jedz za  dużo. G ryź dok ładn ie  p okarm y .
17) N ie s ta w a j za  w cześnie do zawodów.
18) P a m ię ta j, że codzienna zd row otna  zap raw a  p rzy n iesie  

ci o w iele w ięcej korzyści, n iż  tw a rd e  i w y m ag a jące  n a jw y ż ­
szych w ysiłków  p rzygo tow an ie  do zawodów.

19) W aż się często, b ad a j tę tn o  przed  i po ćw iczeniach, no ­
tu j  swe spostrzeżenia , ja k o  rzeczy pom ocne do b adań  le k a r­
skich.

20) n ie  zm n ie jsza j w ag i g łodów ką, gdyż je s t  to  b łędne 
i może p rzyn ieść  ci n iepow etow aną szkodę n a  zdrow iu.

21) Z achow aj cia ło  i duszę n iesk az ite ln em i d la  sieb ie  i d la  
celu, do k tó rego  postanow iłeś dążyć, oraz d la  całości idei sp o r­
tow ej.

DWUTYGODNIK

WIOSLRRSTW/J
ŻEGLARSTW/ł

i PŁYWACTWA
C i e k a w a  t r e ś ć .

Dużo pięknych ilustracyj.
W a rsza w a , K o s z y k o w a  1.
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i> ..C ho roby  serca i narządów  k rążen ia : Ciechocinek, C zarniecka Góra 
D rusk ien ik i, Jaw orze, K ryn ica , M orszyn, Miłowody, Nałęczów, Otwock, 
'lic o  w, Rym anów , Szczaw nica, T ruskaw iec, Żegiestów.
, . „  C ho roby ,nosa, g a rd ła , k r ta n i, p łuc i opłucnej: B ystra , D ruskieni- 
ki, Goczałkowice, G dynia, H el, Iw onicz, Jaw orze, Jastrzębie. Zdrój, Ko- 
sow, Nałęczów, Ojców. Otwock, R abka, Rym anów , Szczaw nica, T ru sk a ­
w iec, Wysowa, Zakopane, Żegiestów.

Choroby żołądka: C zarniecka Góra, D rusk ien ik i, K ryn ica , Kosów, 
Morszyn, M iłowody. R ym anów , Szczaw nica, Żegiestów.
: Choroby je lit: D rusk ien ik i, Kosów, K ryn ica , M orszyn, Nałęczów,
T ruskaw iec, R ym anów , Szczaw nica, Żegiestów.

Choroby w ą tro b y  i d róg żółciowych: Ciechocinek, Iw onicz, K ry ­
nica, M orszyn. Szczaw nica, T ruskaw iec.

Choroby śledziony: Iw onicz, K ryn ica , Szczaw nica, Zakopane, Że­
giestów .

Choroby nerek i pęcherza: Ciechocinek, D rusk ien ik i, K ryn ica , N a­
łęczów , R ym anów , Szczaw nica, T ruskaw iec.

Choroby kobiece: Busko, Ciechocinek. C zarn iecka Góra, D rusk ie­
n ik i, Goczałkowice, Iw onicz, Ja s trzęb ie  Zdrój, Jaw orze, K ryn ica , L u ­
bień, M orszyn, Nałęczów, N iem irów , R abka, Rym anów , Solec, Swoszo­
wice, T ruskaw iec, Żegiestów.

N erw ice ogólne i przew lekłe choroby nerwowe z tłem  anatom icz- 
nem: B y stra , Ciechocinek, C zarniecka Góra, D rusk ien ik i. Grodzisk, J a ­
worze, Kosów, K ryn ica , Lubień, Miłowody, M orszyn, Nałęczów, Otwock, 
Ojców, Solec. Szczaw nica, T ruskaw iec, Zakopane, Żegiestów.

Choroby kości, m ięśni i stawów , także n a  tle  grużliczem : Busko, 
Ciechocinek, D rusk ien ik i, Iw onicz, Ja s trzęb ie  Zdrój, K ryn ica , K rzeszo­
w ice, Lubień , M orszyn, N iem irów . R abka, R ym anów , Solec, Swoszowi­
ce, Truskaw iec.

Choroby p rzem iany  m a te rji jak  otyłość, moczówka, cukrow a, dna 
i t. d.: Busko, C zarniecka Góra, D rusk ien ik i, K ryn ica , M iłowody, M or­
szyn. Nałęczów, OjcóW, Otwock, R abka, R ym anów , Solec, Szczaw nica, 
T ruskaw iec , Żegiestów. _

Choroby k rw i: B ystra , Jaw orze, K ryn ica , M orszyn, Nałęczów, O j­
ców, Szczaw nica, T ruskaw iec, W ysowa, Zakopane, Żegiestów. _

Zołzy p rzym io t: Busko. Ciechocinek, D rusk ien ik i. G oczałkowi­
ce, Iw onicz, Ja s trzęb ie  Zdrój, L ubień , M orszyn, R abka, R ym anów , So- 

j lęc, Swoszowice, TruSlsawibć. .
C horoby skóry : Ciechocinek. Goczałkowice, Iw onicz. L ubień , N ie­

m irów , R abka, R ym anów , Solec,.-Swoszowice,-Truskawiec..
Z atruc ia  m orfinow e, wyskokowe, nikotynow e i rtęciow e: Grodzisk,

' M iłowody, N iemirów. O tw ock ,■ Solec,- Swoszowice, Zakopane. -
Z nakom ite s tac je  k lim atyczne: H rebenów , Jareincze, M uszyna, Or- 

low o-K olibki (k ąp ie le , m orskie). T uchla, U stroń. W isła.
ż  w y ją tk iem  wód arszeńików ych oraz silnych  n a tu ra ln ie  ogrza­

nych  szczaw alkalicziio-slono-glauberskicli posiadam y w k ra ju  w szyst­
kie inne rodzaje używ anych i znanych w św iecie wód leczniczych, die­
te tycznych  i stołow ych.



POLSKA

SPDŁK8 S n i
W arszawa,

Al. Jerozolim skie 23 Tel. 40-15 
p o leca

RAKIETY
PIŁKI

PANTOFLE
Do

TENNISA
oraz p r zy r zą d y  g im nastyczne i p r zy -  

b o ry  sportow e.
Oddziałom wojskowym, szkołom i wszel­

kim instytucjom dostarczam y

C E N N IK I N A  Ż Ą D A N IE .

1 6 7



A kiedy skonał* wreszcie STARY ROK, 
Maciuś odwieczną wspomniał był zasadę, 
wskoezył na zebrę, by NOWEMU wskok 
zawieźć najlepszą WEDLA czekoladę. 
Popędził naprzód i nie widział wcale, 
że gubi z pudła kawał po kawale.

Spostrzegł to jednak był urwisów chór 
i nim dwunastą zdążył wybić dzwonek, 
runęli razem, jak  lawina z gór, 
chwycili zebrę za łysy ogonek.
Ot katastrofa. Maciuś z zebry spada, 
a z nim najlepsza WEDLA czekolada.
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Maciuś ból poczuł, to nie żaden śmiech, 
guz mu wyskoczył wielki nakształt knedla, 
i z żalem widział, jak  urwisów trzech 
uniosło z sobą czekoladę WEDLA.

I zjedli WEDLA czekoladę w trzech, 
ową najlepszą, jak  to dobrze wiecie, 
a morał z tego, że Maciuś miał pech, 
o n i— najsłodszy NOWY ROK na świecie.
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(poleca. t r a fn ie  do w zroku 
dob ran e  o k u la ry  i bilnioikle 
o raz  w szelkiego rodzą jiu 
bezzaw odne śro d k i odh,ron­
inie, zapobiegaw cze i w zm a­

cnia..łące

Składnica urządzeń 
szkolnych i laboratoryjnych

W arszawa
w y łą c z n ie

M i o d o w a  8 .

Wytwórni a artykułów 
sportowych i gimnastycznych

„OLIMPIADA"
W arecka 5

poleca
Wszelkie przybory sportowe.

C EN Y  N IS K IE .
U w aga: G unia do żucia d la

sportow ców .

szych do  n ajw ykw in t­
niejszych  

SOLIDNE : - !  TANIO  
DOGODNE WARUNKI 

p o le c a  firm a

ALEKSANDER
Marszałkowska 103.

U W A G A ! F irm a e g z y s tu je  
od  rok u  1895. 'W3-

M E B L E

różne
O T D R f l B Y

S o lid n e
T a n i e

Na d o g o d n y c h  w a ru n k a ch  
Z A K Ł A D
MEBLOWY 3  I  I  Ł l

C h m ieln a  41
— ró g  M arsza łk o w sk iej. —
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i)

8 ZDROJOWISKO
I  DRUSKIENIKI

Radjoczynne wody mineralne 
i stacja Klimatyczna

WSKAZANIA: według zgodnego zdania balueote- 
rapeutów do chorób leczonych z najlepszym skut­
kiem w radjoczynnych kąpielach druskienickich

należą:
Cierpienia gośćcowe (reumatyczne) i artre- 
tyczUe stawów ,kości, mięsnej, nerwów. 
Wszelkie stany przewlekłe po sprawach zapal­
nych : skóry,: gruczołów chłonnych (zołzy), 
kości, stawów, mięśni, nerwów.
Przewlekłe cierpienia narządów jamy brzusz­
nej i narządów kobiecych.
Choroby żołądka z podkwaśnośoią, choroby 
przewlekłe trzuski i jelit
Choroby przemiany materji, szczególnie dna 
i otyłość.
Choroby nerwowe organiczne i rozmaitego ro­
dzaju bezwłady i niedowłady.
Niedokrwistość i wycieńczenie.
Choroby serca i naczyń, szczególnie nerwice, 
niedomogi oraz rozpoczynająca się miażdżyca.

2)

3)

4)

5)

6)

7)
8i

<->•3

‘0-3

sksssez

Poza tern jest to wyjątkowo odpowiednie miej­
sce pobytu dla ozdrowieńców, ludzi osłabionych, 
wyczerpanych, dla dzieci słabych, niedórozwimie- 
tyoh.

INFORMACJI UDZIELA ZARZĄD
w Warszawie, u l Marszałkowska 130 m. 2, tel. 182-34 

oraz Biuro Zdrojowiska w Druskienikach.
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N ajstarszy  i najtańszy 
TYGODNIK

K o s z t u j e  30  g r .
donosi o wszystkiem, eo dzieje się w kraju i zagranicą 

najszybciej, najdokładniej i najbarwniej.
W roku ubiegłym umieścili oryginalne artykuły, feljeto- 

ny, korespodencje lub omówienia m. in.
Kpt. Baran Jan, por. Baran Józef, Broniarz J.. Bohnsz- 

Szyszko J., Brodzki J., inż. Choezner A., prof. Olirapowieki T., 
inż. Christ elbauer Ł., Długoszewski Wł., Kpt. Dobrowolski 
Wł., Domański St., Emchowicz H., mjr. Essman M., dr. Fa- 
oher St., Freyer A., mjr. Glabisz K , Goetel F., Grabowski J., 
Grabowski T„ Grabiński W., por. Grunwald E., Junosza - Dą­
browski W., Kałuża J., kpt. Kawalec, Klumberg A., rtm. Koń 
Ł„ Konopacka H., Kostrzewski St., Krynicki M., Krzeptow­
ski A., kpt. Kurleto M., por. Lepecki M., Lipszyc M., Małecki 
J. S. pułk. Matuszewski Ig.. Muszałówna K., Norling T., 
dr. Polakiewicz St.. Pytlasiński Wł., inż. Regulski J., inż. Ro- 
senstock, Róthert S., Rytard M. J., Saysse-TobiczykK., Schie- 
le A., Semadeni T„ Sobolewski Wł„ Stecków B., inż. Stryjeń­
ska K , Suesserman N., dr. Szatkowski H., Szenajch Al., por. 
Szosland K , inż. Szymczyk F., dr. Świerz M-, mjr. Toczek M.. 
Tupalski A., Trojanowski W., Walczak J., Weiss Z., Wielo­
polska hr. M. J„ Wiśniewski J., Zaniewicki Z., por. Zarychta 
A., Zrohowicz R„ prof. Żuławski S. J.

W y w ia d y , K on ku rsy , K arykatury  
H u m or, S zarad y , Ilustracje



„STADION”
Tygodnik ilustrowany

U y c b . fizy c zn e  Sport P rzysp . W ojskowe
NAJSTARSZE. NAJPOWAŻNIEJSZE. 

NAJCIEKAWSZE

PISMO SPORTOWE

Zalecane p r ze z  P aństw ow y  
U rząd W. R i  P. W. 

O ficjalny organ  W ojew ódzkich, 
P ow iatow ych  i M iejskich K o m i­

te tów  W. R  i  P. W.

N ajb ard zie j c e lo w e  i k o rzy stn e  
o g ło s z e n ia

PRENUMERATA:
R o c z n ie  20 z ł .—P ó łro czn ie  10 z ł .—K w a rta ln ie  5 z ł.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
W a rsza w a , G alerja  L u x en b u rg a

Telefon 70-56.
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R E S T A U R A C J E
PRZY HOTELACH

BRUHk
BRISTOL

S-ka z ogr, odp.

Telefonu- 10-78 zarz^d> 20 50 Briihl, le ie io n y .  Br-sto , 21-33 gabinety 10.71 magazyn

P r z e z n a c z e n ie  i
Jeże li C i b rak  energ ji, rów now agi, jeżeli 

cierp isz m oraln ie  i  n ie znasz W yjścia, na- 
p isz do m nie psychografo loga  Szyllerą- 
Szkolnika, au to ra  p rac  naukow ych, red ak ­
to ra  p ism a „Ś w it" W iedza T ajem na. Nade- 
ś lij c h a ra k te r  p ism a swego, lnh  za in tereso ­
w anej osohy, zakom uniku j im ię, ro k  i m ie­
siąc  urodzenia , kaw aler, żonaty , wdowiec, 
ilość osób najb liższej rodziny, otrzym asz 
odem nie szczegółową analizę  cha rak te ru , 
określenie zale t, w ad, zdolności i  p rzezna­
czenia, ja k  rów nież odpow iedzi na  szcze­
rze zadane p y tan ia . Los Tw ój zależy nie-
ty lko  od Twoich zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z k tó ry m i się 
łączysz! N ie licz się z tym , co ludzie źli i g łu p i m ów ią i  p iszą 
o m nie, gdyż ludzie ci n igdy  osobiście m nie nie zna li i  n ie  ko rzy­
s ta li z m oich rad , lecz weź pod uw agę posiadane przeze m nie p ro ­
tokó ły  i odezwy Tow arzystw  N aukow ych W arszaw y, n a jw y b it­
n iejszych  pow ag św ia ta  lekarsk iego  i pow ażnej p rasy . W szystk im  
C zytelnikom  analizę  w ysyłam  zam iast zł. 5.—, ty lk o  za. 2 zł. Oso­
biście p rzy jm u je  od godz. 12 — 2 i 3 — 7 wiecz. A dresu j do m nie: 
W arszaw a, Szyller-Szkolnik, R edakcja  „ŚW IT". N ow ow iejska 32 
m. 6, ró g  M arszałkow skiej.

Zeszyt p ism a „Św it" W iedza T ajem na, oraz ka ta lo g  niezw y­
kle ciekaw ej treśc i książek, w ysyłam  g ra tis , na  p rzesy łkę z a łą ­
czyć znaczek pocztowy. .

N iniejsze ogłoszenie w yciąć i  załączyć do listu .
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